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Przeszło POR miliona ludzi i dwa tysiące 
samolotów na Dalekim Wschodzie 


(wiczenia fioty Z.S.R.R. polegają na obronie baz St. Zjednoczonych 


KOPENHAGA, 9. 7. (Tel. wł). 
Dzisiejszy numer „Politiken“ 
przynosi sensacyjną depeszę swe 
go korespondenta moskiewskie- 
go, potwierdzoną przez telegram 
własny z Szanghaju, na temat 
manewrów sowieckich na Dale- 
kim Wschodzie. 


Jak wynika z powyższych wia 
domości, dnia 5 lipca br. tj. we 
wtorek, rozpoczęły się na Dale- 
kim Wschodzie wielkie mane- 
wry armii sowieckiej, połączone 
z mańnewrami morskimi | wielki 
mi ćwiczeniami ohrony przeciw 


lotniczej. 


W manewrach bierze udział 


prawie 500.000 ludzi, przy czym poszczególnych 


miejseowości, 


korespondenci specjalnie podkre | które najsprawniej wywiążą się 
ślają, że manewry te są tylko po- | z zadań obrony przeciwlotniczej. 
zorem dla wzmocnienia armii 
Dalekiego Wschodu do siły mi- 


liona bagnetów i szabel. 
newrach bierze udział 2 
molotów 


W ma- 
000 sa- 


kanym dotąd zasięgu i szybkać- 
ci, których konstrukcja stanowi 
tajemnicę sowiecką. 


W, ćwiczeniach obrony prze- 


ciwlo „> ręka udział rów- 
nież; | cywilna, dha 
władze wymau a. W 0 


po 50.000 rubli rubli każ, 
czonych na zbiorowe i sespe dia 


s 
no 


„zk 


Na szczególną uwagę zasłu- 
guje fakt, specjalnie mocno 
|akcentowany przez prasę sowiec 
|ką, iż w początkach bm. wyda- 
legitymację lotniczą nr. 
100.000, co odpowiada liczbie 
przeszkolonych dotąd wojskowo 
lotników sowieckich, Do końca 
1939 roku liczba ta ma został 


ab Odyn Ko 


padek wejny 


chałin (w połowie po wojnie ro- 
syjsko - japońskiej w r. 1905 na- 
leżąca do Japonii). Niezwykłe 
! charakterystycznym jest, że jed- 
nym z zadań floty ma być „Obro | 
na szlaku polarnego“ tj ochro- 
na cieśniny Beringa na wyso- 
kości: Czukotka (nowa sowiec- 
ka baza morska) — Nome, na, 
Alaste (nowowrniesiona bara a- 
merykańska). Fakt ten należy 


| 


i 


l 


| 


przyjmował ostatnio na Śniadea- 
niu ambasadora St. Zjednoczo- 
nych — Daviesa. 


Magistrala sowiecka, jak rów- 
nież wszystkie linie boczne, łą- 
czące poszczególne miasta sybe- 
ryjskie zostały zamknięte dla ru 
chu cywilnego i służą wyłącznie 
transportom wojskowym. 

W. manewrach bierze udział 


tym silniej uwypuklić, gdyż| korpus GPU. liczący 80.000 In- 
wskazuje on drogę, którą na wy-| dzi, którego zadaniem, oprócz 
płynąć 


hędą do| pracy. wywiadowczej i połicyj. 


z m r Sowietów sutowet: n- | nej, jest obrona sieci etapów i za 
odbędą mę manewry mnunieja i sprzęt bojowy. 

eym jak W. świetle tego zroznmiałą sta; czeń armii. 
SE M O) ooo bal żę oa deanai uba Salla 


bezpieczenie tyłów orez pota- 


Bilans krwawego tygodnia w Palestynie 


52 zabitych i 145 rannych arabów. -- 12 zabitych i 20 rannych życów 


Napad ma zastępcę komisarza Galilei. — Nowe posiiikci. — 
Patrole wojskowe na ulicach 


zabitych i 145 rannych arabów, | pulse“ patrolują ulice Haify i 
12 zabitych i 20 rannych żydów. | okolicznych wsi zamiast mary- 


" 


LONDYN, 9 lipca. (PAT). — 
W dniu dzisiejszym zńowiu za- 
notowano kilka wypadków te- 
roru w Pałestynie. 

Wskutek aktu sabotażu na 
głównym torze kolejowym mię- 
dzy Pałestyną ą Egiptem wyko- 
lejony został pociąg towarowy 
w pobliżu Tułkarem, 

W Safed kilku terorystów a- 
rabskich strzelało do zastępcy 
komisarza okręgu Galilei, angli 
ka. 


B. pos. Kwapiński 
u p. premiera 

WARSZAWA, 9. 7. (PAT). — 
Dnia 9 lipca'rb. pan prezes rady 
ministrów gen. Sławoj Skład- 
kowski przyjął prezesa central- 
nej komisji klasowych związ- 
ków zawedowych Jana Kwapiń- 
skiego, oraz wiceprezesa Wiihel 
ma Topinka. 


Przed dyplomem 


kurs obrony przeciw- 
lotniczo-gazowej 


Minister oświecenia zawiado- 
ił rektoraty wszystkich szkół 
akademickich, że przed uzyska- 
niem dyplomu wszyscy studenci 
muszą odbyć kurs obrony prze: 
ciwlolniczej i przeciwgazowej. 


Komisarz wyszedł bez szwan 
ku. Jest to już drugi napad na 
niego w ciągu kilku ostatnich 
dni. 

Dwóch wyrostków arabskich 
zostało ciężko ranionych szty- 
letami we wsi arabskiej koło 
Tel - Avivu. 

W minionym tygodniu liczba 
ofiar w ludziach w Palestynie 
przedstawia się nągtępująco: 52 


Angielskie okręty wojenne stoją 


w porcie iy, w każdej chwili 
fikacji kraju 


LONDYN, 9 lipca. 


(PAT). —, narzy krążownika 


„Emerald“, 


Ministerstwo kolonii komuniku | który opuścił już port haifski. 


je, że 1i-ty pułk hrzarów oraz 


Patrole wojskowe rewidują 


oddział czołgów w najbliższym | przechodniów na ulicach, szu- 
czasie wyruszy z Egiptu do Pa-| kając broni. 


lestyny. Dwa bataliony piechoty 


Marynarze krążownika 


brytyjskiej zostały już wysłane. dziś byli przez 
JEROZOLIMA, 9 lipca. (ŻAT) | drodze między Nahlusem a Je- 
„Re-! rozołfimą. Niewielki oddział po- 


Dwaj policjanci ostrzeliwani 
terorystów na 


| 


gotowe wziąć udział w r akcji pacy- | sakcję 
rolniezo 


licji zaatakowany został przed 
terorystów w pobliżu Haify. — 
Ofiar w ludziach nie było. 
Druty telefoniczne zerwane 
zostały między Jerozolimą i 
Haifą na przestrzeni jednej mi- 
li. ; 
JEROZOLIMA, 9 lipca. (ŻA'F) 
Emir Abdulah poinformował 
dziś wysokiego komisarza o Ba- 
prężenia w Transjordanii na 
skutek ostainich wypadków pē- 
leatyńskieh. Szczególnie podnie 
cone są szczeny beduinów. 
TENERE ŁDTZE. BED TEA 


B. Bos. Arciszewski 


dyrektorem dep. politycz» 
nego w M. S. Z. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Były poseł polski w Bukaresz- 
cie p. Arciszewski został miano- 
wany dyrektorem departamentu 
politycznego w ministerstwie 
spraw zagranicznych. 


Anglia zamawia 
masło poleskie 


PIRSK, 9.7. (PAT) — Mieczarnie 
poleskie otrzymały większe zamó- 
wienia na masło do Anglji. Tran- 
tę przeprowadza spółdzielnia 
- handlowa w Pińska, 


2 


Jedyny godny pizec 


Pamięć ludzka jest krótka 
słaba. Szybko zapomina się na- 
zwiska nawet wybitnych osobi- 
stości, szybko uchodzą w mrok 
zapomnienia sceny, które wy- 
woływały podniecenie na ca- 
łym świecie. Jakże niedawno 
cały świat był głęboko i szcze- 
rze oburzony okropną zbrodnią 
w Marsylii _— zamordowaniem 
króla jugosłowiańskiego Ale- 
ksandra i ministra francuskiego 
Barthou? Minęło zaledwie kil- 
ka lat, inne sprawy przyciągają 
uwagę powszechną, a obraz 
króla jugosłowiańskiego i fran 
euskiego męża slanu prawie za 
tarły się w naszej pamięci. 

A! tymczasem odejście w za- 
światy takiego człowieka, jak 
Barfhou, miało olbrzymie mma- 
czenie dla dalszego rozwoju po 
litycznych stosunków w Euro- 
pie. Barthou zginął wkrótce po 
zagarnięciu władzy w Niem- 
czech przez narodowych ady 
stów. Zajął on w stosunku do 
hiflerymnu stanowisko, które- 


nawet wśród wyb h wsp 
czesnych francuskich działa- 
czy politycznych: w skomypliko- 
wanej grze politycznej, która 
rozwija. się obecnie w. Europie, 
Hifier mi, być może, jednego 
jedynego . „godnego przeciwnika 
z różnych punktów widzenia, a 
skacza m ; ferd sig Lonts 


raz, 


doti” wi 


ka, którego opisuje. Podceras 
gdy naprzykład Emi Ludwig w 
swej ostatniej książce o Roose- 
velcie nie uważał za stosowne 
powiedzieć nic wo słabych 
stronach amerykańskiego prezy 
eenta — Herzog, charakteryzu" 
iąc Barthou i składając należny 
hołd wyjątkowym cnotom tego 
wielkiego człowieka, nie zataił 
przed czytelnikiem takich na- 


Loretta Young 


Niewi 


Dziśo12i? 
PORANKI 
Ceny od 


'ciągnięcia 


w pikantnej komedii miłosnej 


mie sie zaczeło... 


Młodość — Uroda — Humor 
Nadprogram; Arcywesoła komedią „Wesoła czwórka” 


10. VIT. — 


il przykład cech w jego biografii, © 
jak pasywność Barthou w afe-| = 


rze Dreyfusa, obojętność, któ- 
ra zdumiewała swego czasu za- 
równo jego przyjaciół, jak wro 
gów. Fakt ten skłania czytelni- 
ka do odniesienia się z wielkim 


zaufaniem do charakterystyki | 
podanej w książce || 


Barthou, 
Herzoga. 

W. przeciwieństwie do in- 
nych biografii, Herzog opisuje 
życie i działalność Barthou od 
końca, zaczynając od ostatnie- 
go okresu życia tego wybilme- 
go męża stanu,  roztaczając 
przed oczyma czytelnika film 
Jego życia, 


ea aBrthon zjawia się na pierw- 
szych stronach książki, która 
zaczyna się od pytania: dlacze- 
go dołychczas nie została wyja- 
niona do końca prawda o tych 


siłach zakulisowych, co kiero-! 


wały rękami „ustaszów*, któ 
rzy strzelali do króla jugoslo. 
wiańskiego i francuskiego mini 
słra spraw zagranicznych? 
„Herzog zapewnia, że słabość 
pamięci ludzkiej doprowadziła 
do tego. że po upływie trzech 
miesięcy cd morderstwa marsy! 
skiego. wszyscy o uim zapom- 
niedi. W/ciągn dwuch dni mówi 
ło się o nowym Serajewie, o mo 
żliwości nowej wojny świnto- 


wej, a po /"tym,chociaź!' rrządza- 
To proces morderców, ale w rze 
Czywistości mie damo puńłicznie 


wniosków z”obfi tego materfata 
faktycznego.” 


£ 


29 maja 1934r., po tym, gdy 
Niemcy wystąpiły z [igi naro- 
dów, konferencja rozbrojenio- 
wa, wówczas jeszcze marząci a 
możliwości  urzeczywistnienia 
powszechnego rozbrojenia, za- 
stanawiała się nad zagadnie- 
niem, czy nie posłać kogoś do 
Berlina, aby jeszeze raz spróbo 
wał skłonić rząd Hitlera do po- 
wrotu do Genewy.Taką propozy 
zję złożył konferencji minister 


ZSEE "TTE RANY TY E, 
£ im „RIALTO” D 


Dziś premiera! 


Czarująca para 
kochanków 


i Tyrone Power 


85 [I 


jakby puszczony i 
wstecz, W tem sposób morder- 


».| ły się zmieszane, 


j|nistra francuskiego, 


„| śmierci 


po 


BARTHOU 


angielski Henderson. Barthou 
przerwał mówcy okrzykiem: 

— Być może, że do Bernina 
pójdzie całe biuro, ale w każ: 
dym razie beze mnie. 

Barthou był nieubłaganym 
przeciwnikiem narodowego sO- 
cjalizmu. Ten wybitny polityk 
francuski należał do tego poko- 
lenia trzeciej repnbliki, które 
dało takich ludzi jak Jaures, 
Poincare, Briand i inni. Bar- 
thou, mając lat 27, został depuf |? 
towanym, a w 32 roku życia — 
ministrem. Był jeszcze wiele ra 
zy członkiem gabinetu. W, ro- 
ku 1915 zajął po Taz pierwszy 


sympatii do bolszewizmu. Ale 
koncepcja jego była następują- 
ca: Nie może hyć rozbrojenia 
bez rzeczywistej gwarancji bez 
pieczeństwa, a gwarancją bez- 
pieczeństwa dla Francji jest 
wojskowe zbliżenie z Rosją — 
tak było przed i podczas wielkiej 
wojny, tak też powinmo być i 
obeenie: l f- 

Rok 1933 wejdzie do historii 
Europy, jako rok narodzin 
Trzeciej Rzeszy hitlerow- 
skich Niemiec. Karty w euro- 
pejskiej grze politycznej okaza 
trzeba byłe 
pośpiesznie zmienić taktykę dy 
piomacji europejskiej, zająć no 
we pozycje. Tu okazał się Bar- 
thou na wysokości swego histo- 
rycznego zadania. Herzog opu- 
blikował w r. 1934 w bazylej- 
skiej „National Zeitumg* wiel- 
ki wywiad z Barthou, przy 
czym zgodnie z życzeniem mi- 
powstrzy- 
mał się od podania do wiado- 


4| mości publicznej całego szere- 


gu doniosłych oświadczeń poli- 
tycznych ministra. Obecnie, po 
Barthou publikuje tę 
rozmowę w swej książce in ex- 
tenso. _ £ 
Barthow mieszkał w górach 
szwajcarskich samotnie, bez 
jakiejkolwiek ochrony i bez se- 
kretarzy. Znajdował się na ur- 
lopie i zmusił sie do nie myśle- 
nia o polityce. Wspomniał, że 


W) jest pisarzem i (dziennikarzem, 


autorem szeregu książek i ar- 
| tykułów i w swej samotni 
| szwa jacrskiej, wykorzystując 
i trzy tygodnie urlor*'. udzielone 


go mu przez prezydenta Dou- 


„GŁOS PORANNY* — 1938 


mergue'a, zajmował się pisa- 
niem mowy akademickiej, któ- 
rą winien był wygłosić z okazji 
przyjęcia do akademii księcia 
Maurycego de Brogli. Trudno 
jednakże  donuścić, aby mini- 
ster spraw zagranicznych mógł 
rozmawiać z publicystą wyłącz 
nie na lematy literackie i mu 
zyczne. Rozmowa oczywiście 
przeszła na politykę. 
Barthou mówił o fundamen- 
cie stosunków między dwoma 


» | narodami, ksśre dają się pomy- 
*|śleć jedynie w formie całkowi- 


tego zaufania wzajemnego. — 


*|Scharakteryzowat swe dążenie 
'| do utrzymania nokoju w Euro- 


pie za wszelką cene. Szczegól- 
nie ciekawa jest część rozmo- 
wy, która dotyczyła niemiec- 
kich wydarzeń z 30 czerwca, 
kiedy zostali zastrzeleni Roehm 
wraz ze swymi towarzyszami. 
Herzo” powiedział do Barthou, 
iż wydaje mu sie, że właśnie 
on, Rarthou, eczywiście nie do- 
hrowoinie i pośrednio, jest jed- 
pym z głównych sprawców wy- 
darzeń z 30 czerwca. 

zF Na miłość Boską!.. W ja- 
,„kifsposób doszedł pan do tego? 
—zapytał zdumiony Barthou. 
F Herzog odpowiedział, że w 
Genewie. w kuluarach ligi na- 
rodów, Barthou tłumaczył gru- 
pie dziennikarzy, dlaczego tak 
zdecydowanie odrzucił "ropozy 
cita Hendersona wyjazdu do 


i| Berlina, mówiac: 


|--"A poza tym „wógóle nie 
n Para rzą” 


Howo ieta u- 
francuskiego ministra 
iw * zagranicznych. po upły- 


ef 
|wie 5 minut została oczywiście 


owana w Berlinie i 
"wywołała wiełkie zamieszanie. 
Barthou, po wysłuchaniu te- 
go opowiadania, powiedział z 
ożywieniem: 

— Czy można się do tego öd- 
nieśč poważnie! Chociaż naza- 
jutrz po 30 czerwca jeden z mo 
ich najbliższych przyjaciół opo 
wiadał mi także coś w tym ro- 
dzaju. > 

Słowa Barthou dały w Berli- 
mie do zastanowienia się, czy 
minister francuski nie ma cza- 
sem jakichś związków z opozy- 


cją hitlerowską. „„Voelkischer 
Beobachter“ opublikował wów- 
czas, że zagraniczny 


działacz państwowy organizo- 
wał zamach w porozumieniu z 
gen. Schleicherem. Barthou zde 
cydowanie zaprzeczył temu 
twierdzeniu, oświadczając, że 
nigdy nie spotykał się ze Schlei 
cherem. 

Zaprzeczył on również energi 
cznie i innym pogłoskom, usi- 
łującym zwiągać jego nazwisko 


z jakąś inną antyhitlerowską 
organizacją. 
Opowiadanie o tym, jak 


wnuk kowała, a syn buchaltcra 
kclejowego, przeszedłszy różne 
stopnie hierarchii społecznej, 
stał się wybitnym francuskim 
działaczem politycznym, czyta 
się w relacji Herzoga z wielkim 
zainteresowaniem. Jest to ży- 
we, pełne barwnych epizodów, 
fakłów i anegdot opowiadanie, 
charakteryzujące karierę fran- 
cuskiego parlamentarzysty, jed- 
nego z owej plejady polityków 
francuskich, których nazwiska 
weszły do historii Francji i sta- 
ły się jednocześnie symbolami 
tych politycznych i socjalnych 
idei, którymi przesiąknięta jest 
państwowa psychologia trzeciej 
republiki. 

W biografii tego 
francnza zmajdują 
zgoła 


wybitnego 
$ się kartki 
niezrozumiałe. — Jego 
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Prawdziwi zakulisowi winowajcy śmierci Ludwika Barthou 


-em 


| 


>) 
$ 


współcześni — Zoła, Clement: 
ceau, Jaures — prowadzili roz- 
paezliwą wałkę w obronie Drey 
fusa, Ludzie nowszych czasów 
nie mogą sobie wyobrazić, ja- 
kie olbrzymie znaczenie miała 
ta sprawa w historii Francji; 
do jakiego stopnia proces kapi- 
tana - żyda wstrząsnął eałą re 
publiką; jak nie tylko Francja, 
ale i cała Europa była rozbita 
na dwa obozy. W tej namiętnej 
walce faki wybitny człowiek, 
jak Barthou pozostał niemy. — 
Milczał w ciągu wielu perypelii 
tego procesu; milezał, gdy rewe 
lacje Emila Zoli, zdawało się o- 
obwiązywały każdego uczciwe- 
go człowieka do przyłączenia 
się do tych, co zdecydowanie 
protestowali przeciwko kampa- 
nii fałszu i oszczerstwa, która 
stała się byé może pierwszym 
krokiem do lego gwałlownego 
ruchu antysemickiego, jaki roz 
kwitł w naszych czasach takim 
trującym kwiatem. Barthou mil 
czał, Był osirożny, bardziej o- 
strożny, niż na lo mógł sobie 
pozwolić odpowiedzialny parla 
mentarzysta i minister. 
Polityka, to rzecz wyjątkowo 


„elastyczna, Barthou, który 
znajdował się przez pewien 
czas w cieniu, znalazł się po- 


nownie w szeregach aktywnych 
działaczy, stał się współpracow 
nikiem Clemenceau i Brianda, 
Zmajdował się przy władzy w o- 
we dni, które poprzedziły po- 
czątek wielkiej wojny i łu rola 
jego była bardzo wybitna, Po 
zakończeniu wojny był głów-' 
nym sprawozdawcą  franeus- 
kiej izby deputowanych w-spra 


wie traktatu pokajowego £ 
Niemcami w r. 1919. Ta jego 
sprawozdanie jest mistrzow- 


dkim wzorem. W 15 lat po od- 
czytaniu tego swego historycz- 
nego referalu Barthou został 
ponownie powołany do kierowa 
nia francuską polityka zagrani- 
czną i musiał przyjąć dziedzi* 
ctwo, które Herzog nazywa „ma 
są upadłościową”. W ciagu kil- 
ku miesięcy Parthbou usiłówał 
przywrócić porządek i w okre- 
sie jego aklywnej działalności 
Europa znowu zaczęła mieć na- 
dzieję, że dzięki jego energiez- 
nej taktyce zdoła wyśŚć z gro- 
żącej katastrofy bez wojny... 
Strzały marsylskie zabrały 
Barthou z areny politycznej Eu 
ropy. Opisem sądu nad morder 
cami marsylskini kończy Her- 
zog swą książkę o Barthou, wra 
cając do tego, od czego zaczął 
— do pytania, kto byli prawdzi 
wi zakulisowi winowajcy jego 
tragicznej śmierci. Barthou nie- 
ustannie walczy o zasady huma 
nitaryzmu i kultury. 'Zapłacił 
za swe idee i działalność włas- 
nym życiem. Czy można jednak 
mieć nadzieję, że śmierć jego 
to ofiara odkupienia, która da 
Tudzkości, wreszcie, tę gwaran- 
cję bezpieczeństwa i ochrony 
przed wojną. poszukiwaniu któ 
rej Barthou poświęcił sir całko- 
wicie? B. Or. 


ETSE ET 
KOLONIE TURYSTYCZNO - WY- 
POCZYNKOWE w ZAKOPANEM 

I KARWI NAD BAŁTYKIEM, 

Przyjmuje się zapisy na kolonia 
turystyczno - wypoczynkowe w 
Kurwi n.-Bałtykiem i w Zakopa- 
nem. 

Ceny w miesiącu lipeu bez zmian. 
Wobec przepełnienia kolonii w 
Karwi, poleca się wcześniejsze za 
rezerwowanie miejsc na dalsze 
okresy. 

Również w Zakopanem pozostał: 
b. mało wolnych miejsc. 
Infórmacje i zapisy: 
im. R. Bcrochowa. 
tel. 191-50 i 

nia. 57. 


Biblioteka 
Zachodnia 50. 
„Gwiszda”. Zachod- 
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iemcy trzeba 


by nie trakiowały tak brutalnie swych mniejs 


s 


płynąć 


zości i pozwo- 


liiy emigrantom zabierać swe maiatki 


EVIAN LES BAINS, 9. 7. patrzenia kwestii, w jaki sposób |ma trzy następujące zadania: 
(ŻAT). W sobotę odbyło się pu- | zmusić Niemcy na drodze mię-| 1. Wpłynąć na Niemcy na dro 
bliczne posiedzenie międzynaro- dzynarodowej, aby nie pozba- | dze rokowań, aby nie traktowa- 
dowej konferencji pomocy u- | wiały obywateli ich praw i nie ły tak brutalnie swych mniejszo- 
chodźcom. Przedstawiciele sze- | zmuszały ich do emigracji, dopó | ści, zaś w szczególności pozwoli- 
regu rządów środkowo - amery- | ki nie ma innego krajn, który go iły emigrantom zabrać ich mają- 
kańskich jak Kolumbia, Chiły, tów byłby tych imigrantów przy- | tek. 

Peru, Ekwador, Meksyk, Uru-| jąć. Delegat Kolumbii apelował, 2. Uzyskać pożyczkę międzyna- 
gwaj i Wenezuela odczytali dziś |szczególnie do rządów Anglii i|rodoewą przy współudziale róż- 


Í one vu IF AŁRE 


Abacia, Lido lub Montecatini 
Pierwsza wycieczka 21.VIL Od zł. 4Ł55,— 


deklarację na konferencji. Przed 
stawiciele wszystkich wymienio- 
nych rządów w gorących sło- 
wach wyrażali gotowość popar- 
cia wysiłków konferencji, pod- 
kreśluli jednak, że może być mū- 
wa tylko o imigracji żywiołów 
robotniczych nie zaś wolnych za 
wodów. 

Przedstawicieł Peru 


czył, że kraj jego gotów jest 
wpuścić żydowskich  imigram- 
tów, gdyż okazali się oni ele- 


mentem pożytecznym w kraju. 
Jednak obecnie potrzebni są ro- 
hotnicy rolni i przemysłowi. 
Trudno jest natomiast urzą- 
dzić się lekarzom i adwokatom. 
Przedstawiciel Republiki Do- 
minikańskiej oświadczył, że 
rząd jego gotów jest udzielić bez 
płatnie ziemi osadnikom rolnym. 
Przedstawiciel Kolumbii oświad- 
czył, iż kraj jego może przyjąć 
tylko robotników rolnych. Mów- 
ca zaproponował, aby konferen- 
cja wyłoniła komisję, celem roz 


Żydzi z Linzu skazani na wygn 


1 


oświad- | vy 


ŁÓDZKI SPOŁDZIELCZY BAM 


Francji, aby wpuściły uchodź- | nych rządów. 

ców na ich tereny kolonialne w| 3. Wpływać na odnośne kraje, 
Ameryce Środkowej i Południo- | aby wpuszczały uchodźców. 
wej. 


(Wysoki komisarz sir Neil Mal 

Gorące przemówienie wygłosił | colm oświadczył nistępnie, iż ko 
wysoki komisarz ligi narodów ,munikował się bezpośrednio z 
dla spraw uchodźców niemiec- | władzami administracyjnymi po 
kich sir Neil Maleolm. szczególnych kolonii i z rządami 
Poparł on projekt Roosevelta | dominiów brytyjskich w spra- 
sprawie utworzenia międzyna- |wie możliwości zainstalowania 
rodowego biura dla spraw u-|tam uchodźców. Z otrzymanych 
chodźców, które postawić sobie' informacji wynika, że warunki 


nie pozwalają na masową imi- 
grację uchodźców. 

EVIAN, 9. 7. (ŻAT). W piątek 
odbyło się posiedzenie komisji 
pod przewodnictwem p. White 


DYSRONTOWY 


z ograniczoną odpowiedzialnością 


z €iniemm fi lipca 1938 r. 
smieścić sie bedzie w gmachu własnym 


przy ulh. Moniuszki Nr. <A, 


FRANCOPOL 


Łódź, PIOTRKOWSKA 104a. WARSZAWA, MAZOWIECKA © 


na rynku pracy tych terytoriów | (Australia), na którym przedsta- 


wiciele 29 prywatnych organiza 
cji pomocy złożyli memoriały i 
wygłosili krótkie przemówienia. 

Z ramienia organizacji żydow 
skich wystąpili prof. Norman 
Bentwich (Rada dla żydostwa nie 
mieckiego), dr. Nahum Goldman 
(Światowy kongres żydowski), 


dr. Artur Ruppin (Agencja ży- 
dowska) i rebia Wise 
(Joint). 


M. in. dr. Nahum Goldman do 


Piotrkowska 43 | magał się w swym przemówie- 


niu, aby konferencja zajęła się 
również sprawą emigracji z Pol- 
ski i Rumumii. Przewodniczący 
przerwał jednak mówcy, zazna- 
czając, że konferencja zajmuje 
się obecnie tylko losem uchodź: 
ców z Niemiec i Austrii, 


Zajścia i niepokoje w oddziałach S$. $. i $. A. w Saksonń 


WIEDEŃ, 9.7. (ŻAT) — „Gesta- 
fto“ wydało rozkaz, aby cała lud- 
ność żydowska Linzu, licząca 600 
osób opuściła to miasto najpóźniej 
do końca września. Rozkaz ten ozna 
cza faktycznie, że żydzi z Linzn 
skazani są na opuszczenie Austrię 
gdyż nie pozwoli się im zamieszkać 
w żadnym iarym mieście w Austrii. 

Jeśli jednak nie zdołają oni wy- 
śmigrować. czeka ich los żydów 
hurgenlandzkich — 


| 


przymusowe | kilku szturmowców pobito, 


przerzucenie przez granicę, lub osa 
Ćzenie w więzieniu. 

BERLIN, 9.7. (Tel. wł.) — Okazu 
je się, że nie tylko w b. Austrii, 
ale i w Saksonii w ostatnich dniach 
doszło do niepokojów w oddziałach 
S. A. i S. S. Zajścia takie zanoto- 
wano w Dreznie, Lipsku i Planen. 
W Plauen jeden ze szturmowców 
był zastrzelony podczas zaķýć na 
targowisku, a w Dreznie i Lipsku 


Zakazane zajęcia 
BERLIN, 9 lipca, (PAT) 
Rząa Rzeszy wydał ustawę, na któ- 
rej mocy zakazane zostały żydom 
następujące zajęcia: udzielanie in 
formacji © stosunkach majątko- 
wych, lub osobistych, handel grun- 
tami, pośrednictwo w handlu nie- 
ruchomościami, zarząd domami i 
majątkami ziemskimi, pośrednictwo 
w sprawach matrymonialtych z wy |. 
jątkiem pośrednictwa w sprawach 


mowanie odpływu ludności wiej- 
skiej do miast. W. myśl tej ustawy, 
małżeństwa, które otrzymały przed 
ślubem pożyczkę na urządzenie go- 
spodarstwa, mogą być zwolnione 
od jej spłacenia, jeżeli jeden z mat- 
żonków będzie pracował bez przer- 
wy 10 lat w rolnictwie leb leśnic- 
twie, Rolnicy, którzy przed zawar- 
ciem ślubu przez 5 lat pracowali w 
rolnictwie, mogą poza zwykłą po- 
życzką otrzymać pożyczkę dodat- 


Samobójstwa 
dr. Strakosza 

WIEDER, 9 tipes. PAT} «a 
Wczoraj sastrzelit stę w Wiedułe 
znamy przemysłowiee @ Jerzy 
Strakosz, lat 40, mąż zuanej ópia- 
waczki operowej Bullard, przebywie 
jącej w Ameryce. 

Przyczyna samobójstwa — oko 
lieczność, że Strakosz był mieszań- 
cem i pońpadał pod ustawy norym- 
berskie. 


(wierć milioma śwmiów 


proponuje pani Reventlow mężowi za rozwód | 

LONDYN, 8 lipca. — W sa 
dżie policyjnym rozpatrywana 
była sprawa hrabiego Reventlo- 
wa, który, jak wiadomo, przed 
paru dniami został zwolniony 
z aresztu za kaucją 2.000 fun- 
tów. 


bia Reventlow oświadczył, że 
sumę tẹ uważa za obrazę dla 
siebie i zażądał. aby hrabina Re 
yventlow dała mu za zgodę na 
rozwód milion funtów. 


Wedle słów adwokata hrabi-| 
ny. była ona gotowa wnieść na 
nazwisko swego męża 250 tysie 
cy funtów, ale ponieważ ten do 
magał się miliona, nie udało się 
osiągnąć zgody między małżon 
kami. Dalej adwokat wywodzi. 
że mąż teroryzówał jego klien(- 
kę grożźbami. Groził on m. in.. 
że zabije pewnego przedstawi- 
ciela arystokracji angielskiej i 
skończy samobójstwem na o- 
czach hrabiny. porwie jej dziec 
ko i ld. 


Sąd postanowił odroczyć spra | 
wę do dnia 13 lipca, 


Adwokat hrabiny Reventlow o- 
świądczył w sądzie, że jego kli- 
Jentka proponuje swemu mężo- 
wi 50.000 funtów na wypadek, 
jeśli wyrazi on zgodę na roz- 
wód. W odpowiedzi na to hra- 


z Aa BO BIZ 
(zy mężczyźni 
zmienia obecne stroje? 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
dego lelefonu je: 


Do władz admin. wpłynęło pa 
danie w sprawie zalegalizowania 
stiałulu „Towarzystwa reformy 
stroju męskicgo*, 


Stalut podpisały popularne w 
Warszawie osoby, m. in. artysta 
malarz, muzyk, jeden polityk, 
krawiec oraz wielu innych. 

Towarzystwo ma na celu wpro 
wadzenie zmiany stroju męskie- 
go w kierunku jego udogodnie- 
nia i dostosowania do wymagań 
higieny 


LEODIUM, 9.7. (PAT) — Sa 
przysięgłych w Leodium potwier: 
dził winę wdowy Marii Becker, 
oskarżonej o dokonanie zabójstwa, 


za ZO Ew RO ZR Cz Rz "RE 


f Feldmarszałek Goering wydał 


matrymonialnych pomiędzy żydami 
Przekroczenie iych zakazów be- 
dzie karane więzieniem. 


Zmiany w sadownictwie 
wiedeńskim 


WIEDEŃ, 9 lipca. (PAT) — 
Trwające nd kilku dni przygotowa- 
nia do zmian personalnych w sądo: 
wnictwie wiedeńskim zakończyły 
się wczoraj dokonaniem szeregu 
przesunięć na najwyższych placów- 
kach. Na miejsce dotychczasowego 
głównego prokuratora dra Kubec- 
ki, mianowany został zastępca 
głównego prokuratora dr. Brunner, 
poza tym nastąpiło kilka zmian w 
okręgowych placówkach prokura- 
tury, 


Zahamowanie inwazji 
na miasta 
BERLIN, 9 lipca, (PAT) — 
w 


porozumieniu z ministrem finan- 


sów ustawę, mającą na celu zaha- 


Maria Becker skazana na śmierć 


za zabójsiwe i usiłowane mordersiwa 


usiłowanie dokonania innych mor- 
derstw i kradzieże.  Dawała ona 
swym ofiarom — przeważnie star- 


szym kobietom, które zwasiała pod | śmierć. 
pozorem !eczenia — trujące dawki 


kową w wysokości od 400 do 800 
marek 


„$mieżmy człowiek” 


Niesamowite potwory w Himalajach 


Wiadomość pod tym tytułem za- | świeże ślady jakiegoś tajermiczegó 
mieszcza ostatni numer „Taterni- | stworzenia, wydrążone w śniegu w 
ka”, Podaje, że F. S. Smythe na- | formie zagłębień o głębokości 9% 
trafił podczas zeszłorocznego po- | cali i średnicy 8 cali.  Tragarze 
bytu w Garhwalu na Ślady jakiejś | oświadczyli, że są to ślady „Yeti 
dwunożnej istoty wielkich rozmia. | czyli potwornego „śnieżnego eale 
rów. Tubylcy twierdzili, żą są to|wieka”. Dodali również, iż Yeti są 


ślady śnieżnego człowieka” —.| dwuch rodzajów: większy gatunek 
miast zoologowie, którym Smythe 
mniczych śladów, orzekli, że praw- 

| 


snowman, potwora ludożercy zwa- | żywi się yakami (rodzaj bydła gór 
nego w Garhwalu „Mirka”, Nato- | skiego w Azji), mniejszy zaś na- 
przedstawił fotografie owych taje- 
dopodobnie chodzi tu o niedźwie- 
dzia górskiego Ursus arcto jisa- 


pada wyłącznie na ludzi. 
Na temat śladów „śnieżnego czła 
bellinus, który chadza czasami tyl 
ko na dwuch łapach. 


wieka” wywiązała się ostatnio w 

londyńskim „Times”* bardzo obfita 

korespondencja i emocjonująca po- 
lemika. 

Również w r. 1937 podczas wy- 

| prawy w Karakorum H. W. Tilman 

także napotkał na lodowcu Biafo 


Praga 
nie służy amerykanom 


Amerykańscy mistrzowie świa 
ta w tenisie Budge i Mako znaj 
dużą się obecnie w nieszczegó! 
nej formie. W czwartek ma mi 
strzostwach tenisowych w Cze- 
chosłowacji udało im się wy- 
grać z wielkim trudem po 5 se- 
towych walkach z bardzo słaby 
mi przeciwnikami. Budge poko 
nał Drobnego 6:4, 6:4, 6:8, 5:7, 
62, a Mako Malecka 6:4. 6:2, 
A4© 1:6, 52, po czym crech rre 

j x dałszej wakl 


digitaliny. wE 
Na podstawie werdyktu przysięg 
łych sąd skazał Marię Becker na 


Ostry 


Chmura posła 


protest posia 
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$ommersteina przeciwko wybrykom 


cf, 


referenta ustawy © poprawie syłuacii samorządów 


Warsz. kor. „Głosu Poranne-|j 


go“ telefonuje: 

Na wczorajszym posiedzeniu 
sejmu przed przystąpieniem do 
krótkiego porządku dziennego 
obrad, który zajął izbie zale- 
dwie 5 minut, pos. SOMMER- 
STEIN zabrał głos w sprawic 
osobistej i oświadczył co nastę- 
puje: 

— Sprawozdawca ustawy © 
samorządzie miasta stołecznego 
Warszawy na wstępie swojego 
referatu mówił o „rozpędzeniu 
chmury żydowskiej, która za 
ciążyła nad miastami“, Dowie- 
działem się o tym dopiero ex 
post. 

Jaknajkategoryczniej muszę 
zaprotestować przeciwko tej o- 
beldze, rzuconej na społeczeń- 
stwo żydowskie, żyjące w mia- 
stach, społeczeństwo, które har 
dzo przyczyniło się do ich roz- 
budowy. (Protestuję fym gore- 
cej, że słowa te, nie pozostają- 
ce w żadnym związku z refero- 
waną ustawą, wypowiedział 
sprawozdawca komisji, 


W czasie, gdy poseł Sommer- 
stein wygłaszał to oświadczenie, 
do przewodniczącego marszał- 
ka Stawka podbiegł pos, Hoppe, 
o którym właśnie pos. Sommer- 


postedzenie 
go pos. Hoppe doem mie, arsy: 
krstio hisata s: LIU 


Poprawkę przyjęto 


Po ofwiadczeniw pos. Som- 
Mersteina przystaniono do po- 


przenosi się do Szwajcarii 


GENEWA, 9.7. — Według do- 
niesień dzienników zwrócił się eks- 
cesarz Wilhelm, który w  najbliż- 
szym roku kończy 80-ty rok życia, 
za pośrednictwem pewnej osobisto- 
ści do właściwych władz szwajcar- 
skich z zapytaniem, czy mógłby 
się bez trudności przesiedlić z Doorn 
w okolicę Locarna. 

Ekscesarz otrzymał odpowiedź, 
iż nic nie stoi ma przeszkodzie tym 
zamiarom. 

Wysłannik byłego cesarza wdro- 
Żył już pertraktacje w sprawie na- 
bycia wielkiego budynku w Monte 
Verila. Ta okolica uchodzi za szcze 
gólnie zdrową. Jak mówią potrze: 
buje b. cesarz południowego kli- 
matu od czasu przebytej w nubieg- 
fym roku choroby płuc, zwłaszcza, 
że ostry klimat Holandii utrudnia 
zupełnie leczenie. 


Zwykły karabin 
daje 450 strzałów 
na minutę 

SZTOKHOLM, 9.7. (PAT) — Tu- 
fejszy konstruktor broni Rehnberg 
przerobił karabin systemu Mausera 
na karabin maszynowy, mogący 
oddać 451) strzałów na minutę, Teit 
nowy karabin maszynowy waży tył: 
ko c 50 gramów więcej od normal- 
iiego Mausera. 

Próby strzelania w obecności Ta- 
chowców wojskowych dały wyniki 
izadawalająca 


rządku dziennego, t. jį, do trze- 
ciego czytania ustawy © popra- 
wie finansów związków samo- 
rządu terytorialnego, 
Sprawozdawca p. WIDACKI 
zauważył, że komisią rozważy- 
ła niezgodność w przepisach u- 


ru modle"sia 
a fakże częściowo od tego po- 


sławy, wywołaną przyjęciem 

poprawki posła Bołądzia. 
Przypominam, że chodzi o to, j datku zwolnione, 

iż projekt w art. 12 wylieza! Otóż poprawka r». Rołądzia. 

przedmioty opodatkowane póo-| którą sejm przyjął, postanawia, 

datkiem drogowym i w punkcie | że podatek drogowy  Obciąża 

3 jest mowa, że podatkowi te-! nieruchomości czasowe zwolnio 


Piechota i marynarze angielscy 


odbyli zwa świczania nocne w pobliżu portu wojennego Ports mouth, badając wszechstronnie moż: 
r liwości lądowania pod osłona nocy. 


Komisja senacka zmniejszyła 


liczbę mandatów w okręgach miejskich z 8 na 4 


czą wiejską komisja przyjęła 
poprawkę do tekstu sejmowego, | biegają końca. W nadchodzący 
określającą najmniejszy okręg | wtorek wszystkie cztery projek 
wyborczy w gromądach i gmi-| ty samorządowe wyjdą już z 
nach jako 3-mandaiowy. komisji senackiej. 


Poeta hitlerowiec skazany 


za rozpowszechnianie utworów w duchu naro- 
dowo-socjalistycznym 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


Podana przez nas wczoraj 
wiadomość o przewidywanej u- 
chzrie komisji «dm!nistracyj- 
nej senatu w sprawie wyborów 
do samorządu miejskiego spraw 
dziła się całkowicie. Większość 
komisji uchwaliła poprawkę 
señ. Kozłowskiego, zmniejszają- | 
cą liczbę mandatów w okręgach | 
miejskich z 8 na 4. Poprawka | RYGA, 9.7. (PAT) — 
ta pogarsza wydalnie tekst pro- z Kłajpedy: Izba apelacyjna wy-|uiworów poetyckich utrzymanych 
jektu, uchwalonego przez sejm.) | dała wczoraj wyrck w sprawie mło- | w duchu antypaństwowym. 
Uchwała ta jest tym bardziej | docianego poety kłajpedzkiego Al- | Poeta skazany został na 3 lata 
charakterystyczna, że wczoraj | berta ANISA, oskarżonego o stwo: | ciężkiego więzienia, lecz jako nie- 
przy obradach tejże komisji se- rzenie nielegalnej organizacji pod | pelnoletniemir zmniejszono mu karę 
nackiej nad ordynacją wybor- nazwą „Mścicieł” oraz rozpowszech: do 2 lat. 


e UA EZ REC E o 


Most pod dachem 


która zostanie otwarta -w 1939 r. 


międzynarodowej, 
w Nowym Jorku 


prowadzić będzie do gmachu dyrek cji wystawy 


Donoszą | nianie narodowo - socjalistycznych | 


nieruchomości. | ne od podatku od nieruchomo4 


ci, a w gminach miejskich i mis 
stach niewydzielonych równie? 
nieruchomości podlegające te 
mu podatkowi. 

Wobec tego okazała się po 
lrzeba skreślenia dalszej części 
lego art, 12, mianowicie w punk 
cie 3 ostatniego zdania uste- 
pu, który zaczyna sie od słów, 
„do podstawy wymiaru podatku 
drogowego“... aż do końca. 


Z tą poprawką przyjęto usta- 
wę w trzecim czytaniu i na tym 


|wyczerpano porządek dzienny 


Na tym posiedzenie zamknię 
to, i 


Termin nastepnego posiedze- 
nia podany bodzie posłom nn 
piśmie. 


Antymas503% 
interpelacja 


Pos. Budzyński złożył wczoruj 
interpelację de ministra spri- 
wiedliwości. w której zapytuje. 
czy mianowany ostatnio dyrek- 
tor degartamentu ministerstwa 
Gpicki spolecznej p. Zygmuni 
Dworzańezyk jest tą samą 0s0- 
bą, która on. nos. Badzyński, w 
Jiczkic 7 osób wymicnił, jako 
masona, 


P, Budzyński zapytuje mini- 
stra sprawiedliwości, czy wyto. 
czono dochodzemiz przeciwko 
osobom, oskarżonym o należe: 
nie do masoucrii i jaki jest wys 
nik dochodzenia w sprawie p 
Zygmunla Dworzańczyka, 


Dziennikarze 
u marszałka Sławka 


WARSZAWA, 9 lipca, (PAT). 
Marszałek sejmu Walery Sla 


Prace komisji senackiej do-| wek przyjął w dniu dzisiejszym 


prezydium klubu sprawozdaw* 
ców parlamentarnych w oso- 


bach: p. red. Osbergowej p. red. 
Szrojta i ip. red. 


Michalskiego, 


78 nosów iranków 
na sport we Francji 


Francuski minister wychowania 
lirodowego, Jean Zay, pastanowil 
przeznaczyć sumę 78 milienów fran 
ków na Litdowę stadionów i tere- 
nów sy» rtowych. Wielki plan rea: 
lzacji nowych terenów dokonary 
nia być w-ciągu 3 lat. 

Jednocześnie minister postanowił 
wprowadzic w życie w roku przy- 
szłym ustawę o obowiązkowym wy- 
chowanin fizycznym uchwaloną 


juź 2 lata temu na wniosek ćwczes- 
rego premiera Bluma. 

Nadto minister postanowił wydat 
rie zwiększyć liczbę rauczycieli 
wychowania fizycznego w szkołach 
średnich i powszechnych. 


Uiednostajnienie ruchu 
w Austrii 


WIEDEŃ, 9.7. — Dnia 1 lipca 
zaprowadzono w Austrii nowy re- 
gulamin ruchu drogowego. Z wyjąt- 
kiem Wiednia i obszaru dolno- 
| austriackiego, leżącego dookoła 
Wiednia, wprowadzono w całej 
Austrii, podobnie jak w właściwej 
Rzeszy ustawowo jazde po prawej 
stronie. Na tych punktach, gdzie 
się przechodzi z jazdy po prawej 
stronie do jazdy po lewej stronie 
i odwrotnie ustawiono liczne poste 
runki drogowe w celu zapobieże- 
nia nieszczęśliwym wypadkom w 
ruchu kołowym. W samym Wied- 
niu pracują aad przysposobieniem 
tramwajów miejskich do jazdy na 
prawe, która się w dniu 1 paździer 
nika wprowadzi także w Wiedniu 
iw Dolnej Austrii 


Samolot dla 


ofiarowała Liga Obrony Powietrznej Państwa 


WARSZAWA, 9. 7. (PAT). —|ców Lotniczych z prezesem Mi- 
Na terenie Aeroklubu warszaw- |ciukiewiczem na czele. 


skiego odbyła się dziś uroczy- 
stość przekazania klubowi spra- 
wozdawców lotniczych samołotu 
RWD 13 ofiarowanego przez Li- 
sę Obrony Powietrznej Państwa 
dla potrzeb dziennikarstwa pol- 
skiego. Uroczystość zgromadziła 
szereg osobistości ze świata lot- 
uieczego z prezesem L. O. P. P. 
gen. Berbeckim na czele. Byli 
leż obeeni przedstawiciele lot- 
nictwa wojskowego i cywilnego 
a m. in. płk. Fiumel, płk. Wol- 
sziaeger i dyrektor P. L. L. „Lot“ 
mjr. Makowski. Dziennikarstwo 
polskie reprezentowali: wicepre 
zes Związku Dziennikarzy P, P. 
Wierzyński, prezes Syndykatu 
Warszawskiego Wiewiórski, pre 
zes Klubu Sprawozdawców Par- 
lamentarnych Oshergcrowa, re- 
daktorzy pism codziennych i 
członkowie Klubu Sprawozdaw- 


przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE? KATARZE 


Chłopiec spowodował katastrofe 


przez uruchomienie samochodu 


POZNAŃ, 9.7. (PAT) — Do Ino- 
wrocławia przybył pewien właści- 
ciel ziemski i pozostawił przed jed- 
nym z hoteli samochód pod cozo 
rem 11-letniego chłopca. 

Chłopiec począł manipulować 
przy mechanizmie wozu i mimowoli 
puścił go w ruch. Samochód począł 
jechać tyłem po całej jezdni z jed- 


|dą lotnictwa w społeczeństwie 


Zgromadzeni goście ustawili 
się w pobliżu udekorowanego 
samolotu, noszącego znaki SP- 
BFB i zaopatrzonego w tablicz- 
kę z napisem „L. O. P. P. — klu 
bowi Sprawozdawców Letni- 
czych“, 

Prezes zarządu głównego L. O, 
P. P. gen. Berbecki wygłosił prze 
mówienie, w którym zaznaczył 
na wstępie, że dzisiejsza uroczy- 
stość jest jednym z etapów za- 
cieśniającej się stale współpra- 
cy dziennikarstwa polskiego z 
Ł4.0: PZP: 

Na przemówienie to odpowie- 
dział prezes Miciukiewicz, który 
w imieniu Klubu Sprawozdaw- 
ców Lotniczych zapewnił, że o- 
fiarowany przez L. O. P. P. sa- 
molot będzie w stu procentach 
wykorzystany dla spraw związa- 
nych z zawodem dziennikarskim, 
a przede wszystkim z propagan- | 


p 


pelskim. 

Przemawiał jeszcze krótko wi 
ceprezes Związku Dziennikarzy 
R. P. Wierzyński, który zauwa- 
żył, że dzisiejsza uroczystość jest 
nie tylko świętem Klubu Spra- 
wozdawców Lotniczych, ale ca- | 
łego dziennikarstwa polskiego. 


nej strony ulicy na drugą. Po dro- 
dze najechał 76-letnią kobietę i 53. 
letniego kowala i vu mało co nie 
wjechał do sklepiku, Wkońcu 
wpadł pomiędzy dwa samochody, 
które poważnie uszkodził, Tu zdo- 


ANS 


łano dopiero maszynę zatrzymać. 
Ofiary wypadku odwiezi do 
szpitala. 


„Osservatore Romano" nazywa akcie antysemicką niesodną 


40. VII.— ..GŁOS PORANNY” -— 


1938 


wucdziestu stuleci cywilizacji chrześcijańskiej 


RZYM, 9. 7. (ŻAT). Nawiązu-|łore Romano“ — jest niczym |które są niegodne dwudziestu chrześcijańska i uiekulturałna, 
jac do napadu na ks. dra Pndra, wezbrana rzeka, która zalewa |stuleci cywilizacji 
Św. |brzegi: nie jest już w stanie opa- 
Jacka w Warszawie, organ Wa- | nowania swego prądu ani nie mo 
„Osservatore Romano“ | że sobie zdawać sprawy z rozsa- 
| dzających 


dokonanego w kościele 


tykanu 
omawia propagandę rasistowską 
i antysemicką, potępiająe ją w 
słowach bardzo ostrych. 


Nienawiść — pisze „Osserva- | na, przybiera już takie rozmiary, 
RZEP WODZE 


Seria nowych procesów 


za ukrywanie zwierząt 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- | tek ujawnienia wypadków świa 


nego“ telefonuje: 

Na wokandzie sądów karnych 
znajdzie się niebawem seria pro- 
tesów z artykułu, dołychezas 
nicstosowanego, 217 Kodeksu 
Karnego. Jest to przepis, przewi- 


dujący sankcje za sprowadzenie 
zdrowia) 
iudakiego | mienia przez utrud-|rą nie mniejszą, niż 6 miesięcy 


niebczpieczeństwa dla 


nianie walki z epidemią. 
Procesy te wytoczono 


BOT aJLUNIBEREREŻ 


oczękuje drugiego potomka 


HAGA, 9, 7. (Tel. wE). Mutża- 
nek następczyni (ronu ks. Ber- 
nard holenderski udaje się do, 
miejswowości Buckow pod Ber- 
lnm. gdzie w dniu 11 lipen sd 
kadzie sie jub Fabisna hr 


Dohna z Doroty Anną van Wicki 
rerit, 

Po zakończeniu uroctzysiość 
ślubnych ks, Bernarz uda się do 
znane | m ejseovażci, kąpielawej 
Iellycnesmnm nad morzem Dał: 
lyckim, dokąd 


wsk u- | 


| prasa 


przybędzie rów. 


to, co świat zdaje się niestety naj 
celów. Propaganda | mniej rozumieć: miłości bliźnie- 
przeciwżydowska. gdziekolwiek go, jak siebie samego, miłości 
jest ona organizowana i urawie| zaweń w stosunku do nieprzyja- 
ciela. 

Jest rzecza fatalną: skoro się 
tylko zapomina drogi Pisma 
Św. zapomina się także drogi 
ludzkie. W. stosunku do żydów 
postawa ta jest nie tylko nie 


TEE TSI T, 
Dypiomaci w stolicy 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonu je: 

Do Warszawy przybył w pią- 
tek wieczorem ambasador Pol- 
ski w Rzymie gen. Wieniawa- 
Dlugoszowski. 

W Warszawie bawią obecnie 
ambasadorowie z Berlina p. Lip- 


dotkniętych pryszczycą 


domego ukrywania przed wła- 
dzami zwierząt dotkniętych pry- 
szezycą. 

W różnych miejscowościach 
kraju, między innymi w.-woje- 
wództwie łódzkim, z artykułu te 
go postawiono w stan oskarżenia 
36 osób, Artykuł K, K. grozi ka- 


więzienia. 


ski, z Bukaresztu p. Roger Ra-| botę w drugim dhiu międzynarodo- 


|czyśski, bawi też nasz poseł z 
Pragi czeskiej p. Papee. 


Król Karol 


nież ks. Julianna wraz z córecz-| przybędzie do Londynu 
ka ks. Beatrix; » w drugiej połowie 
E. towarzyskich kotach Hagi września 
iwierdzą, że ks. Julianna ocze- f b 
kuje drugiego potomka. Wiado-| LONDYN, 9.7. (PAT) — Termin 
mość la została podana przeż| Wizyty króla Karola w Londynie 
cała prasę belgijską, natomiast | został ustalony na drugą połowę 
holenderska zachowuje! września. Król rumuński będzie 
milezenie. Ks. Julianna nie wzię | gościem angielskiej pary królew- 
la przed paru dniami udziału w|skiej w Buckingham. Królowi Ka- 
uroczystości, zorganizowanej | rolowi w podróży będzie prawdo: 
przez Czerwony Krzyż. podobnie towarzyszył Wiełki Ksią- 
żę Michał. 


chrześcijań- | ale wprost nieludzka, 
skiej, niegodne Chrystusa, który 
tworząc tę cywilizację, nauczał od wszelkiego uczucia godności 


prawą, ale się także bije, rani, 
zabija. 

„Osservatore Romano“ kon: 
kluduje stwierdzeniem, że agita 
cja antyżydowska, której skut- 
kiem był także napad na ks. Pu- 
dra, jest „przeklętą propagan- 
dą*, uprawianą w „imieniu zasa 
dy rasowej, niedorzecznej sasa- 
dy czystości krwi*. 


Wobec żydów jesteśmy zdala 


ludzkiej, stosunku społecznego, 
dalecy od litości dła ofiar, rów- 
nie dalecy od sprawiedliwości 
jak od rozsądku ludzkiego. Nie 
wystarcza już niedola, wygnanie, 
stawianie żydów poza nawias 
EIRA 


Polska zwycięża Holandie 


w turnieju o mistrzostwo w szczypiorniaku 
BERLIN, 9.7. (PAT) — W turniej W półłinałach mistrzostw śwłath 
ju pocieszenia o mistrzostwo świa: | Niemcy zwyciężyły Węgry 14:3 
ta w szczypiorniaku Polska poko- | (5:3) a Szwajcaria wygrała ze Szwe 
nała Holandię 12:5 (5:1), a Czecho- | cją 5:2 (2:1). 
słowacja wygrała z Danią 6:5 (2:2), 


Sześć zwycięsiw 
polskich tenisistów w Hamburgu 
HAMBURG, 9.7. (PAT) — W so- bijąc go 654, 6:4, 6:3. 
W grze podwójnej para HEBDA 
wych mistrzostw tenisowych Rze- | — SPYCHAŁA pokonała parę nie- 
szy polacy odnieśli sześć zwycięstw | miecką KOCH — SASS 6:3, 6:3, 6:3 


HEBDA rozegrał dwa mecze, bi- RÓS WaS *-TTA 1" p 
jac w pierwszej rundzie niemca Szenaich i Petkiewicz 
odznaczeni 


STATZA 6:2, 6:4, 6:0, a w drugiej 
rundzie niemca HILDEBRANDTA 
Krzyżami Zasługi 
Warszawski koresp. „Głosu Pa 


6:3, 1:1, 6:1, 
Tłoczyński miał się spotkać pler- 
wszego dnia z duńczykiem Sper- rannego” telefonuje: 
Prezes rady ministrów gen. Sła- 
woj - Składkowski nadał Srebrny 


lingiem, ale wobec niestawienia się 
Krzyż Zasługi po raz drugi red, 


tego ostatniego polak przeszedł do 

drugiej rundy walkowerem. W dru- 
Aleksandrowi Szenajchowi i trene- 
rowi polskiej reprezentacji lekkn- 


giej rundzie Tłoczyński wygrał z 

niemcem HEYDENRICHEM 6:4, 
atletycznej za zasługi na polu orga 
nizacji rozwoju I propagandy spor- 


6:1, 6:1. 
tu polskiego. 


BAWOROWSKI /wąłczył w so- 
botę z niemcem GOETTSCHEM, 


b 10. VHI— GLOS PORANNT" — 1938 


Taiemnica panny 


zgubiła ią wizyta króla angielskiego w Paryżu 
i io, ze nie zdążyja się jeszcze... ogolić 


S PARYŻ, w lipcu. komisarz — niech pani uda się z| ka stanu cywilnego, który zanied-| te z drugiej strony mężczyźni za 
EE a Biedną pannę Dubois zdemasko- | nami do komisariatu, a tam już się | Lał przekonania się naocznie o pra- | czynają się do ciebie  przyciskaw.. 
„sp Bito sle papraecwatem 1080" | wano z winy.. króla angielskiego. | zorientujemy, jak się rzecz ma cała | wdziwości zgłoszenia, "Klementyna | Najlepiej w takich wypadkach 
biście interweniowałem. Ale wresz- | Ale cóż może mieć wspólnego Jego| Do komisariatu wezwano  leka-| Dubois otrzymała. legalne istnienie, | przesiąść się. 

cie udało mi się otrzymać potrzeb- | Krájewska Mość krćl Wielkiej Bry- | rza, który zbadał pannę Klementy- | Mało kto wie, jak trudno jest po| Bowiem panna” Klementyna, 


ną akredytywę i jadę na urlop do | tani z Klementyna Dubois, usłagu- | nę i bez wahania oświadczył: tym uzyskać zmianę zapisu w księ- | wędrująca z konieczności w kobie 
Juan-les-Pins na Lazurowe Wy: | jącą w skromnoj restauracji pary- | — Jest to taki sam normalny | gach stanu cywilnego. Potrzeba do | cych szatach, jest całkowicie, ab 
brzeże! i : skiej? A jednak Klementyna zapa- | mężczyzna, jak my wszyscy! tego specjalnej decyzji rady pań-| solutnie cnotliwa. Nigdy w życiu 
— Ja ciebie naprawdę nie rozu. | mięta na całe życie przyjazd Jerze- | W ten sposób panna Klementy-, stwa; trwa to nieraz całe luta. Tet-| nie miała żadnych przygód milos- 
miem... Możesz przecież mieszkać | nę vr do Paryża. na po raz pierwszy w życiu prze-, rieją ludzie. przy których nazwisku | wych. Będąc zupełnie normalni. 
na Wiśniowej-Górze, a będzie cię | Oto już mijają dwa miesiące, jak | kształciła się w pana Duhois, | cmyłkowo zanotowano w księgach, | rozwinięta fizycznie, nie odczuwaln 
to kosztowało najwyżej o trzy zło- | w związku z wizytą angielskiej pa- | Obecnie można już uchylić rąbka ! że zmarli. Ci „żywi nieboszczyko- żadnego pociągu ani do kobiet, ani 
te dziennie kę ry Baa > policja gó co. | jej tajemnicy. ż wie” muszą przeprowadzać niekoń. | do mężczyzn. 
ziennie urządza nocne obławy I - : zwietyją czące sie formalności. aby «trzymać | — Przez pėwien czas byłam gar 
Ciocia Malcia przyszła z wizytą. | qczyszcza” stolicę. Policjanci wpa ak NA RED Enjela prawo do legalnege istnienia. derobianą w Music-Hallu — op 


Oczy Jasia spoczywają bez przer- | gi; równi sowielkier „| 20 j „Maria 
wy na jej torebce, ponieważ wie, żę słoje ADU a E 2 chłopca. Ojciec i pst 
że ciotka zawsze tam chowa coŚ do | przez robotników, cudzoziemców i A cle E EA + GC ar y 
brego. Wreszcie Jaś dostaje dużą osoby niaokreślonego zawodu, l ANE pri Si 4 a, wiła się lalkami. Chodziła do szko- | raniu się. Rozumie się samo przez 
tabliczkę czekolady i może odejść. | Rewizja pokoi rozpoczeła się o Sri ości £- tesi ET, A ły dla dziewcząt, nauczyła się szyć, j się. że artystki nie krępowały sią 
Ale na kartce, na której spisuje godzinie 6 rano. Gospodarz hoteli- ari ojciec zjawił się do merostwa. : : 3 


: tkać, cerować... Najdziwniejsze jest | muie i rozbierały się przy mnie do 
di 7 -_ |trzymając w rękach otulone w szal | "56 TeS J522 Jes AA i 
swoje grzechy, zapisuje tego dnia | ky kreczył na przedzie, wskazując ymają sr to, że gdy Klementyna nodrosła i| taga... I nigdy widok tych obna 


I od pieluszek zaczęte wychowy- winda Klementyna, — W trakci* 
wać ..Klementynę" jako dziewczyn | zumerów musiałam podawać suk 
kę. Nie strzyżono jej włostw. ba- | Mie girlsom, pomagać im przy ubie 


5 Ry š Ayet, .,| niemowle i oświa ł śmie- ` : . A 
sów ; "z A policjantom drogę i ndzielając krót RE dózył a uśmie , zrozumiała, o co idzie, nie próbo-| żenych ciał kobiecych nie wywołał 
„Dzisiaj patrzyłem pożą A | kich wyjaśnień w sprawie każdego ż „ęę | wała zupełnie sprostować swego| We mnie najmniejszego podniece 
kobietę?” — Jest to niemowlę płci żeń | W oaz IZ k A s i ą 3 
£ z lokatorów. A skej.. Postanowiliśmy nadać iej imienia i nie wyrzekła sie noszenia ; Mi. 
— Nr. 21 — wyjaśniał gospo kobiecych sukien, Nie mogła sokje A tymczasem. powtarzamy, z fi- 


Przed laty Tomasz Mann spędzał | gary — Klem a Dobdi<” Bar. imię Kiementyna, $ 
urlop w jednej z miejscowości nad | 37o poważna Raw = Sa : I do ksiąg stanu cywilnego wnie 


zytznewo punktu widzenia jest to 
zupelnie zdrowy i normalny męż 


wogóle wyobrazić siebie inaczej. 
jak w postaci kobiety. Po nkończe- 


cieka ` r r- siono odpowiedni zapis. OA tej)” » SSS UB 
morzem, Pewna wa dama 2% | jąt. Pracuje w restauracji... chwili Ee. ga E A E ee | niu szkoły pracowała we wsi. na| Czyżna, w którym jedynie pod wpły 
. y - = . à y ra . - . 
pytała go: — Wszystko jedno, wejdziemy E 2 Š | stępnie przeniosła się do miasta ją- | Wem speojalnogo wychowania nie 


— Przepraszam 7a niedyskretne |__ zqęcydował komisarz. 
pytanie, ale powiedziano mi, že| Zastukali i weszli. Z łóżka zer- 
pan jest Tomaszem Mannem. Czy | wała się, pośpiesznie otulając się 


7% me a SĄ |kc słażąca do jakiegoś adwokata, |roświmely się insiynkty płciowe. 

Zaw TYSIĄCE PEFONE | rracowała u niego 15 lat i adwokat] resztą i w życiu „Klementyny” 
$ a F 3 ani razu nie powziął podeirzenia., Miał miejsce pewxego razu plato- 

tak jest w rzeczywistości? w szlafrok, kobieta w batystowej || dziewcząt staje przed drzwia” | | za usluguje mu mężczyzna w sukni! 


i J rzed. i niezny romans... „On” zwał się Ar- 

— Owszem, jestem nim — odparł nocnej koszyli. mi, na których widnieje napis: Ale z biegiem laż zjawiły się pe- | tw, pracował w gazowni i jadał w 
znakomity pisarz. — Proszę e papiery, 0b W wne kłopoty. Codziennie rano trze- | restauracji, w  ktdrej usługiwała 
— 000 — zdziwiła się dama. — | Kobista drżącą ręką podala pasz- T cym sien ba byio golić twarz jak najstaran-, Klemertyna. Spożywał swój skrum» 


Muszę przyznać, że wyobrażałam | pert.. W. pokoju było jeszcze cier- niej, oraz przypudrować, Tylko, ťy obiad, dawał Klementynie fran- 


sabie pana zpełnie, ale to zupeł- | no, Treaba było zapalić elektrycz- Wzbroniony” przypudrować — pomadki do ust i | ka na piwo i odchodził do swega 
de inaczej. | ` „ |ność. Komisarz szybko obejrzał różu „Klementyna” nię używała. | 5tiotnego, kawalerskiego pokoju, 
— W rzeczywistości festem tež | pngzyurt, spojrzał naprzód na foto- — to film, który głęboko — Ale codziennie trzeba była| Pewnego razu Artur nie wytrzy- 
zupełneń inmy — odparł Mann — | erafie, następnie na Klementynę i.. || wzrmszy każdą kobietę i za- || mienidć ostrze do golenia, a ta | MEL: 
ale cirwiiowo mam wakacje, proszę zameri, ' l interesuje każdego mężczyznę || kosztowało drogo — przyznaje) — Panno Klementyna, czy mogą 
pani! — Panfenfto, cóż to, pani się je- ECP „Kłementyna”. I panią ząprosić do kina? 
> & i szcze me golla? | > "8 ych. - Gdyby komisarz zjaw się do| Mletcentyna zgcdziia się, Po re 
_ Rok rocznie .amiera w Angi- o- : t Po: Katarzyna Hepburn pokoju nr. 21 a pół godziny póź. bocie udali się we dwoje na wzras 
kotu sta ludzi tylko dlatego, że wy- aksa ka toy: a wo są Ginger Rogers niej, nigdy nie dowiedziałby się |Szający film i był nawet momenę 
padają ze:swoich łóżek. - |ządną szezeciną, która wyrosła w Adolf Menjou prawdy: Klementynę zgubiło to, że | kiedy Artur ujął czule dłoń Kla 
l $ | A (r SYG. Bonini Eea: nie zdążyła się jeszcze ogolić... rtentyny i poglaskał. Oczywiście 
Jedna z firm paryskich wypuści t 5 sę x PŁ ÓW. Czy miała powodzenie u męż. | Klementyna usunęła rękę: jest przy 
ta na rynek ei wieczorową z Erat pod zna zart „akcie na jej | czyzn? Oczywiście. Jakaż kobieta | 7wośtą panienkę i przywykła, aby 
ak PE pne ze ata rysy. W Barki lat w Paryżu nie znajdzie amanta! |f% szanowano.. Po AE i 
ci całą suknię zmieścić można w... | "ie" prawdopodobnie sporo męż. || Premiera DES ik _— Pewnego razu w kolejce pod- wiza W opar katar. dle oz e 
pugefku od PE czyzn, 6 czym policja doskonale w poniedziąiek, ziemnej tak się do mnie przycisnął wracał się z boku na bok i wciąż 


wie, którzy wędrują po świecie w w Grancd-Kinie || brygadier żandarmerii, że omal nie | rczmyślał o tym, jal źle być kawa- 

W West Norwood (Anglia) jest kobiecych sukniach z różnych | © oes ABA E - verze | dalam mu po twarzy — skarży się lerem 1 żo dobrze by bvło połączyć 
do sprzedania „dobrze ntrzymany” względów. 3 Klementyna, — Bardzo tradno jest saln. AE 
posterunek policyjny, kompletnie u-| "7 Wie pani co — zdecydował 


rządzony, z pokojem do przesłachi- TEATR BAGATELI" W niedzielę, dn. 10 b. m. punkt, o godz. 9 wiecz. Pierwszy Inauguracyjny 
as 


ża : ŻY, $ n sWe życie z taką Gzielną, pracowitą 
chodzić samej do kina. To z jednej. kobietą, jak Klementyna. 


Po tygodniu zrown zaprosił ją 


wań i celami więziennymi. 3 w p do kina i odprowadzajac następnie 
cj Pa , Poea 94 Wieczór Piosenki £ EE SPU BAN A dn domu, oświadczył się: 
Jeden z nowojorskich domów to- deca sai 2 i Humoru — Zostań moją żono, Klementy: 
warowych ustawił obecnie artoma- | Bilety sprzedaje kasa Filharmonii, Soliści; Hanna Brzezińska, Adam Wysocki. no! 
ty, które zmieniają monetę dolaro- | oraz kasa Teatru na miejscu. W razie W programie pieśni i piosenki wykonane na uroczystości 10-lecia Klementyna westchnęła i stanow 
wą na drobne. Wpłynęło to ko- dessczu koncert odbędzie się sali Filharmonii. Chóru Dana w Warszawie, niesłyszane jeszcze w Łodzi. 9 Godin Gia: TEG GA hrav miły. 


rzystnie na obroty, bowiem okaza- ale żeby zostać żoną człowieka, 
ło się, że ludzie o wiele łatwiej wy- trzeba go kochać. A ona nic nie nd- 


dają drobne pieniądze. =e |czuwa, oprócz przyjaźni, 
$ | | Í Trzykrotnie Artur powtarzał swe 
Japończycy nazwałi jedną z ma-| W ý ł oświadczyny i trzy razy dostał ko- 
fych miejscowości w swoim kraju sza. Biedny Artur! Co musiał od- 
U. S. A. aby z łatwością stosować 1 1 i 1 i a czuwać, gdy dowiedział się z gazet, 
zaje fr Bano Gdy geniusz narodu niemieckiego uleciał odeń czasowo... E O ao Ay 
rach „Made in USA”. Georges Duhamel w „Figa-| le w nauce, literaturze i szłuce.|ciał odeń czasowo. Nietzsche i| zała się mężczyzną... 
F ro“, oceniając znaną mówę| Jeśli Gocbbelsa  interesują| Wagner są ostatnimi wielkimi] yy rzeczywistości Klementyra 
Najniższe stawki ubezpieczenio: | Goebbelsa o kulturze, uważa ją | przyczyny tego zjawiska, to mo| ludźmi starych i sławnych Nie-| Dubois nie popelniła żadnego prze- 
we dla władców europejskich w | bardzo bladą. Ale jedno zda- | gę wypowiedzieć swój pogląd.|miec. Dobry pień i ohecnie€| stępstwa: wszystkiemu winni są jej 
biurze Lloyda płacą królowie Szwe. | nie zasługnie na to, aby się na| Niemcy są jedną z ojczym | ehciałby i mógłby dać dobre 0-| rodzice. Ale będzie musiała, przy- 
cji, Norwegii i Danii, ponieważ n TiM zatrzymać i wviaśnić je, a prawdziwej cywilizacji. Dawa- woce, ale na nieszczęście najlep pajmniej oficjalnie, stać się męż- 
nich ryzyko towarzystwa jest naj. | Mianowicie, gdy Goebbels mö- one w ciągu wieków poetów.|si synowie Niemiec. najbardziej czyzną. Klementyna wzdycha: 


mniejsze. wi: ; muzyków, artystów, filozofów | utalentowani pisarze i artyści: __ Nigdy, nigdy do tego nie 
$ „Narodowy socjalizm  nie|! r aea MDA tal o) ego Mi muszą przebywać) przywyknę... Może pozwolą mi na- 

Amerykańskie towarzystwa po | mógł dinżej ściernieć, aby ży: | WSZ! do F anteont ZKOści. na wygnaniu. Ai dal chodzić w kobiecych strojach? 

aih wprowadzity ostatnio m dzi w dałszym ciącu reprezento | Ludzie mojego wieku, przed| W ciągu tego długiego okre- A. SED. 

skład tramny '0 liniach opływo- | wali niemiecką kulturę". wojną, podczas wojny; po woj-|su niemieckiej bezsilności, BO | EPE OPERZE 

mych Piawdanodohnie Sad? że BA nie i wbrew wojnie, kochali, uczynili żydzi? Wzięli oni na = 
orz p PAGE: — Znajduję w tym zdaniu|ezciłi i szanowali stare Niem-| siebie, jeśli się można tak wyra Gramcd-k imo 

w tych trumnach podróż ćo wiecz- | vielki sens — pisze Duhamel,!|cy, bogate w geniuszy. Ale do|zić, zastępstwo. Znaleźli puste. Dziś poraz ostatni! 

ności napotka na mniejszy opór | ; historii wielkiego marodu nie-| miejsce i dołożyli wszelkich sta Brian Aherne 

wiatru. mieckiego wpisany jest mo-|rań, aby Niemey nie cierpiały ss = 

ment, kiedy skierowany przez| wskutek brakn ani uczonych, a- Glivia De Haviliand 

ambitnych wodzów na fałszy-| ni pisarzy, ani dziennikarzy, a- w filmie p, t, 


wą drogę, naród ten Odwrócił| ni artystów, ani nawet filozo- > 
się od swych przyrodzonych | łów, [100 100 (W PU 


enót, aby ukorzyć się przed! Pokornie prosiłbym Goebbel- 

ideami potęgi, bogactwa, zwy*|sa, aby pomyślał nad proble-|| Dziś 2 poranki o g. 12 i 2 
cięstwa i hegemonii nad całym| mem żydowskim w tym nowym po cenach zniżonych: 
światem. I od tej chwili ge-| oświetleniu. 85 GF A 41 „09 
niusz narodu niemieckiego ule- SECUN AE KOS I DROP ZZO 


oebbels widocznie przyznaje, 
że w oczach Światła żydzi długo 

i reprezentowali, a i obecnie jesz 
W calym szeregu parków nowo-|eze reprezentują kulturę nie 
forskich zamiast tablic z napisami | miecką? Jeśli tak jest, to rozu 
„Nie deptać trawników!” spotyka- | miem, że musi to być nieprzy- 
my napisy „Daj trawie żyć i róż- | jemne dla prawdziwego patrin- 
wijać się!” ty niemieckiego, jakim jest 
Gdy następnie trawa jest wyso-| Gochbels. I rzeczywiście conaj- 
ka, pozwala się wszystkim korzy- | mniej w ciągu pół wieku żydzi 
siać z niej dowoli. | niemieccy odgrywali wielką ro- 


nr. 16 


Felieton R 


Rzecz dzieje się u [ryzjera. 

TERMINATOR (w tajemnicy 
elirupie jabłko, które ukrywa w je: 
dnej z szuflad): Dzisiaj znowu ta 
udręka się nie kończy... A po tym 
muszę jeszcze iść do tej idiotycznej 
szkoły na kursa dokształcające... 
Uczenie się nigdy się me kończy. 
Juk to jeszcze długo potrwa? Dwa- 
naście. nie, trzynaście miesięcy... 
Potym będę już mógł samodzielite 
golić, Dostanę pensję, 25 złotych 
na tydzień... I napiwki... Nie wszys- 
cy dają. Ale wtedy można takiego 
zaciąć ziekka. Przez zemstę... Wie: 
dy człowiek jest panem swego !o- 
Si.. Chodzi się do cukierni, do ki- 
na. Trzynaście miesięcy... 25 zło- 
tych, a może nawet więcej. 

SUBIEKT (ostrzy brzytwę i li- 
czyj: Dwieście złotych mam w P. 
K. 0. Do nowego roku dociągnie 
może do 250. Trzysta złotych poży- 
czy mi wujaszek, Ślub będzie kosz- 
tował pieniądze... Nowe ubranie też 
mł jest potrzebne. Urządzenie ra- 
zitry wezmę na raty... Za dwa — 
trzy łata wszystko może być spła- 
cone. Gdyby się to już miało za $0- 


pierściocek hedrie 
mógł kupić mój chłopiec Te 
trzeba oskrobać, nim się 
dochrapie takiego pierścienia. 


GOŚĆ I (czyta i typie x pode Ma 


sobie 
Bród 


METĘ 


i 


EL 
H 


l 


Łańcuch życzeń a 


-| alizowanie tego projektu. Kie- 


W katow'ekiej „Polonii”, 
wieniu nader wrogim wobec 
responideację z wybrzeża gd 
zasługuje 1a uwagę, że nie 
tora o sympatię dla .,niepoż 


W jednej z kawiarń w Sopo- 
tach znikła nagle w tych 
dniach dumnie stercząca w o- 
kmie wywieszka: „Juden nicht 
erwiinschi*. 

Po pewnym, kilkagodzinnym 
odstępie czasu, wywieszka uka! 
zała się znowu, tym razem wu- 
mieszczona skromnie w samym 
rogu wystawy. Przechodzę na 
drugi narożnik ulicy — w dru- 
giej i trzeciej witrynie, oraz w 
drzwiach wejściowych tejże ka 
wiarni wywieszka, widniejąca 
tam do niedawma, znikła zupeł- 
nie. 

Później troche dowiedziałem 
się, a raczej domyśliłem wszyst 


wyjazdy: 15 lipea, 


w Kemmeri, wzgl. 
Zapisy 


Polskie Biuro 


Kiepura na 


Z Warszawy donoszą: 

Kiepura poinformował o do- 
tychczasowych swych  zabie- 
gach co do przyszłości opery w 
Warszawie. 

Oświadczenie p. ministra o- 
świecenia i wyznań religijnych, 
ił zasadniczo skłonny jest przed 
stawić sejmowi projekt wyzna- 
czenią rocznej subwencji pań- 


pura zaznaczył z naciskiem, iż 
as A NAZI mA 


pe e Z, 

OSTATNIE DNI ZGŁOSZENIA, 
ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA! 
Po słońce, góry i wypoczynek i ra- 
dość tylko na kolonię wypoczynko- 
wo-turystyczną Tow. Żyd. Stud. 


WYCIECZKE 


na plaže i do uzdrowisk 
ŁOTWY 


zł. 190.— obejmuje: 


przejazdy kolejowe w kl. II-ej, paszport i wizę, 
pełne utrzymanie w dobrych pensjonatach 


POLTOUR 


ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. 


Uzyskał dwumilionowe subsydium od rządu 


Fil. i Koła Chemików Stud. Żyd. 


10. VII 


organie chadecji Śląskiej o nasta- 

żydów, znajdujemy poniższą ko- 
ańskiego Relacja ta tym bardziej 
można posądzać ani pisma, ani at- | 
ądanego elementu”. 


kiego, obserwując nastroje, pa| 
nujące wśród właścicieli loka- 
lów, pensjonatów i willi so- 
pockich. Nastroje to fatalne, 
wręcz żałosne. Mimo pełnego se 
zonu — w Sopotach panuje tra 
giczna pustka. Pustka na pla- 
żach, ulicach, pustka w loka- 
lach i pustka w... kieszeniach. 
Składa się na to wiele róż: 
nych przyczyn, a nawet nie ko 
niecznie urzędowy w tvm roku 


bojkot żydów. 
Przyczyny 


Jak wiadomo, dotychczas s0- 
potczanie stosowali niezawod- 
ny sposób na: z jednej strony 


1 sierpnia i 15 sierpnia 


Maiori, zwiedzanie Rygi. 


i informacje: 


Podróży Sp. Akc. 
TEL. 107-86 


nie spocznie. zanim mie uda mu 
się przekonać czynników mia- 
rodajnych. iż sprawa opery war 
szawskiej jest sprawą naszej 
kultury narodowej. Czas bo- 
wiem, by zrozumiano wreszcie, 
że nie chodzi tu bynajmniej o 
zabezpieczenie byłu tylu a tylu 
osobom, lecz przede wszystkim 
o uratowanie jednej z najpoważ 
niejszych placówek kultural- 
nych, bez której mowy być nie 
może o rozwoju muzyki w Pol- 
sce. 

W rozmowach swych z czyn- 
nikami miarodajmymi Kiepura 
uwydatnił niepomiernie przykre 
refleksy ostatnich wydarzeń na 
terenie opery stołecznej. Wywo 
łały one za granica bardzo wjem 
ne wrażenie. 

W dyskusji jaka się na te- 
mał oświadczeń Kiepury poto- 
czyła, padło m. in. pytanie, czy 
są rękojmie należyte, że wyso- 


A z W Z a 


„GŁOS PORANNY” — 1938 


zdobycie opinii wiernych wy- 
znawców socjal - nacjonalistycz 
nych, z drugiej — zaopatrzenie 
się w gotówkę na zimę. Oto 
przez całą zimę łopotały nad So 
potami przylłaczające flagi z o 


gromnymi  swastykami  hitle- 
rowskimi. dudniły kroki kar- 
nych szeregów brunatnych 


„ideowców'* i wszędzie na każ- 
dym kroku słyszało się i widzia 
ło: „heile*. Ale już z wiosną z 
terenu Sopot znikały wywiesź 


ki w kawiarniach i restaura- 
cjach z napisem, że „żydzi są 


tiepożądani*. znikał przytłacza 
jący ogrom wiecznie w dzień i 
noc łopoczących flay. sonocki 
NSDAP-owiec rzucał brunatny 
mumdur, zakasywał rekawy i 
brał się do roboty. Przez cały 
sezon skakał wokoło wszyst- 
kich przyjezdnych z równą 
grzecznością, I wokoło ..żydów 
niepożądanych“ — również. — 
Bardziej przezorni zrzueali bru 
natną skórę na dwa miesiące 
już z pierwszymi promieniami 
słońca. Reszta cieszyła się swy- 
mi ,przekonaniami* do. osta- 
tniej chwili, do przyjazdu pier” 
wszych kuracjuszów... 


Rozkaz i zawód 


Teraz tak robić nie wolno. 
Wyszedł ostry zakaz .Fiiltre- 
ra" gdańskiego, zakazujący w 
ogóle „dwujicowość* w słosun- 
ku do przyjezdnych i właszych 
żydów. Rozkaz, poparty kilko- 
ma masówkami. musiał być re- 
spektowamy, zwłaszcza. że obie 
cano wyrównać brak frekwen- 
cji masowym ruchem turystycz 
nym z Rzeszy. Przygołowano sie 
więc do sezonu, przystrojono nu 
lice i gmachy tysiącznymi flaga 
mi i zaczęto czekać na.. brat- 


nich niemieckich. 
Tymczasem miną? maj, minął 
czerwiec. nadszedł lipiec — a 


gości, jak nie widać, tak nie 
widać. 


Wreszcie przychodzi biobo- 
wa dia Sopot wiadomość: rząd 
Rzeszy pod naciskiem  włas- 
nych trudności pieniężnych i 
dewizowych Odwołał sumę 6 
milionów marek, przeznacz0- 
nych na listy kredytowe i wy- 
jazdy letników na teren w. m. 
Gdańska. Prawdziwych kuracju 
szów dotychczas nie było. Za- 
robków prawie nie było. Sezon 
w połowie, nadziei nn resz'ę se- 
zonu żadnych. 

Katastrofa! 

Nie dziwnego, że wobec lakie 
go stanu rzeczy, ten i ów z po- 
rywczych bardziej sopotczan 


schował dyskretnie wywieszkę 
antyżydówską, a wywiesił ją z 
powrotem dopiero pod naci- 
skiem członków parlii, którzy 
zresztą i łąk nie mają przeważ 
nie nic tu do stracenia. 


Nie nie zwiastuje poprawy se 
zonu. Pozornie wydaje się, że 
wszystko w porządku; słońce 
jest, flagi i mundury są, ba na- 
wet pryszczyca -— niema tylko 
gości i w tym całe nieszczęście 
sopockiego „Kurorłtu*. 


| Tylko... Polacy 


To też już po godzinie szó- 
stej zamierają mniejsze mia- 
steczka gdańskie w pełni sezo- 
nu, Z chwilą zamknięcia skle- 
pów ulice pustoszeją i jedynie 
po kawiarniach jest jeszcze ja- 
ki taki ruch. W niektórych „Li- 
kórstubąch* siedzi po kilku sta 
lecznych niemieckich nbvwałte- 
li gdańskich i spija piwo. Do 
droższych lokali nie idą, 


Za to w fradycyjnej restaura. 
cji Mihlinga w Sopotach panu- 
ie niepodzielnie... język polski. 
Przed kasynem długi sznur sa- 
| mochodów o polskich znakach 
rejestracyjnych. W kasach so- 
dockiego kasyna i w kasach e- 
leganckich restauracji i kaba- 
retów niewiele widuje się gulde 
nów. Trudno im dorównać su- 
mą poiskian złotym... 


Poza tym cisza panuje, jak w 
martwym sezonie. 


Ciszę mąci w pewnym mamefte 
cie butnie śpiewana pieśń odre- 
dzenia NSDAP. Za chwilę wi- 
dać już zwarty czarno - bromat 
ny czworobok, wyłaniający się 
z za rogu ulicy. Wysoko łopdce 
olbrzymi sztandar 7» trudem 
dźwi-ganyY przez rosłego niem- 
ca. Czarny krzyż zukrzywił dra 
pieżne ramiona na wielkiej 
płachcie czerwieni. Twarde pod 
kute buty wybijają ostro, tro- 
chę zą ostro, aby wyglądało te 
naturalnie, sztreznie, 
takt pieśni. Idą zmęczeni, wy- 
siłkiem woli podnosząc głowy * 
prężąc się pod cieżarem ryn- 
sztunku. Jest niedziela i przy- 
padkowo przechodniów jest tro 
chę więcej na ulicach. niż zwy” 
kle. 


I m dziwo, ci patrzą obojęt- 
nie, obojętnie przysłuchują się 
krzykliwej komendzie płatne- 
go instruktora NSDAP. Na nie- 
których twarzach wyczuwa się 
nawet uśmieszek nolitowania. 
Znak czasu i nastrojów. 


Jóret Jeżyckt 


Polacy mie pojada 


na wyścig 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Rok rocznie zarząd uzdrowiska 


i do Sopot 


_ będą. 
Pozostaje to w związku z tncy 
dentem, jaki wydarzył się podczas 


FRED. 
89040060090000000000050%6 


Wycieczka do Belgii 


Zapisy na 


pls; wycieczkę do 
Belgii, która o x 


dbędzie się 25 
lipca b, r. przyjmuje biblioteka 
im, B, Borochowa, ul. Zachodnia 


10404440004000009000006 | 


„natowa it, p. 


wa 5 Szzzegóły w prospektach, 


U. J. K. we Lwowie, w miesiącach | ka subwencja, której państwo 


stwowej dla opery warszaw-| 
skiej w wysokości 2 milionów 
złotych, nważa Kiepura za nai 
ważniejsze ze złożonych zapew- 
nień, Oczywiście, że od decyzji 
parlamentu będzie zależało zre- 
lipcu i sierpnin. „może udzielić na utrzymanie o- 

WOROCHTA nad Prutem. pers, odniesie zamierzony sku- 

Konifortowy pensjonat „Krako: |tek. Na to Kiepura oświadczył, 
wianką”, tel. 47, pokoje słoneczne, | iż bierze całkowitą odpowie- 
wikt wykwintny, leżaki, radio, | działność za prowadzenie opt- 
czytelnia czasopism, pościel pensfo- | ry. o ile uwzględnione będą tak 
Iże liczne nieodzowne, wysunię- 
te przez miego postulaty. Acz- 
| kolwiek jego zohowiązania kon 
za pobyt 4-tygodniowy | traktowe zmuszać go będą do 

,przebywania przeważnie za gra 
nicą, to jednak będzie wszelki- 
mi siłami służył Operze war- 
szawsSkiej. 

Kiepura oświadczył wkońcu,- 
iż wierzy głęboko, że inicjaty- 
wą swoją posunął sprawę ope- 
ry warszawskiej okrok naprzód 
i że żywi nadzieję, iż jej losy 
wkrółce będą pomyślnie roz- 
sirzygnięte. 


Zniżki kolejowe z wszystkich 
miejscowości 66 proc. 

Cena 
105— zł. 
„Wyjazdy indywidnalne codzien- 
nie. 

Zgłoszenia przyjmuje i informa- 
cji udziela w Łodzi: J. Ehrlichhot, 
Łódź, 6-go Sierpnia 33, m. 15, te 
leton 113-00, w godzinach 15—16 
i21 — 22 w niedziele i święta od 
10—14, Jub Tow. Żyd. Stud. Fil. 
U. J. K. we Lwowie, ul. Stanisla- 


| 
| 


scpockiego urządza reprezentacyj- | ostatnich wyścigów, kiedy policyjna 
ne zawody i wyścigi konne, które | orkiestra gdańska nie chciała ode: 
są jedną z atrakcji letniego sezonu | grać polskiego hymnu państwowe: 
w Sopotach. Wyścigi te mają cha- | go po zwycięstwie jeźdźców pol- 
rakter międzynarodowy i od sze: | skich. 
regu lat brały w nich udział także | Panadto na wycofanie się naszych 
ekipy polskie, główni kawalerzyści | kawalerzystów wpłynął także ostat 
naszej armii. ni incydent z komisarzem general- 
Jak się dowiadujemy, na tego- | nym R. P. w Gdańsku podczas po- 
reczne wyścigi polacy nie przy- bytu min. Goebbelsa. 


EUROPA : li 


100% emocji i sensacji! 


39 KROKÓW 


W r. gł. MADELEINE CARROLL 
1 ROBERT DONAT 


Pocz. 12, 2, 4.6.8.10 
Ô godz. 12 i 2-ej 
2 PORANKI 


Ceny miejsc 


PALACE > [U Potężny film _ polski 
o 
o godz. 12 i 2-ej $ A — Ludzie Wisły 
isę z = r. gl. IN. D 7 
9 PORANKI T JUR-PICHELSKI * 
Ceny od Gr- zł. A. ZELWEROWICZ* 


8 


Madonos bieta 


DYŻURY APTEK, — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M, Kasperkiewicza. Zgierska 54, 
A. Rychtera i Łobody, 11 Listopa- 
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow- 
ska 25, S. Bojarskiego i W. Scha- 
iza, Przejazd 19, Cz. Rytela, Koper- 
nika 26, M. Lipca, Piotrkowska 193, 
Ą. Kowalski i S-ka, Rzgowska 147. 


ZAKŁADY PRZEMY- 
SLOWE, — Wydział przemysłowy 
zarządu miejskiego w Łodzi za- 
twierdził 8 projektów urządzeń za- 
kladów przemysłowych a mianowi- 
ciu: 2 na mezhaniczne pończoszar- 
nie, 1 na trykociarnię, 1 na tkalnię, 
i na suowalnię, 1 na formiernię 
reńczach, 1 na stację benzyrową, 
| na budowę i urządzenie składu 
drzew- buduleoweco, 


Przed wyjazdem 
na urlop 


na wieś — nad morze 
nie zapomnij wstąpić do składu 
PF. W. Schweikerta, Łódź, Nowo 
niiejska 1. gdzie nabyć można 
wszelkiego rodzaja obuwie, jak 
tenisowe: oraz arty- 
kuły kąpielowe, po cenach bar- 
dzo zniżonych. 


NOWE 


DRUGI ZAKŁAD KĄPIELOWY 
NIECZYNNY. — Wydział zdrowia 
publicznego zarządu miejskiego w 
Łodzi informuje, że począwszy od 
cnia 11 lipca do 20 sierpnia r. b. 
Z.yi miejski zakład kąpielowy, 
inieszczący się przy ul. Mielczar- 
skiego 11, będzie całkowicie nje- 


czynny z powodu przeprowadzane i 


go remontu. 


40. VIT. 


„GŁOS PORANN 


NY” — THAR 


z 


cc Nre 180 1 


Zniżkowe przejazdy dla dzieci 


w okresie od 11 do 21 b. m. 


Wzorem lat ubiegłych pol- 
skie koleje państwowc wprowa 
dzają 10-dniowy okres zniżko- 
wych przejazdów dla dzieci w 
wieku do lat 14-tu. 

Od dnia 11 do 21 lipca b. r. 
każda osoba dorosła, udająca 
się w podróż koleją za biletem 
normalnym lub ulgowym (liczą 
ca najmniej 15 lat) może zabrać 
ze sobą pięcioro dzieci, nabywa 
jąc dla nich bilety ulgowe na 
przejazd tam i z powrotem ze 
zniżką aż 87 i pół proc. 

Przed nabyciem biletn dla sie 
bie, opiekun powinien zaopa-| 
trzy się w karty uczestnictwa 


i dla dzieci ligi popierania tury- 


styki. 
Karty te w cenie gr. 30 za 


wyda na podstawie tych kart 
bilety nigowe dla dzieci ze zniż 
ką 75 proe. na przejazd „tam*. 

Bilety te łącznie z kartą u- 
czestnictwa służą w terminie do 
dnia 21 lipca b. r. do bezpłatne- 
go powrotu, wobec czego nale- 
ży je zachować po ukończenia 
przejazdu pierwotnego, 

Przed rozpoczęciem podróży 
z powrotem, opiekun powinien 
przedłożyć do ostemplowania 
tak karty uczestnietwa, jak i bi 
lety ulgowe dla dzieci, na pod: 
stawie których odbyto przejazd 
pierwotny. 

Ulga stosowana będzie w kla- 
sie 1, 2 i 3 pociągów osobowych 
i pośpiesznych. Opiekun musi 
nabyć dla siebie bilet normal- 


rania ze sobą dzieci według wy- 
żej wymienionych zasad, 
Przerwy w podróży dozwolo- 
ne są tak przy przejeździe pier” 
wotnym, jak i z powrotem na 
warunkach ogólnych, tł. j. za 


ży. 


poświadczeniem przerwy ed 


brania osobistego bagażu, jed. 
nakże nie więcej, jak 15 kg. na 
jedno dziecko. 

W razie szczególnie silnej 
frekwencji na kolejach, w okre 
sie od 11 do 21 lipca, mogą być 
wyznaczone przez kołej specjal 
ne wagony i przedriały dla po- 


Młodzi pasażerowie mają rów | dróżnych, jadących z dziećmi. 
nież prawo do bezpłatnego za-: na podstawie TENI wgl 


dla członków Polskiego Tow. Tatrzańskiego 


Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 
celem udostępnienia należenia do 
P. T. T. miłośnikom gór, obniżyło 
wydatnie na rok 1938 opłaty człon- 
kowskie, a specjalnie dla nowowstę 


sztukę będą wydawane przez|ny, albo też ulgowy, stosownie pujących. 


wszystkie kasy biletowe PKR 

oraz biura podróży. 
Po należytym 

przez opiekuna kart 


wypełnieniu 
nczestni- 


do posiadanych uprawnień. 


Opłaty dla żon członków obniżo- 


Natomiast asoby, podróżnią- | no do połowy. 


ce za biletami bezpłatnymi, służ 


Polskie Tow. Tatrzańskie udo- 


bowymi okręgowymi, okresowy | Stępnia najszerszym warstwom spo' 
ctwa dla dzieci, kasa biletowa | mi itd. nie mają prawa do zabije! łecznym pozaawanie piękna gór, 
z Ó 


Dwaj architekci łódzcy 


zdobyli pierwszą maśrocę za projełcć reprezen- 
kacHineśo gmachu urzędu wojewódzkiego 


Jak już donosiliśmv rozpisa- 
ny został konkurs na budowę 
gmachu urzędu wojewódzkie- 

w Łodzi, który stanąć ma na 

n Dąbrowskiego, naprzeciwko 

lu . okręgowego. 

IWezwiązku z tym konkursem 


dowiadujemy się, 


nagrodę sąd konkursowy przy- 
znał łodzianom inż, arch. Sta- 


iż pierwszą leku otrzymał pierwszą nagro- 


dę'w wysokości 6.000 zł. 
Jednocześnie sąd konkurso- 
wy załecił ten projekt: do rea- 

lizalofi. 
Wydział zKOniKacyjno Ba- 


St SĄ 


PREWENTORIUM „W. ŁAGIEW Projekt ich na Ddoe gma- .Gówlany, który wraz z wydzia- 


NIKACH. — W dniu 2 lipea r. ŃŹ 


jak nas informują, wyjechała daj kawy s, na 
prewentorium w. Łagiewnikach piéx serią j! sazzia w, kieran = ot 


weza partia dzieci w  Meabia*100 
w turnusie pierwszym. w 


Kto chce się czuć świeże, w pełni sił 
do pracy, powinien przynajmniej raz 
na tydzień pić przed iadaniem szkłan 
kę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa, która gruntownie 
oczyszcza przewód „pokarmowy, gae- 
neruje krew i pobudza w sposób trwa 

ły i skuteczny ogólną przemianę ma- 
terii. — Zapytajcie się Wasz. lekarza. 


Urlop dyr. Jagiełły 


Z dniem 8 b. m. rozpoczął urlop 
wyjtczynkewy dyrektor wojewódz 
kiego biura Funduszu Pracy w Ło- 
Gzi, p. mgr. Kazimierz Jagiełło, 
którego zastępować będzie p. Jan 
Dobrowolski. 


Okupacja w farbiarni 
„Keilich i Golda" 


Wczoraj wynikł strajk okupacyj 
ny w farbiacni firmy „Keilich i 
Golda” przy ul. Wólczańskiej 243, 


Zatarg powstał na tle wymówie- 
nia przez firmę pracy robotnikom 
z tego oddziału. Firma postanowiła 
bowiem farbiarnię wydzierżawić. 
Wczoraj kończył się termin wymó- 
wienia. Robotnicy zażądali gwa- 
rancji, że dzierżawcy farbiarni 
przyjmą ich z powrotem do pracy. 

Firma takiej gwarancji udzielić 
nie mogła, co pociągnęła za sobą 
okupację. Powiadomiony o zatargu 
inspektorat pracy podjał interwen- 
cję. 


Ciele o trzech nogach 

Do rzeźni przy ul. Inżynierskiej 
jakiś wieśniak z okolicy Łodzi 
przyprowadził cielę o trzech no- 
zach. Według wyjaśnień właścicie- 
la zwierzę urodziło się z dwiema 
nogami przednimi i jedną tylna, 
przy czym nie posiada zupelnie 
miednicy. 


Oryginalnysu okazem zwierzęcym 
zainteresowali się lekarze wetery- 
narii, którzy zaopiekowali się cielę- 
ciem i uratowali od śmierci. 


wczoraj właściciele wifi letnisko- 
wych w. Tuszynie - Lesie, którym 
sporządzono prokuły ra niewyko- 
namie nakazanego przez władze ro- 
montu will. 

W, wyniku rozpraw weryncy tka- 
zani zostali na grzywny od 50 do 
200 zł. z zamianą na areszt, 

Pozatym: wczoraj przed  sądera 
rtarościńskim w Łodzi odpowiada- 
ło 40 doprowadzonych właścicieli 
domów za niewykonanie zarządzeń 
perządkowych władz. 

Wszyscy zostali ukarani bez- 
względnym aresztem do miesiąca i 
grzywnami do 1000 zł, » zamianą 
ra areszt. 

Nie obeszło się przy tym bez wy- 
padku. M. in. onegdai została za 
trzymana i osadzona w areszcie 
właścicielka domu przy ul. Siera- 
kcwskiegv 12, 65-letnia M. KREB- 
STOWA. Staruszka  przesiedziała | 
całą noc w areszcie i dcpiero pe 
wydaniu na nią orzeczenia skazu- 
jącego została wypuszczona na 
wclność. 


Wycieńczona całonocnym prze- 
bywaniem w areszcie, Krebstowa 
reradla na ulicy w głębokie omdle 
nie. Zaalarmowano prywatne pogo 
towie ickarskie (2222-6). Lekarz 
udzielił pomocy Krebstowej. pozo- 
stawiając ją w domu w stanie osła- 
kicnrym. 


Akcja porządkowa 
w powiecie łaskim 


Starosta powiatowy łaski w dnin 
4 b. m. ukarał za niedoprowadzenie 
swych domów lub parkanów do 
sstetycznego wyglądu kilkadziesiąt 
osób, a mianowicie: Keglera Ta 
dłensza na 2 tygodnie aresztu, Sko- | 
wrońską Janinę na 100 zł. grzyw-| 
ny, daniekiego Andrzeja na 
grzywny, Sujeckiego Władyslawa 
ra 200 zł. grzywny, Bąkowską Te- 
odozję na 250 zł. grzywny. Pa: 


200 
200 


piewskiego Bolesława na 2 tygod-1% 


300 zł grzywny, Kunerta Juliusra 


na 350 zł. grzywny, Nowickiego |“ 


Józefa na 150 zł grzywny, Miat- 


kowskiego Franciszka na 350 zł | kjewi 


grzywny i innych, oraz pociągnął 
do odpowiedzialności karno - admi 
nistracyjnej cały zarząd gminy wy- 
znaniowej żydowskiaj w  Pabiani- 
cach za nieprzystąpienie we wła- 
ściwym czasie do remontu domu 
modlitwy przy ul. Kościuszki oraz 
za utrzymywanie w stanie antysani 
tarnym posesji i klatki schodowej 
przy ul. Warszawskiej. 


4900000300000605066)0660 
WYTWORNY MISTRZ 


SENSACJI 


TALEE $ 


sia w kinie „Europa” 


TAJEMNICY 
PRZEGWNIK 


Film, który oglądać będziecie 
od początku do końca z zapar 
tym oddechem! 


| właściciekca domu zemdłała po wyjściu z- aresztu |. 


„Przed powiatowym sądem staro: nie aresztu, Sztenela Gerharta na 
bcińalim w. laii od 


deamnych | peae , Konkursowych i 
Według uzyskanych przez 


posiada ponad 90 schronisk i 50 sta. 
cji turystycznych w Karpatach, u- 
trzymuje w stanie nżytkowym kil- 
ka tysięcy kilometrów znaczonych 
dróg górskich, tworzy kadry prze- 
wodników, dba o bezpieczeństwo 
życia turystów i niesie im samary- 
tańską pomoc przez utrzymywanie 
górskiego pogotowia ratunkowego, 

Organizuje wycieczki w teren o- 
raz kursy narciarskie i t. p., zrzesza 
turystów wysokogórskich i narcia- 
rzy, jak również wspiera wydatnie 
polskie wyprawy geograficzno-alpi- 
nistyczne. 

Niezależnie od korzyści i udogod- 
nień, jakie P. T. T, daje członkom 
na terenie gór przez ulgi w stbro- 
niskach i prawo pierwszeństwa w 
tychże, orsz ułatwień w poruszaniu 
się swobodnym w obrębie nadgra- 
nicznego pasa turystycznego, otrzy 
mują członkowie bezpłatnie wyda. 
wany przez P. T. T. ilustrowany 
rocznik „Wierchy” i co miesiąc or- 
gan zbiorowy „Turysta w Polsce*. 
Członkowie P. T. T. otrzymują rew 
nież uigi i mają prawo pierwszeń- 
stwa w schroniskach towarzystw 
turystycźnych w Bułgarii, Czecho: 
słowacji i Jnugosławił. Członkowie 
P. T. T. w sezonie bieżącym. etrzy- 
mują indywidualne zniżki ma. Kofe- 
jach 50 proc. za okazaniem legity- 
macji członkowskiej. 

Sekretariat towarzystwa w Ło: 
dzi (Piotrkowska 120) czynny co- 
dziennie, prócz sobót i niedziel of 
godz. 19-ej do 21-ej, Tel. 121-82. 


Lokator przyszłego „Zoo“ 


— młody jeleń urodził się wczoraj w Łodzi 


Na terenie parku Poniatowskie- 
go gromadzony jsst systematycznie 
narybek przyszłego ogrodu zoolo- 


ma Gaz REA 
- 14 4 66 |. 
„Dzień konia™ w Łodzi 
Ł(dzkie t-wo opieki nad zwie- 
rzętami, zwyczajem łat ubiegłych, ; 
urządza w roku bieżacym w parku | 


im. ks. Józefa 
„Dzień konia”. 
W celu ustalenia rara. 
ua się odbyć tegoroczny 
» utworzonu 


w jakich 


kania 


specjalny kv 


miset organizacyjny, w skład Kto- | WIA”. 
rego weszli przedstawiciele władz j 


wojskowych, 
szkolnych, jak 


administracyjnych, 


samorządowych, 


„również prezydium łódzkiego t:wa 


vpieki nad zwierzętami. 
„Dzień kocia” -w roku bieżącym 


ndbędzie się w końcu miesiąca 
września, przyczym ramy imprezy 
tej zostaną rozszerzone przez 


wciągnięcie okolicznych powiatów. 


Do „Dnia konia”, który niewąt- 
pliwie wzbudzi żywe zainterasowa- 
nie” wśrćd społeczeństwa, powró- 
ciny w swoim czasie. 


Podwyżka 
dla inspektorów pracy 


Jak się dowiadujemy ze  źródel 
miarodajnych, na wniosek władz 
centralnych w Warszawie, wszyscy 
inspektorzy pracy uzyskali pod- 
wyzkę płacy od zł. 50 wzwyż. 

Podwyżka zastosowana została 
od dnia 1 czerwca r. b. 


licznego, który znajdować się bę 
drie w rozbudowywanym wielkim 
parku im. Marsz. Piłsudskiego na 
Polesiu  Konstantynowskim. De 
chwili obecnej w parku Poniatew- 
skiego przebywały: 2 jelenia į 9 
saren. Jak nas informują, tę zgodną 
rodzinę sympatycznych zwierząt 
powiększył wczoraj młody jeleń, 
który urodził się o godz. 6-ej nad 


Kosiatowskiego | ranem, 


——..,,.. 


„Dzień | STOWARZYSZENIE ŻYD. MŁO- 


DZIEŻY AKAD. „ARLOSORO- 
WARSZAWA—KRAKÓW 
urządza podobnie jak w latach u- 
biegłych dwie kolonie wypoczyn- 
kowe: a) Muszyna-Zdrój obek Kry- 
zicy, b) Mikuliczyn obok Jaremcza. 

Kolonie mieszczą się w pięknych 
wygodnych willach, posiadają roz- 
ległe plaże, stanowiące doskonałe 
punkta dla wycieczek górskich. 
Muszyna znana jest jako mieisco- 
wość kuracyjno - lecznicza (wody 
mineralne). Kolonie nabea się w 
dwuch turnusach od 2 do 80 lipca 
i od 2 do 30 sierpnia r. b. Koszta 


miesięcznego pobytu na kolonii 
(G.ciorazowy, smaczny, obfity 
wikt, opieka lekarska, wycieczki 
gćrskie. radio, patefon) wynoszą 
w Muszynie - Zdroju zł * 88.—, 
w Mikuliczynie zł, f3—. Zniżki 


kolejowe indywidualre. 


Zgłoszenia przyjmuje i informà- 
cji udziela się. Południowa 7, m. 8, 
front, IIT piętro, tel. 275.75 od 
gedz. 8.30 do 10 wiecz. Zamiejsco- 
wi: „Arlosorowia” Warszawa 


Leszno 14-19, załączając znaczek 


„Ir. 157 


40. VII.— „GLOS PORANNY” — 1938 


nz 


Wczoraj 
w Łodzi... 


Lidii TURIK (Kilińskiego 87), wła- 
ścicielce cukierni, służąca Jadwiga 
SAMBORSKA skradła z mieszkania 
bieliznę oraz kolczyki ogólnej warto- 
ści 400 zł. 

Do restauracji Pawła RYBARKIEWI 
CZA (Przejazd 14) przybyli Franciszek 
rODROWSKI (Główna 60) i Jadwiga 
SZYMAŃSKA (Piaseczna 20), którzy po 
skonsumowaniu zakąsek i napojów od 
mówili zapłacenia rachunku w kwo- 
cip 20 złatych. 

Przy ul. Dowborczyków spadł z 
rusztowania murarz Michał WIEK. (Ki- 
lńskiego 87), raniąc się ciężko. 

Czesław WŁODOWSKI (Krakusa 6) 
przez nieostrożność oblał gryzącym 
plynem Jana CIELCZEWSKIEGO (Ma- 
lopolska 14), parząc mu oczy i twarz, 

W fabryce pończoch M. ŻYCHLIŃ- 
SKIEGO przy ul Piotrkowskiej 25 po- 
v igl pożar, który straż szybko uga- 
siła. 

Przez wywiadowców II brygady wy- 
działa śledczego aresztowana została 
21-letnia Marianna GAJ, poszukiwana 
dla odbycia kary 6-miesięcznego wię- 
zienia. 

Przy ul. Przędzalnianej 52 otruła się 
jodyną Aniela CHRUŚCIELSKA. 

Przy zbiegu ulic Pomorskiej i Kiliń- 
skiego najechany został przez samo- 
chód 68-letni Dawid SZPIRO (Żydow- 
ska 19). 

Przed domem przy ulicy Dąbrow- 
skiej 15 zemdlał jakiś nieznany męż- 
czyzna, u którego Jekarz pogotowia 
stwierdził porażenie słoneczne. W sta 
nie nieprzytomnym przewieziono go 
do szpitala św. Antoniego. 

Przy ul. Rzgowskiej 82 najechany zo 
stał przez rowerzystę, odnosząc po- 
ważne obrażenia cielesne 82-letni Jan 
Karol OTT 

Na ulicy Limanowskiego samochód 
najechał na jadącego rowerem Taden- 
sza OWCZARKA (Cała 2, Marysin III), 

Policja zlikwidowała dwie potajem- 
ne rzeźnie, które prowadzili przy ulicy 
Małej 1 — Matys HIMELFARB, a przy 
ulicy Wolborskiej 19 — J. HONIG. 
Obaj zostań doprowadzeni do sądu 
siarościńskiego, który ich skazał po 
1t dni bezwzględnego aresztu. 

Przy zbiegu ulic Kilińskiego i Strze 
leekiej spadł z wozu, łamiąc rękę Jan 
BARCZAK (Retkinia, Praga 89). _ 

Przed domem przy ulicy Zachodniej 
tl spadający kawał gzymsu ciężko zra 
uil w głowę Szmula FISZMANA  ( 
płańska 28). 

Przy ul. Napiórkowskiego 194 został 
ugodzony nożem w klatkę piersiową 
79-letni Antoni MICHALAK. 

Na dworcu autobusowym przy ul. 
Wólczańskiej dostał ataku nerwowego 
50-letni Szymon MOLENDA (Brzeska 
ils 

W urzędzie pocztowym prey ul. 
Zgierskiej 95 wskutek upału zemdlał 
listonosz 39-letni Bernard JÓZEFO- 
WICZ (Młynarska 33). 

Przy zbiegu ulie Kilińskiego i Nowo 
Zarzewskiej samochód prywatny, pro- 
wadzony przez Józefa KALINOWSKIE 
GO (ul, 10 lutego 3) najechał na moto- 
cykl z przyczepką, prowadzony przez 
Witolda Rybickiego (Kilińskiego 113), 
Wskutek zderzenia motocykl został 
zniszczony a auto uszkodzone, Obaj 
kierowcy wyszh z wyp:tdkn z lekkimi 
' aleczeniami. 

W domu przy ulicy Cmentarnej 3 
od przewodu kominowego apalit się 
dach. Straż ogniowa szybko pożar u- 
gasiła. (1) 


Rodzina zatruta 


nieświeżymi rybami 

W ubiegłym tygodniu donosiliś- 
my, iż w ciagu jednego dnia 3 ro- 
dziny (łacznie 16 osób) uległy cięż- 
kiemu zatruciu nieświeżym pokar- 
niem. 

Wczoraj znów zanotowaliśmy po- 
dobny wypadek. Wydarzył się on w 
rodzinie DOBROW©LSKICH przy 
ul. Kamiennej 9. 

Po spożyciu obiadu dostali gwał- 
townych bólów żołądkowych i tor- 


sy 


a OE 


sji Majer Dobrowolski, jego żona 
Mariem oraz dwoje dzieci. 
Wezwany lekarz pogotowia 


stwierdził u wszystkich ciężkie za- 
trucie nieświeżymi rybami i prze- 
wiózł całą rodzinńę do szpitala w sta 
nie groźnym, (1) 


KINO 


CASINO 


Poez. 12. 2. 4. 6. 8.10 


Szampańska komedia o żywioło- 
wyn tempie, pelna pikantnych 
sytuacji 


ROZTAŃCZONY 
PARYŻ! 


(Wiosna nad Sekwaną) 
W r. gł. PATRICIA ELLIS 


Dziś o g. 12i 2 , 85 Śr. 


2 PORANKI Ceny o 


o 
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lustracje sanitarne w Lodzi 


Kontrola zakładów masarskich— Natryski i umywalnie dla per- 
sonelu. — Sklepy nie mogą łączyć się z mieszkaniami 


Jak wiadomo. w dniu 10-ym 
grudnia 1936 roku wydane zo- 
stało rozporządzenie, regulują- 
ce sprawę stanu sanitarnego w 
zakładach masarskich, wędli- 
niarskich i miejscach sprzedaży 
mięsa i wędlin graz  przetwo- 
rów. Rozporządzenie to weszło 
w życie z dniem 1 stycznia 1937 
roku, Nakładało ono na właści- 
cieli wspomnianych zakładów 
i sklepów obowiązek doprowa- 
dzenia swych przedsiębiorstw 
do należytego stanu sanitarne- 
go. Wszelkie polecenia miały 
być wykonane do dnia 30 czerw 
ca 1938 roku. 


W chwili obecnej, jak nas in- 
formuje wydział zdrowia publi 
cznego zarządu miejskiego w 
Łodzi, władze sanitarne przy- 
stępują do przeprowadzania 
kontroli i zbadania, czy zakła- 
dy te odpowiadają wymaga- 
niom, stawianym przez wspom- 
niame wyżej rozporządzenie. 

Nadmienić należy, że sklepy, 
PELNEOTRZ IB) 


Na ławie oskarżonych 


zakłady masarskie i 
sprzedaży mięsa i jego przetwo- 
rów nie mogą łączyć się z miesz 
kaniami prywatnymi. Muszą 
być one oddalone od miejsc za- 
nieczyszczonych, a więc od sta” 
jen, obór, chlewów, ubikacii 
podwórzowych i śmietników. 
Jeżeli zakład jest skanalizowa- 
ny, oddalenie od takich miejsc 


wynosić winno 3 mtr., jeżeli 
nie jest skanalizowany — 10 
mir., 


W zakładach winny być urzą 
dzone natryski, jeżeli zatrudnia 
sie więcej niż 6 pracowników, 
w innych natomiast umywałnie, 


Wyroby mięsne napoczęte na 
leży przetrzymywać pod szkla- 
nymi kloszami i w odpowied- 
nich gablotkach. Gablotki nato- 
miast muszą być zaopatrzone w 
gęste siatki druciane. 

Wszystkie te sprawy podle- 
gać będą badaniom rozpoczyna 
nej kontroli sanitarnej, 

Opornym lub _ opieszałym 


Oskarżyła mężczyzne o zgwałcenie 


Mściwa łodzianka ukarana za wprowadzenie 


w błąd 


Sąd okręgowy w Łodzi rozpatry 
wał wczoraj bardzo sensacyjną 
sprawę przy drzwiach zamkniętych. 
Ławę oskarżonych zajęła 22-letnia 
Apolonia Kozłowska, ram. przy ul. 
Młynarskiej 89, którą  pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej za fał- 
szywe zameliowanie policji o rze 
komym zgwałceniu jej przez nieja- 
kiego Stanisława Gawrońskiego. 

Kozłowska obcowała x Gawroń- 
skim przez pewien czas i miała się 
z nim pobrać w czerwcu r. b. W 
międzyczasie jednak Gawroński za- 
kochał się w innej młodej dziewczy 
nie, wskutek czego zerwał wszelkie 


policji 


stosunki z Kozłowską. Ta postano- 
wiła się zemścić na Gawrońskim i w 
tym celu udała się do komisariatu 
policji, gdzie złożyła zameldowa- 
nie, że Gawroński dopuścił się na 
niej gwałtu. Na tej podstawie po- 
licja zatrzymała Gawrońskiego. 

Dochodzenie ustaliło jednak, że 
zameldowanie było aktem zemsty, 
Gawrońskiego wypuszczono na wol 
ność, a Kozłowska została pociąg- 
mięta do odpowiedzialności ra wpro 
wadzenie w błąd policji. 

Sąd skazał ją na trzy miesiące 
wiezienia. 


Złodziej żyletką poderżnął sobie gardło 


Wczoraj donosiliśmy, iż po- 
iicja zatrzymała dwóch złodziei 
Mieczysława LEWEGO (Przę- 
dzalmiana 42) i Stefana KOWAL 
SKIEGO (Targowa 38), którzy 
usiłowali dokonać kradzieży na 
rzędzi z samochodu notariusza 
M. Słoniowskiego (Gdańska 36). 

Wczoraj obu złodziei dopro- 
wadzono do sądu grodzkiego. 

W oczekiwaniu na orzeczenie 
co do środka zapobiegawczego | 
w gmachu sądu - grodzkiego, 
Kowalski nagle wydobył z kie- 


szeni żyletkę i poderżnął sobie 
gardło, 

Zaalarmowano pogotowie, le- 
karz którego przewiózł denala 
do szpitala im. Poznańskich. 

W, szpitalu Kowalski dostał 
ataku szału i usiłował zdemolo- 
wać urządzenie sali. Znów za- 
szła konieczność wezwania p- 
gotowia. Tym razem lekarz 


zmuszony był odwieźć Kowa!- 


skiego do szpitala dla umyslo- 
wo - chorych. (1) 


" 


| 


miejsea! właścicielom zakładów spisywa 


ne będą protokuły karne. 


Nielegalny 
handel miekiem 


Specjalne komisje, powołane 
do przeprowadzania kontroli 
handlu mlecznego w Łodzi na 
terenie 7, 8, 10 i 11 komisaria- 
tów policji, gdzie niedozwolo- 
ny jest handel mleka na miarę, 
a tylko w butelkach, spisały w 
pierwszym kwartale ogółem 
346 doniesień karnych, którc 
odesłano do sądów. 


7 dni aresztu 
za handel proszkami 
od bólu głowy 
Policja zatrzymała wczoraj na 
ulicy Rzgowskiej 26-letniego Abra- 
ma BRONERA (Śródmiejska 61). 


Zatrucie ań lina 


W zakładach chemicznych „Prze: 
myst chemicziay „Boruta” w Zgie- 
rzu zdarzył się w dniu wczoraj- 
szym wypadek, któremu uległ je- 
den z robotników 40-letni Zygmunt 
Hetman, zam. w Zgierzu przy ul, 
Narutowicza 4. 

Hetman uległ silnemu zatruciu 
aniliną, wydobywającą sie przy ro- 
botach, W stanie bardzo ciężkim 
| przewieziono robotnika do szpitala 

ubezpieczalni społecznej, 


Nowe punkty 
pierwszej pomocy P. C.K. 


uddział łódzki Polskiego  Czer- 
wutrego Krzyża niezależnie od szko 
lenia ratowrikćw w udzielaniu 
jierwszćj pomocy zaopatruje rów- 
nież coraz więcei związków i orga- 
nizacji w apteczki podręczne zaopa 
trzone w niezbędne środki do udzie 
lania pomccy. Apteczka taka za- 
wiera jodynę, amoniak, płyn Bu- 
rvwa, płyn oparzeniowy, krople wa- 
lerianowe, watę, bandaże, gazę, 
waselinę przylepiec, pincete, no- 
życzki, ręcznik i mydło. W pier- 
wszych dniach lipca apteczki takie 
ctrzymały: Związek zawodowy do- 
zorcćw domowych oraz 31 druży- 


Miał on przy sobie teczkę, w któ| na harcerska im. Jerzego Szletyń- 
rei znajdowało się kilkadziesiąt , SKICgo, LA czas kolonii wypożyczo- 


proszków od bólu głowy. 
Proszki te Broner sprzedawał po 


no 2 apteczki wojewódzkiej organi 
zacji kół gospodyń wiejskich. 
Dążeriem oddziału łódzkiego 


sklepach, cukiernlach, | restaura- | PO'skiego Czerwonego Krzyża jest, 


cjach itd. 


aby apteczki Czerwonego Krzyża 
były w każdym domu, organizacji, 


Bronera doprowadzono do sądu | rwiązku i w miarę możności finan- 
starościńskiego, który skazał go na | 50wych dążenie to realizuje. 


7 dni bezwzględnego areszt, (1) 
Bfiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Z ckazji ślabu p. Toli Bronow- 
skiej £ p. Aleksym Kamelgarnem 


na Dom Sierot, Północna 38, zł. 5.— | KA. Pkxnienie 


składa Trank Barasz. 


Pozbawieni 
obywatelstwa 


traktowani jak obco- 
krajowcy 

Z Bukaresztu donoszą, że mini- 
ster spraw wewnętrznych wydał za- 
rządzenie w sprawie traktowania 
żydów pozbawionych obywatelstwa 
rumuńskiego w wyniku przeprowa- 
dzonej rewizji obywatelstwa, We 
dług tego zarządzenia wszyscy po- 
zbawieni obywatelstwa mają się 
zarejestrować jako obcokrajowcy 1 
wyciągnięcie będą na specjalną ti- 
się, pozostając pod ścisła kontrolą 
golieji. Muszą oni zabiegać o po- 
zwolenie na pobyt w Rumunii. Po: 
zbawieni obywatelstwa będa skre- 
śleni z rejestrów służby wojskowej. 


odbyło się ostatnio przy licznym naplywie „małych” gości w Blackpool (Anglia). 


R 


WESELE LILIPUTÓW 


REIRE 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


Wczoraj w ciągu godztny 
dwa groźne potay na 
Pucmiew, powiatu łódzki 


go 
zagrodzie Franciszka 


| W. Radzie Pabianickiej w pobliżu re 
mizy tramwajowej został przejechany 
przez autobus 64-letni Jan CZAPCZYŃ- 
SKI ze wsi Peklin, pow. łaskiego, do- 
mając pęknięcia czaszki i złamania 
żeber. W stanie bardzo groźnym prze- 
wieziono go do szpitala św. Józefa w 
Szofer został zatrzymany. 


£ 

We wai Gałązka, pow. breezińskiege 
doszło do krwawego ujścia. Józef 
GOŁAŃSKI zakochał się w córce mało 
rolnego gospodarza Zofii Zimnej. Zwżąx 
kowi temu byli przeciwni bracia i mat 
ka Gołańskiego. Gdy młodzi wracali 
po ślubie z kościała, krewni Gołań- 
skiego napadli na orszak ślubny. Do- 
szło do krwawej bójki, w trakcie któ- 
rej 4 osoby zostały ciężko ranne. Po- 
lieja zatrzymała 12 uczestników bój- 
ki 


$ 


Właściciel kilku myag, Leon, KÀ- 
MIŃSKI, zam. w Wieluniu, 

do Wieruszowa, gdzie 
nież młyn i usiłował zapuścić motor 
elektryczny. W trakcie tego został u- 
derzony korbą koła rozpędowego z ta 
ką siłą, że padł trupem na kr | 


Tomaszów 
OFIARA PRYSZCZYCY. 

W. Tomaszowie wykryto dwa 
wypadki zachorowania dzieci na 
gryzsczycę. Na tę niebezpieczną 
chorobę zapadły dzieci w rodzinie 
Moszkowiczów przy vi. Jerozolim- 
skiej 10. 


Jak mię dowiadujemy, mimo na- 
tychmiastowej i troskliwej pomocy 
lekarzy, młodsze 3-letnie dziecko 
Moezkowiezów wczoraj zmarł, 
Stan drugiegc dziecka jest b. po- 
ważny. 


Warto podkreślić, że dzieci zacho 
rowały po spożyciu nieprzegctowa 
nego mieka. 


| 


10 


10. 


VI 


Gwiazda na Trzeciej Rivierze 


Lilian Harvey w kosjiiumnie piażeowiyim 


Rapallo, w lipcu. 

feżeli kto powie: „Jadę na 
Riviere widzimy zaraz 
Monte Carlo i Nizze. Jeżeli do 
da: „na Riviere włoską", wie- 
wv, że chodzi e San Remo hib 
Ospedaletti. Ale mało kto wie, 
Że istnieje jeszcze trzecia Ri- 
viera, również włoska, znajdują 
ch sięna wschód od Genui zwa 
na Riviere di Levante. Zaczyna 
sie w Norvi i kończy w Rapallo. | 
Gdyby nie fakt, że w tym właś- 
nie pięknym i spokojnym zakąt 
ku Adriatyku zawarte zostały 
dwa traktaty polityczne, mało 
kto pamiętałby o Rapallo, Dla 
międzynarodowych snobów nie 


posiada ono bowiem atrakcji 
Brioni czy Lido, z wyjątkiem 


wielkiego ‘botelu „Imperial“, 
sadzie w 1922 roku Niemcy i Ro 
sja podpisały ów znany traktat; 
niema tu żadnego luksusowego 
hotelu „palace“. Jest to dosyć 
skromne miasteczko nadmor- 
skie, posiadające jednak wszyst 
kie zalety doskonałego miejsca 
kąpielowego. Dla tych, którzy 
"szukają słońca i odpoczynku, 
pobyt tu jest idealny. 

Rapallo uczęszczane jest dzi- 
siaj przez mniej zamożnych łu- 
rysłów, przeważnie z Niemiec, 
Szwajcarii i Skandynawii, któ- 
rzy przyjeżdżają tu w pogoni za 
slońcem i ciepłym, błękitnym 
morzem. Jak wszystkie dzisiej- 
sze miasta włoskie, wyryte ma 
na sobie piętno panującego w 
Italii porządku. 


Entuzjazm dla Mussofiniego 
wyraża się w formie olbrzy- 
mich napisów na parkanach i 
skałach przydrożnych, które ro 
ją się od „Duce a noi“ lub od 
naiwnych dosyć aforyzmów bn 
downiczego obecnej Italii, któ- 
re przypominają nieco zdamia 
spotykane we wzorach do nau- 


Niewinnie się zaczeło... 

W Ameryce fikm ten ochrzezomo mia 
«*m najlepszej komed filmowej ro- 
ku. Zabawna, pomysłowa komedia da- 
je pole do popisu ślicznej Lorecie 
1oumg i „nowej sławie* Hollywoodu, 
'fvrone'owi Power, Oboje są świetnie 
zgrami (występowali razem w parn fil- 
mach), Film jest wspaniale zmontowa- 
ny. Akcja żywa, sytuscje nieoczekiwa- 
ne, 

Premiera — dziś w kimie „Rialto“, 


ki kaligrafii. Trudno orzec, czy 
te napisy podniecają patrio- 
tyzm ludności, nie da się jed- 


nak zaprzeczyć, że szpecą bar'| skowych 


dzo piękny krajobraz. Ale co 


regime, to obyczaj. 


Monotonnego tryb życia, fa: 
kie prowadzi się tutaj, nie zmie 
nił fakt, że bawi w Rapallo o- 
becnie jedna z gwiazd ekrarm, 
popularna w Niemczech artyst- 
ka, Lilian Harvev. Gdy wieczo- 
rem zjawiła się na trasie jed- 
nej z kawiarni, nie zrobiła ża- 
dnego wrażenia. A było na co 
popatrzeć. Przede wszystkim 
jej strój. Rozpuszczone utlenio 
ne włosy, spadające dosyć ni- 
sko na białą batystową bluzkę. 
Króciutkie „shorts“, zakrywają 
ce akurat trzecią cześć uda. Ba- 
jecznie kolorowe płócienne san 
dały na podeszwie z korka 3- 
centymetrowej grubości. Na no 
dze powyżej kostki szeroka pla 


TEATR 


Grzegorz Fitelberg 


odznaczony komandorią 
orderu Feniksa 


WARSZAWA, 9. 7. (PAT). — 


Dyrygent Grzegorz Fitelberg od- 
znaczony został przez króla Je- 
rzego II greckiego komandoria 
orderu Feniksa. 


TEATR POLSKI 
„Brat marnotrawny” O. Wilde'a gra 
ny będzie dziś, jutro i dni następnych 
o 8.30 wiecz. 


TEATR 


LETNI 
„Dama od Maksyma* grama będzie 
dzik o godz. 4.30 1 9.00 wiecz. 


TEATR KAMERALNT 
Dzaż dwukrotnie: o 4.30 i 9.30 bwiet- 


stąpią w komedii maozyesnej Boi Hovinen a 
„Artyści”, 


DZIŚ WYSTĘPY CHÓRU DANA 

O godz. 21-ej odbędzie = w teatrze 
dawnej „Bagatell“ ul Piotrkow- 
skiej 04 występ chóra Dana, który przy 
jeżdża do Łodzi z solistką p. ą 
PoBedAską: Niezależnie od tego udział 
w koncercie przyjmuje humorysta 
Adam Wysocki. 


UNIKAJCIE NIECHLUJNYCH 
SPRZEDAWCÓW ULICZNYCH 


Losowanie pożyczki inwestycyjnej 


W dniu wczorajszym wylosowano 
następujące obligacje. 

Pierwsza liczba oznacza Nr. serii, 
druga — Nr. obligacji. 

Po 500 zł na n-ry: 64—43, 311—4, 
112—47 840—4 343—50 416—253 441— 
30 6533—15 541—43 616—560 618—5 
761—15 835—253 927—23 9683—50 1041 
—43 11624 1190—50 1219—38 1261 
—16 1312—47 1535—43 1642—16 1642 
—0 1735—16 1745—4 1776—15 1861— 


5 1886—5 1903—4 1951—15 1962—4 
1873-47 2012—16 2068—43 2174—23 
2387—47 2302—38 2472—38 2641—50 
0358—4  2753—38 2810—4 2858—38 
"861—25 2908—43 2954—15 2992—50 
:073—16 3318—43 3288—4 3619—5 
4610—13 3613—50 3748—15 8782—15 
118A89—16 3901—50 3913—16 3945—50 
iN32— 4r 4092—38 4253—43 4338—5 
1110—50 4431—50 4451—3 4732—47 
!8SIG—4 4888—55 5000—38 5083—50 
5157—23 5199—4 5226—38 5243—55 
3357—15 5359—15 5876—16 5404—1 
0145—38 5517—4 5526—16 5516—43 
4763 5758—44 5800—43 5826—15 
3836—43 0062—47 6109—43 6170—5 
6170—5 6191—15 6309—16 6372—5 
6573—4 6739—23 6875—47 6805— 
6817—43 6866—47 6971—15 7214—38 
1%68—50 7872—43 7526—4 7560—15 
79011—38 7036—15 8057—16 8205—23 
8252—48 8266—23 8267—4 8308—47 
81—25 8464—16 8460—16 8509—15 
5590—38 8608—15 8635—43 8810—4 
8831—17 8889—23 8912—16 8977—5| 
3981—17 0026—47 9029—43 9088—43 
9275—W0 9303—23 9346—38 9331—47 
9411—15 9532—15 9549—43 9632—50 
9791—47 9740—50 9829—50 10096—5 
10191—16 10246—4 10325—23 10424 
--50 10495—23 10614—50 10618—16 
10633—348 1822—38 10850—38 10836. 

48 10963—13 1099—23 10956—43 
0902- -0 11110—15 11192—4 11366-- 


6  11374—16  11530—16  11541--5 
11566—23 11643—16 11733—47 11705 
—16 11790—23  11798—43, 119%54—43 
11954—16 11999—15 120385—5 12180— 
50 12187—47 12305—50 12484—4 12527 
—16 12611—16 12780—50  12744—50 
12850—47 12987—47 13054—15 13108— 
16 13134—15 13257—50 13294—4 13330, 
—38 13443—47 13530—5 13544—38 
13552—50 13601—5 13684—43 13799— 
43 13802—43 13810—47 13833—0 
13915—5 14168—15 14215—38 14220— 
47 14257—38 14308—4 14314—43 14357 
=—47 14365—50 14423—5 14427—1 
14515—23 14678—23 14716—5 14700— 
(4 14711—47 14737—16 14946—15 14985 
—47 15003—16 15028—16  15145—% 
15515—5 15533—16 15559—% 15576— 
15 15719—43 15923—43 16036—47 
16154—23 16273—16 16283—4 16390—5 
16601—417 16824—28 16815—16 16931— 
3 16931—48 16957—38 16975—4 
17182—23 17216—43 17226—23 17431 
>—43 17458—23 1766547 17675—47 
|17675—5 17689—15 17552—156 17778— 
47 17887—47 17969—38 17961—18 
18001—47 18138—38 18239—23 18257 
—47 18376—50 184695  18568—23 
18588—16 18696 15 18836—15 18887 
—t 18993—43  18978—% 19022—38 
19278—23 19290—38 19319—15 19315— 
47 1943548  19557—15  19650—50 
19752—16 19921—43 19924—5 1%979— 
5 20049—15 20248—5 20249—47 20303 
—650 20379—23 204414  20542—4 
20615—47 20609—38 20638—38 20838— 
"88 20856—16 21022—15  21026—38 
21086—38 21214—16 21256—5 21256— 
4 21259—23 21274—38 21495—43 21503 
(—0 21510—43 21584—5 21674—30 
21710—5 21800—50 21875—15 21891— 
47 22050—25 22163—3 22275—15 22289 
43 224224 22521—5 27553—43 22585 
|-—5 22771—38. 


tynowa bransoletka. Na pab 
cach lewej ręki dwa olbrzymie 


| brylanty wielkości dużych la- 

orzechów. Na pra- 
wym ręku  szafir - kaboszon 
wiclkości korka od szampana. 
Taki jest kostium plażowy 
gwiazdy. A kolacja? Również 
„nie banalna. Szklanka wody 


„Pellegrino“, porcia lodów, na 
stępnie herbata z sacharyną i 
toasty bez masła. Trudno. trze- 
ba pamiętać o figurze. I! faul 
souffrir pour etre belle. Tylko,| j 
że ona wcale nie jest belle, Ma 
dobrą figurę i niezłe rysy. na- 
tomiast brzydką cerę i rece. ? 
ten zblazowany wyraz. len gry- 
mas niezadowolenia, który nie 
opuszcza jej ani na chwilę. Czy 
dlatego, że kariera w Ameryce 
tak szybko sie skończyła? Czy 


dlatego, że jej mity“, Willy 
Fritsch, ożenił się z inng? 
AT. M. 8. 


Premiery t"atralne 


MU 


.GŁOS PORANNY — 153% 


Wusiawa 


od 25 sierpnia 


Doroczna wystawa radiowa zor- 
ganizowana zostanie w Warszawie 
po raz pierwszy w czasie ad dnia 
25 sierpnia do dnia 11 września 
r. b. Poważna ta impreza ò zasięgu 
cgóln'polskim jest już 
przedmiotem szerokiego zalnteresu- 
wania. 

Udział w wystawie wezmą wszyst 
kie najpoważniejsze firmy przemy- : 
słu radicteshnicznego dla wykaza- 
ri, udostępnienia i spopularyzo- 
wania wśród zwiedzających pełnegi 
dorobku przemysłu radiowego, Do- 
roczna wystawa radiowa będzie nie 

jeko rewia na jnowocześniejszych 
drew i osiągnięć w tej dziedzi- 
nie Liczne zgloszenia mypływające 
z całego kraja, pozwalają przypu. 
szczać, że wystawa przekroczy na 
kreślone jej ramy. 

Miarą jej powodzenia jest ponad- 
tn wielka 
pociągów popularnych z całego kra 
ju, oraz zgłoszenia wycieczek szkol 
rych z wielu kuratoriów. 

Atrakcyjność wystawy zapewnio- 


AYKA 


„ARTYŚCI ™ 


Występ H. 


Jacobsona 


i M. Kressyn 


w Teatrze Kameralnym 


Bardzo ciekawą i bezpreten- 
sjonalną komedię amerykańską 
Artura Hopkinsa, graną u nas 
w Polsce z dużym powodze- 
niem przez mistrzą Stefana Ja- 
racza, wystawił w Łodzi teatr 
żydowski, jako drugą premierę 
pary artystów zamorskich, Hy 
mie Jacobsona i Miriam Kres 
syn. Sztukę odtwarzającą Ży- 
cie zakulisowe teatru prowin- 
cjonalmego, blaski i cienie dro- 
gi aktora, a zawierającą sporo 


przekonywujących i wzrusza- 
- | jących akcentów, zaadaptował 
i wyreżyserował H. Jacobson. 


Trudno powiedzieć, aby ta a- 
daptacja była całkowicie uda- 
na. Dopisano kilka scen (prolog 
u rabina), może posiadających 
zacięcie humorystyczne, ale bez 
względnie niepotrzebnie prze- 
wlekających akcję. Tak samo 
uważać należy za nieszczególny 
pomysł reżysera wstawienie, na 
wiasem mówiąc, wspaniałego 
skeczu Awerczenki p. t. „Agent 
asekuracyjny 
Wstawki muzyczne natomiast, 
piosenki i duety były na miej- 
scu i cementowały skądinąd in- 
teresujący spektakl, skrzący się 
przyjemnym humorem i posia- 
dający odczuty i nie przeszarżo 
wany podkład melodramatycz- 
ny. 


Wiele postaci komedii reży. | 
ser i wykonawcy przerysowali 
(aktorzy Maks, Lorka i im.) 
wskutek czego niektóre sceny 
wypadły zbyt hałaśliwie. B. traf 


szuka ofiary*.| TY 


nie ujęto natomiast role stare- 


go aktora Nysla (Bergman), któ; 


obecnie 


liczba organizowanych | 


Nr 187 


radiowa 


w Warszawie 


na została przede wszystkim przez 
wybudowanie na wysławie urzą- 
dzeń teshnicznych i czynnego stu- 
| dia Polskiego Radia, o Łogatym 
progrande, ^o umożliwi gościom z 
odległych nieraz krańców Polski, 
zapoznanie się z kulisami audycji 
radiowych. Poza tym ra terenie wi 
stawy odbędzie się wiele in:prez o 
sz(rszym zaaezeniu, np.: I-sze ogól. 
nenolski2 mistczostwa w nadawa nin 
i cdbieraniu znaków Morsa, ora? 
kcnkurs na wynałazczość z dziodzi 
ny radiofoni. 

ow ystawa będzie miała odpowied- 
| nio bogata rany w gmachu Pal- 
skiej YMCA przy ul. Konopnickiej 
6 w Warszawie, dokąd taż należy 
kierować wszystkie zgłosz?nia i za 
pyttnia. 


RADIO 
i 
DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

120 Muzyka lekka w wyk. % 
kiestry, 
515 Audycja dla wsl. 
585 Audycja poranna (płyty). 
9.15 Transmisja nabożeństwa, 
11.45 „Szwajcaria — kraj forint 
i gór” — felieton, 
12.03 Poranek muzyczny. 
1800 „Książka mojego  driech.- 
stwa” — szkic literacki Morcinka, 
13 15 Muzyka obiadowa, 
15.00 Audycja dla wsi. 


1630 .„Miotsłki warszawskie” 
kurant staroświecki. 


x k A „| 1729 Cabriel Faure (płyty) 
ra posiadała z jednej strony 17 - ax 
8 4 30 Transmisja z życia, 
ł A, 
prawdę, a z drugiej aperiri 1800 Podwieczorek w ogrodwiw 


charakterystyczny ton. 


typy dali również pp. Lipman, 
Liton, Grudberg, Gorlicka, po* 
zwalając widzowi wejrzeć w pe 


rypetic życia aktorskiego. 
Oczywiście „gwożdziem'' 

przedstawienia był występ pa- 

ry amerykańskiej, Jacobsona i 


Kressyn, którzy porywali wido- 
swą _bezpośredniością, 
jak na arty- 
stów, lubującego się w sensacji 
teatru Nowego Świata, dużym 


wnię 
temperamentem i, 


umiarem w interpretacji. 
Jacobson posiada wiele wa- 
lorów  odtwórczych, a szcze- 
gólnie szczery komizm., Je- 
go parodie są jakościowo pier- 
wszorzędne, A poziomem doró- 
wnniją  produkcjom słynnych 
komików filmowych, braci 
Marx. Jacobson jest bez- 
sprzecznie talentem dużej mia- 


M. Kressyn zaprezentowała 
się, jako kulturalna pieśniarka, 
obdarzona dobrym i ciepłym 
materiałem głosowym i dyspo- 
nująca wcale  niepoślednimi 
zdolnościami odtwórczymi. W 
duecie błazną z niemą okazała 
się rówmież utalentowaną sub- 


retką. Przyczyniła się wraz z 


Jacobsonem do sukcesu „Arty- 
stów“. Tlustracja mtzyczna i de 
koracje B. Kudewicza trafnie 
uwypukliły atmosferę akcji. 
Gel. 


teatru w Bydgoszczy: Ryszard Gre- 
szczyński (tenor) i Bronisłxw Bre- 
chardt (wiolonczela). 

20.40 Przegląd polityczny. 

21.00 Kukułka | Wileńska p.t 
„Dziwna 

21.40 Eiio mięttzypntiwtwa. 
wego meczu lekkoatletycmego Fèl- 
ska — Niemcy w. Ksótewea. 


DIL 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
BRUKSELA (484) 

20.390 „Withelm Tal? — opera Ros 
elniego. 

PRAGA (870) 

20.15 „Pociąg poljima de Nios? 
— uperetka W 

KALUNDBORG 0z 
21.00 „Piękna Galatea" — opersf 
ka Supvego (1. aks. 
PARYŻ (1648) 
20.30 Uwertura „Oberon” Webera, 
„Broica” Beethovena f 
Koncerż skrzypcowy Bosmans, 
LANGENBERG (4%) 

19.30 Symfonia Odar M 
Koncert  fortepixnowy 
Beethovena i Poemat symfonia. 
my „Co mię słymy w górach” 
Liszta. 

SZTOKHOLM (426) 

22.30 Sorata skrzypeowa D-mol 
Brahmrsa. 

RZYM (420) 

21.00 „Francasca da Rimini” — © 
pera Zandonai. 
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$farzy i miodzi 


uczą się pływać ma basemie ŁKS-u 


Zorganizowane przez okręgowy 
urząd W. F. 1 P. W. wraz z refera 
tem sportowym rozgłośni łódzkiej 
i łódzkim klubem sportowymi, bez- 
płatne kursy pływackie dla robot- 
ników i robotnic oraz ich rodzin, 
odoicsły pełny sukces. W. krótkim 


„czasie wpłynęło przeszło 200 zapi- 


sów. Ze względu na trudności tech- 
riczne i organizacyjne zapisy z0- 
stały wstrzymane, mimo dalszych 
licznych zgłoszeń. Wiek uczestni- 
ków jes$ różnorodny, od 12 do 5€ 
lat. Młvdzi i starzy tłumnie odwie- 
drają basen B, K. S., gdzie podzie-; 
leni na grupy ćwiczą się w sztuce 
mywania, Nawet pochmurny dzień 
nie odstrasza ich od nauki, 


Ledwie jedna grupa wyjdzie x wo- 
dy pe nauce wstrzymywania odde- 
chu i zanurzania się pod wodę z o- 
twartymi cczyma (jako wstęp da 
nauki „orawla”), gdy już drugi me. 
cierpliwie czeka na swoją kolejkę, 
by uczyć się prawidłowego ruchn 
nóg, ho przecież oni mają jnż 4 lek- 
cje za sobą. Trener prowadzi lekcję 
szybko, sprawnie, a jednocześnie 
objaśnia zasady pływania z takim 
humorera, że raz po raz wybnchają 
salwy śmiechu ćwiczących z zapa- 
łem i tych, którzy czekaja na swo. 
ja kolejkę. przyglądając się kole- 
gom. 

I tak co wtorek i piątek wisczo- 
rem 200 osób uczy się pływać, a 


jednocześnie odpręża  strudzofe 
mięśnie. Wieiu z pośród nczestni- 
kćw kursu jest obecnie na urlopie, 
a nie mając możrości finansowych 
spędza 4 godziny w tygodniu wc- 
solo i przyjemnie. () ile pogoda do- 
pisze, organizatorzy przeprowadzą 
jeszcze jeden krs we wrześniu, 
gdyż obecny trwać będzie do końca 
sierpnia. Poza tym jest w opraco- 
waniu projekt zorganizowania bez 
płatnych kursów gier ruchomych 
także dla robotnice i robotników 
miasta Łedzi. 


Tej pięknej inicjatywie należy £ 
uznaniem przyklaznać, 


Pi 


5dź, 


10 lipca 1325 r. 


dnia 


nieńrsnieaj jednak ESEE jak równi s równymi 


dwa piekne zwycięstwa Zasiony i Morończyka i dwa wspaniałe 


Niemiec Syring wygrał bieg na 
kim. w doskonałym czasie 14:41,4, 
bijąc © kilka metrów Nojego. 


Reprezentacja lekkoatletycz- 
na Polski przybyła do Krółew- 
ca w osłabionym składzie, bez 
mistrza Polski w  płotkach 
Szmidta, który ma trenin- 
gu skręcił nogę i z przemęczo- 
na czwórką: Kucharski, Gierut- 
lo, Fiedoruk i [Biniakowski, 
klórzy spóźnili się w czwar- 
lek i przyjechali na kilka go- 
dzin przed początkiem meczu. 
Kucharski był na tyle przemę- 
czony, że nie czuł się na silach |fe 
stanąć ną starcie biegu na 800 
mtr. Zastąpił go Staniszewski, 
który jednak obrał złą taktykę 
i ukończył bieg jako czwarty. 

Mecz rozegrany w fatalnych 
warunkach 
podczas  ulewnego 
miał dla nas przebieg dużo po- 
imyślniejszy, niź przypuszezałiś- 
my. Coprawda istnieje różnica 
18 pkt. Niemcy prowadzą bo- 
wiem 51:33, ale nasi walczą, 
jak równi z równymi, 


Padły dwa rekordy Polski, 
odnieśliśmy dwa piękne zwycię 
stwa, tym piękniejsze, że niespo 
dziewane, autorami których py 
li Zasłona w biegu na 100 metr. 
i Morończyk w skoku o tyczce. 
Poza tym Gąssowski pobiegł w 
czasie rekorda życiowego, Noji, 
choć przegrał miał czas rów- 


| EPSON Rp TREE ZJ 
Międzynarodowy 
terminarz piłkarzy 


Szereg państw opracował już 
projekt międzynarodowych spotkań 
plkarskich na okres szeregu mic- 
Cy, a mianowicie: 


nież doskonały itp. 


Mecz rozpoczął się dla nas 
radośnie. Zasłona, mimo dwóch 
falstartów pobiegł 100 mir. zna 
komiecie i wygrał wyraźnie, 0 
pół metra przed starym rutynia 
rzem, mistrzem Rzeszy i fawo- 
rytem Borchmeyerem. Czas Za- 
słony 10,6 jest nowym rekor- 
dem Polski, 2) Borchmeyer 10,6 
3) Graemer — 10,7, 4) Dunecki 
— 108. 

W skoku o tyczce zwycię- 
stwo odniósł również połak Mo 
rończyk, osiągając 4 mir., dru- 
gie miejsce zajął niemiec Hart- 
man 3,90, trzecim był niemiec 
Hauszwickel — 3.70, a czwar- 
tym polak Schneider — 3.60. 

Na tym niestety skończyły 
się sukcesy polaków. Wszystkie 
następne konkurencje „wygrali 
riemcy. 411 


7 


W rzucie młofem polacy nie 
edegrałi żadnej roli. 1) Storch 


a (Niemcy) 54,83, 2) Lutz (Niem- 


cy 52,50, 3) Kordas (Polska) 


45,0, 4) Węglarczyk (Polska) 
44,81. 
Na 400 mir. przez płotki 


niemey zajęli znowu dwa pierw 
sze miejsca: 1) Darr 54,7, 2) Ma 
ver 55,5, 3) Maszewski 56,5, 4) 
Drozdowski 58. 

W trójskoku zwyciężył nie- 
miec  Kofraschek 1459 przed 
polakiem Hoffmanem 14,25, po 
lakiem [Luckhausem 14,18 i 
niemcem Woellnerem 13,99. 

Na 5 tys. mir. zwycięstwo od 
niósł znowu niemiec Syring, 
który na ostatnim okrążeniu 
wysunął się na czoło i nie po- 
zwolił sobie już odebrać pro- 
wadzenia. Czas Syringa wyno- 
sił 14:41,4, co jest nowym re 
kordem Niemiec. Drugie miej- 
sce zajął Noji w czasie 14:46,5, 
trzecim był niemiec Eberhardt 
w czasie 14:48,8 przed Mary- 
nowskim 15:18,8. 


800 mir. 


groeg 


rekordy 


Zasłona odniósł wielki sukces, wygrywając w Krćlewcn setkę w era- 
sie rekordowym 10,6, 


wygrał  Harbig| (Niemcy) 1:53, 4) Staniszewski 


(Niemcy) w czasie 1:51,6. Gas | (Polska 1:57,3. 


sowski zajął drugie miejsce w 
czasie 1:52, 3) 


W rzucie dyskiem pierwszym 


Eichbergerl był rekordzista świata niemiec 


Paragraf arujski 


na dzisiejszym walnym zgromadzeniu bokserów 


W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w Poznaniu doroczne walne 
sedna Polskiego rwiąz- 


ku Bokserskiego. 4 
Zapowiada się ono z wela 


aji Aa ciekawie, wytwsrze- 
atmosfere nie bar- 


dzo sportową, a przesiąkniętą de 


magogią! 

Wniosek Poznamia, łe do re- 
prezentacji państwowej mają 
hyć wyznaczeni zawodnicy zryj 
skiego pochodzenia należy uwa 
żać za demonstrację i pora 
chunek z P. Z. B. Wniosek ten 
nie może wogóle być przedmio- | z 
fem dyskusji, reguluje to bo- 
wiem wyraznie statut związku 
związków. 

Wniosek ten wpłynął na fe 


wzór prawdziwego sportowca, 
Kiedy, w lufym w przeddzień 
mieczu Polska — Niemey spra- 
wiono Rotholcowi afront i wy- 
cofano go z reprezentacji, zawo 
dnik ten nie załamał sie i pil- 
nie dalej trenował. W ezerwcn 
r. b. przed meczem z Francja 
P. Z. B. ze wstydem musiał 
znów sięynąć po Rothelea i te- 
raz przed meczem z Włocha- 
mi bierze go również pod uwa- 
ge. A pozycja Rotholca jest w 


„|historii boksu polskiego jedyna 


w swoim rodzaju. W jedenastu 
meczach reprezentacy fnych zdo 
był 19 pkt., tracąc wszystkiego 
3. Rothole miał już wiele pro- 


Szwajcaria grać będzie: 11 wrze pozycji przeżścia na zawodow- 
enia z Irlandią w Dublinie, Z z paź i stwo, ale on woli ciężko praco- 
dziernika ze Szwecją, 28 paździer- | waġ jako zeeer w małej drukar- 
„ika z Włochami w Bolonii, 6 listo- | pi i walczyć dla barw Polski, 
nada z Portugalią w Szwajcarii, 2| niż żyć z boksu. Rothole jest 


kwietnia 1939 r. z Węgrami, 7 ma- 
ja 19589 r. z Holandią, 14 maja 1939 
roku z Balrią w Brukseli, oraz 4 
czerwca z Polska w Warszawie. ` 
Węgry: 18 wrześcia w Pradze © 
Czechoslowacją, 2 października w 
Wie dnin z Wiedniom. 1 listopada w 
'aryżu z Paryżem, 18 listopada w 
BRudnpeszcie z Włochami i w końcu 
listopada ze Szkocja w Glasgow. 
Szwecja* 7 sierpnia w Sztokkol- 
nie z Czechosłowacja, 
w Oslo z Norwogią. 2 października 
w Sztokholmie z Norwegią. 
Norwosia walczy 24 październi 
ka w Warszawie nrzeciwka Polsce. 


wzorowym sportowcem pok 
skim, jak był wzorowym żołnie 
trzem Rzplitej, dlatego też akcja 
„Sporiowców poznańskich jest 
chydna. Szkoda słów na wyka- 
zanie tej okydy w całej jej jæ 
skrawości. 

Ciekawi tylko jesteśmy stano 
wiska delegata PUWFE.. który 
będzie obecny na zebraniu, pre 


zesą P. Z. B. mjr. Mirzydskiegay | W-wa), 10 w reprez., Sobkowiak 
4 września delegatów innvch okręgów. 


pierwszym rzędzie saat AN 
go, skad Rolhole pochodzi. U- 
ali: rok sprawozdawczy P. Z. 

slunowił przedlużenie pas- 


mą trymnfów, zapoczątkowane 
go na mistrzostwach Emropy w 
Mediolamie (maj 1937). 
W ośmiu spotkaniach mię- 
dzypaństwowych 

87:41 punktów, co łącznie 
wszystkimi dotychczas rozegra- 
nymi zawodami stan prmkto- 
wy wynosi 334:2734 na naszą 
korzyść. W, poszczególnych spot 
kaniach roku sprawozdawcze- 
go osiągnięto następujące wyni 
ki: 2, 12, 37 r. z Norwegią w 
Oslo 12:4; 8. 12. 37 r. z Danią 
w Nykabing 10:6; 16. 1. 38 Tr. 

z Włochami w Warszawie 11:5; 


y. 


13. 2. 38 r. z Niemcami w Po-), 


manim 10:6; 20. 3. 38 r. z Fim- 
landią w Helsinkach 10:6; 22. 
3. 38 r. z Estonią w Tallinie 
12:4, 10. 4. 38 r. z Węgrami w 
Budapeszcie 8;8 oraz 15. 5. 38 


r. z Francją w Warszawie 14:2.| wodów międzypaństwowych 
Liczba istofnie czynnych za-| prowadzą: 
wodników, a więc po skreśle-| - Walk. zw. Prz. Pkt. 
niu niepotrzebnie figurujących| Chmielewski 16 12 3 25 
jako czynnych i przyjęciu 1804(Piłat © tg < HH 
nowych, wynosi obecnie 4.225.| Czortek 11 GM Ty 
W reprezentacji Polski w roku! Rothole 10 9 — 19 
Łza zaangażowa- Ma RE 13 9 4 18 


osiągnięta |; 


nych było ogółem 16 zawodni- | 
ków, którzy osiągnęli następują 
ce wyniki: 

walk 7%w. Por. 


Czortek 7 6 1 
Koziołek 6 4 2 
Rolczyński 5 5 — 
Piłat 5 4 1 
Sobkowiak 4 3 1 
Woźniakiewicz 3 3 1 
Doroba 4 2 2 
Pisarski 4 3 T 
Chmielewski 5 ż L 
Rofhole A 2 1 
Kowalski 3 2 — 
Wasiak 2 1 1 
Kajnar 2 — 2 
Klimecki r = 1 
Węgrowski 1 — L 
Jasiński t — 1 


W statystyce wszystkich za- 


i 


Schroeder (46.81), 2) Hifbrecht 


(Niemcy) 4452, 3)  Gierutto 
(Polska) 43,46, 4) Fiedoruk 
(Polska) 43,07. 


W sztafecie 4 x 100 mtr. zwy- 
ciężyła sztafeta niemiecka w 
składzie Borchmeyer, Gillmei- 
ster, Fischer i Graemer w cza- 
sie 41,7 sek. Polska sztafeta w 
składzie Zdanowski, Zasłoma, 
Dunecki i Trojanowski usti- 
| ta nowy rekord Polski w czasie 
42 sekundy. 

Mecz wywołał znierme ens 
teresowanie kaja na bab 
sku przeszło 6 tysięcy. 
Na trybunie homorowsej 
zajęli: konsul generaler- 
tej w Królewcu W: r 
oraz personel konsulłafw. — 
stadionie zebrała się również 
kolonia polska, która doping- 
wała naszych zawodników. — 

Zawody poprzedzome zostały 
zwykłymi przy m ekeiazeu 
wych rozgrywkach mr 
ciami. Odegrano hvmny narodo 
we, wymieniano pam pamiątki. 


ŁKLT—BKLT 2:2 
po pierwszym dniu meczu 


W meczu tenisowym o mi- 
strzostwo Polski kl. B, rozpo- 
czętymm wczoraj na kortach w 
Helenowie, Łódzki Klub Lawn 
Tenisowy w meczu z Białostoc- 
kim KLT, wynik brzmi 2:2. — 
Łodzianie wygrali grę junio- 
rów i mieszaną, przegrali jed- 
nak dwie gry pojedyńcze pa- 
nów. 


PZB zapomniał o Chmielewskim 


przy madawoniu Polskich QOdzmałki Bołcserskiej 


Z ckazji rocznego walnego ze 
brania zarząd PZB ogłosił listę od- 
znaczeń „Polską Odznaką Bokser- 
ską", którą otrzymali na wniosek 
wydziału sportowego PZB nast. 
zawcdnicy: 

Złotą POB: Piłat (PKS Kat., 17 
razy w reprez. Polski, Majchrzycki 
(5okół Poz.) 16 razy w reprez 
Polski. 

Srebrną POB.: 
W-wa) 13 razy w reprez., Sipińska 
(Warta Poznań) 12 razy w repr. 
Forlański (Warszawianka) 12 ramy 
w repr. „Kajnar” (Warta) 11 ra- 
zy w reprez., „Arski” (Warta) 10 
rszy w repr. Saweryniak (Okęcie 


Czortek (Okęcie 


| (Okęcie), Rothołz Szapsio (Gwiazda 
W-wa) 10 w reprez., Koziołek (War 
ta) 11 zwyciestw i ramisćw, 

Brązowe POB.: Szymura (War- 
ta) 9 razy w repr. Polski, Pisarski 


| 


(Geyer Łódź) 8 w reprez., Polns 
(Warszawianka) 8 w reprez., Toma: 
szewski (Warta) 6 w reprez., Rudz 
ki (Naprzód Lipiny) 6 w reprez., 
Garncarek (IKP Łódź) 5 w reprez, 
Wożniakiewiez (Warszawianka) 
6 w reprez., Krzemiński (Gryf To- 


i obecnie jako zawodowiec robi 
wielką propzgandę sportowi phl- 
skiemu i był najlepszym reprezen- 
tantem Polski, 

Pominięto również Konarzewskie 
go, Seidla, Stibbego, Banasiaka — 
mistrzów Polski t reprezentantów 


ruń) 5 reprez, Rogalski (Sokół Pozatem uderza, że tak zwani za- 


Pozn) 5 reprez, Karpiński (CWS 
W-wa) 5 w  raprez., Kolczyński 
(Fort Bema W-wa) 5 razy w reprez., 
(wszystkie walki wygrane), Jarecki 
(Warta). Janowczyk (Sokół Pozn.) 


wodnicy: Szymura (wicemistrz 
Europy z Mediolanu i 3-krotny 
mistrz Polski), Polczyński, tryumfa- 
tor ringów amerykańskich i 5-krote 
ny zwycięzca w meczach reprezen- 


Wolniakowski (Warta). Pela (50-| tacyjnych Polski, otrzymali tylko 
kół Pozn.), „Wirski” (Warta), Wiŝ- | brazowe POB narówni z przecięt- 


niewski (Warta), 
(Warta), Gćrecki (Jagiellonia Bia- 
łystok), Piotrowicz  (Jagiollonia 
Białystok), Kuśnier (Makabi Biały- 
stok). 


ś. p. Florysiak | nymi bokszrami białostockimi: Kug- 


nierem, Piotrowiczem i Góreckim. 

Na pedstawie w sumie przyzna- 
nych Polskich Odznak Bokserskich 
zarzad Polskiego Związku Bokser- 


W powyższej liście udorza prze. | skiego przyznał nagrodę honorową 


dewszystkim pominięcie "hrmiciew- 
skiego, który jako mistrz Europy 


PZB za rok 1937-38 — KS Warta 
Poznań, która zdobyła 18 punktów 


Łódź, 10 lipca 1938 r. 


GLOS HAMN 


| -OW Y 


Łódź, 10 lipca 1938 r. 


POLSKA RAD DUNAJEM 


Ostatnio jestośiny świadkami cha 
ukterystycznych przesunięć rospo- 
ilarczych w niektórych krajach nad 
dwnajskich, które to posunięcia bez 
zLytniej przesady ochrzcić można 
mianem kontrataku państw zachod- 
nich, 

Po marcowej ofensywie Niemiec, 
Amelia i Franeja podejmują obec- 
nie szereg wysiłków, zwiazanych 2 
realizacja swych programów zbro- 
jeniowych. 54 to olbrzymie zakupy 
zboża, mięsa i drzewa, przeprowa: 
dzane przez Francje i Anglię w nie 
których państwach naddunajskich. 

Kontratak państw zachodnich li- 
czyć sią może z całym szeregiem 
poważnych sukcesów, Został on 
pcedjety w momencie, kiedy na ryn 
kach światowych panują nastroje 
raczej zniżkowe. Moment został 
więc wybrany dla tego kontratakn 
znacznie korzystniej, aniżeli okre- 
sy zacieśnienia stosunków gospo- 
darczych między państwami nad- 
Uunajskini a Niemcami, które mu- 
siały kupować środki spożywcze i 
środki zbrojeniowe w latach zwyż- 
kujących cen, Kraje naldunajskie 
będą teraz bardziej skłonne do za- 
cieśnienia kontaktów x Anglią i 
Francją i stcpniowo w ten sposób 
wyswabadzania się z pod wpływów 
gospodarczych Niemiec. Ale najwa- 
żniejszym momentem, który zadecy 
icwać musi e powodzaniu tego 
kontrataku jest niewątpliwie fakt, 
żo Anglia i Prancja płaci w kra- 
jach naddunajskich dewizami, pod- 
czas gdy stosunki gospodarcze z 
Niemcami opierały się przeważnie 
ua obrotach bezdewizowych. 

(Ofensywa państw rachodnich w 
krajach naddunajskich może jednak 
wywołać pewne reperkusje rów- 
nież w stosmmku do Polski i pod 
tym kątem widzenia musimy rana- 
lizować wytworzona ostatnio sytn- 
acię, Pragniemy przy tym przypom= 
nieć, że w korespondencjach z Aw- 
strii i Czechosłowacji, zzmieszczo- 
nych w lutym i mareou na łamach 
„Głosu” zwracaliśmy uwagę na nie 
bezpieczeństwo, grożące wywozowi 
polskiemu w roku 1933. Anschluss 
i wzmożona penetracja niemiecka 
to nłebezpieczeństwo wydatnie spo- 
tęgowała, e» zresztą znajduje swe 
odbicie w kształtowaniu się nasze- 
zo bilansu handlowego Ale i in 
terwencja angielsko - francuska w 
krajach naddunajskich, może trud- 
ności nasze pogłębić, zarówno na 
tvch rynkach, jak i w odniesienin 
do naszych stosunków z Anglią. 
Musimy bowiem pamiętać o tym, żo 
Anglia w obrotach polskiego han- 
Alu zagranicznego zajmuje jedno z 
czołowych miejsc. Jest ona rów: 
nież najlepszym i najbardziej solid- 
rym klientem Polski, o ile chodzi 
o warnnki płatności i metody sto: 
:ewane przez anglikćw z niezwy- 
kia skrapulatnością przy transak- 
cjach bandlowych. Zwiększone zæ 


EYE OT FEET PETEA 
Spadek eksportu 
wyrobów białostockich 


W czerwcu, jak wiadomo, 
przypada początek sezonu wy- 
syłkowego w hiałostockim prze 
myśle włókienniczym i zakoń- 
czenie sezonu wpływu zamó- 
wień z wyjątkiem krajów, leżą- 
cych po południowej stronie ró 
wnika. Sezon eksportowy w r. 
bież. uległ opóźnieniu, a nawet 
pewnemu osłabieniu, do czego 
przyczyniło się pogorszenie wa- 
runków sprzedaży na Dalekim 
Wschodzie, jako też silna kon- 
kurencja włoska. na którą na- 
patyka towar polski ma pozostą 
lvch rynkach odbiorczych. 

W ezerwcu wyeksportowano 
z okręgu białostockiego 94.460 
kg. różnych artykułów włó- 
kienniczych na sumę 389,453 
zł. Najważniejszą pozycją wy- 
wozową były tkaniny wełniane. 
a najpoważniejszym odbiorcą 
rynek chiński, Uruchomienie 
maszyn przędzalniczych wyno- 
silo w czerwcu 105 procent, 


- 


kupy Anglii na ryokach naddunaj- 
skich sprewodować mogą pewna re- 
dukcję zakupów angielskich w Pol- 
sce, ponieważ rynek nasz dostarcza 
Anglii tych samych artykułów rol- 
nych, jakie W. Brytania mobilizuje 
obecnie w ramach swegc programu 
tworzenia rezerw wojennych n 
swych naddunajskich dostawców. 
To uderzenie mogłoby w pierwszym 
rzędzia dotknąć masze rolnictwo, 
tt, oczywista, wpiyneło hy z kolei 
ze wszechmiar niepomyślnie na in- 
ne odcinki życia gospodarczego, 
W tych warunkach należałoby 
zastanewić się nad możliwościami 
przeciwdziałania tym zjawiskom i 
wzmocnienia pozycji polskiej nad 
Dunajem. Nie jest to bynajmniej 
niemożliwością, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o państwa, które ze wzglę- 
dćw gospodarczo - politycznych, 
rragnęłyby zacieśnienia wpćłpracy 
z Polską. Do krajów tych zaliczyć 
należy w pierwszym rzędzie Cze: 
chosłowację. Nigdy może kraj ten 
nie był tak bardzo nzależniony od 
współpracy z Polską, jak obecnie. 
Wystarczy tu przytoczyć pewne cy- 
fry, przedstawione na odbytym os- 
tatnio zebraniu pienarnym człon- 
ków ozechosłowacke - polskiej izby 
handlowej w Pradze. Jak się oka- 
zuje, wymiana towarowa z Polska 
zamknęłz sią w roku 1937 syfrą po- 
nad pół miliarda koron przy ten- 
dencji stałego wzrostu po obm stro- 
nach. Bilans handlowy w obrotach 


Misteria produkcyjna w przedzalniach 


Producenci obawiają się nowych powikłań na rynku 


z Czechosłowacja przyniósł Polsce 
dodatnie saldo w wysokości około 
50 milionów. Zwyżka obrotów po- 
zastawa w związku z szeregiem su- 
rerkontyngentów w formie kont- 
rensacji. W sprawozdaniu stwier- 
dzono konieczność zapoznania się 
eksporterów czechosłowackich z 0- 
gólną strukturą gospodarki poi- 
skiej Na szczególne podkreślenie 
zasługuje rozwój tranzytu czeskie- 
go przez Gdynię i Gdańsk. Według 
eprawozdania izby osiągnął on w 
r. 1937 rekordową cyfrę około 1 i 
ćwierć miliona ton, z czego na eks- 
port przypadło 35 proc. a na im- 
port 65 proc. W porównariu z ro- 
kiem 1982 oznacza to wzrost o 1000 
procent, Jest rzeczą zrozumiałą, że 
tego rodzaju wzrost obrotów auto- 
matycznie zwiększa rolę portów 
polskich dla Czechosłowacji. Wy- 
daje się rzeczą pożądaną koniecz- 
ność wykorzystania tych nastawień 
gospodarczych, jeśli nwzględnić, ża 
ctrót frachtowy Czechosłowacji z 
portów i do portów morskich na 
drodze kolejowej, a więc bez obro- 
tn na Elhie i Dunaju, wyraził się 
w r. 1937 cyfrą około 3 i pól milio- 
ma ton, t. į w porównaniu z r. 1936 
wzrósł n blisko 100 procent. Udział 
tego olurotu w Gdyni również wy- 
kazał poważny wzrost, głyż w ro- 
ku 1932 wynosił on 16 proc, a w 
r. 1937 doszedł do 37,4 proc. Wyra- 
zem pogłebiających się stosunków 
gospodarczych na tym odeinkn sa, 


W. tym robu popyt na ryn-| sów, konkurują ze sobą I obni- 


ku wiejskim i miejskim na ar- 
tykuły zgrzebne i wigoniowe 
był minimalny. Nakładcy po- 
siadają na składach bardzo du- 
žo towaru. Niezależnie od tego 
otrwymmsją zwroty. Zła wytracjł 
finansowa nakładców wpływa 
niekorzystnie na  przędzalni- 
ków. Nakładcy nie zawsze hono 
rują swoje zobowiązania płatni 
cze, szczególnie ci, którzy posia 
dają € zw. otwarte rachunki u 
ów. 

Na rynku przędzy wigonio- 
wej sytuacja wyraża się w ten 
sposób, że producenci, chcąc za 
wszelką cenę pozbyć się zapa- 


Doręczanie nakazów płałniczych 


firmom, prowadzącym księgi handlowe 


: 


żają ceny z dnia na dzień. Obec 
nie wogóle niema „cen rynko- 
wych* w działe wigontowym. 
Wystarczy zwrócić uwagę na 
to, že w stosumiku do r. nb. ce 
wigoniowej_ "edy 

"o 20 do 30 proc. To 
wywoluje również depresję psy 
chiczną na rynku. Sytuacja ną 
kładców komplikuje się jeszcze 
bardziej, gdyż pomimo nie zli- 
kwidowania produkcji letniej i 
pomimo olbrzymich trudności 
finansowych bieżących, zalega- 
nia z zobowiązaniami płatniczy 
mi za ubiegły sezon zmuszeni 
są rozpocząć nawą produkcję, 


Izba przem. - handlową ko-|kszenie liczby księgowych re- 


mnunikuje, iż na terenie 
skarbowej poruszała ujemne 
konsekwencje, na jakie naraże” 
ni są płatnicy, w szczególności 
prowadzący prawidłowe księgi, 
wskutek opóźnionego przepro- 
wadzenia wymiarów oraz fak- 
tu, iż na zwłokę narażomy jest 
tryb doręczania nakazów płat- 
niczych. Zdarza się niejedno- 
krotnie, że część firm ulega Ii- 
kwidacji. co przekreśla możli- 
wości ściągnięcia podatku do- 
chodowego, ustalonego w naka- 
zach płatniczych, doręczonych 
po zwinięciu przedsiębiorstwa. 

Izba skarbowa oświadczyła, 
iż czyni starania o dalsze zwię- 


W kołach branży futrzanej w 
Londynie podnoszą, že na skutek 
Anschlussu Wiedeń stopniowo traci 
pozycję, jaką posładał w świato: 
wym przemyśle futrzanym. Szereg 
przemysłoweów  futrzanych juž 
przeniósł swe przedsiębiorstwa z 
Wiednia do Londynu, gdzie przed 
tym czyane były tylko filie. Liczne 
firmy futrzane wkrótce pójdą za 
tym przykładem, 


W kołach fachowych utrzymuja, 
że Londyn osiągnie z tego nie mniej 
sze knrzvści. niż w swnim n="-*- 


izby | widentów, 


co pozwoli w ciągu 


najbliższych miesięcy doprow a- 


Po Lipsku =- Wiecień 


przestał być ośrodkiem przemysłu futrzanego 


dzić stan badania ksiąg i zwią- 
zanych z tym wymiarów do sta 
nu bieżącego. 


Ponadto izba nadmieniła, iż 


od dwuch lat stosowane jest w 


niektórych wypadkach dokony 
wanie wymiarów podatkowych 
w sprawach książkowych bez 
badania zaofiarowanych ksiąg, 
a w oparciu tylko o zeznania. 

Wobec zasadniczego charak- 
teru sprawy, izba przem.han- 
dlowa zamierza poświęcić jej 
dalszą uwagę. przy czym wnio 
ski jej pójdą głównie w kierun 
ku dalszego rozpowszechnienia 


skutek upadku lipskiego rynku fu- 
trzanego, Od roku 1933 ohroty fu- 
trzane w Lipsku spadły o 70 proc 
Aczkolwiek większość żydowskich 
firm Tutrzanych i garbarń przenio: 
sło się z Lipska do Paryża, to jed- 
rak również w Londynie powstało 
od 40 do 50 wielkich firm futrza- 
swych. Niechętny stosunek do nowej 
konkurencji, która zaznaczyła się 
w pierwszym okresie na rynku lon- 
dyńskim, szybko znikł, ponieważ o- 
kazało się, że dzięki powstaniu 
tych firm Londyn stał się poważ- 
«m nźrodkiem handlu Tuiroones 


FA aaae eu alnm nm 


eeens 


Obniżka ten przedzy 
Rząd wymaga redukcji 
jak wiadome, istniejące w obrocie o 10 procent 
pomiędzy abu krajami specjalne ia: 
tyły, które stanowią obecnie przed Rząd wystosował pismo do 
miot rokowań, zmierzających ku | Zrzeszenia producentów przę- 
ich odpowiedniej rewizji i przysto dzy bawełnianej, wzywające do 
zowania do nowych warunkć w. obniżenia cen przędzy haweł- 
Współpraca między Częchosłowa | Rianej przeciętnie o 10 procent. 
cją a portami polskimi rozwijać się| Sprawa powyższa rozpatry- 
może nie tylko w sensie zwiększa- | Wama będzie na specjalnie zwo- 
nia liczbowego przeładunku. ale ij fanym walnym zgromadzeniu 
powyższania wartości tych ładun | CZH?Nków zrzeszenia, które od- 
ków. Mogłoby to nastąpić przez | Podzie się 18 lipca 1938 roku. 


Saikola obrotów artykułami Nowa amisja 


wysokogatunkowymi wzamian za 
) . T. K. M. w Łodzi 


artykuły masowe, reprezentujące ; 
dotychczas 30 procent ładunków. Warsz, koresp. „Głosu Poran 
nego™ telefonnje: 


Ministerstwo skarbu udzieliło 
zezwolenia Łódzkiemu Towarzy 
stwn Kredytowemu Miejskiemu 
na dokonanie emisji listów za- 
stawnych na ogólną sume 3 miln, 
złotych. 

Oprocentowanie nowej emisji 
wynosić będzie 5 proc., a okres 
amortyzacji ustalony został na 
38 lata. 


BUGHALrenyNE MAKS LITMAN 


biuro 269-44 
ZACHODNIA 66 tel.. mieszk. 189-06 


Organizacja, reorganizacja i prowa- 
dzenie ksiąg handlowych ściśle wg 
wymagań Władz Skarbowych. 
Sporządzanie i analiza bilansów. 


KOLONIE LETNIE TOW. ŻYD. 
SŁUCH. PRAWA U. K 
WE LWOWIE 
w Żegiestowie (obok Krynicy; 

i w Zaleszczykach, 

Piękre miejscowości, pierwszo- 
rzędne poreieszczenia, wykwintny 
pieciorazowy wikt, dchorowe to- 
warzystwo, przecudne wycieczki 
zapewniają każdemu najmilsze 1 
najprzyjemniejsze spędzenie waka 
cji Cena za turnus czterotygodnio- 
wy wyadosi w Żegiestowie zł. 108.— 
w Zaleszczykach — 98.— zł. lm 
„dywidualne ulgi kolejowe 5%) peos. 
z każdej miejscowości. Grupowo 

66 proc. 

Na żądanie bezpłatne prospektr. 
Zgłoszenia i infurmacje: Łódź, Ja- 
kub Ryzenberg, Gdańska 128, aj 
spadku wpływów wkowych | dzy god. 18—21, Lwów, Tow. Żyd. 
1 załamania się piis ad r Słuch. Prawa I. J. K, nl. Matec- 
wzmaga się nacisk podatkowy. | kiego 3. 
Sfery włókiennicze liczą się z : 
możliwościami komplikacji na 
tym rynku już w najbliższym 
cznsie. _ 


| 
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portu gdyńskiego w zakresie jego| 
urządzeń technicznych, odpowied- 
nich składów i t. d. 

Rozważania powyższe stanowią, 
oczywista, jeden tylko fragment 
wielkiego zagadnienia, jakim jest 
konieczność zaintensyfikowania na 
szych obrotów z państwami naddu- 
najskimi. Dla przykładu wymieni- 
liśmy Czechosłowację. Nie ulega 
jednak żadnej wątpliwości, że 0d- 
powiednia podejście mogłoby nam t- 
możliwić pogłębienie kontaktom rów 
nież i z innymi krajami, które oba- 
wiają się nadmiernej zależności eko 
nemicznej od polityki niemieckiej. 
Ten moment zbiega się zwłaszcza 
cbecnie z podjęciem przez rzad pal- 
ski prze, zmierzających do zapo- 
bieżenia dalszemu pogorszeniu bi- 
lansu handlowego. M. K. 


J, 


która pociąga za sobą nowe 
bardzo znaczne koszły. 


Producenci obawiają się. że 
spóźnią się = sezon na rynku 
handlowym. Ta „Ziateria* pro- 
dukcyjna pogłębia jeszcze sy- 
tuację na rynkw, Sfery przędzał 
nicze podkreślają, że sytuacja 
producentów jest tym trudniej- 
sza obecnie, że równoległe do 


3 pl, 


2/VII 26/VIII od zł. 299.— 
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zasady dokonywania wymia- 
rów tylko w oparciu o zeznania 
i bez badania ksiąg w każdym 
roku podatkowym z osobna, co 
stanowić będzie istotnicjsze od 
ciążenie zarówno dla władz 
skarbowych, jak i płatników i 
przyczynić się może do pożąda- 
nego przyspieszenia akcji wy- 
miarowej. Izba pragnie zwrócić 
uwagę na potrzebę unikania 
nadmiernej drobiazgowości | ul, Sb, s tel. 170-70 
przy rewizji ksiąg i ogranicze- 
nie jej do spraw rzeczywiście 
istotnych, co stanowić będzie 
znaczną ekonomię czasu dla ar 
ganów kontrolnych i samych | 
przedsiebiorstw. | EZ 


Wycieczki 2 i 4-ro tygodnio- 


we do Jugosławii 


MIĘDZYŚRODOWISKOWE AKAD. 
KOLONIE LETNIE H. A. Z, 


JAMNA 
ad Jaremcze nad Prutem 
Opłata za  turnns  4-tygodniowy 


89.50 zł. : 
PIWNICZNA — ZDRÓJ 
obok Krynicy nad Poprndem 
Opłata za turnus czterotygodniowy 


co stało się korzystnym dla całego | 
handlu brytyjskiego. 


Obroty angielskiego handlu fu. zł, 92— 
trzanegc wzsosły przeciętnie o 15 ZAKOPANE P 
procent. Poprzedni monopol Lipska Opłata za turnus czterolygodniuwy 
s za e adir 89,50 zł. 
zosta? całkowicie zlikwidowany. W TRUSKAWIEC 
niektórych dziedzinach KROLÓA | Tanie ryczałty 3-1ygodnioww, 
Londyn przekroczył już obroty lip: | Na wszystkich koloninch: wikt pierw 
skie o 20—25 procent. Pozn tym. |szorzędny „prakt nry kd 
— c Ie 2, 160 i 
rozbudowa rynku futrzanego w Lon | gjęz i toe DIET katrcyiin 
dynie dała zatrudnienie około 3009 | Turystyka. Szczegóły * prusp kluch. 
robotników, Obecnie spodziewać sie |Zniżki 50 proc, z kor | zawadri 
należy dalszego wzrostu kosztem: [Wyjazdy indyw lere 
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| Zgłoszenia i intansi 


son. Łódź, Póomorstin J0 2 
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„GŁOS PORANNY" 


—s 1938 


Skoncentrowana uwaga łagodzi skutki uderzenia piorunów 
Porażoneśc prądem należy ratować, jak śopielca 


Obecny poglad na skutki po | ię 


rażenia prądem elektrycznym i 


tunku wymaga wielu jeszcze u- 
zupełnień. Opierając się na teo 
retycznych rozważaniach i 
uogólnieniu pewnej liczby eks- 
perymentów ze zwierzętami, 
mniemano przez długi czas, że 
istnieje 

„granica niebezpieczeństwa*, 
którą miało stanowić napięcie, 
równe 300 wolitom zmiennego 

prądu i 500 jednostajnego. 

Napięcie poniżej tych wysoko- 
ści miało być nieszkodliwe. Po 
za tym twierdzono, iż siła prg 
du, mogąca spowodować 
śmierć, musi wynosić przynaj- 
mniej jedną dziesiątą ampera. 
Pewniki te okazały się w prak- 
tyce zgubne. Z jednej bowiem 
strony mogły stać się przyczy- 
ną lekkomyślnego obchodzenia 
się z prądami o napięciu niż- 
szym, niż przyptrszczalne nor- 
my bezpieczeństwa, z drugiej 
mogły 

budzić powątpiewanie o sku- 
teczności rahmku przy poraże- 

niath 
przez zetknięcie się z prądem 
silniejszym, niż określały rzeko 
me „granice. Wypadek taki 
zaszedł w roku 1882 w Trieście. 
Pewien inżynier został rażony 
prądem o sile 500 woit i zmarł 
bez pomocy lekarskiej, którą u- 
ważano za bezcelową 

w myśl przyjętej «granicy nie- 
bezpieczeństwa *. 

W środku ósmego dziesiąlka 
lat zeszłego stulecia paryski 
profesor D'FARSONVAL stwicr- 
dził 
pierwszy wypadek ocalenia po- 
'ażonego prądem, dzięki zasto- 
ttówaniu sztucznego oddycha- 

nia. 
Wypowiedział wtedy znamien- 
ne zdanie, iź 
porażonego prądem należy trak 
tować, jak topielca. 

Znakomity austriacki badacz, 
profesor elektropatologii JELI- 
NEK, zawarł wyniki swojego 
wieloletniego doświadczenia w 
sprawie przywracania do życia 
porażonych prądem w dziele 
„Porażenie elektrycznością”, w 
klórym podaje szereg miezwy- 
kle ważnych praktycznych 
wskazówek. Przede wszystkim 
należy pamiętać, że 


każde napięcie instalacji wyso-| 


kiego prądu jest niebezpieczne, 
Zdarzają się wypadki śmierci 
przy porażeniu jednostajnym 
pradem o napięciu .tytko* 60 
wolt. Druga wskazówka pou- 
cza, Że 
„Śmierć“ skutkiem porażenia 

jest przeważnie pozorna. 
Absolutne zamarcie fumkcji ży- 
ciowych nie daje się stwierdzić 
z zupełną pewnościa bezpośre- 
dnio po porażeniu, zależy to bo 
wiera od wielu warunków. 
W praktyce więc należy pora- 
żonego tak długo traktować. ja- 
ko pozornie martwego, dopóki 
ickarz nie ustali niewątpliwych 

oznak. śmierci. 
Przerwa bowiem w oddychaniu 
i biciu serca nie stanowi symp- 
lomu ustania funkcji życio- 
wych. i 
Nic należy przeto przy ratowa- 
nin porażonego brać pod nwa- 
ce siły prądu. który był przy- 
czyną wvnadku. 

Wiadomo obecnie. iż nawet 
prąd wirowy o napięciu 125 
tys. wolt nie koniecznie powo- 
duje śmierć, o ile środki ratun- 
"owe zoslałv zastosowane w od 
powiedniej chwili i celowo. 

O konieczności ratunku w 
wypadkach porażenia powi- 
nien pamiętać każdy, kto styka 


N—NCNCCCLMQGoPvoQo>„>QG>oP>ęo-LLo Loss ZZOZ W O Z NN | NA 


mailua się w każdym pra- 
swiązane z nimi możliwości ra-| wie domu pod postacią lampy, 


tak poważne. iż nie daje sie u- 


mym prądem, lecz również tak 
zwanymi „czynnikami material| U 
nymi i przestrzennymi. 
Podłoga betonowa np. stanow! 
podczas suchej słonecznej pogo 
dy czynnik izolujący, zaś pod- 
czas. zimnej i wilgotnej fest tak 
dobrym przewodnikiem, jak 


NOWY JORK, 7 lipca. (PAT). 
Dyrekcja 
ways ogłosiła wyniki konkursu 
na olbrzymi samolot transallan 
tycki, 
niom, przedstawionym w me- 
moriale płk. Lindbergha. 

W konkursie 
cztery 
struktorskie 
dater, Sikorsky i Donglas, 

Płk. Lindbergh żądał, aby sa- 
molot miał 
100 podróżnych, 16 ludzi zało- 
gi oraz pięć tonn ładunku. Wy- 
magana była szybkość od 200 
do 300 mil (320 do 480 klm.) na 
godzinę i zasięg lotu 5.000 mil 


Katastrofa w czasie pokazu 


Panika na szczycie 3-piętrowego rusztowania 


"LIZBONA, 9.7. (PAT) — 
sie urządzanych corocznie w uni- 
wersyteckim mieście Coimbra urc- 
czystości ku czci św. królowej Iza- 
beli Aragońskiej. nastąpiła wielka 
katastrofa w czasie ćwiczebnego 
pokazu gaszenia ognia. 

Na wielkim drewnianym rtszto- 
waniu, imitującym 3-piętrowy dom, 
umieszczono 12 osób, które straż 
pożarna miała ratować po podpa- 
lemin rusztowania. Ponieważ momie 


z instalacją elektryczną, | ciała, ułatwia przenikanie prą- 


du. 


Obuwie suche bez metalowych 


żelazka do prasowania, imbry.| części chroni przed poraże- 
ka it. d. niem. 

Rozumie się, iż w wielu wy-| Dużą rolę w porażeniu elek- 
padkach skutki porażenia Ssą|trycznym odgrywa również tak 


zwana „biologiczna wartość” 


ratować ofiary wypadku. Nie-| danego osobnika. Mianowicie 
bezpieczeństwo porażenia wa-| odporność ludzkiego organiz” 
runkowane jest nietylko sa-| mu na działanie prądu jest 


bardzo różna. 
niektórych odporność skóry 
pod tym względem wynosi 506 
tys. olhimów, u innych kilka mi- 
iionów. 
Przy poceniu się skóry rąk i 
nóg odporność w tych miej- 
seach spada- 


metal. do kilku tysięcy ohmów. U każ 
Mokre obuwie. zwłaszcza podbi | dego człowieka 
te gwoździami, dosięgającymi! ©dporneść na porażenie ulega 
~ a 


Salony, bary, lazienki 


na olbrzymim samolocie transatlantyckim 


(8.000 klm.). 

Plany, przedłożone przez wy- 
żej wymienione cztery firmy, 
przewidują Iuksusowe 
bary. sypialnie, kabiny, łazien- 
ki etc. na dwóch pokładach. 

Projekt Boeinga przedstawia 
samolot o formie opływowej o 
sześciu silnikach, ukrytych cał- 
kowicie w skrzydłach. Plato- 
wiec Sikorskiego ma również, 
sześć silników. ale formę zgoła 
oryginalną z szerokim  spłase- 
czonym kadłubem. Consolida- 
ted przedłożył projekt o czte- 
rech silnikach, wreszcie Dou. 
glas złożył plan samolotu o 
sześciu silnikach. 


Pan American Air- 
odpowiadający "wymaga- 


wzięły udział 
największe firmy kon- 
Boeing, Consoli- 


pomieszczenie na 


W cza-| nie ogarnęły rusztowanie z nieoczę 
kiwaną szybkością, wśród znajdują 
cych się na jego szczycie zapano- 
wała panika i zaczęły one zeskaki- 
wać w tłum, przypatrujacy się wi- 
dowisku. 

8 osóh zabiło się na miejscu, a 
dwie znajdują się w stanie zagra- 
żającym ich życiu. Po ugaszenia 
ognia znaleziono zwęgłone zwłaki 
pozostałych 2 osób. 
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_ BIURO OGŁOSZEŃ 
TEOFIL PIETRASZEK 


WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 115, TELEF. 509-72, 509.73, 609.73. 
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OGŁOSZENIA 
DO WSZYSTKICH 
PISM ŚWIATA 


KOSZTORYSY 
PROJEKTY 
RYSU-NKI 
KAMPANIE 
REKLAMOWE 
FACHOWO — SZYMO — SOUDNIE 
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ISTNIEJE ob 1935 ra j 


salony, 


wahaniom pod wpływem głodu, | Sygnatura: IV Km. 877 | 37 


pragnienia, znużenia, wyczerpa 
nia, spowodowanego wzrnsze- 
niem, obawą, troskami, na wa- 
hamia odporności wpływa rów- 
nież ciśnienie atmosferyczne. 
Bardzo ważny wpływ na spotę 
gowanie 'odporności ma uwaga. 
Okązuje się bowiem, że 
świadome wytężenie uwagi w 
oczekiwaniu uderzehja prądu 
osłabia jego siłę. 


Profesor Jelinek opowiada w 


swej książce o metcorologu., 
który 
znalazł się w górach podczas 


` burzy. 

Nie mając innej rady, stał spo- 
kojnie, koncentrując. całkowita 
uwagę na myśli o spodziewa- 
nym uderzeniu 

piorunu, który uderzył weń 
istotnie cztery razy, powodując 
dopiero za czwartym niratę 
przytomności na kilka sekund. 
Rozumie się, że wytężona uwa- 
ga może na krótko jedynie spa 
tęgować odporność. gdyż wytę- 
żenie nic może trwać długo w 
stopniu, koniecznym do utrzy- 
mania odporności. 

Skutki porażenia bywają bar 
dzo różne. poczynając od lek- 
kiego ogłuszenia, a kończąc 
śmiercią. Stwierdzono, iż 
skutki wstrząsu, który minął 
bez śladu, mogą wystąpić po 
newnym czasie w postaci 
irzeń organicznych różnego ro- 

dzaju. 
Z tego powodu wskazane 
pozostawanie porażonego 
obserwacją lekarską przez kil- 
ka tygodni. 

Kto styka się z elektryczno- 
ścią, powinien wiedzieć po 
pierwsze, jak uprzedzać możli- 
wość porażenia, po drugie zaś, 
jak postąpić, gdyby się wyda- 
rzyło. 

Najważniejsze środki ostrożno- 
ści polegają na ukrycia przewo 
dów w ścianach. Sznury z prze 
wodami u lamp, żelazek do pra 
sowania i t. d. powinny być czę 
sto sprawdzane i nie za długic, 
aby nie niegały skręcaniu. Kom 
:akty należy umieszczać dość 
wysoko, 

Trzeba unikać stykania się z 
oprawkami lamp, gdyż prąd 
czasami przechodzi przez nią. 
Wszelkie reperacje winni wyko 
nywać fachowcy. 

Szczególną ostrożność należy 
zachowywać w  pomieszcze- 
niach, gdzie łatwo o wilgoć np. 

w pokojach kąpielowych, 
doświadczenie poucza bowiem, 
iż w takich miejscach prąd 
przeniką czasem przez mate- 
riał izolujący. 

W wypadkach, gdy nastąpiło 
porażenie. należy przede wszy- 
stkim 
usunąć porażonego r zasięgu 
działania instalacji przez wyr- 

wanie kontaktu, przecięcie 

sznura i t. d. 

O ile porażenie nastąpiło na 
drabinie lub rusztowania nale- 
ży uprzednio uchronić porażo- 
nego od upadku i zapewnić mu 
natychmiastową pomoce lekar- 
sua. Jeszcze przed przybyciem 
lekarza trzeba : 
stosować sztuczne oddychanie. 

Wypada: nadmienić, iż 
zabieg ten daje czasem po- 
myśłny wynik dopiero po 3—4 


godzinach. — 

Ostrożność w obchodzeniu 
się z instalacjami elektryczny- 
mi zmniejszy niewątpliwie licz 
bę porażeń, a rozpowszechnie- 
nie nauki ratownictwa, o ile 
nie sunie, to w każdym razie 
ograniczy ich tragiczne skutki. 


Dr. S. Bergk- 
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Poważna fabryka 


|poszukuje! maistra 


(apretera) 


i 1 waszmajstra 


(dla wyr. wełn.) z pierwszorzędnymi 
kwalifikacjami. 
Oferty sub. „Majster“ do Biura Oglo 
szeń Fuksa, Plotrkowska 87. 
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
IV rewiru Stefan Zajkowski mający 
kancelarię w Łodzi przy ul. Narutowi- 
cza 35 na podstawie art, 602 K. P, C. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 15 lipca 1938 r. o godz. 11 w £Ło- 
dzi przy ul. Narutowicza 47 odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości 


składających się z mebli, biurka, fi- 
ranek, obrazu, dywanów 1 innych 
ruchomości oszacowanych na łączną 


sumę zł, 617.— 
Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 


'| znaczonym. 


Dnia 25 
Komornik: 


czerwca 1938 r. 
(M) Stefan Zajkowskł, 


Do akt. Nr. Km. 198 | 38 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi wia 5-go, zamieszkały w Łodzi, 
Al. I-go Maja 84 
na acl art. 602 K, P. C: ogłasza 
że w dn, 15 lipca 1938 roku o g 
11 w Łodzi, ul. Piotrkowska 46 
odbędzie się publiczna licytacja rur 
chomości, a mianowicie: 
przyboru do pisania, pafefonu i 21 
tomów encyklopedyj w języku nie 
mieckim 
oszacowanych na łączną sumę 
zł 690.— 
które można oglądać w dnin licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 27.6. 1988 r. 
w/g Komornik (—) J. Jędrzejewski” 


— 


w każdej ilości dostarcza 


es B. RUBINEK 


pod| południowa 39, tel. 148-05 


i. Jerzy Gotlib 


chor. wewngirzne 
spec. serca 


przeprowadził się na 
ul. LEGIONÓW 25a tel. 260-72 


Od 5—7 pp. 


Dr. ZOFIA TORYNOWI 


Choroby dzieci 
ordynuje latem 


w ŻAKOWICACH 
Wilia „Aleksandrówka“ 


Dr. med. 


Michał Urach 


CIECHOCINEK 
„Mentona*, ul. Zdrejowa. 


a pajac, 
Dr. 


nici BOTNSIĘM 


Choroby kobiece 1 akmezara 


mieszka obecnie 


Piotrkowska Mr. 292 
tel. 266-35 
Godz. przyłęć: 1 EZ 1 16—20. 


„PRACA” 


Wto Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowe) 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 


przyjmuje zapisy na nast. działy? 
1. Sztuka stosowana - hafciar: 
stwo. 
2. Krawiectwo damskie - króż 
3. Gorseciarstwo - krój. 
4. Modniarstwo - kapelusze 
5. Bieliźniarstwo - krój. 
6. Ondałacła. 
7. Manicare. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 
á 15—19. 
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pią Rp UL. Lipowa 59, tel. 12903 © Filia: Franciszkań ; 
DRZEWA B-cia ROZNER 6.1.59. m, 190 a Pia: Paneriai 16, 1. JD 


wszelkiego rodzaju Przyjmujemy zamówienia na misrę 


Tanie Tygodnie Przedwakacyjne 
Okazyjna sprzedaż dlia wyjeżdżających na urlop 
z każdego rachunku na Widzewskie Towary i konfekcję udzielamy Sspecjalny rabat. __—_— 


POKICINSKA Sn 


TEARRE WATY 
AR. Nr. Km. 1762 | 88; RB E 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bedst £ z m A PA e 
we w sers maes) Włókienniczej Spółki Ałccujnej N. EUTINGON i S-ka w Łodzi 


na zasadzie art. 602 K, P. C. ogłasza, 
że w dniu 15 lipea 1938 roku o g. na dzień 31 grudnia 1937 roku 
odbędzie się publiczna licytacja rw AM > 
chomości , Den staly 1A. Kapitały własne 
pszacowanych na łączną sumą . Grunty 1.783,107.15 1. Kapitał zakładowy 18.000.000,— 
sł. 2000.— 1 Bodycki 2. Kapitał zapasowy 1.839.707.27 
a mianowicie: 2000 mtr. płótna a) fabryczne 86.759.313.77 3. Dywidenda nispodjęta 700.000.— 
fartuchowego b) gospodarcze 874.149.87 4. Zysk w rokn sprawozdawczy! 339.653.92 20.879.361.19 
które można oglądać w dniu e) mieszkalne 1.559.600.05 |B. Kapitał amortyzacyjny | ea 
ficytaeji w miejscu sprzedaży, w d) kamalizacja _50.416.90_ 9.253.480.00 SĘ k 4 e 
czasie wyżej oznaczonym. 3. Urządzenia techniczne: b. zł Uie vaieta : -  9.910.388,77 
Łódź. dn. 1.7. 1938 r. maszyny - 16.691.520.18 2. opisano w roku sprawozd. 1.708.091.25 M 
a F D . 5.253.81 . „423. 411 
Komornik: (—) IGNACY JAKOWICKI | 4 jawentarz zakład. i biur.: 3..08pizano w roku ANA 005.33.) 11812.8976 11,423.171:1% 
Sprawa Skarbu Państwa a) żywy A 4%61 — C. Zobowiązania długoterminowe 
p-ko Józefowi Jorsakowi b) martwy 132.220.16__ 19647116 26.364.587.58| 1 T-wo Kredyt. Przem. Polsk. 
= B. Majątek płynny 2 raty płatne do roku 1949 191.992. — 
De akt. Nr. Km. 154 | 38 1. Gotówka w kast 24.761.22 2. Eitingon Schild Co. R-k dłu- 
R ORWIESZCZENIE po | Z Gotówka w bankach 41.109.481.52 __ 1.246.262.74 a jaw ai 
omorni u Grodzkiego w NN z . The Internationale Shipbuilding 
daj tanie Ś-ż6, semiębakały w Loda] 4. SNS uzęchtożw ży she s PRE 470.400. and Engineering Co. Ltd. 483.371.838 10.620.326.08 
R PA say, yty! ogłasza | 5 Weksle w inkasie —_31.140.96_ 1.358.307.21 PRZEŁ 42,922.858.40 
że w dn. 15 lipea 1988 roku e g| © Akcje i udziały w innych przeds. 2400 p = ste Schild Co. r-k bież 75.801.48 
12 w Łodzi, ui. Kilińs 84/26 az 7; . | 2. Wierzytelności z tyt. : datil iiia 
odbędzie się publiczna Pe a) surowce 850.520.55 ” RI GPZAREJ PRZE 
chomości, a mianowicie: b) pomocnicze i pefe 515.500.76 3. Dostawcy 08241640 
20 sztuk podszewki bawełnienej 4 3.021.878.42 jodze © Gb MASNA DZIA 
ogółem 4000 mtr., maszyny do pisania d) towary i wyroby gotowe  3.592.276.43 7.980.171.116 zy AO Edi SG 
I kasy ogniotrwałej £ Dłnźnicy: 5. Odbiorcy a 
arie wage r" page mmg 3 odbierey gh 6. Bieżące podatki 2706151 
które można oglądać w dniu Keytacji ej różni ! 1.536.396.26 P Senis polene „120.635.45_. 2.560.578.485 
w miejseu sprzedaży, w czasie wyżej d) wątpliwe palełnwości 105.534.68 
oznaczonym. e) należności z tyt. kredyt. 
Łódź, dnia 24.6. 1988 r. finans. z których hipot 
w/s Komornik (-—-) 1. Jędrzejewski zabezp. jest kwota | 
Sprawa f» „Stolarskie Zekłady dla st 562.872.82 1.714.140.70. 86.586.367.50 
, Budownictwa i Przemysła" p-ho 8. Moieriały w drodze 612.58280 TEDov.T81.£1 
f.: „dustaw Gessner Sube. © Spczjakny rk przejść. rófuie Eers. 538.65248 
asy, a m — m 
ET . 45,483.431.45 PAE 
ORWIESZCZENIE Zażyrowrane wefeie s 6.778.162. Obligo z wetztowych R78.103.2 
Komornik Sądu Grodzkiego > ai S tE r "m 
rem 599, zamiesckały = kodu Rachunek strat I zysków za rok 1937 
ul. AL igo a > 
na art. 00 K. P. C. ej WINIEN ' m 
że w dnia 14 lipca 100 r. e Kamy mimere sai 1065 50493 Rerciianek towarów afp >| 
12 w ud. Romty sprzedwży 1.500.360.68 
ie laris Penka polowe A 
odbędzie się Heytseja m zańswowe i Komamst= 36563 .61 
chomości, a mianowiełe: Fundusz Obecny Narodowej 27.000.— 
2 maszyn do m Koasty iabrykanej! 35.162.739.50 
ma pm twą e Odpisy amarżyzacyjae 1708.091.25 
py e! deseni na towarach S e ay 515.091.239 
gz 3600. = Zysk za rek sptzacyjuy 1009F 3 
— |) ; T9.663.92 
w miejscu sprzedzży, w czasie wyżoj AZZZZE 230.150.1968.% 
oznacz » 
gg oa Ereg ih a e 
Komornik (—) J. 
DR. MED. UWAGA Jan 


o w .* w. ~ 

Kupujcie muchołapki 99 najskuteczniej ŚA3-4| ŁÓŻKASETAWWE 

pm kos moighi R i a in l | 5 i Í Najwyższy Satnók. 99 8 Ẹ Ri 0 L tępi muchy Ai RR - 
! j Skiad główmy CH. GRYNBAUM, Nowomiejska 20, Skład papieru,  Żądał wszędzie. $ ERAGE, 


Z. SZWALBE || = roz: 


Uniwersytecki powrócił PIERWSZA 
Noniuerki 1, bl 15-0. | pachodnia sz) LECZNMiEA Stomatologiczna 


CY Dr. med. $adokierskieg0 Józef FRANK 


le beapowrotnie I ber 
ów swpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecs Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 
= alai PIOTRKOWSKA 56 kp A TEL. 129-77.| Chor. nosa, uszu i gardła 
Cytlinowanie, drutowanie i fro- i zaw came ach LL Narutowicza 36, tel. 257-4 


terowanie posadzek, czyszcze” 


Dr. med. =" lęrowanie posadzek, eryorcze DR. MED. Dr. med. przyjm. w godz. 10—1 i 8—4. 
§. KANTOR blur T pokoi, odkurzania elek- $ HEINRICH L. NITECKin. i i 


NARUTOWICZA 11 mm.137-70 
REPERACJE I LAKTEROWA 


troluxem. choroby dzieci i wewnętrzne 


Spec. chorób skórnych Pakowanie okien i drzwi. ORDYNUJE LATEM CAŁY DZIEŃ 
i crn W PODDĘBINIE, TUSZYN - LAS Specjallsta chorób skórnych, 
i wanerycznych J. HUPERT Í S-ka | wm „Radość“, nl. Sienkiewicza 39, | WOnerycznych | moozopłclowych a 


ad obej why boze = Piotrkowska 44, Gabinet Elektro < Śmikiło - Leczniczy | HAWTOł S2, front T piętro | głigrghy skórne I weneryczne 
Przyjmuje od 8—2 | od 6—9 wierz tel. 202-14. molp. Ter. 147-67 PAT latem = prsyjm. od 5—9.30 reno i od 5.30—9 w| Nawrot 7, tel 138-07 
W niede. | święte od Bao | EERE przerwy od godz. 4-ej do %-ej wiecz.| W niedz. i święta od 9—12 © poł. przyjmuje od 10—52 i 5—7 


KINO EF Jedyne letnie kino dźwiękowe w OGRODZIE W 


SAKIETA | Heinz Rahmann WESOŁY WŁÓCZĘGA 


w przezabawnej komedii p. t. 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 W pozostałych rolach: Hans Junkermann i Fryderyk Benfer. — Piosenka! Romans! Humor! 
ep © 2 p A W W W O O R R W O ORO OE OOO PORA 
Dziś i dni następnych! Początek w dni powsr. o g. 5, w soboty, o g. 12, w niedziele i święta o 2. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 
UMORZENIA: PTSTA FESE ATIO JAIK DEEN SEER W ZE AE ATETA A S EA E TA rE 
KINO - TEATR 


1 


TR 


i TYLKO 3 DNI I Niedziela 10-go, poniedziałek 11-go, wtorek 12-go lipca rb. Wspaniały podwójny program ! 
Światu grozi zagłada. Planeta Mango pędzi z zostraszającą szybkością ku Niezrównany bohater „Szarego Domu* Chester Morriss i wiośniana Ro' 
ziemi. Panika ogarnęła ludność całego świata. Największa sensacja XX w. || chelle Hudson. Najpiękniejsza para kochanków ekranu w pięknym dramacie 


8 Buster GRABEE Wyprawa na Mongo |" ZŁAMANE SERCE 


św E EA. P! W pozostałych rolach: Jean Rogers i Priscilla Lawson Wspan. symfonia piękna i artyzmu. Film o miłośc!, zdradzie i przebaczenia 
elimiana 2 | Największy przebojowy podwójny program! — Sławni Bracia Marks w przepięknej muzycznej komedii p. t. Dzień na wyścigach 
Tel. 107-34, oraz Hrabina Władinow. Film z życia Rosji i jej kulisy Początek eodz. o g. 4-6j, w soboty, niedziele i święta o g. 1? 


13) 


cegi 


Mr. 187 


N. NR MUSIEWIGZ ce 


(gitauka i wyckow i wychowanie LJ 
CATIES 4 
FRANCUSKIEGO krótką, zaj 
metodą (Ansoń) nauczy się każdy ! 
dla potrzeb w kraja i zagranicą. 
Absolwant Sorboay. Przygotowuję 


de egzaminów konsularnych. Le- 
uionów il, m. 13. Dawidowicz. 
12 — 3,8 — 10 w. 


m mm Tai Á mi m 
BUCHALTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł, Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handłowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


a neme 
STUDENTKA udziela lekeji: zakres 
gimnazjalny. Spec. matematyka i 
Jacina, Gwarancja poprawy szyb, 
kiej, Wiad, Wiśniowa, Góra, Leona 
przy lesie. b. 
FTOTRZEBNA wychowawczyni do 
Domu Sierot, Legionów 10a. 


JW STYNÓW. Persjonat dla dzieci 
; młodzieży Hildebrandowej czyn- 
nv. Instruktor i freblanka, Zapisy 
na miejscu, 


PRAWNIK, rutynowany pedagog 
poszukuje lekcji z hebrajskim w za 
kresie gimnazjum i liceum, Dzw. 
tel. 216-34, godz. 19—21. 


.— 


LÓDŹ — Wiśniowa —  Kraszew: 
Angielski, hebrajski, koresponden- 
cia. judaistyka, przedmioty ogólne. 
l'el. 187-59, Kamienna 10, m. 8, 
cd 9—10, 2—3, 
E ETUDE NTRA 4go roku Politech- 
niki udziela matematyki, fizyki. 
159-176 8—10 rano, 


Lokale 


DO ODDANIA 4 pokoje z kuchnią 
z wszelkimi wygodami, o 2-ch wej: 
sciach Zawadzka 36, front. Taroża 
[osój i pokój z kuchnią w charak=, 
terze sublokątora, tel. 258-07, 


FOKÓJ duży słoneczny do wynaję- 
cia od zarąz 11 Listopada 17, m. ki 
I piętro. 


"R >| żyj 


VAZNE DLA WYJEŻDZAJĄCYCH! 
DLA WYGODY aa | 


PZ ih A 


t 


s. 
A 


PIOTRKOWSKA 86. TEL.273-50 
URUCHOMIŁA: PRZECHOWALNIĘ 
WUFRYIWIZELKIEGO RODZAJU SPRZĘTY ODBIERA 
8 MIESZKAŃ I PRZECHOWNJE X ZABEZPIECZONYCH 

AZYNACH 


AG 
zA NISKA OPŁATĄ. 


m 


— 


ZŁ. 40).— KWARTALNIE 1 pokój 
zł. 100 kwartalnie 1 pokój z kuch- 
nit; zł. 125— kwartalnie 2 pokcje 
z kuchnią; 3 — 4 — 5 — 6-ciopo- 
kojawe mieszkania; pokoje umeble- 
wane oraz gatsoniery od zł. 20.-— 
poleea „Zenit”, Piotrkowska 82. 
twlefan 260-25. 


DO WYNAJĘCIA pokój umeblowa | I SU 5 

ny z wygodami, niekrępującym | DWDOKIENNY nókój słoneczny gaohi pise 

wejsciem. Wiadomość: Południowa |91% jednego lub dwuch panćw, nic- Narufowicza 9, II R. front 

25, m 11, ima | KIODDIĄCY 0 zaraz. do wynajęcia, Tel. 128-98 

> o me OZ A A z a ZZÓŃ Cesialniana 15, m. 9. przyjmuje od 9—1 i 5—9 wieca. 
— — — —— ——>———— 


z POKOJOWE. komfortowe miesz- | 
kanie, front, TE p., z hollem, cen- | 
tralne ogrzewanie zaraz do wyma. i 
pan Lipowa 26, 


' POKOJE : z kuchnią, z wszelkini 
«SZ EE wynajęcia u gospo- | 
darza, Magistrucka 20. 028—3) 


VOKOJ słoneczny, ładnie umebla- 
wany, z niekrąpującym wejściem i 
wszelkinu wygodami vlo wyńaję 


sia. Kilińskiego 30, m. 28 
o 3 


10. VIT, — 


Fio euowska 


l a 


Telefon 278-13, 


FABRYKA === 


PŁASZCZY 


ELEKTRYCZNE 
lc CKŁODNRIE 


DOMOWE 


|SIEMENSA 


w każdym mieszkaniu! 
Bez silnika i kompresora, 
Niezawodne. — Estetyczne. 
5-LETNIA GWARANCJA. 


Specjalna taryfa Elektrowni. Dzienny koszt około 43 gr. 
Sprzedaż na raty 1 za gotówkę: 


„ELEKTIRODOM" Piotrkowska 115 
„RADI0-AUDION" Traugutta 1 


(Gmach Grand-FHotelu) 


wiaz z wodą 


i 


mi wygodami od zaraz do wy- Rāžne 

najęcia Wiadomość w admini- 

stracji domu Narutowicza 6. 
894—3 


— A — ~ 


W ŚRÓDMIEŚCIU do wynaję- 
cia pokój z używalnością kuchni 
Piotrkowska 59, m. 10, godz. 
2—4 pp. 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 
pokoje z kuchnią Magistracka 
15 w nowoczesnym domu z 
kąpielowym na elektryczności. 
Dzwonić 163-56 albo 212-05. 
007—2 


Centrala TAPET i LINOLEUM 


Ostatnie nowości — Wielki wybór. — Ceny fabryczne 


wł. ZAND i WRJNSZTOK, Piotrkowska 64, tel. 209-14 


5-€io POKOJOWE mieszkanie LSZY PRZEDSTAWICIEL. Górny 
luksusowe W nowowybudowa- Śląsk Galanteria, mar ufaktura, po 
nej willi w centrum miasta z kiadu pierwszorzędne przedstawi: 
centralnym ogrzewaniem zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość u 
dozorcy Gdańska 62. 013—2 


—— 


6 POKOI z kuchnią z Sr 


nowe, modernizuje, polituruje 
i naprawia specjalista - stolarz 
Tyrkeltaub — Zawadzka 16-a, 
tel. 277-33. 


— 


ZAKŁAD MALARSKI H: Bigos, 
Łódź, ul. Pogonowskiego 9, m. 31 
(dawn. Zakątna) przyjmuje wszel- 
kie roboty malarskie, tapetowanie, 
lakierowanie, czyszczenie tapet o- 
raz mycie ścian olejnych, Ceny 
przystępne. 


cielstwo i klientalę poszukuje dod. 
pcważnej firmy. Ref. pierwszorzęd- 
ne. Łask. oferty „158° do 
Perannego”. 


„Głosu 


POKRÓJ frontowy na biuro do| — 

oddania od zaraz. Wiadomość | %9% 

Piotrkowska 69 „Posto”, 
017—2 | EE 


POKRÓJ duży, frontowy z wygoda- 
mi do wynajęcia. Al. Kościuszki 
nr. 58, in. 6, godz. 3—9 pp. 
POKÓJ pojedyńczy, frant, od go- 
spodarza, wygody, <entralne ogrzę 
wanie. Wiadomość; tel. 265-75, 
od 5—6 ej. 


RZE ZA 


+ aa 


T =— M M a A Z 


NA LATO eldam pokój z używal- 


nością kuchni i wygól. Centrum. 

Tel. 243-05. E SS A A 

p. = DYWANY: Perskie. krajowe, ręcz 
4POKOJOWE, piękne, słumeczne | ne i maszynowe naprawia Arty- 


styczny Zakład naprawy Uszkodzo- 
nych dywanów H. Milgrem, Kiliń- 
skiego 18, tel. 192-46. 499—5 


— — —— 


i Oy dać A Eeh | yz 
pa u iw 
2. tú 


mieszkanie parterowe, nadające się 
także na biuro do wynajęcia od 1 
paździerrńka. Wiadomość. Gdańska 
1r. 46, u dozorcy, 


DR. MED. . 


EE. Rôžamer 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych |__ 


SKLEP komfortowo urządzony |! 
rajruchliwszym punkcie miasta do 
odstąpienia od zaraz, Wiadomość 
do admin, pisma „„Komfort”, 


z [ GŁOS PORANNY” 


otrzymać można: 
1) w TEOFILOWIE, INOWŁODZU 
i okolicznych letniskach u Le- 
wenberga; 
na WIŚNIOWEJ GÓRZE n Jam- 
mika, willa Kawuli oraz u Awro- 
nima, willa Hoffmana, koło ba- 
senu; 
w PODDEBINIE, TUSZYN-LE- 
SIE į na SCHODOWEJ GÓRZE 
u Awronima, willa Tylińskiego. 


MŁODA. nie brzydka, samodzielna 
pozna pana inteligentnego na sta- 
nowisku. Oferty sub „Dziesięć ty- 
sięcy” do admin. „Głosu For.” 


z aj m m pa a mj m A m mk Mk 


PRAD WŁASNY z motoru Diesla 
może posiadać każda fabryka. 
Koszt własny Kw.-godziny 6—7 
groszy. Informacje: „Ohm”, sp. © 
ogr. odp., Łódź, Przejazd 30, tel. 
160-34 


2) 


3) 


| 
| 
| 


Modelowe TOREBKI I PARASOLKI 


oraz WYKWINTNA GALANTERIA oraz WYKWINTNA GALANTERIA SKÓRZANA — CENY NISKIE. = CENY NISKIE. 


Śniadania i kolacje jarskie ,z 5-ciu dań 
zł. 1.10 z obsługą. 


Cukiernia „ZRÓDŁO” 


Przejazd 1, tel. 209. 9-87 A_ 


GŁOS PORANNY” — 1938 


= c jmpregnowanych 


z materjałów 


EA Lam m 


sodową i kruchym ciastkiem 


pole 


| Uzdrowiska 
LAKOPŹEM e 
Pensjonat „ASTORIA 


MEBLE i pianina odświeże jak | pod zarządem dr-owej Goldbiatowel, | 


Droga do Białego. Nowoczesna kom- 

fortowa willa, pięknie położona wśród 

lasów simrekowych. Kuchnia pierw- 

szorzędna. — Ceny konkurencyjne 
Telefon 19-45, 


„CZERWONY DWOREK“, Wiśnio- 
wa Gćra. Strćżew. Kolonie letnie 
dla dzieci i młodzieży R. Rozenów- | 
ny. Zgłoszenia i informacje ra 
PER 4583—18 
TEODORY. Pensjonat „Julia” willa 
Zacisze czynny, Ceny przystępne. 


Irfc rmacje: żel. 173-16. 966 | 
RABKA. Pensjonat dla dzieci i 
młodzieży „Swoboda? przyjmuje 
dzieci pol swoją opiskę. Helena 
BATEREN 199—383 


TEODORY. W pięknie położo- 
nej willi, mieszkanie tanio do 


| oddania, Wiadomość w Łodzi, 


tel. 149-74. 018—2 


MŁODY magister farmacji z kilku- 
miesięczną praktyką poszukuje po- 
| sady ewent zastępstwa — również 
na wyjazd, Oferty do administracji 
sub „FE. F.”. 


GOSPODYNI inteligentna, pozna- 
rianka, znająca wykwitaą kuchnię, 
pierwszorzędne reierencje — Szuka 
samodzielnej 
ul. Zamerhoffa 6, m. 30. 
MAGAZYNIER inteligentry w wiz 
ku 25—30 do poważnej firmy prze: 
niysłowej poszukiwany. Pożądana 
kranża gumowa względnie obuwia- 
na Szczegółowe oferty wraz z Te: 
ferencjami pod „Natychmiast” do 
administracji 


| RUTYNOW ANA A buchalterka bilan - 


RES „NANIELEGĄ(" otoesta 
+ OGŁOSZENIA DROBNE see 


HA ia, 


wire OBY | 


porcja 3 5 groszy 


| DOBRZE 


19 


mra O 


“ Pomorska 16 


qanya; zniżone. 
Hurt Detal 


DOT: WOŃ 


1 HP 


KORESPONDENT angielski z poma 
cą buchalteryjną i pisaniera na ma- 
szynie przyjmie posadę, zastępstwo, 
lekcje. Tel. 137-59, 


F BJ umo i sprzedaż. A 


POŃCZOCELY, skarpetki. Najwięk= 
szy wybór, również z małymi skaz- 


kami. Sprzedaź detaliczna, ceny 
ściśle fabryczne. Śródmiejska 21, 
lewa sficyna. 166—2 


RAKIETY TENISOWE od 6 zło 
tych firms „Olmar? do nabycia w 
składzie zabawek. Piotrkowska 119. 

1866—20 


prosperująca wytwór- 
nia wód gazowych do sprzeda- 
nia z powodu wyjazdu, od za- 
raz. Wiadomość Goldfrajd, ul. 
Pogonowskiego 13. 980—8 


KUCYKE—BRYCZKA do sprze- 
dania. Wiadomość u dozorsy 
6-go Sierpnia 26. 9348—48 
— m | ama ———— wawa 
Z POWODU wyjazdu do sprzedzałą 
rozmaite moble oraz wieszadła, 
stra, obrazy, książki, wazony, 
Narutowicza 30, m, 4, od 3,da' 
codziennie, 


a e Tj 


á af 
DUŻY wybór resztek jedwafi w2- 
rzystych na suknie i bluzki ns} 


Í | nowszych deseni b. tanio. Kiltńsikiiy. 


gn 36, oficyna TI w. I p. x 
LETNISKO: dom i morga ładnie 
urządzonego ogrodu tanio do sprze 


dania. Blisko Łodzi, okolica ma- 
lownicza, sucha, las, Wiadomość” 
216-66. 


| OBRAZY słynnych malarzy okazy: 
osady. Zgłoszenia | 


nie sprzedam. Kilińskiego 120, 
— Á— mo o —— m mk KE z Mme lk 
SAMOCHÓD w dobrym stanie 
sprzedam lub zamionię na moto- 


cykl. Wiadomość; Gdańska 66, do- 

rE aa 1 
DYNAMO - MASZYNY prądu sta- 
łezo o mocy —10 Kw., 115—220 
volt kupię. Oferty pod „Dynamo”. 


sistka poszukuje pracy stałej iub| —————— 3 

za godziny. Sub „Pracowita”. MOTOCYKL firmy „Royal” mod. 

RE 0 AREZZO = > 1937 r, mał» używany okazyjnie 

MEODY inżynier mechanik z |10 sprzedania. Do obejrzenia R. 

praktyką poszukuje zajęcia. z 5 Cegielniana 38, tol 
(0-0. 


Zgłoszenia do administracji sub. 
„Beak“, 989—3 


POSZUKIWANI tokarze i Ślnsarze 
„FKlektrosan”, Piotrkowska 105. 


PRZEGLĄDACZ-(ka) surowego tc- 
waru, rutynowany poszukiwany do 
fabryki materialów wełnianych. 
Oferty wraz z referencjami do admi 
nistracji pisma pod „Wełnaą”, 


— 
— - 


DO PRACY całoracznej poszuki- 
wani: wykwalifikowane wykończar 
ki do wełnianych wyrobów dzia- 
nych. robotnik na saneczkową links 
maszynę i ekspedientka do sprzeda- 


i po CH WO EE, 


Da akt. Nr. Km. 169 | 38 | XI 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 


—-. | dzi rew 14-go, zamieszkały w Łodzi, 


przy ul. Lipowej 44 
na zasadzie art. 602 K, P,C. ogłasza, 
że w dniu 14 lipca 1938 r. o godz. 
11 w Łodzi, przy ul. Śródmiejskiej 7 
adbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości a mianowicie: 
szafy biblioteki, 20-stu tomów talmu» 
du babiliceńskiego, 39-ciu tomów 
części talmudu i in, kufra obitego 
cerata, 2-ch stołów dębowych, żyrane 
doln do elektr, i szafy cie! isto malo- 
wanej z lustrem 
oszacowanych na łez sumę 
zł 525 


ży konfekcji dziecięcej ze znajo- |które można oglądać w dniu licytacji 


mością działu zabawek. Zgłoszenia 
do firmy „Esbe”, Łódź, Zachodnia 
nr, 70. 


| 


w miejsen sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 


Łódź, dn. 22.6. 1938 r. 
Komornik: (—) S. BEDNAREK 


16, 10. VII. _.GŁOG PORANNYĆ —. 193% Ar. 187 


Tylko kilka dni zabawi tu przejat- 
dem przybyły ze Wschodu Wielki 
Mistrz Loży Wtajemniczonych Jo 
gów i Fakirów, światowej nawy 
bezkonkurencyjny JASNOWID. 


p i U $ H W Y (meinwe ANTENY ZBIOROWE 
zaklada fachowo, po cenach przystępnych majatorsza 


firma radiowa w Łodzi 


(bez pomocy medium) MAGNETY- wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezynfekcyjną „FU- RADIO AU g Traugutta 1 tel, 153-71 
DI (Grand-Hotel) 


ZER FARA ABI Maharig Allamista- | migatere-Cimex", s 24 rogccetd dezynfekcje mieszkań ` 
keo LUNGRI. pod gwarancją gazami D. Zgłoszenia: 


CHORZY! Jeśli tkie lek as 
© stwa zawiodły, pz tradcie nadzici „ZAKŁAD DEZYNFEKCYSNY 
|| uleczenia się. Przyjdźcie, a usunie Lódź, Al. I Maja 4, tel. 222-60 


wam natychmiast za pomocą ma- 
gnetyzmu bóle — cierpienia. 


FENOMEN, który ci odgadnie imię, 
nazwisko, datę urodzenia, twój nu- rze arg 
mer losn, przeszłość, przyszłość, da- a 


Kupujeie 
z tp Źródła 


je wskazówki we wszystkich nawet| Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny /lelki wybór: 
najbardziej wiłych $ N z WóZKóW tó 
i pls ipi iip. Daje. możność przetarg na budowę miejskiego: Bloku mia- ŁÓŻEK s jęz tg | e Gael tradat aan 


zdobycia miłości pożądanej osoby. | szkalnego Robotniczego, przy ul. Przyszkole MATERACY wyścielsnych 
paseito) aes M. A. |w Łodzi. MATERACY spreżyn. LODÓWEK ` 
un oświadczenia swoje prze- r pi i j i rto- „Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKó 
prowadza nie dla korzyści malerai | „o slepego, należy składać w Zarządzie Miej ||| ZOEK polowycł || ROWERÓW I deezyn. 
nej a dla zdobyczy naukowych, to kim, Plac Wolności Nr. 14, III t k w fabrycznym « Łódź, Piotrkowska 73 
też za pracę swoją pobiera b. przy-|Skim, Plac Wolności Nr. piętro w pokoju — — składzie DOBROPOL w podw. Tel. 159-90 
atępne honorarium od 1 zł, Przyj. | Nr. 44, do dnia 25/VIT 1938 roku do godz. 11 ra- 3 DÓW: : A 
aa ać ję ao no, w kopercie należycie zamkniętej i zalakowa- 
nie P, T. Publiczności trafnym! seansimi Fakira Lungriego uprasza się P. T.|n€j, z napisem (wymienić roboty). 
Publiczność o możliwe przybywanie w godzinach przedpołndniowych. ŁÓDŹ Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys 
nl. Narutowicza 38 Hotel POL aaa 2 Poczekalnia 101, gab. 109,|z warunkami przetargu otrzymać można w Wy- 
> , dziale Technicznym, Plac Wolności 14, II piętro, 
PODZIĘKOWANIE FAKIROWI LUNGRIEMU (oryginał do przejrzenia | w pokoju Nr. 25. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
na każde żądanie): samym dniu o godz, 12 w południe. 
7 Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 


Spieszymy ja i rodzina moja x głębi serea podziękować za przepowie- J 
dziany Nr. loter. 10.333, albowiem wygraliśmy w pierwszym ciągoieniu na |W wysokości zł. 7.800.- należy złożyć w kasie Za- 


marki „Rubber” 


4 


El 


jedną ćwiartkę losu 10.000 zł. co uratowało nas od zguby, jaka groziła rządu Miejskiego. zaś kwit dołączyć do oferty. 
nam. Niech imię pańskie na wieki będzie błogosławione i niech wdzięcz- | MVądia składane w walorach winny być depono- 


zac bac ae brae Eapana pe tea zag s ME Rek <a "sg wane w Głównej Kasie Miejskiej przynajmniej ORYGINALNE TYLKO 


RUTKO. Grodno, Sienny Rynek 8/h. 


ma 1 dzień przed przetargiem. ZTM ZNAKIEM 
) Łódź, dnia 9 lipon 1938 r. y " FABRYCZNYM 


. BEZGRANICZNIE 
ZARZĄD MIEJSKI W. ŁODZI ELASTYCZNE 


PATER? FRANC TR 200 304 NZ 
Kb al NGEI NG E R e Sanam sean ins 


Ghwieszczenie m Mcyta ESUALNYGI RI SERIE (A (Saisi R El p} r E R 
| my Ministrów 
De. U. R PUB: 62 per Bo) 2 postępowania egreknzyjnym władz dańo UL Prejazd 17 


wych 6 Urząd Skarbowy w Łodzi kosal pełnie Mo ogiecj aborsie D odli ZINY 10 pae órrzych, 
uregulowania należnych zaległości odbędą się sprzedaże z licytacji = niżej cdi AŻ też "s pary ` aeir He ia 


wymienionych zobowiązanych. | 
$ Dnia 38 Bpen 108 r. | Weronie promieniami Romig EPE RO E 
R Potadniowa 28, tel. 301-25 | 
przyja. od 3—31 rano i sze) „A 


PŁYN -PRZY POCENIU PACH $ 
PROSZEŃ-PRZY POTENIU NÓG 


T, W. 1882/38 „Strada” S. A. Ciasna 21 — 
suszarka Oxford, rezerwuar żel. waga przesrwnikowa, młynek „Miracle 
Mill“, blacha do sita, rura cymowa, 24 młotki, transmisja, 4 stupy, 4 koła 


LEKARZ - DENTYSTA 


pasowe, 4 łożyska, mieszadło ,, et" s elewatorami oszac. na zł. 34.700.— 
T. W. 600/79/37 Busier Oskar, ul. cza 19 | w niadaiele | święta od 9—1 4 

6 koni posiągowych oszac. na,- sł. 900.— A 0 dk" d 
T. W, 195 ich Julinsz, nl lczańska 206/8 

1500 ast. czółenek angielskich zt 2.000.— Pp. Urzędnicy 3 


T. W. 50/4/38 Keilich i Golda, ul Wólczańska 257 
wóz, cztery biurka ameryk., 2 stoły, 7 foteli, maszyna do row f-my 
Hoffman oszac. na | 1.800 
Dula 18 lipea 1035 r. 
-. W, 3511 Składnica Skarbowa, Kilińskiego 88 
| ai i maszyna do szycia zł. 575— 


Zajęte przedmioty można oglądać w dniu Mcytacji mm miejscu wykony- LEKARZ - DENTYSTA 
wania czynmości. 
p- ©. Naczelnik Urzędu 


KONIEC Gli ina | GWI Rawiczowa 


(WAR EIÓW PK EE E PR powa | pa wizowe Madłowietz 80 = 


(pod Łodzią) MAPTEKA 
dla narwowo | psychicznie chorych „| Mr. farm. W. Rowińskiei OLSościunki m | Świat zato 0 _powrócia 


rekonwalescentów Płac Wolności 2. te. 1150-08. e 0:09 00. C- eroate Ji 1 0.88 Gog 
i niedorozwinietych dzieci 


Informacje Łódź telef. 151-89 


i Urzedniczki Zawadzka 36 „,; 271-82 


sa i pojedyńczo po 6 sł. Al. L Mela 15 
całodzienne utrzymanie Al. 1. Maja 15 


Orłowo - Morskie willa „Baśka” || Przyjmuje od 9 rano do 8 wiesz. 
Gdańska 267. ESRC 


— 


— 


Dr. med, DR. MED T pokTÓR | 
mi. HELLER Jeez SIJDYĄ AIEWIAŻSKI HENRTKOWSKI | „Wołkowysk 


wznowił przyjęcia 


skórnych i seksualnych 
płoio rnpc Ak Ginekol iront, I p 
Traugutta B. Tel. paei o apr Asiaa Andrzeja 5, telef. 159-40 Trougutia Ap a Gegieiniana 11, tel. BHR 


LEGIONÓW 11, tel. 115-27 prayimauje od 8—2 rano i od 3-Gm= |' jmuje od 8—11 i od 6—9 w Przyjmuje od 
S Pr 4—9 u, 
wiele E i gd 104 wa. | prsyimujo od g.8~10ranot 4—8 wiece | w niedsteke i éwieta od 9—19 | "w nied. i Święta od 0—12,30 pp. |w niade: i święża d'9 do 1 po mi 


e Fartownia Opon | Części Zamiemyth © FoRo * Burek ee = 
e el k NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU! 
jocum GERSON i $-4a Nerutowięa 16. te, 128-30 


-a a. a... e. oO a- 
jest „GŁ P we tkimi d za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona Š szpałt): ł-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 

Prenumerata Jatkani MTOM S Łodzi el 400; zacoinnezenie ts - Ogloszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bez zastrzeżenia miejsca 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, za granicą — zł. 4— 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str, 10 szpałt) 12 gr. Drobne 15 gr, za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
—— -m ccc Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyrar, najmniejsze zł. 1.20, Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogło- 
Redakcja rękopisów nie zwraca. szenia w dodatku niedzielnym „Rewia” (str. 5 szp.) 1 zł, Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 

firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz, dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% drożej 


Hedaktor odp. Lucian Lipińsk?* Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman AN; drukarni własnej Piotrkowska 101 


ilustrowana. 


Nr. 27 
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Nie należe do tych, którzy o 
prócz wielu zarzutów, jakie 
czynią obecnym czasom, ganią 
również teh tempo, pośpiech, 
który nie pozwała ludziom zna- 
leźć na coś odpowiednią chwi- 
lę. Owszem, zdarza się, że wie- 
lu pozostaje bez tchu z pośpie- 
chu i spojrzenie ich ślizga się 
na przedmiotach. nie zdążąc ob 
jąć ich kształtów. Lecz stan ta- 
ki trwa tylko chwilę i organizm 
przystosowuje się, uczy się na 
wet w tym szalonym pośpie- 
chu spostrzegać rzeczy, koń- 
czyć rozpoczęte myśli i nie mo- 
że już cofnąć się do stanu po- 
przedniej powolności. 


Sprobużmy odczytać +znmowu 
jakąś anegdotę LEONARDA, 
który był istotnie najgłębszym 
duchem- przed zjawieniem się 
GOETHEGO. a przekonamy 
się, że rozboli nas szczęka od 
ziewanita, zanim zwozumiemy 
jej wytworny dowcip. My myśli 
my szybciej, musimy tak my- 
śleć i tak samo nie możemy 
znieść tempa mowy Leonarda, 
jak nie możemy w epoce błyska 
wieznych pociągów i samolo- 
tów podróżować z szybkością 
pierwszej lokomotywy, lub 
chłopskiego zaprzęgu. Kolejny 
rytm następujących po sobie o- 
kresów staje się szybszym, jak 
przy swobodnym spadaniu ciał. 
Na początku musimy się do nic- 
go przyzwyczajać, a później nie 
możemy się bez niego obejść. 


Nie możemy również odzwy- 
czaić się od nowej treści życia, 
pomimo, że zdarzają się recy- 
dywy starej, które niecierpliwią 
i drażnią, Lecz nawet te nawro- 


4 F<_4 


ty przeżytych form nie hamują 
w gruncie rzeczy postępu. Gdy 
jednak zmiany są gwałtowne, 
lepiej jest, jeśli odbywają się z 
błyskawiczną szybkością. Ina- 
czej ludzie ze względu na krót- 
kość życia nie mieliby okazji 
do zastanowienia się, dokąd 
właściwie idą. O ile nawet na- 


wroty starej treści noszą jedy- - 


nie charakter chorobliwy., to 
niby oparzelina. zdzierają ciało 
z kości, dają nam możność 
wglądu w głąb naszej jaźni. 


Tak zwana  „bałkanizacja*. 
która po wojnie ogarnęła wiel- 
ką część naszego kontynentu, 
jest jednocześnie socjałnym, go 


'spodarczym i finansowym” labo 


ratorium doświadczalnym o nie 
wiiłzianej przed tym pełni i roz 
miarze. W eiągu półtora dzie- 
siatka lat trwania anormałnej 
sytuacji nauczyliśmy się więcej 
« powstaniu prawa, tworzeniu 
się państw, o naturze pieniądza 
i istocie wartości, niż przed tym 
od wszystkich uczonych felie- 
tonistów, poczynając od ARY- 
STOTELESA, a. kończąc na 
SOMBARCIE. I_chociaż w nie- 
których miejscach dzieją się o- 
kropne i niegodne człowieka 
rzeczy, io w każdym razie jest 
dziś włóczędze w, więzieniu le 
piej, niż niegdys TUDOROWI 
w Towerze, I chociaż apokalip- 
tycznie wygląda trzęsienie zie- 
mi, usuwające grunt z pod nóg 
całych grup narodowych. to 
jednak nie wolne zapominać, 
Że nie rpłynęły jeszeze dwa stu 
lecia, gdy w środku cywilizowa 
Lego *.cia cie było nikogo. kto 
byłby pewien. że umrze natu- 
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DZISIEJSZE C 


ralin: śmiercię we własnym lóż 
ku. 

W najgciszych więc nawet 
wanmunkach idzieny nagród, 
co się zaś tyczy bezpośredniego 
postępu... to stanowi on osobny 
rozdział, Niech się mianowicie 
nikt nie dziwi, że sprawa sztu- 
ki kiepsko wygląda po dziś 
dzień, chociaż uczyniono już 
coś na tym polu i rozwój nie u- 
legł zupełnemu zahamowaniu. 
Lecz powołani do artystyczne- 
go tworzenia mają dziś inną 
pracę, niż zajmowanie się sztu- 
ką w ściślejszym znaczeniu, in- 
ne posłannictwo. niż twórczość 
w szczegółach, na czym polega 
sztuka. Wiedza bowiem osiąg- 


neli punkt. skąd otwiera się dla . 


niej wgląd w prawdziwą twór- 
czość, w przyrodę, w wszech- 
świat. Okiem jednak, powoła- 
nym do takiego wglądu, może 
być jedynie oko artysty. 
Postaram się jaśniej Huma- 
czyć. Napomknąłem przed tym 
o Leonardzie i Goethem, 9 
dwuch ludziach, którzy abso- 
lutnie -naukowo spostrzegali, 
myśleli i czuli. W porównaniu 
z nimi najwięksi z uczonych 
autorytetów byli dotychczas al: 
bo rzemieślnikami, albo fa- 
choweami, Tym dwom jedynie 
dane było rozumieć wszech- 
świat: małarzowi i poecie. Co- 
kolwiek od tego czasu dostrze- 
gła i stwierdziła wiedza. to. 
jak się okazało, było już zna- 
ne Leonardowi i Gocthemu, lub 
przynajmniej przez nich prze- 
czuwane. Nowa wiedza uwypu- 
kliła jedynie zjawiska, przez 
tamtych zrozumiane. Czy był 
to przypadek? Bynajmniej. 
Obeenie postęp we wszyst- 


kich dziedzinach zaszedł już 
tak daleko, że powstała ko- 
nięczność  Justracji wyników. 


Wyszło przy tym na jaw, iż nie 
nadaje się do tego zwykłe spo- 
słrzeganie, że potrzebne jest o- 
ko artysty. 

„Ucz się marzyć, żeby znaleźć 
prawde“, napisał raz chemik 
KEKULE. 

Zdanie to należy brać dosłow 
nie, tym bardziej, iż mnóstwo 
przeczuć. które naszym przod- 
kom wydały się przesądem, ma 
rzeniem, zostało obecnie uzma- 
nych przez wiedzę, jako niezbi 
ta prawda. Magia, modlitwy o 
zdrowie i spowiedź stały się te 
rapia leczniczą pod nazwą ma- 


Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO* z dnia 10-go lipca 1938 r. 


gnetyzmu, sugestii i psychoana- 
lizy. Na terapii tej oparła się 
nowa psychologia, a na niej z 
kolei nowa socjologia i nauka 
o kulturze. 

Wezoraj jeszcze sztuka, tech- 
nika, nanki przyrodnicze były 
obeymi sobie, lub nawet wrogi- 
mi dziedzinami. Dziś stwierdza 
my. że zarówno technika jak 
sztuka są tworami przyrody, jej 
procesami i obrazami, jednako 
wymi co do rodzaju i sposobu 
powstawania. Na początku od- 
różnialiśmy maszyny od two- 
rów boskich — okazuje się fed- 
nak, że są jedynie wadliwym 
ludzkim rozwiązaniem zagad- 
nień, które natura oddawna 
już rozwiązała w budowie zwie 
rzęcych i roślinnych organiz- 
mów, jak również krystalicz- 
nych tworów, kierując się wszę 
dzie eelem i ograniczając pod 
naciskiem. warunków. Dziś u- 
znajemy to, z czego ludzie wy” 
śmiewali się przed laty, miano- 
wicie, że nie ma sprzeczności 
pomiędzy rozwojem  „natural- 
aym“ i „sztucznym“ i że ryba 
rozwijała się w naturze w ten 
sam sposób, jak statek w tech- 
niee. Dziś jest dła nas jasne, że 
most stalowy nie przedstawia 
nie innego, jak stężałą siłę noś- 
ną stali z jednej strony i rozpię 
tość szerokości rzeki z drugiej. 
[m prostsze i bardziej bezpo- 
Średnie jest to przedstawienie, 
tym estetyczniej wygląda most. 
Nie ma nie piękniejszego pod 


wzgiędem artystycznym. jak 
kryształy, promieniaki. mosty 


i dworce kołejov 
Dziś zaczynamy rozumieć te 
stesunki dopiero w zakresie bu 


downietwa. uświadamiamy s0-' 


| Dzisiejszy numer 
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Duff Cooper: Obrona Horacego. 

J, Sazonowa: Tak, to jest Anglia! 

E. E. Kisch: Redaktor Lobbing. 

J, Halamski: 
cobrą. 

Tristan Bernard: List do ukocha 
nej. 

Grzegorz Timofiejew: Lato dzieci 

bezrobotnych. 

Prof.. A. Huebl: 
wszystkim. 

À. Peck: "Twórcze sny, 

Rosita Firbes: 
Indii. 

Jolan Foeldes: Kapifan. 

W. Tatarinow: Energia z oceanu. 


Wywiad z M. De 


Sensacja 


jest 


Tajemniczy skarb 


IA A 


ZASY 


bie, że budowle rosną tak 8a- 
mo, jak drzewa i kryształy, że 
powstają w ten sam sposób do- 
koła człowieka, jak dokoła 
zwierzęcia muszle, gniazda, nv 
ry i pieczary — że gotyk jest 
styłem mieszkańców leśnych. 
wychodzi z korzeni, wznosi sit 
w pniach, przeplata w koro- 
nach. Budownictwo zaś egip- 
skle i greckie jest stylem mie- 
szkańców stepów i wąwozów. 
którzy napierają na siebie. 

Z czasem dowiemy się takich 
samych szczegółów o każdym 
pięknie — że piekno obrazu 1 
muzyki pokrewne jest piekno- 
ści ludzkiej twarzy i śpiewm 
ptaków. Niema z pewnością 
sztuki bez formy, forma 
jest z pewnością momenialną 
przerwą w jakimś procesie; w 
celu uzmysłowienia go. Proces 
jednak pozostaje nim  hez 
względu na to, czy odbywa się 
w naturze, czy/w technice.. 
Wszystko to wydaje sie nieen 
pogmatwane. lecz jedy:Ne dia- 
tego. że każdy, zajety własną 
pracą, Stara się jednocześnie 
przystosować ją do przey in- 
nych. 

Syntetyczny Światapsglad. 8 
którym HERBERT SPENCER 
załedwie śmiał marzyć. staje 
się co raz bardziej rzeczywistw 
ścią. Zarówno w technice. jak 
w sztuce, przyroda współzawo- 


ZAŚ 


„duiczy sama z sobą, poiraja się 


i wiedza uświadamia sobie ist 
nienie tego procesu. 

Nie zmarniały więc |eszert 
zupełnie dzisiejsze czasy i ŻY- 
tie nie stało się jeszcze tak cięż 
kie, aby ludzi przestała brać 
chęć przedłużenia go. 

H. IGNOTI 


E) TENSION $ 
SĘ) DPOMATIQUE 


Tgtno, jak w 1914- ym.. kto wie, czy chora to przetrzyma? 


b 


DUFF _COOPER 


- (b. angielski: minister wojny) 


4 Horacy był dzieckiem swego 
/wieku. Nie pragnął wynieść się 
[ponad swe czasy; nie był nad- 
człowiekiem, jak GOETHE, ani 
nie stał na uboczu, jak DAN-. 
(TE; nie oburzał się, jak SHEL-* 
LEY. Był zwykłym człowie- 
kiem, jak. SZEKSPIR. 

Szkoda, choć wydaje się to 
nieuniknione, że młodzież po- 
znaje go wtedy, kiedy potrafi 
jaż cenić poezję. ale nie polra- 
fi jeszcze cenić HORACEGO. 
Młode pokolenie, które posiada 
zanysł do literatury, lubi retory 
ke bardziej od poezji, zachwy- 
ca się balladami MACAULAY:A 
i AYTOUNA oraz wierszami 
TENNYSONA, a później z na- 
dejściem dojrzałości staje się 
zwolennikiem romantyków, 
jak BYRON w Anglii, HEINE 
w Niemczech i ALFRED DE 
MUSSET we Francji. 

W porównaniu z nimi musi 
mądry, pozbawiony iluzji i pod 
słarzały Horacy wydawać się 
cynicznym, surowym i trzeź- 
wym jasnym oczom i gorącym 
sercom naszej młodzieży, 

Wszyslko, co się młodzieży 
opowiada o Horacym, tub na 
wpół nieświadomie daje jej do 
zrozumienia, (poteguje jeszcze 
jej niechęć do niego. Po pierw- 
szę opowiada sie. że był on na 
logowym pijakiem — niezro- 
zumiała słabość dla tych, któ- 
rzy nie są jeszcze włajemnicze- 

i w misteria bożka wina, Tam, 
udzie chcieliby widzieć blade- 
mo, długowłosego poete, ukazu- 
le się im pucułowatego, łysego 
pijaka." Natychmiast po wzru- 
szającej historii o odważnym 
Horacym, który bohatersko bro 
nił mostu, dowiadują się oni. 
żc Horacy Flaccus był tchó- 
rzem, Który uciekł z pola bi. 
twy. Na dowód przytacza sięjje 
go własne słowa. Gelly EN Is==x4 


Młodemu studentówi, który 
właśnie zaczyna się intereso- 
wać polityką własnego kraju, 
przedstawia się w pogardliwy 
sposób polityczną odwagę poe- 
ty i odwagę jego na polu bi: 
twy, Podczas gdy w młodości 
bronił on spraw BRUTUSA i 
KASJUSZA, później przeszedł 
na stronę zwycięzcy i do koń 
ca swego życia obsypywał AU- 
GUSTA uniżonymi pochlebstwa 
mi. fiama wi wefdtigjel 

Wreszcie, gdy młodzieńcy za 
czynają spoglądać na gwiazdę 
Wenus na wieczornym  1iebie, 


1 Najniłodszy syn 


żoldzie japońskim, odbywa 


prezydenta U. 


się 
4. Dziewczyna skacze do zatoki 


gwiazdę, otoczoną przez poe- 
tów tajemniczym nimbem, vpo- 
wiada się im, że miłosne histo- 
rie Horacego były tylko styli- 
stycznymi ćwiczeniami, ozdob- 
nie ujętymi komplementami, że 
itniona dam swego serca wyszu 
kiwał om odpowiednio do mia- 
ry swego wiersza i że żądna z 
nich mie znaczyła dla niego wię 
cej od udanego jambu, czy cho 
reja. 

Zadziwia w same] rzeczy, że 
Horacy, po takim wstępie, po- 
trafi jeszcze zdobyć miłość tak 
wielu i tak młodych ludzi, Bo- 
wiem bezwątpienia posiada on, 
mimo swych braków, więcej 
zwolenników, niż każdy inny 
klasyczny poeta. a dla wielu ln 
dzi pozostaje do końca życia 
przyjacielem, inędrcem i prze- 

wodnikiem, 

_. Dlatego też ci, którym Hdra- 
cy tyle dał i daje, powinni osta 
tecznie rozwiać legendę o nim, 
jako o lekkomyślnym biboszu, 
tchórzu w. bitwie, pochlebcy w 
polityce i dyletancie w miłości, 

Nic nie może być mniej u- 
sprąwiedliwione od nałogu pi 
jaństwa, który się zarzuca Ho- 


racemu. Pijacy nie piszą po- 
chwalnych poematów o winie, 
tak samo jak miewolnicy nie 


wychwala ją zasług swych pa- 
nów, lub więźniowie nie pisują 
od na cześć swych dozorców. 


Horacy był epikurejczykiem. 
Piękne, subtelne pochwały, któ 
rymi obdarza on rozmaite ga- 


tunki wina, świadczą o dokład- 
nej i pełnej miłości, i znajomo- 
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A. DUFF COOPER. 


ści przedmiotu. Sądzę, że nie 
były one tak dobre, jak* nasze 
najlepsze dzisiejsze wina. Gdy- 
by Horacy zjawił się 
między nami z pewnością nic 
nie pogodziłoby go tak łatwo z 
naszą epoką, jak wyszukany 
Chambertin, lub stary Chateau- 
Lafitte, 


Jest nie do pomyślenia, aby 
ktoś, kto całe życie głosił 
wstrzemiężliwość pod każdyn, 
względem. właśnie na tym jed- 
nym punkcie okazał się rozwią 
złym, Współcześni mu nape 
wno wiedzieliby o tym jego nia- 
łogu, potępiliby go i- ich- sąd 


więcej, 
lak przystoi. 


dzisiaj - 


zoslałby nam przekazany. 

Czy WIRGILINSZ mógłby ko 
chąć kogoś, kto był często pija 
ny? Czy AUGUST  zasiadałby 
razem z pijakiem do stołu? 

Bezwąlpienia zdarzały się o- 
kazje, kiedy nietylko pozwaiał 
on sobie na jedną. szklaneczke 
ale nawet Uważni że 


W umiarze nawet można być 
rozwiązłym. 

Następnie każą nam wierzyć, 
że Horacy był tchórzem, ponie- 
waż sam opowiada, jak uciekł z 
pola bitwy. Kto jednak posiada 
najmniejsze bodaj - wiadomości 
o życiw żołnierskim i żołnie- 
rzach, ten wie, że kło upowia- 
da.o tym, jak uciekał z pola bi 
twy, napewno nic jest ichó- 
rzem, Kto przyżnaje się do nic- 


świadomości, nie jest głupcem, 
kto ubolewa nad.swoją .głupo-, 


tą, nie może być matołkiern, 
Yo samo, jeśli chódzi o odwa- 
ge: prawie: wszyscy doświa 
ni żołnierze przężyłi w 'swej ka 
rierze odwroly; kto jednak za- 
miast odwrotu mówi ucieczka, 
napewno był'w każdej chwili go 
tów zawrócić i stanąć naprze: 
ciwko wroga. 


$ 


Aby pisać wiersze, jakie fwo 
rzył "Horacy, . mie wyslarczy 
szklanka najlepszego wina. Po 
twzebne są do tego dnie È noce 
mie ezmożonej pracy; z jes o wła- 
snej „Ars Poetica’. wiemy, jak 
a „starał się udoskonalić 
swą szłukę. 


"wielu rzeczy, 


deze 


OBRONA HORACEGO 


Dzieło jego nie jest wyzna- 
niem lenistwa, lecz najwyższe 
Ho wysiłku, Nie był on žad 
nym OMAR KHAYAMEM. Mię. 
dzy jego odami, a „Rubaiyat' 
jest laka sama różnica, jak mię 


dzy trunkiem i narkotykiem. 
Nie dlatego, że był leniwym, 
żądnym uciech człowiekiem. 


'1ógł sobie Horacy pozwolić na 
nienawiść do „profanum vul- 
gus i pogardę do „mobilium 
furba Quiritium“, lecz właśnie 
dlatego, że poświęcił swe życie 
najwyższemu zawodowi, 


Nie trwonił on czasu, lecz 
obserwował z uwagą grę ludz- 
kiego życia. Jeśli umiał się 2 
ludzkich błędów, czynił to, jak 
PEAUMARCHAIS, który śmia! 
Się; by nie płakać, 

Horacy był zwolennikiern 
lubił powrót wio- 
sny, urok młodości, sok winne- 
go grona, miłość przyjaciół. 
Spicwał o nich i sławił je w nie 
śmiertelnych wierszach. 

Byt òn zdania, że ludzie po 
winni swą ambicje i swe pożą- 
dania utrzymywać w  gritni 

eh, jakie im zakreŚśla rozum. 
ponieważ umiar wydawał mu 
się najpewniejszą drogą do 


szczęścia. 


Ludzie powinni kochać ojezy 
znę i być w pogołowiu, by za 
nią umrzeć, To jes! „dulce rt 
decorum“ —— słodkie i przy- 
stojne; najwyższa pochwała, ja 
ką można dać ludzkiemu czyno 
wi. 


Deczesność człowieka miał 
zawsze przed oczyma, Wiosną 
powraca i lato powraca, — my 


tylko. gdy odchodzimy, nie po- 
wracamy już nigdy. Jesteśmy 
bowiem cieniem i popiołem. 

W obliczu tego nieuniknione 
go i strilsznego końca, pozosta- 
la mu najwyższa pociecha — 
owa wiara, która, jako osta- 
tmia łaska, dana jest wielkiemu 
twórcy: wiara w nieśmierte|]- 
ność swego dzieła, 

Przyjaciel jego, cesarz Au- 
gust, chełpił się, że zastał Rzym 
z cegły, a pozostawił z marmi- 
ru. Z cesarskich marmurów nie 
wiele pozostało. Horacy jenak 
uwierzył, że stworzy sobie pom 
nik, który dłużej przetrwa niż 
śpiż. 

Tak, jak go nam pozostawił. 
słoi on jeszcze dzisiaj, dwa ty- 
siące lat nie potrafiły zniszczyć 
jego nieprzemijającego piekna, 


S. A, John, z małżorką, p. Anna lindsay Clark z Bostoru. — 2. Stracenie szpiegów chińskich, którzy pracują ma 
zazwyczaj publicznie, — 3 Angielski szwadron zmotoryzowany podczas ćwiczeń w maskach gazowych na. terytorium Cheshire. — 
San Francisko w miejscn, gdzie w 1939 reku otwarta zostanie wielka wystawa międzynarodowa. — 5. Niby stado apokaliptycznych po 


iworów wygląda ekipa balonów, zmjdująsych zastosowanie przy otaęzuniu „ondynu na wypadek ata ków nieprzyjacielskiej floty napow ictrznej. 
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TAK, TO JEST ANGLIA! 


Maurois odsłania maskę dumnych synów Albionu 


Nowy akademik ANDRE MAU. 
MOIS w formie „Rad dla młodego 
Jameuza, wyjeżdżającego do An- 
gi” daje ironiczny opis _ angiel- 
lego życia, Opis ten okazał się w 
(amtacie zabawnym zbiorem typo- 
wych, Albo uważanych za typowe 
wi angielskiego życia, będących 
Hyu tematem żartów i anegdot 
Niego nowego w wyborze tych 
we niema i bodaj czy wyczerpują 
me wszystkie właściwości angiel- 
kiego charakterm narodowego: o- 
sby książki Maurois nie mogły 
lyń stedowiskiom ani SZEKSPIRA, 
M MARLOWA, ani BACONA, i 
ie zdradzają żadnego pokrewień- 
iwa narodowego z BYRONEM, 
ilo SHELLEYEM. Lecz Maurois 
wale nie dąży do tego w swym 
malym, dowcipnym „przewodniku ”. 
iby wedłng zwyczajów angielskich 
Joriszać tematy poważne. Jest to 
imi, w którym rzecza najciekawszą 
jet jego forma i jego pozorna rze- 
umowość, Nie trudno domyślić się, 
l przytoczone przykłady zostały 
imyślone przez autora, zaś w cą- 
lun opisie przesadzonych „„prawi- 
let życia codziennego” panuje styl 
ugiełskiego, tlegmatycznego hu. 
MOTU, 


Maurcis oddawna już zajmuje w 

ligraturze francuskiej miejsce, jak 
ty posla angielskiego: zrozumiałym 
więc jest fakt. że rozpoczyna swą 
ksiażkę nieco sentymentalną przed 
Wwy sławiącą przyjaźń angiel: 
Wp „Przeczytaj książkę LA- 
WRENCE'a "Powstanie ma pusty: 
M, a zobaczysz. jak ten anglik 
amm jeden wrócił na pełną niebez- 
Woezeustw pistynię, aby sznkać 
kunoga araba, który zgubił swą 
umwanc", Taka przyjaźń „zasln- 
"e na powneę wysilki dla zdoby- 
(i jej” 


WÓsilki, jakich wymaga Maurois 
| francnza, sprowadzają się do 
umyslu zewnętrznych nawyków- 
Mede wszystkim trzeba nauczyć 
się milczenia; w tym miejscu Mau- 
ms wraca do pierwszej książki, 
kra przyniosła mu sławę, do 
„Miłęzenia pułkownika Brambla”, 


odunu francuzowi, który stawia 
me pierwsze kroki w Anglii, Man- 
Mie milzi jak najmniej mówić: „We 
lmeji niegrzecznie jest pozwolić 
imowie zamrzeć, w Anglii jest 
rzęczą niebezpieczną — podtrzymty- 
Wć ją, Jesli w ciągu trzech lat 
Izybysz nie otworzy ust, powiedzą 
i Mim, że ten francuz jest przyjen- 
ym i spokojnym człekiem”. Rada, 
wy nie przesadzać swoich możli- 
wości, a raczej je umniejszać, o:l- 
wę się nie tylko do „młodego fran 


img”, Mistrz tenisa powinien po: 
wiedziać* „Nie bardza źle gram”: 


uławiek, który przepłynął w kaja 
ku ocean, może skromnie wspom- 
nieę, że „trochę zajaiuje się spar 
eni kaj: kowym”, 


Mglik. który zaprasza sościa do 
Woy  „Majezo, wiejskiego dont 
Ww rzeczywistości przyjmie go 
starym zwnka 0 trzech setkach 
mkw, Co da zajęć literackich — 
Miroi radzi „młodemu francuzo- 
WM» zachowanie kompletnego mil- 
eta; Oni sami odkryja tę smni- 
I lecz nieszkodliwą słtbostkę i 
joiden. śmiejąc się — dowiezie- 
śmy się czegoś 0 pann! W tej ra- 
lie ntotrulno domyśleć sie auta. 
lgrdieznoj wskazówki, a być me- 
nawet powyej goryczy: Maurois, 
Miry upisat o Anglii większość 
Wóieh lesjażok najwidoczniej 
habars jest zadowolony s echa, 
ikia wywołał w bohate- 
Meh Złate jeść prawo Życi: patorz 
gu vie zadawać pytań, gdyż mię 


swoich 


ûzy milezeniem, a skandalem, niə- 
ima środka, i ani 3 sobie, ani o in: 
nych nie jest przyjęte mówić, chy- 


ba w wypadkach bardzo poważ 
nych i ciężkich Na dowćd tego 


„złotego prawa” można by przyto- 
czyć wiele przykładów, ktćrych 
Maurois nie podaje: o życiu pry- 
watnym OSKARA WILDE'a nie 
mówiono wiele Jat, lecz pierwsze 
publiczne napomknięcie o nim do- 
prowadziło do katastrofy, Rzeczą 
więe zrozumiałą jest, że i w mniej 
poważnych wypadkach Maurois u- 
czy: „kawsze lepsze jest milcze- 
nie”, 


Maurois przytacza przykład, do 
jakiej perfekcji doprowadzona jest 
w Anglii sztuka nia zadawania py- 
tań. Młody anglik został zaproszo- 
ny do dworu wiejskiega na bal ko- 
stiumowy i' zjawił się w czerwono- 
zielonym kostiumie błazaa, w bła- 
zeńskiej czapce, w krótkicu dwuko- 
lcrowych pludrach. Merrę d'hotel 
przywitał gościa i niczym nie wy- 
rażając swego zdziwienia, zaprowa- 
dził do gospodarzy, ktorzy go bar- 
dzo gościnnie przyjęli i prosili, aby 
został u nich na noe. Dopiero naza- 
jutrz ravo, gospodarz serdecznie 
zapraszając na bal, mający się od- 
być za tydzień, wyjaśnił pomyłkę. 


Drugie prawidło: umyślnie podkre- 
ślona skromność stroju. Książę 
DEVONSHIRE, gdy zjawił się w 
Cambridge, aby tam otrzymać ty- 
tuł doktora honoris causa, był w 
„po książęcemu” dziurawych bu- 
tach, Tọ prawidło -może bardzo 
przypaść do smaku wielu emigran- 
tem, którzy niestety zmuszeni są 
do ubigrania się „po książęcemu”. 


W niekićrych powieściach angiel 
skich zdumiewa nas rola „whisky 
and sodi”, którą podaje się we 
wszystkich wypadkach i która sta 
nowi pociechę i lekarstwo na 
wszystkie nieszczęścia, Maurois ra- 
dzi, gdy się mieszka w Anglii, pić 
po angielsku: sherry przed obia- 
dem, porto po obiedzie, whisky 
wieczorem, a pamiętać o tym, że 
piwo angielskie jest bardzo mocne. 
DISRAELI, prowadząc rozmowę 
relityczną z BISMARCKIEM, zmu- 
szał się do palenia, -aby nie mieć 
wyglądu człowieka „obserwujące- 
go” rozmówoę. Gość, który nie pi- 
je, w Anglii wywarłby analogiczne 
wrazenie, 


Stroniczka o sprawiedliwości roz 
poczyna się od słów: „Nie zabijaj 
w Anglii, bo cię powieszą” We 
Francji „wygląd romantyczny” i 
obry adwokat moga uratować, w 
Anglii sąd „ze wstrętem wysłucha 
twoich wyznań o cierpieniach mo- 
ralnych* i pośle się na szubienicę, 


Prawo w Anglii stworzono nie po 
to, aby je łamać i przepis „nie dep- 
tać trawników” nie oznacza, że mo- 
żna bezkurnia spacerować po świe: 
że] trawie. 


Kilka słów poświęca Manrois an- 
sielskiej purytańskiej wstydliwości, 
która teraz szęściowo została naru. 
szona przez FREUDA i jego szkołę, 
iecz zachowała się w głębi duszy 
angielskiej pomimo zewnętrzny cy- 
nizm ksiażek i przedstawień. Ta 
stwarza „wybuchowy, nie do na- 
śladowamia melanż, z którym cu: 
dzoziemież powinien obchodzić się 


"nader ostrożnic”. 


W = zrodzie zoologicznym żądna 
wiedzy dama spyta dozorcy: 

— vy to samiec, samici 
hipopotama” 


czy 


W udpówiulzi otrzymała surowe 
s] ojrzenie i ehlodne 


*jcs6 samotnie, 


— Ta kwestia proszę pani, może 
interesować tylko drugiego hipopo- 
UUNA + 

Maurois radzi nie uzewnętrzniaś 
nadmiernej ruchliwości i pracowi- 
tości: na wojnie obowiązywało pra- 
wo nie uchylać się od trudnych po- 
leceń, lecz nigdy o nie nie prosić, 
Anglicy, jak i wszyscy ludzie, mają 
ambicję, lecz nie uważają za sto- 
sownie dawać jej widomy wyraz, 


Anglicy czują potrzebę wiary w 
to, że ich kraj jest rajem na ziemi; 
byliby głęboko nieszczęśliwi, jeśli- 
by zmuszeni byli do przyznania się 
otwarcie do pewnych niedoskon% 
łeści natury ludzkiej, 


Oto dlaczego starają się myśleć, 
że „potrzeby moralue” określają 
politykę narodów, w szczególności 
zaś narodu angielskiego, „Aby zmu 
sić ich do działania — mówi Pau. 
rois — trzeba zaproponować im ko 
rzystną dla ich kraju pozycję, lecz 
jednocześnie znaleźć dla niej mo- 
ralne wytłomaczenie”, Ta rada wy- 
daje się być specjalnie wartościowa 
w obecnej chwili. 


Prawidła sportu i konwencji ży: 
ciewych anglicy skłonni są przeno- 
sié nawet na świat zwierząt, Pro- 
hoszcz wiejski opisuje „wyścig po- 
między dwiema wiewiórkamai, a 
ptakiem, skaczącym po gałęziach 
i nie korzystającym z niesłusznega 
przywileju lotu”, aby prędzej ao- 
sięgnąć wierzchołka, Naiwność wiej 
skiego sportsmaaa wydaje się Man- 
tois charaktarystyczna dla angli- 
ków, dla których konwencjonalne, 
wymyślone przez ludzi prawidła 
postępowama nabierają absolutne- 
go, moralnego znaczenia, 


Spis rad praktycznych, jak nie 
należy palić podczas picia porto, 
albo jakie należy dawać napiwki 
kończy się sentymentalnym przy- 
pomnieniem 6 „stworzeniach ludz- 
kich”, które napewno spodobają się 
podróżnomu: „Lecz nie mów im te- 
go, bowiem zinieszasz ich”, Cięte 
w swej istocie, ironiczne rady-opi- 
sy kończą się w ten sposób i zaczy- 
nają pochwałą, są jakgdyby owinię- 
te w dwukolorowy papier: w tym 
widoeznie wyraża się również an 
gielski zwyczaj wewnętrznej rezer- 
wy i „maski”, f 


Fardziej powierzchowne, lecz zar 
bawniejsze, jako anegdoty, są „ra- 
dy dta młodej, światowej damy, ja- 


dącej na sezon londyński”, Przyjęte 
s jest, aby mężczyzna wykazywał pe- 


wną protekcjonalną ironię w sto- 
sunku do strojniś, to też Maurois, 
nie obrażając sąsiadów, może sobie 
pozwolić na. większą. swobodę hu- 
moru, niż w radach dla młodzień- 
ców, Główne prawidła — „ulegać 
w rzeczach drobnych, aby zacho- 
wać niezależność w ważnych”, —- 
da się naturalnie zastosować nis 
tylko w życiu towarzyskim, 


Maurois uprzedza  podróżniczkę, 
jadącą na sezon londyński, że cze- 
ka ja „największy w całym jej ży- 
ciu wysilek fizyczny, którego nie 
byli w stanie znieść nawet najbar- 
dziej wytrzymali ludzie”. „Znałem 
ludzi, którzy oadali Azję Centralną, 
którzy był! na wojnie, którzy prze- 
trzymali kampanie wyborcze, lecz 
ginęli w sezonie londyńskim”, 


Maurois wylicza męki 
które czezają pania: 


sezonu, 
„Nigdy niə 
mćwić od rana do 


wieczera, pisać po trzydzieści li- 
stów dziennie, telefonować, tam. 
czyć. filuzofować, a to wszystkc 


w klimacie bardzo zmiennym, gdzie 
po upale następuje szybko deszcz 
i wiatr. Lecz za cenę fizycznego 


znużenia można grać rolę w „naj- 
bardziej fascynującym widowisku 
świata”, 


Dla tej roli wymagana jest prze 
de wszystkim nie świetność, lcez 
| uuktualność, Jeśli zaproszenie opit 
wa na godzinę w pół do dziewiątej. 
oznacza to godzinę ósmą minui 
trzydzieści, a nie trzydzieści jeden, 
ani dwadzieścia dziewięć, Przyjść 
za wcześnie, było by niegrzecznie, 
gdyż przeszkadza się gospodyni, 
przyjść później jest równoznaczne 
n brakiem wychowaniaa, Wszystkie 
pojazdy zajeżdżaja jednocześnie, 
wszysty goście wchodzą razem. 


Dwie minuty przed oznaczonym 
czasem lokaje wszystkich domów 
rozkładają u wejść dywany i stają 
za pćłotwartymi drzwiami. Na goś- 
cia, który spóźnia się na obiad, nie 
czeka się dłużej, niż pięc minut: 
jeśli nie przychodzi, to znaczy, żó 
pomylił dzień przyjęcia, alba staą 
się z nim jakiś wypadek, gdyź in- 
rej przyczyny być nio może. Nawet 
w wypadku, gdy gość przybywa z 
bardzo daleka, punktualność nie 
może być naruszona i gospodyni 
powiedziały do francuza, który 
przyjechał z odległej miejscowości 
na obiad ji spóźnił sie a dwie mmu- 
ty, że „zaczynała się już niepoko- 
ié”, Aby być punktualnym, należy 
wyjeżdżać wcześnie, obliczając 
wszystkie możliwości zatrzymania 
pe drodze, a następnie krążyć wo- 
kolo domu, czekając na wyzbaczo- 
ną minutę. Na ten temat Maurois 
przytacza kilka anegdot w zwy- 
kłym, angielskim stylu. 


Kobieta z towarzystwa musi pl- 
saé setki listów dziennie, gdyż każ 
da rzecz musi być zakomunikowana 
listownie, a telefcny mogą tylka 
potwierdzać treść listów. Zaprosze- 
nia pisze się własnoręcznie, a po 
przyjęciu wszyscy goście przysyła: 
ja uprzejme listy, na które znów 
trzeba odpowiadać. Ta wymiana 
pocztowa nie ma końca i zabiera 
masę czasu i sił. Przy stole ogólna 
rozmowa jest niemożliwa, gdyż niż 
wołro mówić głośno, a co na;waż: 
niejsze, nie wypada zwracać na 
siebie ogólnej uwagi. Kiedy lord 
MACAULAY w zapale mówil pew 
nego razu zbyt długo i zbyt zajmu- 
jące, gospodyni poleciła mu powie- 
dzieć, Że czas skończyć. Było to 
dawno temu, lecz nie zmieniło się 
i teraz. Mówić trzeba o wszystki, 
nie zdradzająv specjalnego sainte- 
resowania dla niczego i starając się 
w szczególności unikać kwesti: 
sztuki i literaury, Byłoby rzeczą 
wysoce niegrzeczną przez |orusza- 
nie tych zagadnień zmusić sąsiada 
do ujawnienia swego nieuctwa. 
Wszystko musi być ukryte pod mà- 
ską ironii i rozmowa w odpowied- 
nim kole staje się z czasem wymia- 
ną epigramatów, bardzo ciętych i 
zdradzających swój sens ukryty 
tylko w wypadku wielkiej i różno- 
rakiej znajomości rzeczy. 


Kiedy po obiedzie panie opu 
szczają jivlalnię, mężczyźni mówią 
krótko i szybko o najbardziej inte- 
resujących, poważnych kwestiach: 


„Polityka Anglii i całej Europy 
nieraz bywała zmieniana przez kilka 
zdań, które wymamrotało dwoje 
ludzi, odwróciwszy do siehie swoje 
krzesła” w kącie stołu. po obis- 
dzie, 


Więcej niewymuszonej swobedy 
zuajdujemy na  week-endawych 
przyjęciach w dworach wiejskich. 
Wtedy można ukryć się w Diblio- 
tece, rano nie schodzić na śŚniada- 
nie, korzystąć z usług wyszkolonej 
słuzby, która „wierzy w- biersrołię 


i kocha swe rzemiosło” i rozkosz 
wać się wzyledna samctieścią. Pa: 
kojówki powinny chować się przed 
zaproszonynii gośćmi: stary iurd, 
kióry zauważył zdaleka uciekni, 
tą szybko służącą, cały dzień | v 
wzburzony takim naruszeniem lu 
brego tonu domu, O miłości nie je: 
przyjęte mówić. I tu Maurois 
rwyczsjo firtowania widzi wpłvw 
„Cynizmu”, który uważa za prze, 
ściowy i nie naruszający mocnyel 
podstaw tradycji małżeństwa. 


Waraunkiem powodzenia jest 
cierpliwość i długi okres czasu. 
Francję szybko nuży znajome sla- 
wy. Anglia lubi tylko to, co znu 
dawno, Francuz, który przeżył 
czterdzieści lat w Anglii, zasłużył 
na komplement: „Jego język an- 
gielski jest tego rodzaju, że nigdy 
rie mogliśmy zrozumieć ani jedne- 
go jego zdania, lecz lubimy go i w 
ciągu tych czterdziestu lat stał się 
jednym z naszych”, Maurois pocie: 
szą młoda debiutantkę tym. że „po 
trzydziestu latach zacznie rozumieć 
ten prosty, tajemniczy i szlachetny 
kraj”. 


Francuskiego męża stann Mans 
rois ostrzega, że początkowo spotka 
się z nieufnością, gdyż ..jest potwo- 


rem — cudzoziemcem”. Stara. nje- 
zgoda,  niewygasłe historyczne 
wspomnienia czynią  wspólpracę 
trudną, lecz jest ona niczbędna i 


dlatego zaufanie rośnie z dnia na 
dzień”, 
Krasomówstwa należy unikać 


w kraju, gdzie w parlwnencie nie 
ma trybun, gdzie mówi się nółzto- 
sem ze swoich miejsc i gdzio JOE 
CHAMBERLAINOWI no jego pier- 
wszym, świetnym przemówieniu, 
pewien stary członek izby poradził, 
aby „czasem zająknął się”. Swoje 
słynne zdanie, że granica Anglii 
jest na Renie, BALDWIN wypowie- 
dział odwrócwiwszy się. jakby cze- 
gos szukając w papierach i prawie 
szeptem. To była „lekcja angiel- 
skiego krasomówstwa”. 


Szezególnego znaczenia nabira 
teraz twierdzenie Mauròis, że an- 
glicv pozostają spokojni i cierpliwi 
i wydaja się nazbyt obojętryini aż 
do dnia, gdy nagle z nieprzewidzia- 
nych powodów poddają się dawno 
narastającemu uczuciu gniewu i po 
stanawiają, że „bogowie imperimy” 
każą walczyć, nie cofając się 


„lecz nie wymagajcie od nich pla- 
nów z góry”; lubia oni pozosta- 
wiać miejsce nagłej inicjatywie 
nie starajcie się straszyć ich ponu- 
rymi przepowiedniami, 3 w „SZCZe- 
gćlności nie przeszkadzajcie im w 
rozkoszowaniu się Bożym Narodze: 
niem i week-endem”. . 


Zasadnicze i stałe ich cechy — 
to stawianie wyżej amatorstwa od 
zawodostwa, arystokratyzm, reli- 
gijność, brak złości, edyż w sto- 
sunku do innych narodów żywią 
tylko „bezgraniczna obojętność” 
ponieważ „przy pomccy Boga i flo- 
ty” Anglia nigdy jeszcze nie v”ićr 
pała z powoda najazdu. 


Angiik „żyje dla inietesu, a uk 
dla myśk”, nie lęka się kompromi- 
su, sytuację skomplikowaną, po: 
gmatwaną, woli często, niż wykla 
rowaną, 


„Lecz Anglia — Kończy Maaroit 
swoją książke — pexostanie lira- 
jem wolmaści ? godności ludzkiej. 
w którym podstawą życia, przv 
wszystkich ludzkich bratach, les: 
dobroć”. 


J, SAZONOWĄ, 


-e wja- 


Lobing - emerytowany redaktor 


Lobing — emerytowany Te- 
daktor... Gdyby stary Lobing 
dowiedział się, že te trzy słowa 
jego dotyczą, napisałby wielkie 
sprostowanie: ani nie nazywa 
się Lobing, ani nie jest emery- 
łowanym redaktorem. Podobne 
oświadczenie z jego strony mu 
siało by być uważane za auten- 
lyczne i niewzruszalne, ponie 
waż każdy wie przecież najle- 
piej. jak się nazywa i jaki ma 
zawód. . 

Tylko, że właśnie, gdy chodzi 
o Lobinga, emerytowanego re- 
daktora, ta reguła się nie zga- 
dza. On naprawdę nie wie, że 
nazywa się Lobing i że jest e- 
merytowanym redaktorem, 

Niezawsze jednak tak było. 
Przez przeszło 40 lat był czyn- 
nym redaktorem i nazywał się 
Lówi. Przez przeszło 40 razy 
po 365 wieczorów rozprawiał 
się z wiadomościami, albo z czy 
imś stanowiskiem, bądź z obu- 
rzeniem, bądź -=z pouczeniem, 
bądź z szacunkiem. Tak długo, 
póki wszystko razem dawało 
dokładnie dwie szpalty, po sto 
wierszy każda, i wypływało na- 
zajutrz na pierwszej kolumnie 
pisma. Wszystkie ważne i cały 
szereg nieważnych wydarzeń 
w ostatnim 30-leciu XIX wieku 
ulegały takiemu lub innemu 
traktowaniu przez redaktora 
Lówi-ego. t 

Z każdego z jego artykułów 
wstępnych buchało oburzenie z 
powodu postepowania tego, 
lub innego męża stanu. Oburze: 
nie było tak wielkie, że czytel- 
nik przy śniadaniu musiał się 
nad nim zastanowić i potrząsa” 
jąc słowa z tznamiem zamru- 
czeć: „Ten im dzisiaj dobrze 
dogodził*. , raj Pr s 

Löwi był surowy 1 spra mdli 
wy. Wprawdzie Karcił swego 
każdorazowego przeciwnika, a- 


le nie brakło przy tym wielu - 


rad, płynących z dobrego serca. 
Rady te były pisane tak uroczy 
stym ięzykiem, że wrodzy Euro 
pie mandarymowie . chińskiej 
królowej, albo francuski gene- 
rał Mae Mahon, albo wreszcie 
projektodawcy kanału Sueskie- 
go, musieli by je wziąć sobie do 
serca, gdyby czytali odpowied 
ni artykuł wsteony Lówi'ego. 
Nie czytali go i następstwa tego 
muszą sami sobie przypisać. 
Niezależnie od tego stracili ucz 
l> estetyczną, gdyż Löwi potra- 
fił, jak nikt inny. rąbnąć naj- 
*wyczajniejsze w Świecie twier- 
dzenie z rozmachem, pasją i iro 
nią. „Zaprawdę juź nigdy — 
przepowiadało jego ostre pióro 
w przededniu bitwy pod Kó- 
niggratz — zaprawdę już ni- 
gdy nie odważą się tchórzliwe 
hordy podłego w straszne znik- 
czemnienie narodu pruskiego 
urzeczywistnić tchórzliwie wy- 
jąkane pogróżki błazna Bis- 
marcka. I nigdy nie spróbują 
podnieść swej zardzewiaiej bro 
ni przeciwko zwycięskiej. pel- 
nej chwały monarchii, której 
armia zgotuje swym przeciwni- 
kom wkrótce druga Cumae...“ 

Codzień przez 40 lat przepo- 
wiadał i wieścił w ten sposób 
Löwi swym czytelnikom. Gdy 
siedział w tym celu od godziny 
9ej do północy przy swoim 
biurku, nikomu nie wolno było 
się słowem odezwać. Gdy ktoś 
jednak na to nie zważał, Löwi 
wrzeszczał -na niepożądanego 
intruza stentorowym głosem: 
:— Do natchnienia potrzebuję 
spokoju! 

Nawet wiadomości, dotyczą- 
ce powstającego właśnie artyku 
łu wstępnego, przyjmował pod- 


czas aktu twórczego tylko w 
wyjątkowym wypadku Niena- 


widził telegrafu i telefonn — 
były to parobasy Lucypera, wy 
'głane po to, ażeby najpiękniej o 


pracowane wytyczne artykułu 
wstępnego przekreślić, a tym 
samym obrócić w riwecz (wier 
dzenia, na nich oparte, 

Nowościom, które nie grozi- 
ły jego artykułowi wstępnemu 
bezpośrednim niebezpieczeń- 
stwem, okazywał Löwi łaska- 
wość, a wynalazek auta został 
przezeń przyjęły nawet przy- 
chylnie. aczkolwiek nie omie- 
szkał oczywiście dodać zastrze- 
żenia: 

— Środkiem komunikacy)- 
nym nigdy to nie będzie! 

Ale bardziej jeszcze, aniżeli 
telefonu i telegrafu, nienawi- 
dził „diabelskiego pianina*. W 
epoce składu ręcznego była 
kompletna przebudowa artyku: 
łu wstępnego niemożliwa już ze 
względów czasowych, ponieważ 
zecer potrzebował akurat tyle 
czasu, ile Lówi potrzebował do 
napisania artykułu. Gdy jednak 
ustawiono pierwsze „diabelskie 
pianino“, to zn. -linotyp 
wszelkie bezpieczeństwo wstęp 
nego artykułu zniknęło, Każda, 
nawet najpóźniej nadchodząca 
wiadomość, kryła w sobie mo- 
żliwość potrzeby zamienienia 
jej na artykuł wstępny, ale już 
nie przez Lówi'ego. Jemu, któ- 
ry przez 40 lat co noc opusz- 
czat pokój redakcyjny z pewno 
ścią, że dał światu właściwą. o- 
bywatelską ocenę sytuacji, je- 
mu zdarzało się co raz czę- 
ściej, że rano czyłał na tyluło- 
wej stronie «oś, co z tym, co 
on poprzedniej mocy napisał, 
absolutnie nie było identyczne, 

Inne pokolenie politycznych 
dziennikarzy wysunęło się na 
plan- pierwszy, dziennikarzy, 


którzy ukrywali swoją chełpli- 
ość i próżność pod maską cy- 


nizma i ieronij. Ci obrotni mto- 
dzieńcy korzystali z protekcji 
obu nowych wydaweów, którzy 
przejęii gazetę po śmierci ojca 
i chcieli wykazać, że pismo 
zmieniło się, wszystko 
jak. Przede wszysikim nie do- 
sadzały im zkyl żydowskie na- 
zwiska personelu redakcyjne: 
go, jak Lippower, Cohn i Lówi, 
i udało im się wzamian za wy- 
świadczoną premierowi przysłu 
żę uzyskać zczwo'enie na zmi? 
ns nazwisk redaktorów. 

Przy tej okazii olrzymał sta 
ry Lówi swoje nowe nazwisko 
Lobing. Gdy jednak: nadal nazy 
wał siebie konsekwentnie ;/Ló- 
wi“ ji gdy wydawcy pewnego 
dnia zauważyli, że i w kwitariu 
szu podpisuje się „Lówi*, przy 
pomnieli sobie: zapomnieli po 
prostu go powiadomić o zmia- 


nie nazwiska, Dali jednak spo- 


kój i nie zawiadomili również 
starego Lobinga, który co raz 
rzadziej pisał artykuły wstep- 
ne, a wreszcie przesłał wogóle 
pisywać, o przeniesienie go w 
stan spoczynku. 

W ten sposób Lobing, emery 
łowany redąktor, nie wie o 
tym, że nazywa się Lobing. ani 


że jest emerytowanym redakto-. 


rem. Pierwszego każdego mic- 
siąca otrzymuje emeryturę, kła 
rą uważa za swoją pensję. Resz 
tẹ czasu spędza w redakcji. kro 
cząc po pokojach poważnie i 


godnie, w każdej chwili gotów 


do napisania artykułu wstępne- 
go na 200 wierszy, tak, jak daw 
niej. a i 

Początkowo młódź redakcyj- 


ią bawiło pytanie go o najroz- 
maitsze aktualności, o których 


xie miał pojęcia, a o których o- 
powiadał z pewnością i dosto- 


jedno 


jeństwem. Po tym kawał prze- 
stat być kawałem, zostawiono 
starego w spokoju. i pozwolono 
mu uroczyście wędrować przez 
pokoje redakcyjne. Nikt nie 
przewidywał, co się w nim dzin 
ło. Póki pewnego poranka 1923 
roku jeden z młodych redakto- 
rów z nudów, czy leż zuchwal- 
stwa, odczuł potrzebę zaczepić 
nia starego Lobinga: 

— (o pan powie o zniesieniu 
kary śmierci? 

Lobing zatrzymał się w 
swym Iwim chodzie, złożył rę- 
ce na plecach i zareagował py- 
taniem, którego treść każdy, 
kto czytał choć jeden z jego ar- 
tykułów wstępnych, odgadnie: 

_ A skądże pan czerpie taką 
wiadomość? 

— Parlament tak posłanowił. 

Lobing podniósł palec: 

«- Przy czym pamiętać nale- 
ży, że“ każda postanowiona 
zmiana konstytucji, albo praw. 
wymaga aprobaty cesarza, 

— Jakiego cesarza? — zapy- 
tał osłupiały młodzieniec. 

Pouczajaco, a jednak ostroż- 
nie, imię cesarza omijając, od- 
powiedział Lobing; 

-— Jego Apostolskiego Maje- 
statu, cesarza Austrii, króla We 
gier, króla czeskiego,,, 

Wydeklamowałby z pewno: 
ścią cały długi tytuł, ale kole- 
ga nie pozwolił mu nawet dojść 
do króla Lodomerii i Ilyrii, a po 
tym księcia Tyrolu, pana na 
Górznu i Gradiska, albo nawet 
do króla Jerozolimy, tylko 
przerwał mu F j 

— Przecież nie mamy już ce 
sąrza. 

— Czy ja dobrze słyszę? Nie 
mamy cesarza? Cóż zatem ma- 
my, jeśli łaska 7 


— Mamy republikę. 

Lobing spojrzał twardo 
rozmówcę: 

— Od jak dawna zaistniała 
u nas wzmiankowana przez pa 
na forma państwowa rzymskiej 
rzeczypospoliłej? 

— Od pięciu lat? 

Lobing skurczył się nagle: 

i— Osobliwe i zadziwiające. 

Po tym odwrócił się szybko i 
rozpoczął nerwowym krokiem 
ponownie swój spacer przez pa 
koje redakcyjne. 

Zdumiony spoglądał sprawca 
rozowy za słarym, którego za 
daniem niegdyś było osądzanic 
kategoryczne wszelkich wyda- 
rzeń duia, a który obecnie nie 
wiedział nic o wyniku wojny 
światowej i rewolucji. 

— Może — tak myślał młody 
-— może ja mu to wszystko po 
wiedziałem zbyt nieoględnie, 
ponieważ zdradził tak zawsty- 
dzającą lukę. 

Podążył więc za starym Lo- 
biugiem do następnego pokoju 
ażeby go udobruchać, 

— Ależ, panie Lówi, prze- 
cież pan naturalnie wie, że ma 
my republike, pan lylko chciał 
„ażartować... 

— Nie — przerwał Lobing, 
emerytowany redaklor i wy- 
Dacht jego tajony przez dzie- 
siątki lat gniew przeciw upośle 
dzeniu, zgorzknienie i żal 
nie, ja naturalnie nie wiedzia* 
łem. Ja przecież jestem w tej 
redakcji piątym kołem u wozu. 
Przecież mmie się nic nie mó- 
Wins 

I tak krzycząc. podniósł pięść 
przeciw wrogowi. który ukry 
wał przed nim najważniejsze 
zdarzenia. 

Í IĘ E. Kisch, 


na 


1. Pociąg pospieszny w stanie Montana spadł z podmylego mostu do rzeki, przy czym 28 podróżnych i cała obsług pociągu poniosła śmierć w wczbra 


nych falach. — 


2, Nowy przyrząd gimnastyczny, który zosłaje wprawiony w ruch wirowy, dając ciału możliwość wykonywania zupełnie nowych óćwi- 


czeń, — 3, Olbrzymie Hagi francuskie i angielskie juź zdobią główne ulice stolicy nadsekwańskiej, — 4. Żołnierze japońscy opiekują się zaginionym 


dzieckiem, — 


Pewa 


MAURICE DEKOBR 


rozpoczął kariere jako sprawozdawca z wieców socjalistycznych 


Popularny autor licznych po- 
wieści, Maurice Decobra był 
przed laty skromnym dzienni- 
karzem i mauczycielem  języ- 
ków obeych. Urodził się w Pa- 
ryżu w roku 1885 i namiętnie 
studiował nauki filozoficzne, 
nie żywiąc przy tym żadnej 
sympatii do jakiejkolwiek prak 
tycznej pracy. Całymi dniami 
rozczytywał się w pracach, 
[ruktujących o socjaliźmie, jak- 
kolwiek nolityka jako taka, nie 
pociągała go wcale, Chcąc uzu 
pełnić swe studia, przenosi się 
do Berlina, gdzie, jak twierdzi, 
największą dlań atrakcją były 
przemówienia AUGUSTA BE- 
BLA na -publicznych zehra- 
iach socjalistycznych. Zarów- 
no osoba działacza i teoretyka, 
jak i tematy poruszane stano- 
wiły przedmiot pasji młodego 
studenta. 


Nadszedł jednak okres, gdy 
Decobra znalazł sie w obcym 
mieście bez jakichkolwiek Środ 
ków de życia. Wykorzystuje 
swe możliwości, zaczyna zamie 
szczać w prasie sprawozdania x 
meetingów. Jego zarobki, nie 
przekraczające wprawdzie 150 
marek miesięcznie. umożliwiły 
wszakże regularne opłacanie 
mieszkania i spożywanie zaką- 
sek w automatycznym barze na 
Friedrichstrasse. Niebawem 
„reporter wiecowy* awansuje 
na korespondenta pism skandy 
nawskich i angielskich. zanied- 
buje pracę korepetytorską i roz 
szerza zasięg swych dziennikar 
skich zaimieresowań. Wreszcie 
opuszczą „stolicę Niemiec i wra 
'a do Paryża, jako zawodowy 
dziennikarz. 


Porwany urokiem pracy. roi 
^ zrobieniu wielkiej kariery. 
Specjalizuje się w reportażu i 
skrycie hoduje w sobie marze- 
unia o dalekich podróżach. 


Dwa lata przed wybuchem 
wojny Światowej nazwisko De- 
cópry nie było już obce czytel 
nikom pism. I wtedy paryski re 
portażysta wydaje pierwszą 
swą powieść p. l. „RAT DE 
CAVE*. To był udany debiut 
młodego literata. debiut — od- 
skocznia do wielkiej pisarskiej 
kariery. j 


Od owego czasu fMiteralurze 
heletrystycznej przybyły liczne 
ulwory pióra Decobry.. snute 
ua kanwie życia high lifu, Au- 
tor w sposób lekki i plastyczny 
przedstawia życie górnych sfer; 
pikantnie i interesująco opisu- 
je wydarzenia i przygody na 
wielkich  słatkach  transocea- 
nicznych i w „błękitnych eks- 
presach'* międzynarodowych, 
zajmująco i subtelnie wyczaro- 
wije miłosną imtrygeę. przedsla 


wioną nam  f(ragmeniarycznie 
na He balla luksusowego hole- 
i. Mb  sypialnego wagonu. 


Maurice Decebra wysptejaliza- 
wał się w dziedzinie literackie- 
yo» reportażu podróżniczego i 
«lał się pisarzem en vogue. 
Tym większe miał szanse zabły 
snąć w literaturze belctrystycz- 
uoj, że miał za soba długoletnią 
"vardą szkołę dziennikarską, 
która go nauczyła bacznej ob- 
serwacji i sztuki analitycznej. 
"wany Krytyk włoski. Vittorio 
"uerriero ukuł nawet przyjęty 
dziś termin: dekobryzm, ozna- 
rzający specyficzny sposóh reje 


'lrowania obyczajowych  zja- 
wisk. 
Zarzucają często  DecObrze 


płytkość. Wydaje mi się jednak 
ien sąd niewłaściwym. Aulor 


„MADONNY W SLEEPINGU* 


NI* wykazał, iż jest wnikli- 
wym znawcą duszy człowieka, 
jest subtelnym ironistą i czuj- 
nym obserwatorem. Posunę się 
nawet do hipotezy, że tak, jak 
Gorkij jest mistrzem powieści 
proletariackiej, Erenburg — re- 
portażu społecznego, tak Deco- 
bra jest najgodniejszym przed- 
stawieielem powieści kosmopo- 
litycznej z życia high lifa. Zna- 
komity krytyk i polityk, b. mi- 
nister FRANCOIS DE TESSAU, 
twierdzi. że utwory Decobry są 
więcej. niż dobrymi i pożyłtycz 
nymi dziełami. słanowią wier- 
ny dokument współczesnej epo 


ki. którą obok wstrząsów so- 
cjalnych cechuje dążenie do 


heztroski i do całkowitej oboję- 
Iności wobec społecznych za- 
sadnień. 

Odwiedziłem sławnego pisa- 
rza po jego ostatnim powrocie 
z „podróży po kontynentach*. 
W jego mieszkaniu znajduje 
się. moc egzotycznych obiek- 
tów i w ogóle dziwnych przed- 
miotów... Olo jakaś słaroświec- 
ka broń — upominek od sułta 
na. oło naczynie z „życioda|- 
nym * proszkiem — upominek 
od hinduskiego maga. tu szka- 


tutka od mąharadźy. tam ko- 
sztowna waza od egipskiego 
króla. 

— Mistrzu —  zapyłtuję, 


— e0 pan przywozi z swych e€- 
sztutycznych wędrówek po świe 
cie? 

— Wrażenia. Nieprzemijają- 
ce wrażenia. Proszę mi wierzyć, 
że poza kontynentem €uropej- 
skim znajdują się tak przeboga- 
ta źródła wrażeń. że nie sposób 
im się oprzeć. Uwielbiam trzy 
kraje: Indie. Japonię i Meksyk. 
Polecam każdemu podróżniko- 
wi oglądać w Azji. którą wiele 
już razy przemierzyłem od Sue 
zu aż po Sachalin. Benares (na 
wybrzeżu Gangesu), Pekin i rui 


ny Anghoru. Widzi pan, w tej 
oto butelce — zbliżamy się do 
oszklonej „egzotycznej* szafy 
— przechowuję wodę z Gange- 
su. Niech się pan nie śmieje, to 
niezwykła woda. Zacezerpnąłem 
ją z miejsca, gdzie hindusi pala 
ciała swych zmarłych. Po tej 
czynności wsypują zwęglony 
pył do wody. Obyczaj religijny 
nakazuje żywym hindusom za- 
nurzyć się natychmiast do tej 
wody, aby oczyścić się z grze- 
chów. Te obrządki w Indiach, 
w kraju, w którym nie ma 
emenłarzy, oraz cudowne piel- 
grzymki do Benaresu przyku- 
wają całkowicie uwagę europej 
czyka. Inaczej odbywa się po- 
grzeh w Bombaju. Tam zwłoki 
ludzkie wystawione są sebom 
na pożarcie. Byłem Świadkiem 
takiej sceny i zauważyłem. że 
rozochocone widokiem martwe 
go ciała ptactwo rozpoczyna 
swą uczłe od wydziobywania © 
czu. Po dwuch godzinach szar- 
pania ciała ludzkiego nie pozo- 
staje śladu. 


— Był pan 
Polsce... 


— Tak. było lo 8 lat temu 
Objeżdżałena wówczas aulem 
całą Europe, Na*"tehsze wraże- 
nie wywarł na mnie Kraków. 
ten stary gród. pełen antycz- 
nych zabytków i pamiątek. Sła 
biej przypominam sobie War- 
szawę i Łódź. Zachwycałem się 
polskimi lasami, kłóre posiada- 
ją szczególny urok. 


— Z lieznych utworów pań- 
skich łatwo wywnioskować, że 
otacza się pan w życiu ninó- 
stwem pięknych kobie” 


— Tak już bywa. że w po- 
dróżach spotykam kobiety z 
high lifu, których uroda, dy- 
stynkeja, czy zachowanie przy- 
kuwają moją uwagę. Obserwu- 
ję je. często wdaję się w długie 


swego cezasi w 


rozmowy z tymi pasażerkami. 
A po tym... przedkładam czytel 
nikom odbitki dokonanych 
zdjęć. Zresztą traf chce, że u- 
twory moje interesują skosunko 
wo bardzo znaczną część czytel 
ników płei pięknej. Listy, któ- 
re otrzymuje w związku z moi- 
mi powieściami, pochodzą w 
Iwiej części od kobiet. Wiele 
czasu poświęcam  odezytywa- 
niu tej korespondencji i, wy- 
znam prawdę, doszedłem do ta 
kiej już wprawy w tych czyn- 
nościach, że prawie nieomylnie 
rozpoznaję adresatki no... zapa 
chu perfum kopert. Być może 
w przyszłości stanę się tearety- 
kiem nauki. klóra nozwala oce 
niać człowieka na podstawie li 
tylko zapachu jego  listowega 
papieru... Wprawdzie kobiety 
są niekiedy sfinksami, ale bie- 
słv psycholog potrafi zajrzeć 
do niewieściej duszy. 


— Jakie są obecnie 
projekty podróży? 


— Nie mam dokąd jechać, 
Od 30 lat stale podróżuję. Wi- 
slziałem już wszystkie konty* 
nentv. Nie interesuje mnie Au- 
siralia. a zachwycam się Azją. 
w której znajduję ślady starej 
cywilizacji z przed 5,000 lat. 


pańskie 


— Czy to prawda, że pan nie 
czytuje książek? 


— Nie interesują mnie powie 
ści i nie czytam ich. Czy sądzi 
pan, że cukiernik, który wytwa 
rza marcepany. musi zajadać 
ie, które wychodzą z pieca in- 


nego cukiernika? W wolnych 


chwilach lubię zaglądać da 
dzieł filozoficznych, czytam 
książki z zakresu biologii, astro 
noemii, metapsychiki. Znam do- 
skonale dzieła Szekspira, ale to 
tylko dlatego, że będąc dziec- 
kiem, miałem guwernantkę, hy 
łą aktorkę teatrów  loudyń- 
skich. 


Pisarze hiszpańscy na emigracji w Paryżu 


Wojna domowa wygnała z Hisz- 
panii wielu sławnych pisarzy, Kte- 
rzy znaleźli w Paryżu schronienie 
dla znękanych umysłów į spokdj 
dla pracy, Zobaczmy, jak żyją nie- 
ktorzy z tych wygnańcćw, 


AZORIN 

Jedeuzsta rano. W. poczekalni 
Ianiro., Azóriu siedzi nieruchomo na 
Ulugicj ławie. Mijaja pociagi, po- 
dróżni wsiadają i wysiadają: ale 
Mżorin się mie rusza: luli patrzeć 
ma światła, biegnące w głąb tute- 
lu. te mn przypomina Medrvt i A- 
zerin troszliwie pielęgnuje to wspe- 
mid Nie. 

Poza tym Azorin często przechs- 
a się po Paryżu. pozornie bez 
colt W teu sposób w młodości błą 
dzil on po swej ojczystej Hiszpanii, 
zatrzymując się na każdyin rogu. 
pieszcząc oczyma każdy widok. Z 
tycli wędrówek  zrodziły się arcy: 
dzielą: „Los pueblos”, Castilla”, 
„António Azorin- 

Te obesne spacery powcłały do 
życia jego „Old Spain” Wsponmnie- 
nie o Hiszpanii jest wciąż żywe 1 
głębokie. W eiche wieczory krysta- 
liczne tony dzwonów kościelnych 
rrzypceminają mu mała rodzinna 
wioskę. Azorin jest tak zenębiony 
wniną biszpańską,. że zaprzysiągi.., 
nie włożyć nowego ubrania. zanij. 
w ojczyźnie nie wróci pokci. 


MARANON, 
Lagcdny brzyciszowy glues Tyktu 
JW przy akompauiamencie maszyny 


do pisania Wysoki, barczysty czło- 
wiek 9 rysach i cerze araba, wolno 
chodzi po pokoju. Co pewien czas 
cdkładu kartki i zamyśla się, Sly- 
chać tylko równomierny stuk ma 
szyny. 

— Wystarczy na dzisiaj 

(Od maszyny podnosi się kobieta, 
i oboje zamieniają ledwie dostrze- 
galny uśmiech. Ód wielu lat, od 
chwili, kiedy oboje jeszcze bardzo 
mlodzi, złączyli swoje życie. ta sce- 
na pewtarza się codziennie. A te 
drolnte sceny złożyły się ra. wiel- 
kie dzieła, które uczyniły imię Gre- 
zaio Maranon sawne na costy 
świat: dzieła naukowe. dzielą hi- 
storyczne, dzieła literackie. „Od 
progu pokoju słychać łagodny 
przyciszony głos, który dvktuje... 

PEREZ DE AYALA. * 

Perez de Ayala mieszka w po- 
hliżu alei Malesherbes, Na drzwiach 
tego domu można by wywiesiś 
kartke: 

„Na wszystkich 
sie po hiszpańsku” 

Na pierwszym mieszka doktór 
Teofilu Tlernando. na. drugim Perez 
de Ayala, ma trzecim architekt 
Zuazo, na czwartym inżynier Tor- 
Tas. 

Perez de Ayala wychodzi rzad- 
ho: najwyżej żebv kupić w księgar- 
vi jakąś książke Inh stara mape 
Hiszpanii. 

Porez de Ayala lubi rozmawia, 
Ayskutować. poznawać otaczając? 
ee gem: Tast. zawsze naterzady 
nizyjacicdmi, Od czasu do czasu 


piętrach mówi 


znika: jedzie do Londynu. gdzie do 
roku 1936 był hiszpańskm ambasa- 
ücrem, by spotkać starych znajo- 
mych i przyjaciół. Pisze w momen- 
tach skradzionych życiu towarzv- 
skiemu, gdy zbliża się termin wy- 
znaczcny umowa z wydawcą. 

Perez de Ayala nie lubi się zdra- 
dzać ze swymi twórczymi zamiara- 
mi. Czasem robi jednak wyjątek: 

— Piszę stale artykuły do prasy 
amerykańskiej i myślę o przetłuma 
czeniu „Życia Attyka” Kornelia 
Neposa. Postać Attyka interesuje 
mnie ogromnie i chcę zaznaiomić z 
nią szerszy ogół. To była postać 
wielkiego iutelektualisty. 

JOSE OSTEGA y GASSET. 

Pierwszy. jedyny wielki umysł 
filozoficzny Hiszpanii W wigilię 
wydania w Paryżu swe; książki: 
„Ta Revolte des masses” wyjechał 
dc Holandii, Tam, być może, chciał 
ją ujrzeć na wystawach księgar- 
skich. 

Po powrocie — choć z witryn 
dzieło to zaczęło już znikać — dłu- 
go jeszeze komentowano jego przed 
mowę do wydania francuskiego. 
(istega ukochał długie rozmowy 2 
posągami, Wydaje się, że jego sta- 
rzy przyjaciel»; Descartes, Turgot. 
Fossuet, wiele rzeczy riekawych 
jasja mu do powiedzenia, Czy zde. 
cyduje się je kiedyś opublikować? 
Dziś zachownje milczenie Kocha 
wędrówki ze swego domu do pała- 
ou Luksemburskiego, wędrówki. 
które przwalaja mu pogrążyć się w 
rozmyślaniach nad istotą bytu. 


Przeszliśmy do biblioteki, za- 
walonej przeważnie utworami 
mego rozmówcy. Widziałem 
przekłady jego powieści w 28 
językach. m. in. w języku pet- 
skim, tureckim. hebrajskim i 
greckim. W pewnej chwili De- 
cobra chciał mi zaoliarować 
swą powieść, przełożoną na jg- 
zyk polski; szperał dość długo. 
wreszcie z wyraźnym zadowo- 
leniem wręczył mi.. tgzem- 
płarz czeski. Usprawiedliwiał 
się po tym, że nie rozróżnia sło 
wiańskich języków. Dowiedzia- 
łem się, że gospodarz mój jest 
auterem kilku Sztuk teatral- 
nych („LA PERLE DE CHICA- 
GO“) i pięknie wydanej antojo 
gii humoru anierykańskiego. 


Na pytanie, który z swych 1t 
tworów ceni najbardziej, olrzy 
małem odpowiedź: 

— Ten. który napiszę jutro. 


Rzeczy, już wydane, są jak dzie 
ci wychowane, o które klopw 


tać się już nie należy. Często 
jednak przeglądam mój niwórt 
„HAMYDAL LE PHILO. 
SOPHE*. którv jest ironiczną 
fantazją, wymierzona przeciw 
pewnym filozoficznym kierun- 
kom. 


— Jaki cel wytyka pan s6 
hie przy pisaniu powieści? 


— Jedyny cel, io zainleresó- 
wać czytelnika. Powieść, moim 
zdaniem, nie powinna być ja- 
kimś dziełem dydaktycznym, 
ani karą dla czytelnika, Je- 
stem pierwszy za tym. aby stw 
tora. który zanudza swego czy- 
lelnika. zesłać do Guyany.. 
Słusznie pan zauważa, że nałe- 
żałoby przed tym Znaleźć jakieś 
wspólne kryterium dia osadza- 
nia wartości utworu, Zdaniem 
moim jednak, krytyk zawodo- 
wy nie wchodzi tu w rachubę, 
Zawód krytyka umożliwia te- 
mu ostatniemu zarobek franka 
od wiersza za komentowanie 
dzieła autora. Nigdy nie biorę 
poważnie ani pochwał kryty- 
ków, ani ich nagonki. Jakże mo 
ye ich poważnie traktować, gdy 
krytyk w Marsylii dowodzi. że 
dany utwór jest jedyny w lile- 
raturze, a krytyk z Grenoble u- 
waża, iż tem sam nlwór nie po” 
siada najmniejszej wartości. Je 
stem bardziej wzruszony. gdy 
sąd o mojej pracy oirzymuję 
bezpośrednio od czytelników. 


— Czy prawdą jest. że zamie 
rza pan spróbować swych zdol. 
ności, jako reżyser iilmowy? 


— Zgadza się. Zresztą mój 
ścisły kontakt z filmem daluje 
się od dawna. Cały szereg mo- 
ieh powieści zostało sfihnowa- 
nych. „PÓŁNOC, PLAC PI- 
GALLE..* cieszył się w kinie 
olbrzymim powodzeniem. To 
samo dotyczy filmu „YOSHI- 
WARA“ z Haykawą. Dziś 
przygotowuję film na tle życia 
w Makao, To kolonia portugal- 
ska w Chinach nad Hong - Kon 
giem, sławne siedlisko między- 
narodowych graczy, Makao, f0, 
jakby panu powiedzieć, Monte 
Carlo Azji. W filmie tym wysta 
pią Hayakawa i Eryk von 
Stroheim. Czy uda mi się zdo- 
hyć sukces w pracy reżyser- 
skiej, nie wiem, W każdvm ra- 
zie postaram sie o lo. 4 adpo- 
wiedzi szukać będę nie u zawo. 
dowych krytyków. leez u pañ- 
skich i moich  czytelników-ki 
nomanów... 


J. Halomskt 
(Parvż) 


TYDZIEN UBIEGŁY W ILUSTRACJI 
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1. Pierwszy pociąg z Warszawy do Kowna. — 2. Dwóch spahlsów z oddziału, który przybył do Londynu, aby towarzyszyć angielskiej parze królewskiej w jej podróży do Paryża, jako gwar- 
dia przyboczna, — 3. Chińska dzielnica Nowego Jorku urządziła urozmaiconą zbiórkę na rzecz ofiar wojny i powodzi w ich kraju. — 4. Hirthb, znany konstruktor motorów samolotowycii, 
-amari w Karstbadzie w 52 roku życia. 5. Atak czołgów japońskich poprzedził zdobycie ufortyfikowanej pozycji chińskiej, panującej nad jednym z węzłowych punktów ważnej linii kolejowej 
Lunghaj, — 6. Drewniana armata, stanowiąca jedynie rekwizyt, mający wprowadzić w.błąd: lotnictwo, została. zdobyta przez japończyków w twierdzy chińskiej Amoy (na przeciwko wyspy 
Formozy). — 7, Nowy wyścigowy samochód kpt. Eystona, na którym zamierza on w najbliższym czasie pobić w Ameryce rekord świata. — 8. Bardzo szybkie motorówki budowane są obecnie 
w Anglii dla marynarki holenderskiej a praca ich ma polegać na odnajdywaniu i'wyławianiu torped podczas manewrów, — 9. Moneta pamiątkowa wydana z okazji wizyty angielskiej pary 
królewskiej, przedstawia na jednej stronie gości, a na drugiej pomnik poległych podczas wielkiej wojny austrąlijczyków, — 10. Gandhi ciężko zachorował i jest tak osłabiony, że podczas 


chodzenia musi się opierać na ramieniu swej wnuczki, — 11. Nowa marka niemiecka, wydana z okazji najważniejszego biegu w wyścigach konnych, —12. Hr. Haugwitz-Reventlow zostat 
z polecenia jego małżonki, milioneria Barbary Hutton, zaareszlowany na dworcu po przybyciu do Londynu. — 13. Kaczka na ulieach Londynu tamuje cały ruch kołowy, co jednak wzbudza 
jedynie powszcehny śmiech, nie wywołując bynajmniej zdenerwowania, — 14, W latarni morskiej w Rozewiu odbyła się uroczystość otwarcia pokoju Stefana Żeromskiego, w którym wielki 


pisarz stworzył arcydzieło marynistyczne „Wiatr od morza“, 
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Trzy miliony 


udzi dz 


enn 


l zwiedzać będą wysławę wszechświałowa w Nowym Jorku 
‘i. Zjednoczone maja nadzieje, że ta gigantyczna impreza pozwoli im zlikwidować bezrobocie 


Mimo, że otwarcie wysławy 
alapi depicro w roku 1939, w 


tw-Yorkn i na całym Obsza- 
me Ślanów wre gorączkowa 


maca i panuje wielkie podnie- 
mie. Na wszystkich tablicach, 
msierających numer aula, 10- 
srzega się hasło: 


„Pracuj dla Światowej wy- 
stawy“. 
ITwiclkie gałęzie przemysłu 
macuja z wytężeniem nad przy 
sotowaniami, które mają nä- 
lać przyszłej wystawię szczegól 
ne znaczenie, Rozumie się, że 
już obecnie nazywają tę wysta- 
wę „największą*, „najpiękniej- 
Ja“, „najosobliwszą* i „naj- 
droższą*, 


Jest lo drobna jedynie garść 
wiązanych z nią superlaty- 
wów. Lecz nawet po wyeliimino 
waniu zwykłej w takich wypad 
tach przesady pozostanie jesz- 
cze wiele realnej treści, która 
wprawi w zdumienie świat, 


Gdzie stanie wystawa 


Przed 350 laty w mieście 
Wesel przepadł przy . wy- 
horach jeden z kandydatów na 
radnego, 

Porażka rozgoryczyła go do 
lego stopnia, że opuścił ojczy- 
ile miasto i wywędrował do 
puszcz Ameryki, gdzie po. pe- 
wym czasie i , 4 
stanął na czele bandy awajtier- 

* ników, Gł 
itażonej z deportowanych: ptze 
łggeców. zbiggłych z wojska, ŻOł 
nierzy i poszukiwaczy przy- 

sód. W. roku 1626 udał się z mi- 
mi z Wirginii na północ. pokry 
la nieprzebytym lasem. Po mie 
siącach walki z puszczą i india- 
nami szajka przybyła na pół: 
wysep, położony przy ujściu 
rzeki do oceanu, na którym le- 
zał | "y 
tementarz plemienia Mohaw- 

ków. 

PIOTR MINNEWITT. niedo- 
szły radny miasta Wesel, 


odkupit od czerwonoskórych ca 
ly półwysep za beczke wódki i 
60 holenderskich guldenów. 


Na tym półwyspie 
siejszy Nowy Jork, wystawa 
mś stanie w miejscu. ma któ- 
tym rozbił namioty Minnewilt 
po przybyciu i dobił targu z in- 
lianami. 


Obszar wystawv mrizewyższa 
nieco wielkością Brukselę. 


Leży za miastem. lecz siedem 
lmi kolejowych i dojazdowych 
buduje połączenie terenu wysla 
wowego z miastem pod i nad 
tiemią. dzięki czemu 


ydlegdość z Mankettanu do „głó 

Whtyą dworca“ wystawy m9- 

na będzie przebyć w ciągu 15 
minut. 


leży dzi- 


W wysławie biorą udział 34 
narody. czyli o osiem więcej. 
M4 w Paryżu. "Wśród wielkich 
luństw brak Niemiec. klóre wy 
lzekły się uczestnictwa  rzeko- 
wa z powodu ograniczonej ilo- 
ści dewiz. Z pozoslałych 
państw 


mywieększe tereny zakupiły An- 
glia, Francja i Rosja. 


Lecz mniejsze kraje nie szczę- 
dziły również kosztów na w 
dział w wystawie. Zwłaszcza 

Czechosłowacja i Szwajearia 


wystąpią bardzo okazale. 
Większa część uczestników roz- 
poczęła już prace wslenue na 
swoich terenach. 


Czego sie nie widzi 


Różnice socjalne są w Amerv 
że daleko słabsze, niż w Eure- 
pie. Gdy przed dwoma laty syn 
HENRYKA FORDA, EDSEL, o- 
prowadzał gości po fabrykach. 
rohbolnicy i on witali się po 
imieniu. 


W Ameryce nie jest tak tru- 
dno uścisnąć dłoń prezesowi 


banku, burmistrzówi, lub na- 
wet prezydentowi Stanów. 
Każdego czwartku np. wie- 


czorem ROOSEVELT musi pod 
dać się masażowi prawego ra- 
mienia i ręki. Nie jest to żaden 
żart, w czwartek bowiem od go 
dziny dwunastej do pierwszej 
każdy może zjawić się u prezy- 
denta. Liczba przybywających 
wynosi zwykle setki i przyjęcie 
przeciąga się do godziny 3-ej 
lub 4-ej. Każdy ściska Roosevel 
towi dłoń. Nic więc dziwnego. że 
boli g0 później ramię. 


Jeden tyłko człowiek uchy- 
lt się od tego iście po amery- 
kańsku demokratycznego zwy- 
czaju. Drobnostką jest uzyska- 
nie audiencji u papieża w po- 
równaniu z trudnościami, ja- 
kie przedsławia dostanie się 
przed oblicze GROVERA WHA- 
LENA, naczejneco dyrektora 
wystawy, 


` Podział pracy 


Po wielu tygodniach starań 
udało nam się mówić z Whale- 
nem. Jest to wysoki blady ele- 
gancko ubrany pan, liczący oko 
ło pięćdziesiątki. Podobno wraz 
z.artystą filmowym ADOLFEM 
MENJOU, 


należy do najlepiej ubranych 
mężczyzn w Ameryce. 


a w 


Odznacza się grzecznością. przy 
pominającą nieco staroświeckie 


zwyczaje i mówi cicho. 
Zatrudnia 24 osobistych sekre- 
iarzy i 3 prywalnych. 


Kużdy z 24 osobistych sekreta- 
rzy pozostaje w bezpośrednim 
kontakcie z jednym z 24 dyrek- 
lorów poszczególnych działów 
wysławy. 


Olo np. wydzia4 Terenowy. 
Kierownik jego ulie posiada 
wprawdzie biblijnej wiary, któ- 
ra przenosi góry, leez czyni to 
z pomocą kilkuset inżynierów, 
którzy 


niweluja pagórkowaty obszar, 
przeznaczony pod wystawę, 
Dyrektor wydziału budowlane- 
go zatrudni około miliona ro- 
botników, 


pracujących pod ziemią oraz 

na jej powierzchni, w wodzie i 

powietrzu. Trzy linie kolei pod 

ziemnej buduje własne tunele. 

Powstają koryta nowych rzek, 

mających nawednić teren wy- 
stawy. - 


Wznosi się setki solidnych 
budowli ze stali, lub cegieł. 


Tony dyrektor kieruje wydzia 
łem ruchu. Do niego należy re- 
gulacja olbrzymiego ruchu, ja- 
ki zapanuje na obszarze, zwie 
dzanym przez miliony ludzi. 


Liczba postojów samochodo- 
wych dosięgnie 509. 


Zostaną zbudowane dwa dwu- 
nastopiętrowe garaże, 


45 dróg widzdowychy każda sze 
rokpóci 20 metrów, cztery lotni- 
ska i 12 dworców kolejowych. 
Najwięcej pracy ma wydział 
prasowy, który musi 
podawać wiadomości do 12.000 
dzienników 


na całym świecie, redagować 
dwie własne gazety i informo- 
wąć bez przerwy amerykańską 
prasę. 

Każdy z dyrektorów informu 
je o biegu prac przydzielonego 


SE ŁEZ 


. opracowane plany 


SATASIA 


Jo niego sekretarza. Sekrelarze 
podzieleni są na trzy grupy po 
ośmiu w każdej. Każda grupa 
składa codziennie sprawozda- 
nie jednemu z trzech prywal- 
nych sckrełarzy naczelnego dy 
rektora, którzy odbywają z nim 
codzienne posiedzenia. i 


W Nowym Jorku 
Wystawa stanie nie tylko na 
wyznaczonym dla niej terenie, 
lecz również w samym  mie- 
ście. Specjalni pomocnicy Wha 
lena, upoważnieni przez burni- 
strza LA GUARDIĘ, 


przekształcają Nowy Jork w wie 
lu punktach. 
Przeważna część nowojorskich 
hoteli ma już zamówienia na 
wszystkie pokoje, pomimo że o- 
twarcie wystawy nastąpi dopie- 
ro za rok. Dotychczas 
budowy 14 
nowych hoteli, z których każdy 
ma rozporządzać 1,000  łóżck, 
jeden zaś ma ich mieć 6,000. 


Whalen spodziewa się. 

pierwszych miesiącach 

irekwencja dzienna  wyniesii 
twzy miliony ludzi, 


Że w 


w, następnych — milion. Nå- 
ezelny dyrektor przypuszcza, 
że w końcu pierwszego tygo- 
dnia po otwarciu wysławy 


liczba ludności Nowego Jorku 
podwoi się. 


Przestępty przybywają 


Jeden z 24 dyrektorów kieru- 
je wydziałem „Policja i walki z 
przestępcami. Skład nowojor- 
skiej policji zostanie na czas 
wystawy podwojony. Wobec po 
trzeby cząsu na wyszkolenie, 
nowe kadry służby bezpieczeń- 
stwa zostaną uruchomione już 
tego lata. Oprócz tego powsta- 
nie specjalna policja na tere- 
nie samej wystawy. 

EDGAR HOOVER, szef żan- 
darmerii amerykańskiej, obej- 
mie kierownietwo części nowo- 


BCE TT. AEZORARE 


- wystawą ma świecie, 


jorskiej policji. Angażowanie i 
przeszkolenie policji; czuwaią- 
cej ma terenie wystawowym. bę 
dzie niezwykłe ostrożne. Niedz 
wno wprawdzie, lecz 


skończył się juž bczpowrolnie 
czas, gdy amerykańska policja. 
zwłaszczą w wielkich miastach, 
składała się z łotrów i łapo- 
wników. 


Podniesienie nowych kadr da 
poziomu tej obowiązkowości i 
odwagi, na jakim stanęła nowo- 
jorska policja od czasu urzędo 


„wania La Guardii, stanowi nie- 


zwykle trudne i poważne zada- 
nie. 


— Nie da się, naturalnie, m 
niknąć — mówi sekretarz Wy- 
działu bezpieczeństwa. że 
wśród milionów — spodziewa 
nych gości znajdzie się nie 
mało łotrzyków. Czeka nas cięj 
ka praca. 


Weszliśmy w porozumienie z 
pslieją wszystkich krajów, 


skąd zostaną nam przysłane dù 
plikaty podobizn i odcisków 
pałeców wszystkich -przestęp- 
ców. którzy zapragną „zwie- 
dzić* wystawę. Na przyjęcie 
tych „gości“ szkolimy nowe za 
stępy policji. Rozporządzamy 
najnowszymi zdobwzami Ry 
minalnej wiedzy. 


Każdego przybywiyprego prze: 

stępcę czeka przyjęcie, które od 

bierze mu ochotę do przedłnże 
nia swego pobytu w Nowym 


Jorku. 
a 
4 ane 


Kongres stanu 
specjalme prawa, 
przeciwko zagranicznym prze- 
stępcom. Spodziewamy się z po 
mocą tych praw wytępić rów- 
nież przynajmniej w części ro- 
dzime gangsterstwo. Skorzysta- 
my również z okazji, aby zmisz 
czyć jego gniazda, kryjące się 
w przeludnionych. dzielnicach 
nędzarzy we wschodniej części 
Nowego Jorku. 


Zaczęliśmy już hwrzyć te spe- 
lanki i budować na ich 1iniejscw 
nowoczesną dzielnicę, 


posiadająca rozległe parki i bf 
gienicznę urządzenia. Czynsz w 
tych nowych domach będzie 
może nawet niższy od dotych: 
czasowego, 


Zdrowsza tradycja 


Grover Whalen;  realizałor 
potężnej imprezy. jaką słanowi 
wystawa, dodaje na zakończe: 
nie wywodu: i 

Stworzymy tyle pracy, Że 
hezrobocie zniknie w tym nab 

większym mieście świata. 
Nasza wystawa ma być nie tyl 
ko największą i najpiękniejszą 
lecz zara- 
zem pierwszą, nie zapocząłtko- 
waną przez próżność i cele han 
dlowe, jakimi były wszystkie 
dotychczasowe wystawy, lecz 


odegrają w niej wielką rolę po 
budki społeczne, humanitarne i 
kulturalne, 


Europejczycy utrzymują. że 
Ameryka nie posiada tradycji. 
Chcemy im dowieść, że tworzy- 
my ją właśnie i spodziewamy 
się, że będzie zdrowszą i szla: 
chetniejsza, niż w Starym Świe 
cie. 

G. E— 


Nowy Jork, w lipev 


został ochrzczony 


dopiero w 11 roku życia 

Niedawno ukazały się w prasie 
francuskiej wspomnienia pani Lau- 
rent Bourget, przyrodniej siostry 
powieściopisarza, przynoszące no 
we, nieznane dotychczas szczegćly 
z. jego życia. ' 

Ojciec Pawła, profesor matema- 
tyki w liceum w Amiens, był dwa 
razy żonaty: z każdego maiżeń- 
stwa miał po pięcioro dzieci. Pawot 
Pourget pochodził z pierwszego 
małżeństwa i posiadał dwie siostry 
i dwuch braci. Był on, jako najstar- 
szy syu profestora, ułubieńcein ro- 
dziny i matka zawsze ubierała go 
z wymyślną starannością i elegan- 
cją: przechowała się ieszcze foto- 
gratia Pawła, jako chlopaczka dłu- 
gowłesego, w majteczkach z błysz- 
rzącymi guzikami, w pelerynce, o- 
«dobionej kokardkami z aksamitu, 
w koronkowym kołnierzyku i man- 
kiocikach, u ojca. na kolanach. 

Jako dziecko, Paweł był bardzo 
łakomy i wykradał stale konfitury 
z podręcznej szafki, 

Matka DBourgeta skończyła na 
melancholię, popadłszy w mistycz 
ny obłęd: 

„Zw mało modliłam się, za mało!” 
— powtarzała przed śmiercią. 


Teść profesora z drugiego mal- 
żenhstwa, emerytowany profesor li- 
teratury, wywarł decydujący 
wpływ na życie młodzieńca; kochał 
ga hardziej od rodzonych wnukćw 
i wiecznie zabierał ze sobą na spa- 
cery Om zapoznał Pawła z Mpraije 
rą grecką. 

Młodość Bourgota SRG w 
miasteczku Clermont, dokąd zostal 
jrzeniesiony jego ojciec. Tam do: 
piero, -w jedenastym roku życia, 
Paweł został ochrzczony. Stary pro 
fesor był niepraktykującym katoli- 
kim, jakkolwiek za swoich mło- 
ych lat miał powołanie na księ- 
dza, Przez całe życie jednak twier- 
dził, że jest zaprzeczeniem niedo- 
wiarka, Młody Paweł był w mto- 
dzieńczych latach ateuszem, Pamię- 
tam jego okrzyk, gdy miał: pietna. 
cie lat: 


„Dlaczego mnie ochrzczono? 


Mógł bym sobie teraz swobodnie 
wybrać religię i został bym buddy- 
sta!" 

Później zamyślał się nieraz i po. 
nierał czoło, powtarzając: 

„Muszę wierzyć, muszę wierzyć: 
Koniecznie!” 

Po ' przeniesieniu się do Paryża, 
Paweł 
i medycynę. Głośny Charcot, dy- 
rektor szpitala w Salpetriere, był 
jego profesorem Paweł pilnie prze- 
strzegał przepisów higienicznych: 
nosił stale w kieszeni różowy pro- 
szek, mający zabezpieczyć go przed 
cholera. Byly to w okresie wojny 
iruskiej i rewolucji. Wypadki wc- 
jenne wpływały jednak tak przy- 
ghebidjąco na Pawła, że opuścił Fa- 
ryż i powrćcił doń dopiero po za. 
wieszeniu broni. 

Z chwilą wybuchu komuny, Pa- 
wet zachowywał się spokojnie i był 
najbardziej z nas wszystkich opa- 
u wanym. Jako młodzieniec lubiał 
hardzo przedstawienia teatralne, i 


wyjeżdżając na wakacje z Paryża, - 


urządzał sobie scenkę, ua której 
grywał epizody z różnych sztuk, 
przebrany w kostiumy własnego 
pomysłu, wraz ze swym bratem, 
Feliksem, i kolegami, Mnie nie dc- 


puszezał, mówiąc: 
„Jesteś do takich 
mała”, 


rzeczy za 


W Paryżu. okno Bourgeta wycho- 
tlziło na dziedzińczyk arkadowy, na 
ktćrym, wedle legendy, miał gry- 
wac Molier ze swą trupa. Studia 
medyczne okazały się za drogie 
na kieszeń mego ojea: polecił Pa. 
włowi przerwać je; wtedy Paweł 
zaciął się i zaczął dawać korepety- 
tje. Wkrótce po tym zabrał się do 
pracy dziennikarskiej, współpracn- 
jäe w jednym z dzienników marsyl- 
skich. 


zaczął studiować przyrodę 


LIST DO UKOCHANEJ 


Adolf jest jeszeze zakłopotany. 
I to w czasie swego wrlopu, który 
spędza nad brzegiem morza Pod 
ciemno-niebieskim, nie przesłonię; 
tym żadną chmurką sklepieniem: 
rozprzestrzenia się bezmiar lazury 
wych wód. 

Być może Adolf wspomina swą 
siostrę, któr» na skutek chronicz- 
negt bronchitu zmuszona była pozo 
stać w Paryżu. Nic, do tego zdążył 
zię już przyzwycznić, A może niepo 
koją go długi? Nie, Do datv plat 
ności jeszcze daleko, a zresztą ma 
rrzy sobie dosyć pieniędzy. Czy 
może jest-rozgoryczony, że jego 
kcń kuleje? Lecz i ta ewentualność 
odpada; konna jazda bowiem przed- 
stawia dlań wątpliwą przyjemność 
Nie to przyprawia go o zły humor. 

Biedak przypomina sobie, że dziś 
jost wtorek, że powinien napisać 
do swojej ukochanej, Iwonna Cher- 
muson przebywa ze swą. siostrą w 
Pirenejach, Umówiła się z Adolfem, 
że będą nawzajem pisywać ec trze- 
ci dzień, aby nić za często fatygo 
wać listonosza. Za każdym razem 
Anolf otrzymuje 3 stren, które wla- 
ściwie tworzą 16, ponieważ Iwonna 
ma zwyczaj dopisywać czerwonym 
atramentem w poprzek bsta, co dla 
sumiennego czytslnika przedstawia 
rieraz pewne trudności. Natomiast 
Adolf już na początku przyswoił 
sobie ząsadę mie przekraczania 4 
stron, jakkolwisk i to wydawało 
mu się pracą niezmieraia uciążliwą. 

Zazwyczaj pisze swoje listy w 
kasynie, gdzie znajduje świetny lis- 
tcwy* papier, u góry ozdobiony wi- 
dokiem, wyobrażającym brzeg mo: 
rza, wspaniały hotel i kąpiące sią 
Tanie. 

I.oto po śniadaniu Adolf zdąża 
do kasyna; kroczy wolno, by możli- 
wie najbardziej przedłóżyć czas 
przechadzki. Pies, ujadający ma 
środku ulicy, absorbvie całkowicia 


"jego uwage, Po tym wolnintko kro 


czy dalej, aż przystaje obok maleń 
kiej dziewczynki, która niewiado- 
mo czemu rzewnie płacze., 

U 


mm O — 


-EW 


Przed sklepem ogrodnika zatrzy- 
nnje się tak długo, aż zwraca na 
siebie uwagę właściciela. który z 
dobrodusznym uśmieszkiem pojawia 
się w drzwiach, gotów do usług 
Adolfowi staje się przykro, więc 
cdchodri, Ale juź po kilku chw+ 
lach przystaje przed witryną ma- 
gazynu z zabawkami, czym wzbu- 
dza radosną nadzicję w starnszku- 
sprzedawcy, który z kolei ogląda 
się zachmurzony w ślad za Adol- 
ten, gdy ten napoly ostentacyjnie 
oddala się od magazynu. 

Wreszcie przybywa do. kasyna. 
Siada na werandzie i zachwyca się 
kczmiarem spokojnego morza. U 
kelnera zamawia waniliowe lody 
oraz listowy papier i atrament. 

Rzecz jasna, piśmienne przybory 
pojawiają się wcześniej. A, że A- 
dolf jest bardzo spragniony, więc 
postanawia czekać, aby już później 
swobodnie zabrać się do listu. 

Kelrer nie śpieszy sie zbytnio, a 
gdy wreszcie pojawiają się lody, 
Adolf to najmniej kwadrons powó- 
li prawie flegmatycznie, łyka ły- 
żeczkę po łyżeczće. A'więc już i 
pragnienie zaspckoiŁ Z% ciężkim 
wtstchnisniem bierze kartke listo- 
wego napieru i zaczyna kreślić: 

Mila i kochana dzieweczkni” 

A co teraz? 3 

«Twój cenny list otrzymałeni 
1enja rozkoszna maleńka”. 


To pieszezotliwe powtórzenie 
wydaje mu się konieczne. 
„Czytuem go. przeczytałem 


znów, a po tym od początku czy- 
talem i całowąłem dziesięć "TAZY, 
ste razy, tysiąc razy”. . 

'To jest wszystko, co może” po: 
wicdzieć o otrzymanym liście. A je» 
szeze i teraz pozostały dwie linijki 
Gr końca strony. Naglę błysnęła 
mu genialna myśl, Dopisuje: „dawiel 

bhiam cię” i ozdabia ten frazeg kit- 
ku wykrzyknikani i 
wielokropków. Szuka teraz suszki 


P ` 
i, oczywiście, ńie znajduje jej. Na- - 


leży zwrócić się do kelnera, 
„Krć tka pauza. 


mnóstwem 


Przykleda nie wiadomo poco bi- 
bulg do zapisanej kartki i wertuje. 
Patrząc na dwie białe strony papie 
rn, czuje przystęp merskiej chory- 
Ly i w tej samej chwili bezsilnie 
opada na poręcz krzesła, O czym 
te jeszcze. można pisać? Stop! — 
jest myśl. 

„Wczoraj w towarzystwie kilku 
przyjaciół OBA wycieczkę do 
Braterville. Nader miłe miasteczko 
w odleglości ośmiu kilometrów 
stąd, Mnie jednak wycieczka ta nie 
sprawiła specjalnego zadowolenia 
Wiesz dobrze, że nie potrafię ha- 
wić się bez Ciebie”. 

Więcej już na tem temat nie miał 
nie do pisania, A o niej samej? 

„A en porabiasz Ty, mcja ko: 
chana? Zapewne dobrze się bawisz 


i czas spędzasz wesoło. Jestem te- 


go pewny, chociaż piszesz mi wręcz 
Irzeciwnie. Na tę myśl stają się 
smutny j ciężko mi jest.” 

List idzie raźno naprzód. Na ten 
wylonisoy temat o zazdrości roz: 
jisuje się najwięcej. 

Prawie niepostrzeżenie Adolf do- 

“kiia do drugiej stronicy. Lecz, gdy 
chce rózpocząć trzecią. doznajo nic 
rilego rozczarowania Watek my 
šli przerywa się. Przeczytawszy tu, 
ec napisał, spostrzega, iż pismo 
jest zbyt zwarte, Dopisuje jeszcze 
kilka zdań o istocie zazdrości, 
s£... Widzisz, moja droga, że na sa- 
ma myśl o tym, że mogłabyś nalr- 
„żęć do innego, znoszę nicy ypowies 
* dziańe męki”... 

TSA Na nieszczęście w tej oto chwiii 
kólner zwraca się do niega z jakimś 
błahym zapytaniem, naruszając je- 
ge melancholijne rozmyślania, Całe 
natchnienie pryska i Adolf pozosta- 


wia zlanie niedokończone Odkłax 


da pióro i zaczyna obserwować na: 

pływające fale, lecz żadna nowa 
1nyśl nie rodzi się w jego mózgu. 

Nagl zjawia się przed liasynem 

, Charles Tomi we wspaniałej auto- 

motilirwej kurtce, którą zazwycza? 

narzuca y chwili, gdy wybiera się 


gielskiej, — 


na bilard, Toni ma prawo do nesze- 


1. Dwa torpedowce angielskie stoją w-porcie londyńskim, gdzie są oglądane 

i podziwiane, przede wszystkim przcz oficerów 

2. Eskadra bombowców amerykańskich, 

maszyn, wykonała zbiorowy lot bez lądowania z San Diego w Kalifornii 

do Seattle w stanie Waszyngton, a więc pokryła odległość 1200 

skich. — 3. Bagaż Rosalindy Russel, gwiazdy filmowej, podróżnjącej przez 
Włochy -i Framcję do Londynu. 


pia tej kurtki, gdyż od trzech lat 
juź marzy o kupnie auta Adolf i 
Charles grywają codziennie po trzy 
godziny, Każdy z nich myśli, że 
gra lepiej od partnera. To wytwa: 
rza między nimi rywalizację, chać 
do samej gry odnoszą się z zitpelia 
obojętnością. 


Zoczywszy przyjaciela, Adclfa © 
garnął żal z powodu niedokończo 
rego listu. Toni przysiadł cię. 

— Piszesz? 

— Tak... ale mam jeszcze trocn 
czasu, Listy wyjmuja dopiero o 5, 

— Kończ więc szybciej, pójdzie: 
my grać. 

Adolf znów pochyla się nad lis- 
tenu: Ale literalaie żadna wyśl nie 
wpada mu do głowy. A że nic nia 
pisze, Toni uważa za słuszne przer 
wać miilezenie: 


— Słyszałeś o wypadku, jaki dzić 
się wydarzył? Łódź z kilkn pasa- 
zerami przechyliła się i pewien mło. 
dy czlowiek ntorał... 

— Nie — odpiera Adolf — nicw 
tyn nie wiem. 

I zaczyna szybko pisać 

„Wyobraź -sobie, moja maleńlcś, 
tutejszy nastrćj, enowodowany tra- 
gicznym wypadkiem. Tuż ohok wys 
wróciła się łódź z kilku pasażera. 
mi. Jeden człowiek nutonał, a ejala 
Jeger dotychczas nie odnaleziono, 
Przyponnialem sobie wówczas Cie- 
bie i'Pwoje górskie wycicczki.., 
Proszę Cie, bądź ostreżna. Oóżby 
ię stało ze mną, gdybyś zginęła:” 

Kilka czułych uwag odnośnie 
Życia i śmierci ukochanej szczęśli- 
wie doprowadza do końca czwartej 
stronicy, a miejsca pozostaje tak 
mało, że obowiązkowe gorące pocas 
łunki zmnszony jest przenieść gdzie 


- indziej. 


Niezliczoną. ilość4 'pocałnków LG 
miościł ma szerokich „marginesach, 
po szym z niebywałym / uczuciom 
ulgi udał sie z Tonim qo bilardo. 
wcj Gali. a Byd 

Trystan Rernari 


handlowej marynarki al- 


składająca się z 48 


mil angiel: 


Tewa- 


Jak spedzają lato dzieci bezrobotnych? 


W izbach, gdzie garnki są puste, 
a w powietrzu można zawiesić przy 
siowiawą siekierę, nie zanosi się na 
samorzuiny wyjazd po słońce i oil- 
foczynek. Zła dola kładzie na glo 
wę dziecka rodziców bezroboinych 
urok i wligoć suteryn, przeżera 
inu pluz fetorem rynsztoków, za- 
truwa piekielnym zaduchem podwó 
rza. Dlatego jedną z najważniej- 
szych akcji społecznych w dzisiej- 
szej dobie jest przyjście z pomocą 
potomstwu robotniczemu, opieka 
nad dziećmi i troska o ich los. Do- 
brodziejstwa lata, złoto słońca i o- 
żywcze tchnienie lasów dla tego 
Środowiska są rzeczą niedostępną. 
więc trzeba umożliwić dzieciom 
rodziców bezrobotnych wyjazd na 
wywczasy, : 

Czyni to spofeczeństwo, organizu 
jąc akcję kolonijna, Zapewne, jest 
ona jeszcze niedostatecznie Sat. 
ka, stanowi krople w morzu ogólnej 
potrzeby, lecz daje już dobre wzo- 
ry, wedle których kolonie dla dzie- 
ci bezrobotnych należy tworzyć. 

Przypadkiem,  penetrując jako 
„letnik* bliższe i dalsze okolice 
Łodzi, poznałem kolonie dla dzieci 
rodziców bezroboinych z Łodzi, pra 
wadzone przez oddział łódzki towa: 
izystwa „Opieka”, 

Jedna — dla dziewcząt w wie- 
ku szkolnym — mieści się w Boro- 
wnie koło Radomska. Trzeba doje- 
chać kołeją do Kłomnic, a po tym 


już bryką i po dość kiepskich dro- 
gach dostać się można do wsi, 
gdzie właśnie położona jest kolo- 
nia,, Korzysta z gościny staregu 
dworu, rależącego ongi do bra- 
biów Skarbków. Majętność chyli się 
już ku przepaści, ale zawsze nada- 
je się jeszcze do użytku. Wzamian 
za obowiązek konserwacji dworu 
towarzystwo „Opieka? korzysta 
bezpłatnie z murowanych budyn 
ków i z pięknego otoczenia, przede 
wszystkim z pysznego jeszcze sta- 
rego parku. ; 

Jest właśnie chwila po „eiszy™, 
Dziewczęta biegają po parku. wśród 
zieleni brzmi Śmiech i nawoływa- 
nie. 

—Pokażę panu urządzenie kolo- 
cii — mówi kierowniczka, 

Główny budynek, otoczony ze- 
wsząd zielonościa parku, mieści w 
sobie pokoje sypialne, dwie świetli- 


ce i zarazem jadalnie, kuchnię i ma- - 


gazyny, W każdym pokoju 12 łó- 
żek, stoliki- nocne, rozbieralnia. 
Skromnie, lecz schludnie i czystu. 
Wszędzie widać. dbałość o porzą- 
dek, 


— Turnus obecny liczy 180 dzie- 
ci — informuje mnie kierowniczka 
— podzielony został na 6 grup. 
Nad całością kolonii czuwa 8 osób 
personelu wychcwawczego, kie- 
rowniczka i jej zastępczyni, która 
jednocześnie pilnuje 


spraw gospo- 


Qarczych, sanitarnych oraz 8 osób 
służby, 

Każde dziecko ma potrzebną o 
piekę. Często też otrzymuje tu wa- 
runki, których nie posiada w ro- 
dzinnym środowisku. Przede wszyst 
kim sypia samo. Ma swoje własne 
łóżko, siennik, 2 prześcieradła, ko- 
ce, kubek i szczoieczkę do mycia 
zębów, przy posiłkach korzysta 
z własnych naczyń, łyżki, widelca 
i noża, 

Pytam z kolei a dzieci na kolo- 
nii. 

— Staramy się dać dziecku wy- 
poczynek. Ale każda godzina ma 
swoje znaczenie. Porządek dnia jest 
celowy, a mimo to nie nużacy. 


Godzina siódma rano. Sygnał 
trąbki otwiera dzień pełen ruchu, 
zdrowia i piękna, Ranna gimnasty- 
ka, mycie i ubieranie. Przed ósmą 
sto kilkadziesiąt dziewcząt masze- 
ruje na rozległy trawnik przed 
dworem, gdzie następuje mocłitwa 
poranna, podniesienie sztandaru i 
odśpiewanie hymnu. Teraz już mo- 
Żna, ustawiając się w żwawe dwój- 
ki, podążać ochoczo na Śniadanie. 
Z apetylem zajada się chleb z ma- 
słem i pije kawę. Po śniadaniu 
dziewczęta zabierają się do robienia 
porządku na terenie kolonii i w sy- 
pialniach, © w pół do dlziesiatej 
zaczynają się wołne zajęcia, luh 


prace samorządu, po tym zabawy 1 


1. Wojskowy balon na uwięzi, na którym specjalny -napis 


pogadanki, wreszcie wybija godzi- 
na obiadu. 


Akurat jest samo południe, słoń- 


ce świeci w zenicie i sypie przez 
okno blask na rezstawione stoły. 
Dzieci mają wilczy apetyt, raźno 


stukaja łyżki, widelce i noże, toczą 
cię śmiechy i rozmowy. O0-pierwszej 
zapada t, zw, „cisza” i następuje 
przymusowe leżakowanie, a po tym 
można zająć się sportem i grą aż 
do podwieczorku. Później obowią- 
zuje spacer, śpiewy, wreszcie idzie 
się do kąpieli i jaż jest kolacja. O 
w pół do. dziewiątej dziewczęta 
udają się na spoczynek, dzielą się 
jeszcze spostrzeżeniami na temat 
spędzonego dnia, słuchają w związ- 
ku z tym pogadanki- wychowaw- 
czyń i kończą swój dzień, Przed 
dziewiąta wieczór już caly dwór z 
parkiem dookoła pogrąża się w 
sen i ciszę, Kolenia w Borownie 
śpi. 


Na kowadie takich dni wykuwa 
się duszę tych małych ludzi. W Lo- 
dzi ściera rumieniec z twarzy zady- 
imicne powietrze, peaży upał, do- 
skwiera nędza — tu dziecko ma 
kojący wpływ natury, otwarte tiie- 
bo i dużo powietrza dla spragnio- 
nych pluc: 


I na tym głównie polega znacze- 
nie takiej kolonii: uzdrawia z de- 
presji bezrobotnego środowiska. 

G. T. 


apeluje do pod- 


pisywania pożyczki francuskiej na cele obrony narodowej, której subskryn- 
cja przeszła zresztą wszelkie oczekiwania. — 2. „Latarnia zwycięstwa" zosta- 
ła w tych dniach poświęcona nad jeziorem Tana we włoskiej Afryce wschod- 


niej. — 3. W 100 rocznicę urodzin Jana 


Matejki Towarzystwo „zachęty 


sztuk pięknych w Warszawie zorganizowało pod protektoratem Marszałka 
Śmigłego + Rydza wielką wystawę dzie} malarskich nieśmiertelnego mistrza 
sztuki polskiej. — 4. Olbrzymia katastrofa powodzi. nawiedziła japońskie 
miasto Kobe, przy czym 2100 domów zostało zniesionych z powierzchni zie- 
mi, — 5. Dymitrow został, według ostatnich pogłosek, aresztowany w Mo- 
skwie. — 6. Ks, Hlinka, przywódca separatystów słowackich. 
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Czy wiecie, ża... 


„Mięuzżywarodawa i0,mala nzy 
wania pomocy SOS nie jest, jak 
mniemają powszechnie, skrótem 
angielskiego zdania „Save our 
souls” — ratujcie swaje dusze, lecz 
kombinacja znaków _ telegraficz- 
nych Morse'a? Do rok1 1906 statki 
angielskie wzywaly pomecy za pū- 
średnictwem hasła „CQD”, niemiec- 
kie posługiwały się formula „SOE”. 
Inńe narody posiadały każdy swo 
ja kombinacj; liter. W roku 1%» 
zwołano do Belina międzynarodo- 
wą konterettcję, aby ustalić jedno: 
litą dla całego świata formułę wzy- 
wania pomocy. Najwięcej szans na 
przyjęcie miała niemiecka kombi- 
nacja SOE. Ameryka wyraziła jed 
nak obawę, iż znaki Morse'a, wyra- 
żające tę kombinację liter, nianu 
wicie — trzy punkty, trzy kreski, 
jeden punkt, zwłaszcza ten ostał: 
ni, mogą dać powód do omyłek. 
Zdecydowano się więc na kombina- 
cję — trzy punkty, trzy kreski, 
trzy punkty, która odpowiada lite- 
rom SOS, Związek tej formuły ze 
skrótem angielskiego zdania „Save 
qur souls” został wymyślony póź: 


niej. 
„pierwsza prawidłowa operacja 
wyrostka robaczkowego zostala 


wykonana w roku 1887. Objawy za 
pałenia wyrostka robaczkowego zo- 
stały dokładnie rozpoznane przed 
130 laty. Przedtem każde zapałenie 
ślepej kiszki kończyło się bezwa: 
runkowo Śniiercia, Ostatnio spotyka 
no się często z twierilzeniem, że 
zapalenie ślepej kiszki jest chor- 
ba nowoczesną, nieznaną dawniej, 
Mniemanie to nie odpowiada ahsu- 
lutnie prawdzie. Na mumii pewnej 
egipskiej jisięiniezki rozpeznano 
dokładnie jako przyczynę Śmierci 


' „ostre zapalsaie i wielokrotna per- 


forację wyrostka”. Fakt ten dowo" 
dzi, że przed 3000 lat ludzie „zapa- 
dali również na zapalenie wyrostka 
robaczkowego i umierali skutkiem 
braku odpowiedniej terapii. 

„.Znakomity angielski powieście- 
pisarz Walter Scott nie przyszedłby 
prawdopodobnie nigdy na świat, 
gdyby nie zwykła okoliczność nie 
uratowała życia jego matce, Na 
pięć łat przed marodzinajni Waltera 
Scott lekarze stwierdzili Śmierć 
jego matki, którą pochowano Ww 
podziemiach starego kościoła. W 
kilka godzina później zakradł się da 
grobowca złodziej, aby  przywła- 
szczyć sobie klejnoty, zdobiące ue 
tranje zmarłej, która była jedynie 
w letargu. Szarpałęta nieostrożnie 
przez rabusia ocknęla się i zaczęła 
wzywać pomocy. Nadbiegli ludzie, 
Pania Scott odniesione do domu i 
powierzono ponownie - staraniom 
lekarzy. Odzyskała: zdrowie, a po 
upływie pięciu lat wydała na świat 
syna. Był te Walter Scott, później 
szy pisarz, którego dzieła rozsławi- 
ły po całym świecie imię twórcy 
i jego ojczyznę, 


Gdyby wojna wybuchła 

Taki tytuł nosi książka dwuch 
amerykańskich oficerów, majęra 
R. E: DUPUY i majora G. FIEL- 
DING ELIOT. W książce, swej 
„If war eome” zastanawiają, się nad 
wielkim egzaminem wojennym, kt 
ry Europa prędzej, czy później, bę- 
dzie musiała złożyć. Wojna hiszpan 
ska jest, zdaniem ich, jedynie gone- 
ralną próbą tego co nieuchronnie 
nastąpi. f 

W książce swojej majorowie sr- 
mii amerykańskiej analizują przy- 
szłe środki ataku i obrony, jak broń 
wspćłczesna, broń garcorna, lot- 
nictwo, walka podwodna itd. Wiec- 
le miejsca poświęcają też broni 
meralnej, jale wywiadom i kontr- 
wywiadom, defetyzmowi itp. Zda 
niem ich najbardziej zagrożoną bę 
dzie ludność cywilna, Żyjąca w u" 
stawicznej panice gazów trujących, 
przeto zawczasu już należy przy 
gotować ją do samoobrony. 

Rsiążka ta doczokała się jnż fran 
cuskięgo przekładu, a ze wzelędn 
ra wielkie jej znaczenie dla sumo 
obrony, powinien się znaleźć rów- 
nież jakiś polski wydawoa. 
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-y Ewa- 


PRASA FRA 


W „Rewii” z dnia 12 ub. m. 
daliśmy czytelnikom przekrój 
prasy angielskiej, Poniżej daje- 
my przegląd prasy francuskiej. 

(REDAKCJA). 


międzynarodowym ką- 
widzenia najważniejszym 


Walka o słowo Św. Fawła 


Kobiety na stanowiskach 
duchownych w Norwegii 

W walce o równouprawnienie ko- 
biety norweskie domagają się poza 
czynnym i biernym prawem wybor- 
czym, również prawa do zajmowa- 
nia stanowisk państwowych. Noi 
wegia jest pierwszym krajem, gdzie 
emancypacja kobiet została prze- 
prowadzona w całej rozciągłości. 

Po długich i gorących debatach 
obie izby norweskiego stortingu 
przyjęły projekt rządowy o równo- 
uprawnienia obu płci przy obsadza- 
niu stanowisk w służbie dyplo- 
matycznej, wojsku i kościele. Rów- 
nouprawnienie wojskowe pozosta- 
nie naturalnie teoretycznym, wiel- 
kie jednak znaczenie ma przyzna- 
nie kobietom na równi z mężczy- 
znami prawa do obejmowania pla- 
cówek dyplomatycznych i duchow- 
nych. Wykonywanie przez kobiety 
zawodu dyplomatycznego nie na- 
potkało większego sprzeciwu, nato- 
miast sprawa obejmowania przez 
nie stanowisk duchownych wywo- 
lała kulturalno-polityczny konflikt, 
którego wynik nie da się narazie 
przewidzieć. AAN 

Kościół w Norwegii jest instytu- 
cja państwową, duchowni są urzęd- 
nikami państwowymi, Obchodzi 
więc kwestia kościelnego równo- 
uprawnienia Kobiet zarówno pań. 
stwo, jak kościół. Z pośród partii 
polityczaych, robotnicza głosowała 
za równouprawnieniem, konserwa- 
tywna zaś prawica była mu prze- 
ciwną, głosy partii chłopskiej i li- 
heralnej lewicy były podzłaone 
Odelstinz (izba poselska) przyjął 
wniosek rządowy, który brzmiał: 

— Kobiety mogą obejmować u 
rzędy państwowe na tych samych 
warunkach, co mężczyźni. 

W logtingu (senacie) przeszła 58 
głosami przeciwko 54 poprawka do 
wniosku  odelstingu, zgłoszona 
przez bylego liberalnego premiera 
Mowinekła: 


Pod 
ten 


— Przy obsadzāniųu stanowisk © 


kościelnych, kobiety nie moga 
objąć urzędu, o ile dana gmina 
sprzeciwi się z przyczyn zasadni- 
zzych, 

Poprawkę tę przyjął również 
pdelsting, tak, że kwestia kościef. 
nego równouprawnienia kobiet zo- 
stała w parlamencie ostatecznie Zw 
łatwiona. 

Wywołuje jednak nadal gorące 
spory w opołeczeństwie. Na czele 
przeciwników stoi przywódca liez- 


xej i wpływowej Misji Wewnętrz- ' 


nej, prołesor Hałlesby, opierający 
się na znanych słowach apostoła 
Pawła do mieszkańców  Koryniu, 
że kobieta w gminie powinna mil- 
czeć, ; 

Przeciwnicy Hallesby - twierdzą, 
Że św, Paweł miał w swoim liście 
jedynie na myśli gminę w Koryn- 
cie 


W eałym kraju toczy się teraz 


na lamach dzienników zacięty teo: 


logiczny spór o zaczenie słów apo: 
słoła Pawła, Stanowisko profesora 
Hallesby jest niewzruszone, Grozi 
rządowi, że podburzy „norweskich 
ludzi kościelnych” do nieprzejedna- 
nej walki o rozdział kościoła od 
państwa, Rząd jednak nie zamierza 
ustąpić, Wobec tego, iż kwestia o- 
hejmówaaia stanowisk duchownych 
przez kobiety stała się aktualną w 
wielu krajach, przebieg walki po- 
między tradycją kościelną i nowo- 
cze:nyru ruchem kobiecym w Nor- 
wegif budzi -zezerálne zaintereso- 
"anie 


organem prasy francuskiej jest 
bez. kwestii „TEMPS, którego 
codzienne wstępne artykuły z 
dziedziny polilyki zagranicznej 
są na całym świecie slale ogła- 
szane lub zużyte rano jako ma- 


teriał. Artykuły te uchodzą za 
„pół-oficjalne* i są niewątpli 
pliwie lakimi w sensie, że w 


nich często, a zwłaszcza w kry- 
tycznych czasach, jak obecnie, 
anajdują wyraz ofiejalne zapa- 
trywania, lub, że w mniej lub 
więcej przejrzystej fomnie zro- 
bione są aluzje do faktów, zna- 
nych tylko placówkom urzędo 
wym. Nie jest tedy sprzeczno- 
ścią, jeżeli pismo to w rubryc. 
oznaczonej jako „Wolna trybu- 
na*, przynosi okazyjnie arty- 
kuły w sprawach zagranicz 
nych, które od kierunku zasad- 
niezej linii jego polityki tak sil 
nie odbiegają, jak to miało 
miejsce ostatnio w wywodach 
prof. KBarthelemy, które nego- 
wały wynikający z traktatów 
obowiązek Francji wobec Cze- 
chosłowacji. Jako wyraźny or 
gan wielkokapitalistycznych in 
ieresów, „Temps pod wzglę: 
dem wewnętrzno - politycz- 
nym stoi daleko na prawicy. 
Front ludowy, a przede wszyst- 
kim jego społeczno - politycz- 
ny program są przez pismo to 
najostrzej zwalczane, 

O cyfrach nakładu prasy fran 
cuskiej mało jest aułentycz- 
nych wiadomości. „Temps“, 
którego numer kosztuje 75 cen 
tymów, który więc jest najdroż 
szym pismem codzieanym, już 
z tego samego powodu nie ima 
pretensji do masowego rozpo- 
wszechnieniaą. Wpływ jego pole 
ga przede wszystkim na jego 
tradycyjnym prestiżu wśród 
wyższej warstwy burżuazji, któ 
rej służy jako polityczny, a wię 
cej jeszcze jako kulturalny do 
radca, 

Założone w 1861 r. przez al- 


„zatczyka Augusta Neffzera lo pi 


smo wieczorowe co do wieku 


ustępuje miejsca jedynie 
„JOURNAL DES DEBATS", 


który može się poszczycić prze 
szłością prawie półtora stuleciu 
i należy do tego samego kierun 
ku, ze skłonnością, o ile to mv- 
liwe. jeszcze bardziej na pra” 
wo, Rzekomo głównie rozpo- 
wszechnione jest do pewnego 
siopnia w sferach  uksedemie- 
kich, które zaznajamia z opinia 
mi ciężkiego przemysłu. Jego, 
przez P. Beriusa sygnówane 
artykuły z polityki zagraniez- 
nei są czasami godne iwagi 
Wśród. reszty pism wicczor- 
nych należy na pierwszym miej 
seu. wymienić „PARIS SOIR“ i 
„PARIS MIDI“; które co do na- 
kładu Kkroczą prawdopodobnie 
na czele francuskich gazet, nie 
wywierając jednak znacznego 
wpływu. Dialeklyka, obca uczu 
ciu ngrodowemu, w której lubu 
je się reakcyjny autor artyku- 
łów wstępnych w „Paris - Mi- 
di“, odcina się wyraźnie od na- 
stawienia pisma, obliczonego 


zresztą na masowe rozpo- 
wszechnienie. 
W tym samy wydawnie- 


twie wychodzi również pozosta 
jący pod kierownictwem emery 
towanego pulkownika i b, de- 
putowanego Fabrytego, silnie 
ku prawiev sklaniający się „IŃ 
TRANSIGEANT*. 

"Twierdzą również, że wydaw 


nielwo to stoi blisko umiarko- 
wanie komunistycznego „CE 
SOIR*, tak, że cała wieczorna 


prasa bulwarowa, z wyjątkiem 
słabo prosperującego  „Ll- 
BERTE“, należącego do ex-de- 
putowanego Doriota, który od 
komunizmu przeszedł do fa- 
szyzmu, byłaby zjednoczona w 
jednych rękach. 

Wydanie wieczorne „INFOR- 
MATION“ ma charakter pisma 
giełdowego. ; 

Największy nakład pośród 
pism porannych ma wciąż jesz- 


cze „PETIT PARISIEN“, który 
cieszy się opinia, że w części po 
święcónej polityce zagranicznej 
przynosi cezasumi specjalne in- 


formacje ze źródła urzędowe 


rr) 
© „PETIT JOURNAL“, który 
niegdys walczył z „Petit Pa- 
risien* o palmę popularności, 
jest dzisiaj, jak powiadają, nie 
łatwym do finausowania pis- 
mem księcia La Rocque i jego 
stronnictwa społecznego. 
Wpływ „MATINA, który nie 
gdyś wprosli tyranizował opi- 
nię, spadł bardzo od czasu woj- 
ny. Jego nastawienie polityczne 
jest w całości dykłowane pel- 
nym emocji antykomtnizmem, 


który w zasadniczej polityce 
wyraża się zaciętą wrogością 


względem Moskwy. 
Mniej wiecej te same uczucia 


i interesy reprezent. „JOUR“, 


należący do starego fachowca 
prasowego Bailby, którego bez- 
względna bojowość dopiero nie 
dawno ujawniła się, kiedy de- 
putowanemu de Kerillisowi -..,z 
pod nosa* zabrał „ECHO DE 
PARIS“, z którego co prawda 
nie więcej pozostało, niż tytuł 
o świelnej przeszłości, który n- 
becnie włączony został do na- 
główka „Jouru*. 

„EPOQUE*, pismo należące 
do prawicy de Kerillisa, we- 
getuje w ciężkich warunkach, 
co wyraża się w wciąż pona- 
wianych apelach o pomoc do 
bardzo ograniczonego kola czy 
telników. 

Nie inaczej rzecz się ma z 
rojalistyczno - klerykalnym pis 
ment „ACTION FRANCAISE“ 
(którego pretendent się wy: 
rzekł, a które kościół wyklął). 
którego zwolennicy to raz bar 
dziej przenoszą się do owu- 
eześniejszych grup nacjonaliz: 
mu. d zy 
Polityczne znaczenie dzienni: 
ka „FIGARO“, mimo współpra 
cy Luciena Romiera i Wladimi- 


ra dr'Ormessona, marnujących 
swą dawną reputację obiektyw 
nych znawców w artykułach o 
skrajno - reakcyjnych zapnii 
waniach, jest równie nikłe, f 
„JOURNAŁU*. na którym m 
żna zamknąć szereg na pra 


zorientowanych pism pius 
skich. 
Burżuazyjna lewica jest v 


stolicy bardzo „słabo repreze: 

tuwana, Jej najlepszym org 

nom jest OEUVRE“, kiersw 

ny przez b. deputowanego Pin- 
ta, w duchu radykalnym (de 
mokratycznym), którego red! 
lorka zagranicznej polityki. p 
Geneyieye  Tabonis.  spokre 
wniona z rodziną dyplomató! 
Cambon, jest znaną w Europie 
osobisłością, podczas gdy wy- 
kwiułny La Douchardiere umie 
zawsze z biegu wypadków i 
poczynań ludzkich wydobyć po 
rywające myślił ` 

„REFUELIQUE* 1 „ERE 
NOUVELLE“ są świadkami we 
wnętrznych sprzeczności, które 
w, partii radykalnej niec są no- 
we i w ostatnim czasie niejedna 
krotnie uwydatniły się z wielką 
wyrazislością, 

„POPULAIRE“ i „HUMA- 
NITE“ są powszechnie znany- 
mi organami partii socjalislycz 
20], wzgl komunistycznej. 


Do silnie zagmatwanego i 
zreszlą często zmiennego obra- 
ZAL prasy paryskiej należy 
wreszcie włączyć osobliwy typ 
„Gazety bez czytelników*, a 
nrzynajmniej z notorycznie nie 
wystarczającym kołem czytelni 
ków, o islnieniu Których pu- 
bliczność dowiaduje się tylko z 
okazyjnych cytat w innych pix 
mael, 

„ORDRE“, „HOMME LIBRE". 
sPETID BLEU“, „Victoire i 
t d. należą do tej kategorii, zA- 
praszającej do rozwiazywanie 
zagadek. 

=> 


POLICJA W SJAMIE 


Na prospektach sjamskich kolei 
państwowych znajdujemy fotogra- 
lię, przedstawiającą dworzec w 
Bangkoku: olbrzymi, modny gmach 
z ogromnymi halami i z eleganckim 
hotelem kolejowym, 


Gdy się na to rzuci okiem, nie 
dostrzegając małymi literkami wy- 
drukowanego podpisu, głoszącego, 
że jest to dopiero projekt, jest się 
później nieprzyjemnie rozczarowa- 
nym, gdy pociąg zatrzymuje się 
przed mała, drewnianą budą, będą- 
cą dziś krańcowym punktem mię- 
lzynarodowej linii Singapore — 
Penang — Bangkok, choc nie jest 
to jeszcze wcale sam Bangkok, tecz 
dopiero Bungkok-Noi. By dostać 
się da właściwej stolicy państwa 
hiałego słonia, trzeba przeprawić 
się przez Menun Olbrzymi most 
kolejowy jest narazie też tyiko pros 
jektem. 

Gdy przybyliśmy, była już noc, 
dworzec był słabo oświetlony, dzi- 
ko tłoczyli się ludzie do waskiego 
przejścia, a na dodatek spadł rzęsi- 
sty deszcz. Zaczął się własnie w 
Słamie okres deszęzów, a co ozna- 
cza taki podzwrotnikowy deszcz - - 
może określić ten tylko, który 
to przeżył. Część swego bagażu na- 
dałem w Penangu, część zaś w 
Tschumpoa. Obydwie znajdowały 
się teraz w różnych Szopach, do 
których tnożaa było się dostać je- 
dynie wpław. Jeden kuter otworzył 
się i musiałem podpisać deklarację, 


że nic w nim nie brakuje, czego w 


pośpiechu mi2 mogłam naturalnie 
sprawdzić, Później dopiero stwier- 
dziłem, że rzeczywiście nic nje zgi- 
uęlo. Gdy wreszcie udało mi się 


zebrać moje kułry pod dach, spot- 
kałem współtowarzysza podróży, 
przedstawiciela jakiejś firmy eks- 
portowej, który z wielkim trudem 
otrzymał pozwolenie wjazdu dla na- 
wiązania stosunków z dawnymi 
klientami swej frimy, Klął on siar- 
czyście na sjamskich policjantów, 
którzy dość długo sprawdzali jego 
papiery. 

— Czy przeszedl pan już — spy: 
tał mnie zdumiony. 

— Ja? Mnie wogóle nikt nie za- 
trzymywał. 

— W iakim razie idziemy. Ju- 
szcze nam (a hotelowa barka odje- 
dzie. 

Hotele znajduja się bowiem o go- 
üzine jazdy na drugim brzegu rze- 
ki. Więz też hotele wysyłają do 
każdego międzynarodowego pocią 
gu motorówki, by odwieźć podrść 
nych. 

Otaczający mnie tlum, którego 
ataki na mój bagaż z trudem po- 
wstrzymywałam, rzucił się teraz na 
przyzwalające skinienie ku kofron: 
i skrzyniom, odnosząc je do moto- 
rówki, I właśnie, gdy chcieliśmy iść 
za tragatzami, doszło do nas dwuch 
panów, jeden w mumidlurze, drugi w 
cywilu, i spytali mnie, czy nazy: 
wam się Colin Ross, 

W odpowiedzi ua moje twierdzą- 
ce skinienie, zamienili wielomówią- 
ce spojrzenia, poszeptali nerwowo, 
byli jednak najwidoczniej zmiesza- 
ni. W końcu cywil spoytał, skąd 
właściwie przyjeżdżam, skoro tega 
a tego dnia opuściłem Penang, a 
któregoś tam przebyłem granicę w 
Padang-Besar. 


Hm, widocznie nie doceniałem 
zdolności sjamskiej policji.  Spóź- 
nione przybycie do Bangkoku, 
wraz z mieumyślnym zresztą przes, 
Ślizgnięciem się przez oczka sieci 
kontroli dworcowej uczyniły za 
mnie jakieś podejrzane indywidu- 
um. Ponadto zaś moja odpowiedź, 
że przyjeżdżam z Tschumpon, po- 
gorszyła jeszcze sytuację. Zdziwie- 
nie obu policjantów wzrosło jeszcze 
bardziej. Tak, gdybym się chociaż 
był zatrzymał w Hua Hiu, eleganc- 
kiej miejscowości nadmorskiej, a 
jeden dzień oddalonej od Bangko- 
ku, z europejskimi hotelami, placu 
mi tenisowym... Ale Tsehumpon! 


Wreszcie zdobył się jeden z nich 
— umundwowany — na pytanie, 
ca właściwie robilem w Tschumpon, 
„Robiłem zdjęcia filmowe słoni” — 
chciałem już odpowiedzieć, ale na 
czas jeszcze uprzytomniłem sobie, 
że taka odpowiedź do reszty za- 
gmatwa sprawę. Usiłowałem więc 
wytłomaczyć owym panom, że przy 
jechałem tu przecież, by poznać ich 
kraj, nie mogłem zatym ograni- 
czyć moich badań do samej stolicy. 
Dodałeri jeszcze, że przerywałem 
kilkakroć moja podróż z Padang- 
Besar dc Bangkoku, idąc zresztą 
za radą przewodnika po Sjamie. 
Zdołałem ich wreszcie przekonać, 
że moja osoba nie zagraża w ni- 
czym państwu. Doszliśmy do zgo- 
dy, z tym jednak, że jutro zjawia 
się onl w hotelu, by zabrać mnie 
do prezydium policji dia ostateczne- 
go wyjaśnienia sprawy. 

Ale skąd hotel? Motorówki od- 
płynęły już dawno i szezęście je- 
szcze. że zdolałem zatrzymać mój 


baguż, Zdecydowałem, że najlepie) 
będzie, jeśli prześpię się w budynku 
dwórcowym. Policjanci - zaprowa- 
dzili mnie do zawiadowcy i długo 
z nim rozmawiali, Chodziło zapewne 
o to, abym im w nocy nie uciekł, 


Następnego ranka o godzinie 10 
zjawili się znowu, Byli teraz o wie» 
le grzeczniejsi i zapłacili nawet za 
koszta podróży motorówką, a póź: 
niej riksza. Ss 


W prezydium przyjeto mnie bar 
dzo grzecznie, Wprawdzie hyłem 
świadkiem wyprowadzenia kilki 
nastu więźniów, ale komisarz oka- 
zał więcej zrozumienia dla mojego 
robytu w Tsekampon, niż dwaj pa- 
licjanci. Kazano mi jednak złożyć 
podanie o prawo przebywania w 
Sjamie. Gdy po kilku dniach by- 
lem już w porządku z policją, cka- 
zało się, ze podanie powędrowala 
Ge ministerstwa. Wreszcie (lostalo 
się ono do rak premiera. Na szeze- 
ście króla nie było wtedy w stoli 
cy, w przeciwnym bowiem razie 
sprawa ciągnęłaby się jeszcze dq 
lej, Zdaje się, że połowe czasr, sp”- 
dzonego w Bangkoku, poświo | 
musiałem na wizyty w różnych u 
rzędach. Ale trud ten nie był bor 
modny. Dzień przed wyjazdem t 
trzymałem dokument, zezwalający 
na pobyt w Bangkoku. Był to pie 
kny dokument aa pergaminie, opa 
trzony w herb Sjam:. 

A jednak żałuję, że nie wyjecha- 
lem dzień wcześniej, rezygnując 
zeń —- gdyż kosztował sporo cza- 
su, energii i... gotówki. 


COLIN ROSS, 


ikie filmy podobają 
się francuzom? 


Paryska liga miłośuikćw filnn 
nzpisała przed. kilku  tygodnianii 
wginalny konkurs na najbardziej 
iimy film francuski, lub zagra. 
iny Publiczność miała odpowie- 
pee w powszechrym głosowaniu, 
try film sezonu zdobył najwię- 
łe uznanie ij który arysta najbar- 
liej odpowiada ich smakowi este- 
ycznencu i artystycznemu, 


Wynik tago głosowania jest pew- 

wgo rodzaju sensacją. Okazuje się 
iwietn, Żż szerokie rzesze zwolen- 
ków filmu, których kryteria nie 
yterają się na rzeczowym ujęciu 
matu i na artystycznym podejściu 
h zagadnienia sztuki filmowej, 
wróżniiy kolosalna większością 
im który zdobył uznanie [acho- 
w) krytyki światowej. 


„La grande illusion” RENOIRA 
uobyla pierwsze miejsce. Na film 
i'm padło aż 12.556 głosćw, 


Qkazuje się jeszcze raz, że pu- 
liczność reaguje na dobre filmy i 
mekreśla tym samym teorie nie- 
rych producentów, że pieniądza 
ueżna zarobić jedynie na kiepskich 
iczach, które podobają się szero- 
im rzeszom. Produkcja francusko 
wciągnie z tej próby  prawdopo- 
brne właściwe wnicski i zaintere- 
uje się w dalszym podźwignięciit 
Hawu produkcji francuskiej, 


Na drugim miejscu znalazła się 
media blmowa „Ignace”, która 
utyla 9.810 głosów. Komedia ta. 
ierej dźwignią stała się centralna 
fostłać Ignaca, grana przez FER- 
MNDELA, zdobyła prawdopodoh- 
lie sympatię publiczności ze wzglę- 
W ua swój beztroski charaktor. 
ferdek-Ignace przedstawia tam typ 
lolnierza, który naigrywa się w cza 
ach pokojowych ze służby woj: 
«kowej, ale który w razie nieboz- 
|Jeczeństwa ojczyzny gotćw jest 
wlad swe życie za Francję. 


w m Sine 
film ten ©odpowada naturalnia 
ientalności francuskiego społeczeń 


iwa, Dopóki pokój, dopćty uspo _ 


wbienie pacyfistycznę, ale biada 
wrogowi, który wtargnął by w gra- 

ike kraju, Miliony Ferdków i Igna- 
tiw stają, jak jedea maż, do walki. 


Na trzecim miejscu znalazł się 
lin Carnet de Bal”, na czwartym 
'Perly Korony”, na piątym „Pepe 
lk Moko”. Dalej idą kolejno: 
„LAbus de Confiance”, „Les Rois 
de Sports” i film tenora TINO 
ROSSI „Neapol kuszący”, 


syg 


Referendum najbardziej ułubio- 
tych artystćw przyniosło już p2w- 
le niespodzianki. Tak wiec na pier- 
wsze miejsce wydostał się dziękt 
11174 głosćw FERNANDEL, GA- 
BIN otrzymał tylko 4.082 głosów, 
RAIMU 3.936, BOYER 2.780. ROS- 
$12371, a wreszcie SACHA GUI- 
TRY zaledwie 1.296. ES 


fikazuje się, że publiczność óce- 
ti lepizj filmy, niż ich interpreta- 


irów. Z artystex wysuńęła się na , 


mole naturalnie DANIELLE DA- 
MEUX. ANABELLA zajęła zaled- 
we drugie miejsce. a GRETA 
GARBO —- nawet trzecie, SHIR- 
LEY TEMPLE — czwarte, MAR- 
LENA DIETRICH — piąte. a do- 
ikmal  tragiczka FRANCOISE 
ROSAY znalazła się aż na dziesią- 
imi miojscu 

Z tego zestawienia wynika, ża 
jnbliczności przejedli sie już tacy 
urtyści. jak: HARRY BAUR, MA- 
RY BELL, MADELEINE RENAUD 
itd 


Uderzający jest też fakt, że je- 
den 2 najzdolniejszych francuskich 
ułystów, LOUIS BARRAULT i 
PIERRE FRESNAY., w referendum 
tym wogóle nie figurvją. 


Oto gust i humor publiczności w 
ocenie artystów josi dość kaprysy» 


$PECTATOR. 


glądającej -filmy, 


Tewi 


Sensacia jest wszystki 


Amerykańska 


Reporlerzy przeglądów tygo- 
dniowych amerykańskich dźwię 
kowców nruszą z polecenia swo 
ich pracodawców korzystać z 
każdej okazji -do przygodnego 
filmowania młodych zwierząt i 
dzieci. Zdjęcia takie służą do 
wypełniania luk, powstałych 
skutkiem braky aktualnych wy 
darzeń, Bodźcem do grómadze- 
nia zdjęć ze świata dzieci i mło 
dych- zwierząt była ankieta, 
przeprowadzona w iście amefy 
kańskich rozmiarach. Tysiące 
dyrektorów teatrów, doświad- 
czonych "aktorów oraz kierow- 
ników: różnych instytucji roz- 
rywkówych twierdziło, że na 
całym świecie publiczność, u- 
częszczająca do kin, widzi chę- 
tnie na ekranie bawiące się 
dzieci i igraiace młode zwie- 
rzęta. 

Do zadowolenia, jakie daj: 
w tym wypadku oglądanie 
istot, które nie zaznały jeszcze 
ciężkiego borykania się z ży- 
ciem, miesza się zawsze pra- 
gnienie sensacji, sytuacji, bu- 
dzących grozę, katastrof, ścina” 
jących krew w żyłach. 

Reporterzy: filmowy gonią bez 
wytchnienia -za -sensacyjnymi 
nbrazami, narażając na kaž- 
dym kroku zdrowie i życie. Po 
gania ich niezłomna. woła. naj- 
despolyczniejszego z. rozkazo- 
dawców, wola publiczności, '0- 
liczącej setki 
milionów osób. Fabrykowanc 
sensacje mie wywałują -takiego 
efektu, jak prawdziwe. Te osta 
tnie w filmie dźwiękowym nie 
mogą pojawiać się. dowolnie, 
jak ongi- w niemym... Muszą 
więc po podpatrzeniu ich w rze 
czywistości, zjawić się przed wi 
dzami w swej świeżej i natural 
nej postaci, w „miejscu dla nien 


Ewę -patrkydi- "| A ŻĘ 


najodpowiedniejszym. Test nim 
przegląd tygodniowy. 


Bez bojaźwi i 
ludzkich 
Gdziekolwiek ma świecie coś 
zajdzie, tam zjawia się natych 
miast reporter filmowy. Ten 
jedynie poznał świat, kto. oglą- 
dał go na własne oczy. Dla apa 
ratu filmującego nie ma zagro- 
dy, nie nia odległości, ani prze 
szkód. Jako jedyny cywil ucze- 
słniczy reporter filmowy w ma 
newrach morskieh, lądowych i 
lotniczych. Jego samolot szybu- 
je-wśród eskadry bombowców, 
przelatuje ponad 'lodowcami i 
wodospadami, mie wyłączając 
Niagary. Reporler filmuje z nie 
go' zbliska  sptiszczanie się pi- 
lotów na spadochronie. Nie tra 


twórca-mysżki Mickey w kresków- 
kach filmowych, został, mianowany 
dcktorem honoris cansa, uniwersy- 


tetu! Harvarda w Nowym Jorku. . 


ci spokoju w  najkryłyczniej- 
szych momentach, Nie wolno 
miu. pamiętać, że o krok od nie 
go człowiek zawisł pomiędzy 
niebem i ziemią, pomiędzy ży- 
ciem i śmiercią, dopóki nie o- 
twórzy się  zhawczy spado- 
chron. On, reporter, musi pa- 
rhiętać jedynie o aparacie i je- 
go działaniu, chociażby jemu 
samemu groziła zguba. 

Gdy „zdarzy się katastrofa 
podczas jakiegoś wyczynu lotni 
czego, reporterowi nic wolno 
tracić spokoju, dać się porwać 
uezuciu litości. Musi kręcić da- 
lej aparat, bo tego wymaga żą- 


dna wrażeń publiczność, któ- 
iej mie zadawala wiadomość 
przeczytana w dzienniku. Ona 


chee widzieć przebieg katastro- 
fy. Nie wysłarczają jej również 
obrazy, na których aparat u- 
chwycił zabawne ruchy- dzieci 
i młodych zwierząt. Żąda moc- 
niejszych wrażeń. I reporter, 
posłuszny woli gmalorów ekra- 
nu, ustawia swój statyw na pre 
riach Dzikiego Zachodu lub kła 
dzie się na ziemi z aparatem w 
rękach i filmuje z największą 
iwwagą i spokojem dzikie harce 


bawołów -i innych czworonoż- 
nych mieszkańców prerii, nie 
mniej groźnych dla niego, niż 


rewołwer gangstera. 

Zawód filmowego reportera 
jest ciężki, Dziś wspina się na 
śnieżne szczyty, jltro stoi na 
„pokładzie statku, walczącego z 
wzburzonyimi falami, lub przy- 
"wiązany do mostu czeka na 
ehwilę odpowiednią do' zrobie- 
nia zdjęcia. Pędzi jak błyskawi 


ca-w aucie, aby dotrzymać kro 
ku, wyścigowemu saimochodo- 
wi-i sfilmowąć szalony bieg. I. 
znów musi zachować spokój, | 
gdy- jakiś wóz roztrzaska się, »* 
„siedzący w nim odnoszą cięż 


recepta firmowa 


kie rany lub tracą życie. 5 
kojny i zimny jak głaz chw 
na taśmę wszystko, co przy 
si chwila: wesele lub smut 
czyn bohaterski lub krwav 
zbrodnię. 


Gotów na wszystko 


' Reporter filmowy kręci czę: 
sto dla „przeglądu w okolicz- 
nościach, przed jakimi zadrżał- 
by nie jeden z starożytnych bo 
haterów. Publiczność filmowa 
nie lubi oglądać na ckranie sen 
sacji, przygotowanych w stu- 
diach. Chce doznawać realnych 
emocji. (Linoskok, grający dla 
filmu, rozciąga swą linę pomię 
dzy dwoma drapaczami chmur, 
Reporter nie odstępuje go w po 
suwającym się po linie wagoni- 
kn, narażając się na niemniej- 
sze niebpzpieczeństwo, Gdy sko 
czek rzuca się z jakiegoś mo- 
stu w nurty Hudsonu, reporter. 
filmujący ten opłacony przez 
wytwórnię wyczyn. Stara się 
być jak najbliżej „aktora“. Nie 
odstępuje rówmież robotników, 
spawających stalowe żebra dia 
paczy, nie wolno mu doznać za 
wrołu głowy. gdyż filmuje na 
wysokości kilkudziesieciu pię- 
ler, opierając się na jakiejs wą 
Hej podstawie. Gdy kamienia- 
rze sprawdzali trwałość ozdób 
katedry w Kolonii. reporter 
wispinał się z nimi aż pod sam 
szczyt wieży, ab“ rzucić pó- 
źniej na ekram ten wyczyn 
zręczności i odwagi. większej z 
jego strony, niż ze strony robòt 
ników, przyzwyczajonych „bądź 
co bądź do karkołomnej BIE, 
Lecz publiczność chce widzieć 
prawdę i prawde ta zdobywa 

porter, ważac sie na Każda 


_ leństwo. 
Proft. y. kg „asa 


1. Zmarła Zuzanna Lenglen była do 
niedawna wychowawczynią młodego 
pokolenia tenisistów francuskich. — 
2. Pracujący przy budowie tam ubra- 
ni są bardzo podobnie do grających 
w baseball, a ich kamizelki mają chro 
nić przed niespodziankami ze strony 
opanowywanego żywiołu. — 3, Trener 
na rowerze kiernje ćwiczeniami załogi 
wioślarskiej uniwersytetu Yale w St. 
Zjedn. — 4. Dziewczę paryskie przy- 
brało swój letni kostium flagami an- 
gielskimi. — 5. Fontanny świetlne mon 
towane są na Sekwanie na trasie, ktü- 
rą przejeżdżać będzie angielska para 
królewska, — 6, „Kung Gnstsf* — no. 
wy gatunek doskonałych papierosów, 
wypuszczony na rynek w Szwecji. 
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Dobra rada 


W. ciemnościach lub pośpie- 
chu można niekiedy wziąć nie- 
właściwą flaszkę z jakimś szko- 
dliwym płynem. Aby tego unik- 
nąć, należy do flaszki z niebez- 
piecznym płynem przywiązać 
mały dzwoneczek. 


Ogrodowa serwetka 


Pomysłowy i efektowny jest o- 
lvusik ogrodowy z zielonego płćt- 
na, Ba którym wokoło umieszczone 
sn kieszonki do serwetek w formie 
are z czorwonego matariału, 


Meäne - banibusowe 
praktycznė i wygodne. Obite naj- 
częściej jaskrawym  deseniowym 
płótnem stanowią ozdobę ogrodu 
lub ahany. Stoliki są przeważnie 
na kółkach, s naczynia ogrodowe 
„ grubego szkla, lub łakierowanega 
irzewa. 


Oryginalne sandałki 
plażowe 


sprzęty są 


Śliczmo wyglądają płócienne san 
daly, haftowane w barwne motvwy. 


Podoószwy sa z konopi, a cbeasv z 


(rzewą. 


rewia- 


Æ DZIE 


N PIĘKNEJ PANI 


= 
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Wybór partnera na całe życie nie jest łatwym zadaniem 


Według romantycznej teoriji 
wpływa na proces łączenia się w 
pary pewien tajemniczy czynnik. 
Każdy człowiek posiada „wyzba- 
czonego przez naturę towarzysza”, 
i jeśli go znajdzie, wtedy obaj wie- 
dzą, że „należą do siebie”. Pary 
takie przeciwne sa głosowi wiedzy, 
utrzymując, że trzeżwa analiza 
i kalkulacja psuje romantykę. 
Prawdziwe zrozumienie istoty 
związku dwojga ludzi nie pozbawi 
go romantyzmi, lecz może uchro- 
nić przed niejednym  rozczarowa- 
niem. Powstaje prosta kwestia, czy 
należy dopuścić rozsądek do kie- 
rowania romantyką, czy zdać się 
na łaskę przypadku. Nie można 
pokochać lub nie, idąc jedynie 
za głosem woli, lecz można z jej 
pomocą panować nad romantycz- 
uym uczuciem, dopóki rozum nie 
wskaże mu odpowiedniej drogi. 
Gdy nastąpi taka chwila, przekona- 
my się, że uczucie nie doznało 
szwanku z powodu przeprowadzo- 
nej przez rozum kontroli, 

Jakie więe są gł4wne czynniki 
wyboru z rozsądku? Przede wszyst- 
kim naukowe obserwacje stwierdzi- 
ły bezpodstawność wniosku, że 
przeciwne sobie typy powinny przy 


ciągać się wzajemnie i zaślubiać, 


Dzieje się jedaak inaczej. Pociąg 
do siebie odczuwają przeważnie 
natury podobne. Związek jest pew- 
niejszy, gdy łączą się osobniki jed- 
nego prawie wieku, tej sainej rasy, 
religii, warstwy spolecznej, żywią- 
te te same przekonania, hołdujące 
tym samym idealom, posiadające 
te same zainteresowania. Lepiej 
jest, gdy są podobni do siebie fi- 
„ycznie i duchowo. Niebezpiecznie 
jest żenić się, aby podnieść do swo- 
jego poziomu niżej stejącego part- 
nera, Nie odgrywa naturalnie wię- 
kszej roli różniea smaku i tempe- 
ramentu Jedna tylko rćżnica jest 
przy wyborze czynnikiem absolut- 
nie koniecznym. Jest to różnica 
płci. Jest rzeczą bardzo prawdopo- 
dobną, iż w związku, w którym 
małżonkowie różnią się w pogla- 
dach politycznych i narodowych, 
powstaną tarcia. Różnice kulturalne 
są pod tym względem mniej niebez- 
pieczne. Przyszli kandydaci do sta- 
nu małżeńskiego powinni zastano- 
wić się dokładnie nad liczbą dzie- 
ci, czasem, kisdy maja przyjść na 
świat, ich wychowaniem. nad tym, 
czy żona ma prowadzić gospodar- 
stwo, czy też pracować poza do- 
mem, nad znaczeniem życia płeia- 
wego oraz obowiązkami rodziny 


Czapeczka i irójkąi na plażę 


Bardzo łatwo riożaw sobie zrobić 
na drutach czapeczkę i trójkącik 
na plaże. 

Najładniej będzie wygladała 
leige wełna, ktćrą po tym można 
wyhaftować w kolorowe grochy. 

Najodpowiedniejsza jest wełca 
rw, 8; a do roboty używa się dru 
tów nr. 8. 

Wzór rozpoczyna się dwoma Mru- 
tami zwykłym ściegiem. Następnie 
rebi się 5 oczek w prawo i jedna 
oczko w lewo; i w ten sposób do 
kcńca. Następują trzy rzędy zwy- 
kłégo Ściegu, a po tym znów 5 w 
prawo i 1 w lewo, aż do końca dru: 
tu, W ter sposób robi się wszystkie 
części czapki. 

Grochy wyszywa się igłą: róbi 
się kćleczko, ktćre sie po tym wy- 


pełnia. 
Czapeczka składa się z trzech 
jednakowych części: każda część 


robi się następująco: zaczyna się 
sd dołu, nabierając 36 oczek, po 
tvm sześć rządkćw w prawo. a na- 
stępnie wzśr. Gdy robota ma 11 cm 
dłuecści, zaczyna się opuszczać, 
Oymazczą się na prawym drucie 
cztery razy, a mianowicie: dwa ra 
zy na początku, a dwa razy ua 


końcu drutu. Postępuje się w teu 
sposób. dopóki na drucie nie ma 
już oczek. 

Gdy mamy trzy części, haftuje- 
my na nich grochy, po tym prasu- 
semy je przez wilgotna ściereczkę, 
a w końcu zeszywamy. 


Ahy zrobić trójkąt, trzeba wpierw 
przygotować wzór z papieru, aby 
inieć dokładną. miarę. Zaczyna Się 
robic, według powyżej podanego 
wzoru, od góry. W tym celu nabie- 
ra się 24) oczek, i przybiera się z 
każdej strony, w każdym lub ca 
drugin. rzędzie, zależnie od potrze- 
by. Z każdej strony rebi się po kii- 
ka vezek w prawo, tu i z powrotem; 
w ten sposćb otrzymuje sie brzeg. 
Praybieranie cczek następuje tuż 
przod brzegiem. Gdy dochodzi sie 
do pasa, zakończa się sześcioma 
rzędami, zwykłym ściegiem, 

Pa ukończerin roboty. trójkąt 
prasuje się przez wilgotna ściereez- 
kę, następnie przyszywa. sie szpic 
do grubego sznura, który się za. 
wiąznje wokół szyi. W pasie trój 
kąt wiąże się również na dwa szunt- 
ry luk wstążki. Te wstążki aikrywa 
się pol spodniezsa lub shortami. 


wobec społeczeństwa 

Kazdy czlowiek powinien mjet 
możność wyboru z możliwie liczne- 
go grona partnerów. Gdy dawniej 
uważano możność wyboru z pośrć/l 
pięciu partnerów za zwpełnie dosta- 
teczna, obecnie trzeba mieć moż- 
ność wyboru z pośród 25, W miarę 
rozszerzającej się emancypacji ko- 
hiet, musi wzrastać coraz głębsza 
koleżeńskość pomiędzy mężczyzną 
i kohietą. Mężczyzna nie może już 
roście sobie, jak dawniej, wyłącz- 
nego prawa do nazywania  zrozn- 
miałymi jego pozamałżeńskich sto- 
sunków miłosnych, Kobieta wyma- 
ga dzisiaj większych praw 10. szu- 
kania płciowego zadowolenia, wie- 
dząc z nowoczesnej literatury, żę 
osiągniecie takie jest możliwe. 

Podczas gdy zagadnienia odpo- 
wiedniego wyboru zostało zróżnicz- 
kowane, procedura znalezienia part 
nera nie uczyniła postępów. Młodzi 
ludzie maja wprawdzie dziś więcej 
okazji do spotykania się, lecz wa- 
runki, w jakich sią schodzą, często 
nie sprzyjają. powstawaniu głębszej 
przyjaźni. która prowadzi do mal- 
żeństwa. 

Obecna młodzież potrzebnje wig- 
cej okazji do spotykania się w a- 
tmosferze naturalnej swobody, nie 
skrępowanej przepisami konwencjo- 
nalizmu, Nowoczesne  społeczeń- 
stwo musi istotnie stworzyć insty- 
tneje, któreby zastąpiły pośrednic- 
two swatów. Wielu młodych ludzi 
odznacza Się pasywnością, za malo 
ma odwagi, aby wykorzystać kon- 
wencjonalną sposobność do zawar- 
cia znajomości. Obecana młodzież, 


pomimo. że wydaje się to niepraw” 
dopodobrym, potrzebuje klubźw i 
zebrań towarzyskich, aby wyszukać 
sobie życiowego partnera. 

J. FOLSOM. 


Chodak ze zw /kłych cegieł mo- 
że być bardzo ladny i dekoracyjny. 
Na naszym obrazku znajduje się 
ścieżka ogrodowa, ułożona w zyg 
zak z czerwonych cegieł. Klomb ù 
toczony jest też ceglami, ułożony: 
mi ukośnie i pionowa. 

Mur i brama. odpowiednio ziu 
dowar: z tyeh samych cegiel 


Suknia wieczorowa 


z czarnego jedwabnego muślinu 4 

białym deseniem w postaci promie» 

ni. Ramiona i rękawy z 
żorżetty 


Jak należy przygoio. 
wać jarzyny? 


czarnej 


Przed gotowaniem ta czy We 
kie jarzyny staramnie wyjóukse, 
Jeżeli się chce, aby jarzyna za» 
chowała swój kolor, trzeba (udag 
do wody, w której sie ja gotuje, 


troche oczyszczonej sodki. 


zok 


Kalafior zachowa bialy barwa 
jeżeli postapimy z nim nastepuja- 
vo: przed gotówaniem Wpuy” wa 
dokładnie w zimnej i goracej wo- 
uazie — ma zmianę, a do wody, w 


której go się gotuje, dodać sok 1 
cytryry. 

Karmsta ij cebula zawieraja siar- 
kę i dlafego nio nadają się dla li 
(zi o słabych żolądkach, Jeżeli go- 
tuje się te jarzyny z oczyszczoną 
sylka, są o wiele datwiejsze do 
strawienia. 

Większość jarzyn aabiera smaki, 
gdy się do wody, w której sie je 
gotuje, dodaje trochę cukru, 

Woda, w której gotuje się jarzy« 
ny. nadaje się do iżyżku (możra na 
niej przyrządzić zupę). gdyż zawie 
ra sporo pożywnych części roślin 
nych. 

Gdy sie gotuje zupe ze świeżece 
wroszku, należy odwotować rów- 
nież strąęzki i użyć ten odwar. Dzię 
ki temu zupa jest mocniejsza, 

Wszystkie jarzyny ptzed gotowa: 
mem trzeba dokładnie myć ale nie 
wolno ich przez, dłuższy czas mo 
rzyć w zimnej wodzie. gdyż nawet 
zimną woda wyciąga s nich smak, 
Wszelkić jarzyny należy Iłaść ju 
de gorącej wody. i nie nalewa 50 
garnka więcej wody, niż to jest pa 
trzehne. Najlepiej jest gotować ja: 
rzyny tylko n% parze. Do tego celu 
nadaje się loszyk ze stalowego 
drutu. na nóżkaci, z wietkim ron- 
dem. aby lu do niego do 
zaia 


można ln 
pasować różne s. 


Pokój dla amatora 


Pan Merseker, mężczyzna lat 9- 
kole czterdziestu, ze złotymi okt- 
larami na nosie, poszukuje ameblo- 
wanego pokoju. Przed pewnym na- 
rożnym domem staje, wyjmuje ga: 
atto z kieszeni i uważnie na nią 


spoglada. Następnie wchodzi ua 
selwdy i dzwoni, 
— Pan gobie życzy? — pyta 


dmnski głos przez nawpóał uchylone 
rzwi 

— Przychodzę naskutek ogłosze- 
nia. Podobno jest tutaj pckój do 
WYM JOCTA.„ 

— Proszę bliżej. Chodzi o wyjąt 
kowo położony pokój... 

— Czy jest on słoneczny? — py- 
ta Morsektr. idąc powoli za gospo- 
dynią w głab mieszkania, 

— Jeszcze jak, mćj panie. Kto 
zamieszkuje ten pokój, temu serce 
się raduje i uśmiecha. pod  wply- 
wem promieni słonecznych. 

Merseker ogląda pokój. Oczy je- 
gG spoglądają uważnie dokoła. 
skromne meble. Dwą obrazki wiszą 
zuudzone na ścianię, Duże waskie 
okno wychodzi na ożywioną ulicę, 

— Ile kosztuje ten pokój? 

— Sto złotych miesięcznie. 

Merkeser staje oslupiały. 

— Sto złotych żąda pani za ten 
pokój? 

— Tak jest, mój panis — odpo- 
wiada dama z godnością i lekki u- 
śmieszek ukazujz się na jej: war- 
wach == naturalnie włącznie z o- 
swietlenierm. si 

Mersokər spogląda na sufit 

— Ależ tutaj nie ma węale lam- 
by! 

— Nie jest też potrzebna. Na u- 
licy pałą - się olbrzymie reklaray, 
które oświetlają pokćj, jak za dnia, 
Niech pan pomyśli, jaxa to wygo- 
sia! Nie potrzebuje pan nawet prze- 
kręeać kontaktu. 

— A jeśli nia chcę mieć światła? 

— W tedy opuszcza pan tylko ża. 
EADE 

— W każdym razie sto złotych 
a tem mały pokoik to bardzo wy: 

zrrowana cona — mówi w re. 

leniu Merseker, f 

Wynajmująca, która stvi przy t ü- 
kuie, spogląda nagle na przeciwie- 

zły dom i uśmiecha się nieznacz- 
Lie. Po chwili mówi: 

— Tak, mój panie, ten pokćj ma 
amatorską wartość, Miałam tu kie. 
üv lokatora, który płacit znacznie 
więcej. Zakochał się w tancerce, z 
ktćrą się później ożenił. Twierdził, 
4c zakuchał się poważnie pierwszy 
raż w życiu... 

— Dlaczego pokój ten posiada 
wartość amatorską? — zyta Mer- 
sckęr, który nie pojmuje związku 
w opowiadaniu. gospodyni. 

— Niech pan podejdzie do okna 
— mówi uroczystym . głosem. —- 
Czy widzi pan te dwa duże prze. 
ciwległe okna? 
, — Owszem. widzę! 

— Te okna nie posiadają fira- 
nek... — powoli i uroczyście cedzi 
gospodyni. 

— Ale co mnie- obchodzą okna 
przeciwległego domu? 

Dama waha się przez chwilę 1 
rećwi z tryumfem: 

— Okna re należą do rewucj Va- 
tetewej szkoly, Od drugiej godziny 
pe polovin tańczą tam i można 
slad widzieć najpiekniejsze nóżki... 
Na. i czy eana wydaje się pa- 
la jeszcze i teraz zbyt wysoka? 

Morsvker nie może powstrzymać 
rśmiechu.,  Niczdecyqowarie stoj 
j rzez cowale, poczym mówi:. 

— Przyjdę po południu raz je- 
szcze i obejrzę sobie dokladnie © 
Kun naprzeciwko... 


dy 
tož, 


C. B. Wind. 
joe 


arl de Uszzkł 
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Co myślą mężczyźni? 


W 20 roku życia 

1. Łatwo jest mieć powodzenie, 
jeżeli sią tylko chce. 

2. Kobiety można uwieść przez 
ckazywanie im uczucia, 

3. Miłość nie potrzebuje 
dćw. 

4, Najzabawniejszą rzeczą jest 
prowadzenie samochodu. 

5. Lubię -mocno uszmińkowane 
kobiety. i 

6. Wszystko jedno, eo się je, aby 
tylko było dużo. 

7, Ożenię się tylko z piękną ko- 
bieta, 

8, Wicś jest miejscem, 
rym się _obozuje, 

9. Ma się prawo do szczęścia. 

10. Kobieta, ktćra mówi do męż- 


dowo- 


ra któ- 


czyzny „mały”, powinna dostać po 
Inizi. 

11. Do teatru- chodzi się dla 
aktorki. 


12. Nie ma dwuch kobiet podot: 
nych do siebie. 

13. Czerwianię się, jak burak, 
gdy. ona” mnie obejmuje publicznie 

14. Jestem rzeczywiście pysznym 
chłopcem, 

15. Nie trzeba tracić - czasu na 
rozmowy z kobietami. 

16. Kapelusz. jest 


zbyteczńym 
przedmiotem, i 


17. Krawat musi wywoływać sea 
sacyjne wrażenie. 

18. Mam. za dużo włosów. 

19. Cygara są tylko dla 
ców”. 

20. Wszystko zależy o01- kobiety, 
z która się tańczy. 

21. Kokieteria jest glupotą. 

22. Do kina chodzę tylko z po- 
wodu mej towarzyszki, 

28. Peźniej będę miał jeszcze dð- 
syć czasu na zzytanie. ` 

24. Wyglądam „poważnie, a: na 
swój wiek. c ZWIŃ; 


„SŁAT- 


25. Kobiet; 
Ją mężczyzn. 


W 30 roku życia 

1. Sama chęć nie wystarcza. 

2. Kobiety można uwieść przy 
pomocy iptelirencji, 

3. Miłości dowodzi się ustępstwa- 
mi. 

4 Przyjemnie jest prowadzić tyl 
ko duże anta. 

5. Szminkowarie jest sztuką. 

6. Dobre jedzenie nie warte jest 
pieniędzy, ktćre kosztuje. 

7. Istnieje mało pięknych kobiet. 

8, Przebywanie na wsi jest przy- 
jemne, ale tylko przez krótki czas, 

3. Szczęście trzeba zdobywać. 

10. Kobieta, która mówi do mož 
czyzny „„mały”, jest słodka. 

11, Do teatru chodzi się tylka 
alan sztuki. 

12. Wszystkie kobiety są do sie: 
kie podobne. 

13. Muszę udawać, że się czer- 
wienię, gdy robią mi komplementy. 


wogóle nie rozumie- 


14. Jestem wspaniałym chłop- 
cem, 

15. Trzeba umieć rozmawiać z 
kobietami. i 


16: Jeżeli ma się samochćd, ka- 
pelusz jest zbyteczny. 

17. Kobiety nie umieją kupować 
krawatiw. | 

18. Mam trochę mriej włosów. 

19. Moja żona nie lubi zapacim 
ygan, 


20. Wszystko zależy od  srkie- 
sy, - 
21. Na to mnie ona nie złapie. 


22. Im kina chodzę dla filmu. 

23. Nie mam czasu na czytanie. 

24, Rchiety wogćle nie roznmię- 
ja mężczyzn. 


/ 

W 45 roku życia 
1. Istnieje tyl ałopców, którzy, 
i nAi Salesa 


mają powodzenie. 


Kcbhiety można uwieść powo- 
dzeniem. 

3. Miłości dowodzą różne codzien 
ne. drcknostki, 

4. Za często prowadzę samochtid, 
tak. że to przestałe mi sprawiać 
przyjemność. 

5. Dobca cera jest lepsza, 
wszystkie szminki: 

6, Dobry obiad. przeszkadza po 
tym przy pracy. 

7%. Istnieje dużo pięknych kobiet. 

S. Mam za- mało czasu, aby czę- 
sto przebywać na wsi 

9. Szczęście — to jest 
kłenotów. 

10. Kobieta, Która mćwi do móż- 
czyzny „mały” , jest zabawna. 

11 Do teatru chodzi się, aby my- 
śleć o innych rzeczach: 

12, Kobieta: jest - zawsze inna; 
zmienia się nawet w.dwuch-po 80- 
kie następujących godzinach, 

3. Czerwienię się tylko wtedy, 
gdy jestem wściekły. ' 

14. Jestem jeszcze pysznym chłop 
cem. | 

15, Potrafię rozmawiać z Kobie- 
tami. i 

16 Bez kapelusza 
kardze. nieporządnie. 

7. Krawat musi hyvć dyskretny. 

15. Mam już mało włosów, 


niż 


nie mieć 


wygląda się 


19, Dobre cygaro nie smakuje 
bez likieru. 
20. Taniec jest dohrym ćwicze- 


niem — mimo wszystko. 

21, Jvj kokieteria ma wdzięk. 

22, Moja żona za często ciągnio 
mne -do kina, 

23 „Będę czytał, gdy będę staryg 

24. Wyglądam. co najmniej o pięć 
lat młodzież, niż mam. 

24. Kobiety wogóle nic rozumie- 
ją mężczyzn. 


śp - 
W 65 roku życia 
1. Jeżeli*się tylko jeszcze nieźle 
wygląda i dobrze trzyma na no: 


gach, te już jest powodzenie. 

2. Kubiety dają 'się uwodzić 
przez młodzież, 

3. Nowoczesna młodzież nie wie 
tawet, co to jesi miłość. 

4. Te modne karoserie są nie ilu 
zniesienia. 

5. Kobiety mają szczęście, że mo 
gą się szmiakować, 

Dubrs jedzenie należy do ra 
doseci życia, 

7, Moge moim dzieciom powic 
dzieć: „Wasza matka była bardzo 
ładna”. 

8. Wieś działa bardzo źle na reu 
matyzm,. 

9. Szczęściem jest może: nie sta 
rzenie się w samotności. 

10. Kobietę, która powie męż- 
czyżnie „raały”, można bardzo ko- 
chać; 

11. Przyjemne są przedstawienia 
popołudniowe. 

12, Muja żona nie zmieniła się cd 
30 lat. 

13. Gdy jestem za czerwony, wo: 
łam lekarza. 

14 Widać po mnie, że 
pysznymi chłopcem. 

15. Rozmowa z kobietami jest 
wiclką przyjemnością, ale nie ma 
żadnego Sensu, 

16. Bez kapelusza można się za 
ziębić. 

17. Powinienem może kupić s0- 
kie krawat 

18: Mam jeszcze sporo włosćw. 

19. Dobre cygaro smakuje iyikn 
w wygodnym fotelu. 

20. Dzisiejsze kobiety nie umicją 
już tańczyć walca. 


byłem 


21. Jej kokieteria jest bardeg 
r: ochicbiająca. ny 
22. Kino męczy oczy. s 


23. Właściwie dość auta czyłtéė 


km. 


--'24. Z podnością” noszę, mój pe 
deszły wiek, g 

25; Kobiety wogóle: nłe;rorumiw 
ją mężczyzn. 


1. Konkurs elegancji pań. W Paryżu w ogrodach Grand Palais odbył się konkurs elegancji i wytworności pań. Na zdjęciu laureatki konkursu pp, Roger 


i za stanowiące, po swym zwycięstwie w konkursie, wyrocznię mody paryskiej. —'2, Oto, jak się nad morzem leczy tych, 
. Krowa na hankiecie, W corocznym bankiecie hodowców bydła w Chicago wzięła udział krowa, odznaczona na konkursie hodowców. 
lean: i koń firojański. Na polu wyścigowym w Vincennes odbyło się Święta Kawalerii, w czasie którego zorganizowano defiladę pod nazwa 
przez wieki”, Na zdjęciu widzimy żołnierza ucharakteryzowanego na Napoleona I, oraz żołnierzy z czasów Henryka IV i Ludwika XV 
- „konia trojańskiego -czołgu, 


czesnego 


którzy się boją wody. 
Napo- 

„Koń po 
obok nowa. 
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Diabeł jako skrzypek. -- Sen wynalazcy salvarsanu. -- 


Rozpowszechnione wśród lu- 
du mniemanie, że .sen mara— 
Bóg wiara“ nie zawsze odpo- 
wiada rzeczywislości w pierw- 
szej swej części. Malarze, poeci 
i kompozytorzy twierdzą czę- 
sto, iż zawdzięczają powstanie 
wielu swych dzieł sennym ma- 
rzeniom. Wiadomo, iż marze- 
nie lakie natchnęło TARTINIE 
GO do stworzenia sonaty „Trył 
diabelski”, Znakomitemu 
skrzypkowi śniło się, że diahel 
zastał jego niewolnikiem. 
Chciał zażartować z tego sługi 
i podał mu skrzypce, rozkazu- 
jąc zagrać coś na nich. Diabeł 
ujął instrument: 

— Proszę wyobrazić 
moje zdumienie — opowiadał 
Tartini. — gdy szatan zagrał 
stnatę, której wspaniałe tony 
przewyższały najśmielszy lot 
mojej fantazji. Natychmiast po 
przebudzeniu mistrz rzucił na 
papier słyszane we śnie czarów 
ne dźwięki. W ten sposób po- 
wstał jeden z jego znakomitych 
uwiworów. 

MOZART również nazywał 
wiele swoich utworów. dziećmi 
sennych marzeń. Obdarzony 
niezwykłą pamięcią tonów kre- 
Ślił rankiem dźwięki, słyszane 
we śnie. Gdy HAYDN przysłu- 
chiwał się pewnego razu wyko 
naniu „Stłworzeniać i 
rozległy się dźwięki „Stało sie 
światło”, podniósł 
wzrok ku niębu i rzekł: 

— Nie stąd. stamtąd przycho 
dzi wszystko? 

Wiemy, że RYSZARD WAG- 
XER słyszał orkiestrę ze „Z/ło- 
ta Renu* we Śnie. 

— Nie z zewnątrz — tzekł pe 
anego razu — lecz z wnętrza 
mojej istoty płynie ku mnie 
strumień życia. 

WILHELM KIENZLE skompo 
nował najpiękniejszą swoją O- 
~ere, czerpiąc z słyszanych we 
snie tonów. Gdy Obudził się. 
słyszał w duchu cały utwór i 
nakreślił go, nie odrywając pió 
ra od papieru. „jakby jakaś nie 
widzialna istoła kierowała mo- 
ią ręką”. 


sobie 


swego 


mistrz 


W tym samym dauchu wypo- 
«jada się PIOTR ROSEGGER. 

"— Śniła mi się scena w są 
dzie tak żywo i wyraźnie, że, 
przebudziwszy się. usiadłem za 
raz przy biurku i opisałem sen- 
ue marzenie. 

7 tego opisu powsta} dramat 
„W dzień sądu*. 

LUDWIK FULDA jest prze- 
konanv, że prawdziwa  twór- 
rzęść działa nieświadomie, jak- 
by w sennym marzeniu. Rozum 
odyrywa w niej drugorzędną 
roię. kontrolując jedynie Iwór- 
czy lot. 

GOETHE napisał na kawal- 
ku papieru, który znalazł pod 
ręką, jeden ze swoieh utworów. 
Usłyszał go z daleka w pół- 
Śnie. 


Angielski poeła COLERIDGE 
dsłyszał rówuież podczas Snu 
swój utwór „Kuiła Khan“ i we 
inta trudności miary 


«rcaszał 


wiersza, której nie mógł zna- 
leźć na jawie. 

ROBERTOWI  STEVENSQO- 
NOWI przyśniła się treść jego 
słynnej histori o doktorze 
Jekyll i panu Hyde. 

Nie należą również do rzad- 


kości wynałazki, dokonane we 
śnie. Tsłolny wynalazca igły do 
szycia, PLIASZ HAWE, śnił pe 
wiiego razu, że gonią za nim 


"dzicy z dzidami, mającymi po- 


niżej ostrzą otwór. Sen ten na- 
sunął mu myśl o igle, mającej 
otwór poniżej końca, którym 
przekłuwa tkaninę. 


Angielski wynalazca BOYS 
ujrzał we śnie przyrząd do mie- 
rzenia konsumcji gazu. Po prze 
budzeniu przystąpił natych- 
miast do zbudowania go. Boys 
był przekonany, że przeżyte 
senne marzenie stało się jedy- 
nie wyrazem aktu jego woli: 

— Jeśli czegoś istotnie pra- 
sniemy, lub szukamy, budzimy 
w soebie pomoenieze siły ducha, 


zgodnie z przysłowiem, które 
głosi: „Bogowie zsyłają nici 


rozpoczętej osnowie". 
Opowiadają, że słynny astro 


Tajemn 


Odciski 
Powyżej miasta Dżaipura wznosi 
zię na wysokiej skałe ponury ma- 
syw Tygrysiej twierdzy. W jej mu- 
rach przechowuje się skarb, zdoby- 
ty przez wojowniczego przodka 0- 
Secnego maharadży przed wielu 
setkami lat w Afgnistanie. 

Każdy maharadża Dżaipuru może 
raz jeden w życiu wejść do Tygry- 
siej twierdzy i zobaczyć skarb. 

Nie wis jednak, w jakim miejscu 
jest ukryty i jak można się donio- 
go dostać, Stary bowiem obyczaj 
nakazuje, aby pilnujący skarbu 
zaprowadziii go do niego przez la- 

birynt korytarzy,  * 
zawiązawszy mu uprzednio oczy. 
Dypiere w skarbcu spada zasłona 
z jogo twarzy i wolno mu oglądać 
klejnoty, o których wartości krąża 


fantastyczne wieści. $ 


Zanin  maharadża opuści skär- 
biec. mając ponownie zasłonę na 


oczach, 
wolno mu wybrać sobie jakiś klej- 
not i wziąć go na własność. 
Obecny władca  Dźaiparu nie był 
jeszcze w skarbcu, 
— Moi doradcy 
rzekł do mnie — iż 
jestem jeszcze zu młody, 
Nie sprzeciwiam się im. Nie smun 
się czego Śpieszyć. Przecież tylko 
raz w żysiu mogę oglądać skarb. 
Pokazał mi 
złotą papugę, wysadzaną rubina- 
mi koloru gołębiej krwi, 
która ojciec jego wybrał sobie poń 
czas bytności w skarben. Ptak ma 
40 centymetrów wysokości i jest 
tak ciężki, iż nia moglam poruszyć 
wo z miejsca. 


atrzyńmja — 


Opowiadają, że 
książę Windsoru podczas oliejałnej 
wizyty w Dżaipurze, jako książę 
Walii, wyraził gorące Życzenie 
przekroczenia: zabronionego progu 
'Tygrysioj twierdzy. Nie żyjący już 
maharadża nie mćsł spełnić: proš- 
by księcia, Nie zależało to może od 
jego weli, twierdza bowiem Apaj- 


duje się 


nom HERSCHEL spostrzegł 
najprzód we śnie planetę Uran, 
Później dopiero odnalazł ją z 
pomocą zbudowanego przez sie 
bie olbrzymiego teleskopu. 

'Tak samo ujrzał LEIBNITZ 
we śnie obraz zasadniczej idei 
swego systemu Świata i na je- 
go podstawie zbudował swój fi 
lozoficzny system i naukę 0 
monadach. 

AUGUST KEKULE, ktory 
stworzył podstawę nauki o bu- 
dowie chemicznej, dając w ten 
sposób wiedzy chemicznej nie- 
ograniczone możliwości tozwo- 
ju, uznaje również lwórczą siłę 
snów. Opowiadał na posiedze- 
niu towarzystwa chemicznego, 
że podczas swego pobytu w 
Londynie zasnął pewnego razu 
i ujrzał we Śnie krążące doko- 
ła atomy, Po pewnym czasie u- 
dało mu się wykryć rodzaj ich 


ruchu. Dowiedział się, że dwa 
małe łączą się wciąż w nowe 


pary, które z kolei porywane 
są przez większe skupienia, a 
wszyslkie wirują z szaloną szyb 
%ością. Kekule po .przebudze- 
niu spędził resztę nocy na szki 


TWÓRCZE SNY 


igłe do szycia wynaleziono we Śnie 


cowaniu widzianego we gnie 
ruchu. W ten sposób powslała 
teoria budowy zwiazków che- 
micznych. 


DUISBERku, pierwszy prezes 
I. G. Farbenindustrie, miał sen, 
który przyniósł mu miliony, 
Śnił mu się mianowicie nowy 
sposób produkowania  niehie- 
skiego barwnika. Nagle ktoś go 
obudził. Duisberg pamiętał do- 
skonale wyśnioną procedurę i 
rozpoczął zaraz ceksperymenły, 
które dały możność produkowa 
nia nowego barwnika, cieszące! 
go się wielkim popytem. 


LIEBIG, będący w ciągu 
dwuch lat asystentem profeso- 


ra EHRLICHA, wynalazcy sal- 
varsanu, opowiada, że ten zna- 
komity uczony zawdzięczał sen 
nemu marzeniu powstanie swej 
najznakomitszej praey o walee 
komórek z toksynami, przenika 


jącymi do organizmu. 


W śnie również należy szu- 
kać źródła nowoczesnej teorii 


alomistycznej. Sen len przyśnił 
się  NIELSOWI BOHROWI. 


Gdy rozmyślał pewnego razu 


nad problemem filozoficznym? 
związanym z teorią alomislycz 
na, ogarnął go nagle sen. W s: 

nym marzeniu ujrzał się r' 
słońcu, złożonym z roznałónc 
gazu. Dokoła tego słońcu ki 

żyły planety, połączone z n`! 
cienkimi nitkami. W  pówn 
chwili gaz, na kłórym siuh, 57 
czął coraz bardziej (waranie. 
kurcząc swą objętość. 
dokoła planety skurczyły sit 
do rozmiaru drobnych punk- 
tów, wirując z niezwykłą szyb- 
kością wraz z znajdującym się 
w środku słońcem. 


Krążąc” 


Rohr zrozumiał natychmiast 
sens widzianego obrazu. Słoń- 
ce było jądrem, które odznacza 
się niezwykłą twardością, plane 
ty zaś elektronami. Na podsta- 
wie widzianego snu Bohr zbudo 
wał teorię atomistyczną. 


Nie są więc sny marą. Natt 
czono się już z nich wiele, jak 
widzimy. Nie leż nie zapowia- 
da końca możliwości zdobywa: 
nia nowej wiedzy z pomocą sem 
nych marzen. 


A. PecE 


iczy skarb Indii 


rąk żon, ginących na stosie ofiarnym 


pod strażą wybsauego do tej czyt- 
uości SZCZepu. 

Ludzie tego szezepu nie podlega 
ją prawom krajowym. Jedynym ich 
cbowiązkiem jest ochrona tradycji, 
która już od pokoleń powierza im 
straż nad skarbem, ogladanym je- 
dynie raz w życiu przez panującego 
wladcę. 


Obowiązek straży nad 

jest +lziefziczny. 
Pomimo, że członkom szezepm straż 
niczego przypisują dopuszezania się 
wielu przestępstw. każdy z nich 
jest gotów oddać życie w obronie 


skarbem 


powierzonego skarbu, z ktorego” 


nie zginął dotąd najdrobniejszy na- 
wet klejnocik, 


Opowiadują, że przed wiclu laty 
mały synek naczelnika  szcęzepu 
zerwał ukradkiem cytrynę w agro- 
dzie twiesdzy i został zabity przez 
ewa na miejscu przestępstwa, 

-— Mój syn — rzekł zabójca — 
(ljąłty w przyszłości po mnie vod- 
ość maezeluego strażnika skarbn. 


Jeżeli dzis ukradł jako dziecko cy- 
tryne, to kto wie, czy jako dorosiy 
nie ukradłby klejnotu ze skarbu, 
którego zebrona stanowi honor na- 
szego 820Z9pu. 

'rudno jest pogodzić tę fanta- 
styczną opowieść z dzisiejszym 
Pżaipurem. Starożytne to księstwo 
anuczyło się już bardzo wiele cd 
fmropy. Miejseowi 
architekci potralią łączyć slary 
przepych z nowoczesnym Komfor- 

tem, 
Za miastem, istniejącym od 400 lat, 
zbudowano wielki szpital, muzeun. 
hotel i wiele innych gmachćw, god- 
nych każdej europejskiej stolicy. 

Młody władca Dźajpuru znany 
jest na trzech kontynentach, jako 
pierwszorzędny gracz w polo i 

strzelec, 
nie uchyla się ol żadnego nowo- 
czesnego sportn. Pomimo, źe niczł 
złamaniu ramienia, uczy się kiero- 
wać najszybszym samolotem. W 
tvn Su rejo mi rywala w osobie 
swego szwazra, maharadży Jodpit- 


Włoski koń wyścigowy „Nearco" 


zostal zakupiony za 50 tys. funtów i ma obecnie przejść do angielskiei 
stajni rozpłodowei 


ru, który zawsze gołów jest do p 
wietrznych podróży, 

Maharani Jodpuru posiada kilka 
najwspanialszych klejnotów w In 
diach, 
między nimi strój na głowę z, róże 
wych pereł i bransolety z szinarag- 
dów i diamentów. Nie może jednak 
pokazywać się poza obrębem krig 

żęcego pałacu, 

Zna lepiej świat pragnień, niż ziem: 

ski, 

Udaje na lotnisko w aucie z 
czarnymi szybami i zakwełiona od 
stát do głów wsiada do samolotu, 
w którym podróżuje sam na saw 
ż mężem. 

Pałace w Jodpurze barwi się cały 
czerwienią. lecz najbardziej czec- 
wone są w nim 
odciski małych rąk, które zanurza- 

uo we krwi 
iub może w farbie i odciskano na 
wewnętrznych murach pałacu. Za 
dawnych: ezasów, gdy obowiązkiem 
i przywilejem książęcych i kapłań 
skich zen było 
ginąć w płomieniach przy zwłokach 
męża, 
każda » nich, opuszczając pałan, 
ktćry byl dlą niej więzieniem, przy 
ciska ręce do muru, aby pozosta- 
wić przyszłym vokoleriom pamiąt- 
kę sweg. poświęcenia. Przybran 
we wspadiał> szaty, okryte klejno- 
tatami, w otoczeniu nmzyksantów 
Humu 
szły na śmierć, jak 
ślubiay. 

Imiona tych kobiet zostaly zn 
ponmiane. Niektóre były już iwo*> 
matronami, matkami licznych sy- 
nów, Inne, sądząć z drobnych re: 
miarów odcisków, 
były dzisćmi dziesięcio- lub dwu- 

nastoletnimi. 
Palenie wdów zostało oddawna zn 
bronione w Indiach, lecz odcisk) 
rąk na murach Jodpuru będą, wielu 
ieszcze pokoleniom  praypominniy 
ponure chwile przeszłości. 


ROSTTA FORBES. 


się 


na nowe ZA 


IOLAR' FOLDES 


Czoło jego jest bardzo niskie, 
pramowane gęstymi czarny- 
gd, żlekka siwiejącymi włosa- 
11a w oliwkowej twarzy nie 
ga ani jeden muskul; w ma- 
jch czarnych oczach nie bły- 
fa nawet ślad szaleństwa. Mó 
| monotonnie i tylko czasami 
Jka się, gdyż nie opanował zu 
mnie dobrze węgierskiego ję- 
ika w którym opowiada mi 
y historię. 

— Chciałbym, aby pani ją na 
isała, To jest bardzo piękna 
lsłoria. Wciąż o niej myślę. 
il wielu łat stale się nad nią 
młanawiam. Wieczorem zamy 
im sklep, idę do domu i roz- 
wślam nad nią. Szkoda, że pa 
ima iak mało czasu, bo mógł 
im ją opowiedzieć o wiele Ja- 
kiej, 

— J tak ją zrozumiem. 
Mężezyzna patrzy przez chwi- 
;przed siebie. Koniak stoi nie- 
śnięty an stole; w hallu hote- 
wym jest cicho i pusto. 

— Przyszedłem, aby ją pani 
powiedzieć. Historia ta jest 
urdzo piękna, w każdym ra- 
je mnie się tak wydaje. Zupeł 
ie, jak w kinie; obraz następu- 
ipo obrazie. Pierwszy obraz od 
wwa się w Smyrnie, Jestem 
ńmianinem; o tym już pani 
spominałem, nieprawdaż? 

— Tak. 

—A więc, pierwszy obraz 
grywa się w Smyrnie. Ke- 
mł przybywa ze swymi żołnie 
mmi i wielu ormian wskaku- 
tdo wody. 

— Dlaczego? 

— Zaraz opowiem To nie 
iie tak prędko. W porcie 
myrneńskim znajdowała się 
sojenne angielskie, francuskie 
włoskie stały na kotwicy. A 
manie wskakiwali do wody 
iqłvnęli do okrętów, gdyż z o: 
udów zwisały liny i ormianie 
hwytali się lim, aby wdrapać 
k na okręty, 

— Czy ormianie uciekali 
med żołnierzami Kemala? 

= Tak, tak, uciekali. Ponie- 
ìt turcy podpalali domy i za- 
iali ludzi, Ludzie płynęli ku 
śrętom, a liny zostały przecię 
Vi ormianie wpadali z powro 
lm do wody. 

— Człowieku, czy ło praw” 
M Skąd pam o tym wie? 

— Skąd wiem? Skąd ja w 
im wiem? Bo i ja tam byłem, i 
mja żona również. 

—]nad wami przecięto li- 
w? 

— Tak, tak, przecież mówic. 
Wówczas straciłem żonę. 

— (o się z nią stało? 

Ormianin wzruszył <amiona- 
M, 
— Zginęła. 

= Ale w jaki sposób? 
kinęła w pobliżu pana? 
— Nie wiem, ale zginęła. Pa 
iwat tam straszny chaos. Ale 
log pani opowiedzieć tę pie- 
ną historię. 

$krzywił się, gdyż znów mu 
Mzerwałam i dodał; 

— Prawdopodobnie uloneła. 
— Przecież możliwe, że jesz- 
le żyje. 

— Możliwe. ale ja w to nie 
iierzę, Kobieta nie ma dość si- 
W aby płynąć tak daleko. 

Głos byl bezbarwny, twarz 
Mzastała niepornszona. 

=W jaki sposób udało się 
Anu uciec? 

— Przypłvnąłem z powrotem 
l brzegu, nicco dalej, za Smyr 
». gdzie nie było żołnierzy, Po 
dą!kowo uciekłem do Gtccji, 
le lam nie ma z czego żyć. To 
isl biedny kraj i mieszka tam 
dużo ormian. Slamtad uda- 
im się do Węgier, gdzie mie- 
ukałem przez siedem lat Dla- 
tgo mówię lak dobrze po wę 
tesku, Gbcenie mieszkam tu- 


Czy 


taj, w Amsterdamie, - Co może 
robić biedny ormianin?. Sprze- 
daje dywany! 

— A pańska żona? 
jej nie szukał? 

— Gdzie miałem ją szukać? 
Niech pani mi powie, gdzie? W 
Grecji, czy na Węgrzech, a mo- 
że w. Holandii? Ale to nie ma 
nic wspólnego -z moją piękną 
historią. 

Ormianin był już: zniecierpli- 
wiony. Uważał pytania za zby- 
leczne,. chciał opowiedzieć -swn 
ja piękną historię. Dodał ci- 
chym głosem: 


Czy pan 


— Napewno utonęła. 

—_ (Co się stało z tymi, któ- 
rzyszostali w Smvrnie? 

— Zastak zabici. przez 
ków... Wbito-sim haki w obcasy 
i powieszońo ich 'za nogi- nad 
ustępami, lak, że -głowa. znajdo 


wała się w nieczyslościach, U- 


dusili się. 


Głos brzmiał jednakowo ghi- 
cho i równomiernie; nawet po- 
wieka mówiącego nie zadrźała. 
Obie brunatne ręce spoczywały 
splecione na kolanach. nawet 
nie zacisnęły się w pięści. 


— To... to nie może być praw 
dą. Trudno mi w: to uwierzyć! 

— Jeżeli pani mi nie wierzy, 
to niech pani się poinformuje 
w komilecie. Mamv w Paryżu 
komitet, . który wie wszystko. 
Ale chcę pani przecież opowie- 
dzieć moją piękną historię, 
więc muszę przede wszystkim 
to powiedzieć, aby pani wie- 
działa, jak tę historię wymysli- 
łem, A więc wówczas przypły- 
nąłem do brzegu, dostałem się 
do Grecji i zacząłem handlować 
dywanami. I od tego czasu co 
wieczór, gdy wracam do domu. 
przypomina mi się Smyrna i 
krew 'się we-mnie gotuje. Ratu: 


1. Wspaniała katedra w Reims została ostatnio całkowicie odrestaurowana. — 2, Mussolini 


-22W72- 


KAI 


tur" 


je się kota, który wpadnie do 
wody, lub psa, «-nad-ormiana- 
mi przecinano liny... T wciąż 
muszę myśleć o tym... niech pa- 


ni uważa, bo teraz zaczyna się 


ta piękna historia... że gdyby 
wówczas , kapitan nie kazał 
przeciąć lin, 'a polecił bombar- 
dować miasto... Wówczas wszy 
scy żołnierze uciekliby, a ormia 
nie mogliby wszyscy wrócić da 
dömu, do Smyrny i jeszcze dziś 
mieszkaliby tam i byli szczę- 
śliwi... : 

«— Ale... ; 

-— Wiem, wiem, wówczas nie 
było już wojny, w każdym ra- 
zie powiedziano, że woihy juź 
nie ma, a miasta wólno bombar 


"dawać tylko podczas, wojny. 


Ale gdyby niimo to kapitan ka- 
zał. bombardować . miasto, żoł- 
uićrze byliby uciekli. - A, kapi- 


tan zostałby; postawiony przed , 
działał - 


sąd_ wojenny, gdyż 
whręw rozkązowi: -okręt miał 
przecież tylko słać na kolwiey. 


A teraz: nastepuje drugi 
obraz, jak w kinie. Kapitan 


stoi- przed sądem wojennym, 
ima łańcuchy “na rękach i no- 
gaeli, i pytają go, dlaczego dzia 
łał przeciw rozkazowi. A kapi- 
lan stoi mileząco i nie odpowia 
da na żadne nytanie. Wówczas 
mówią mu, że zosłanie powie- 
szan ñastonego dnia 'zrana. 
Ale kapitan i -leruz nie odpo* 
wiada. 

I znów następuje nowy 
obraz; ludzie zbijają. szubieni- 
re, a<kąpitan po raz nsiatni o- 
trzymuje polecenie mówienia i 
bronienia się. 

— Dobrze — odpowiada ka- 
pitan, — hęedę mówił, ale na 
tym świecie istnieje tylko jeden 
człowiek, nrzed którym - mogę 
się wytłumaczyć: a tvm czło- 
wiekiem jest mój władca i król. 


TAN 


=- Zaprowadzono go więc do 
króla. 

Przykro mi, że muszę tak 
szybko opowiadać, gdyż wszy- 
stko tak pięknie sobie ołrmyśli- 
łem.. Wie pani, wieczorem, 
gdy wracam do domu, nie za- 
palam świalła, tylko siedzę i 
zastanawiam się i myślę. Wszy 
stkie pyłania i odpowiedzi, py- 
tania” sądu wojennego i odpo- 
wiedzi -kapitana znam w naj- 
drobniejszych szezegółach:.. 

— Król nie ma czasu na ta- 
kie sprawy, na nim spoczywa 


cały ciężąr rządów. 


-— A więe nie Dede- mówił. 
Niech mnie powieszą. ale zwra 


cam uwagę panów generałów, 
że. splamią - się niewinną 
krwią... 


— Jest teraz noc i króla nie 
wolno obudzić... 

— Sprawiedliwość jest waż- 
niejsza nąwet, niż sen króla... 

Długo jeszcze tak rozmawia: 
li, ałe nie mam teraz czasu na 
opowiadanie wszystkich szcze- 
gółów. W końcu król zoslał o- 
budzony. 

I teraz następuje - nowy 
obraz; król przychodzi do kapi 
tana, do więzienia. Kapitan stoi 
wyprostowany w swych kajla- 
nach, a król pyta; 

— Dlaczegoś tak postąpił, 
mój synu? Czy nie wiedziałeś o 
tvm, że wojna jest skończona i 
nie wolno już bombardować 
miasła? 

IT wówczas odparł kapitan: 

„— Wiedziałem 0 tym, mój 
królu i panie. 

— A więc dlaczego ta uczy- 
niłeś? 

— Uczyniłem to, mój panie i 
królu, ponieważ na moim okrę 
cie jestem zastępcą króla i w je 
go imieniu kieruję okrętem tak, 
jak on sam by to uczynił. A gdy 
ujrzałem biednych orrmian, 


przed mikrofonem 


otwiera okres żniw w mieście Aprilla, zbudowanym na osuszonych błofach pontyjskich. — 3. Grace Moore, znako- 
wita amerykańska gwiazda filmowa, wyruszyła w podróż rozrywkową po Europie. — 4, Wallace Beery i Maureen 
Q'Sulivan w filmie według popularnej sztuki Pagnola „Fanny”, 


się linach, 


wdrapujących 
wówczas jakiś głos rzekł mi, a- 
bym ich nie topi, nie pozwolił 
wypędzić ich z ojczyzny i z do 
mów, że wqąhec tego muszę bom 


po 


hardować miasto, 
byłem tylko zastępcą króla, 
więc głos ten. mówił nie do 
mnie, lecz do króla, i przez me 
je ręce sam król działał. 

Również tto jest znacznie 
dłuższe i piękniejsze; wymyśli- 
łem wszystkie pytania i odpo- 
wiedzi, długie piękne przemo- 
wy. deżeli pami chce, io je dla 
pani napiszę. 

— Proszę o to. à 

— A więc opowiem : dalej, 
Król długo się zastanawiał, a 
nrraianie stali dokoła więzienia 
i krzyczeli: „Niech żyje król, 
ojciec ormian!™ Pani się pyta, 
skąd się tam wzięli ormianie? 
Ta jest nieważne. 

Ale teraz, prosze uwążać, b3 
następuje naipiękniejsza część. 
Przede wszystkim nowy napis, 
Jak w kinie: „Dziś wieczorem 
zje pan ze mną kolację*. Król 
wstał, kazał zdjąć kapitanowi 
kajdany i podał mu rekę. 

A po tym znów nowy obraz: 
zamek królewski, wielka kola- 
eja u króla, ale przy stole sie- 
dzą tylko dwie osoby: król i ka 
pitan; generałowie zaś stoją do- 
koła. I król mówi; 

— Jesteś dzielnym człowit- 
kiem, mój synu; działałeś prze- 
ciwko rozkązowi. ale uratowa- 
łeś naród, stałeś się ojcem or- 
mian. Mianuję cię admirałem 
jesteś drugim Nelsonem. 

A ormianie, stojący dokołe 
zamiku, wiwatują radośnie, 


Tak, to jest koniec pięknej 
historii, Ormianie stoją dokoła 
zamku i krzyczą i wiwatują w 
część króla i kapitana. 

„,— Ależ, człowieku, to przę- 
cież nieprawda. Takiego kapi- 
tana wcale nie było, a ‘Smyrna 
nie została zbombardowana. U 
mianie.,, 


A ponieważ 


|— Wiem, że to jest nieprawe 
da. 

Ormianin kiwnął głową. jega 
spokojne, splecione z sobą tę- 
ce, po raz pierwszy rozplotły 
się i uczyniły błagamy ruch, 


— Ale mimo to, proszę pa- 
nią, aby pani napisała tę hislo- 
rię.. Kapitan, który wówczas 
kazał przeciąć liny, przeczyła 
ją... I będzie się wstydził i bę- 
dzie miał wyrzuty sumienia: 


„Mógłbym teraz być drugim 
Nelsonem i ojcem ormian, a do 
puściłem, aby cały naród został 
wytępiony** — pomyśli. 

— Ale, jeżeli ta historia jest 
nieprawdziwa... Pan mieszka 
tu, w Amsterdamie, samotny i 
opuszczony, wieczorem zamy- 
ka pan sklep, idzie pan do -do- 
mu i zamartwia się... Pan stra- 
cił żonę i nie wie nawet, zy 
oną żyje, czy umarła... Inni 'or- 
mianie rozproszyli się po ca" 
łym świecie... Człowieku, czy 
pan nie rozumie, że to wszyst: 
ko jedno, że ja daremnie.» 

— Tego nie wiem... Myślę © 
tym co wieczór od czasu opu- 
szezenia Smyrny... Myśle o kā- 
pitanie; gdyby on wówczas ka- 
zał ' bombardować miasto... 
Chciałbym. aby kapilan prze- 
czytał tę historię. Widzi pani, 
przyniosłem ją do pani, jak pa 
szukiwacz złota przynosi do 
złotnika piękną, wielką bryłę... 
Jeżeli to jest złoło, można z nie 
go zrobić piękny talerz, rzeźbia 
ny w ornamenty; a jeżeli to nie 
jest złoto... trzeba bryłę wyrzu- 
cić, Cóż ja mogę począć? Opo- 
wiedziałem pani moją historię, 
rozwarłem przed panią serce. 
Gdy kiedyś umrę, to przynaj- 
mniej oczy moje nie pozostaną 
otwarte... 
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Testament Marconiego. -Proiekt prof. Claude'a. - Energia oce- 
anu tropikalnego. - Zmiana klimatu. - Zródła energii w Arktyce 


Zmarły niedawno wynalazca ra- 
liotelegralu MARCONI pracował 
przez ostatnie lata swego życia w 
najwiekszej tajemnicy nad pew- 
uwa bardzo ważnym problemem 
technicznym: wyzyskaniem energii 
wody morskiej. 


Podobno udało mu się rozwiązać 
tu zagadnienie teoretycznie, teraz 
zaś współpracownicy jego przystą- 
pili do badań praktycznych, 


Ludzkość zawsze szvka nowych 
tatwo dostepnych i tanich  żródeł 
orgii, aby uwolnić się od odwiecz 
nej klatwy, ciążącaj jeszcze na A- 
tamie i ułatwić sobie pracę, W 


*rtatoio wyszła z druku godna 
uwagi praeowicie nakreślona książ: 
<a J, K, Urbacha o żydach, walczą- 
vych za Polskę. (Wartoby w tym 
kierunkn jeszcze przetrząsnąć archi 
wa). Istweje urzędowy rosyjski 
pis rozstrzelanych i powieszonych 
za udział w powstaniu styczniowym 
i =fmiutąd podajemy niektćre nowe 
szezemiły i konieczne drobniutkie 
poprawki dzieła J: K. Urbacha. Oto 
tala lista straconych męczenni- 
kow 


1 Rachmał (czyli właściwie Ra- 
climiel) Barensztejn (u J. K. Urba- 
cha: Bachmat Bernsztajn) należał 
dc powstańców, zbierał na cele po- 
wslania pieniądze. Był poruczni- 
niem. Moskałe powiesili go w Lecz. 
nie 29 lipca. 1864 roku. 

2) Biernat był żandarmem w po- 
wstaniu i został vowieszony w Bła- 
*zkach 12 lutego 1864 r. 


3) Szmul Echt, powieszony w Sta 
wiszkach (nie — w Stawiczkach) 
?9 października 1864 r. 


4) Icek Dawid Golsztajn (zapew- 
w jak u J. K. Urbacha: Gold- 
staju), powieszony w Stawiszkach 
24 listopada (nie — października, 
1561 r. 

5) Izrael Ładniewicz, żandarm w 
(uwstaniu, powieszony w Kownie 
wi grudnia 1863 r. 

6) Dawid Judko Zolsztajn, po- 
wieszony 29 października w Sta- 
wiszkach, Przy tych sześciu nazwi- 
skich zaznaczyli rosjanie, że mamy 
do czynienia z żydami. Ale miesz- 
<zą się tam i inno nazwiska, co do 
ktorych przypuścić możemy, iż mt- 
leżały do żydów. Nio cheemy w do- 
iumemaniach zbyt daleko się posu- 
wać i wyliczymy skroronie tylko 
Uwuch, t. j. Dawida Szezukina, roz- 
suwzelanego 9 grudnia 1863 roku, 
i Josifa Kreszera, powieszoneęgo w 
uummie 16 kwietnia 1866 1. 


Z pewnością ten urzędowy wy: 
kaz, z którego korzystaliśmy, nie 


jost wolny gl niedokładności i błę- 
dów, szezeeólnie co do nazwisk; 
z tym zastrzeżeniem należy go 
przyjatć 

Na zakończenie wreszcie poda- 
my nazwisko żyda, który walczył 
o wolność Polski w Galicji w raku 
1518. Chodzi nam o adwokata 
lwowskiego Oswalda  Menkesa, 
Menkes brał udział w roku 1848 w 
cintraluej radzie narodowej, był we 
Lwowie członkiem wydziału miej- 
„kiego i komitetu hezpieczeństwa. 
Wykazywał wówczas tendencje re- 
publikańskie, Jeszcze w roku 1860 
jezostawał pod tajnym dozorem 
władz austriackich. 


èl, Ro. 


tych poszukiwaniach myśl naukowa 
dawno już postawił. sobie za zada- 
nie wykorzystanie kolosalnej ener- 
gii, ukrytej w olbrzymich prze- 
strzeniach wodnych, stanowiących 
większą cześć naszej planety, 


Rozwiązać ten problem — przy- 
najmniej na papierze — udało się 
w 1926 r. prolesorowi chemii Pizy- 


kalnej GEORGES*'owi CLAUDE. 


Przypomnijmy sobie główną za- 
sadę każdego motoru palnego — 
parowej maszyny, turbiny parowej, 
czy motoru z wewnętrznym spala- 
niem, Tłoki takiego motoru podno- 
szą się i opuszczają pod naciskiem 
gazu, czy pary, i działając na oś 
wprowadzają w ruch koła, tryby, 
czy Śmigła Ciśnienie to wytwarza 
się na skutek uderzeń ò tłok nole- 
kuł gazu, znajdujących sie w bez. 
ustannym, nieskoordynowanym i 
i szybkim ruchu, Im wyższa jest 
temperatura gazu, tym szybciej po- 
ruszają się molekuły. 


Jednakże każdy motor znajduje 
się w powietrzu — mieszaninie ga. 
zćw, składającej się z tak same 
szybko poruszających się molekul 
i również wywierajacych określone 
ciśnienie, Dlatego też. ahy tłok mo- 
toru poruszył się pod uderzeniami 
molekuł „gazu pracującego” w o- 
kreślonym kiernnku, należy dopro- 
wadzić do tego, aby wywierały one 
większe ciśnienie, niż molekuły po- 
wietrza, innymi słowy, aby poru- 
szały się szybciej, a to esiąga się 
przez to, że temperatura „gazu pra 
cującege” powinna być wyższa, niż 
temperatura otaczającej sfery po- 
wietrznej, 


W ten sposób zasada motoru 
cieplnego polega na tym, że tem- 
peratura „gazu pracującego”, znaj- 
dującego się w „kosle”, jest wyż- 
sza. niż temperatura otaczającego 
środowiska, czyli „chłodnicy”” ja- 
ką zwykle jest powietrze. Dlatege 
też zmuszeni jesteśmy spalać w cy- 
lindrach į pałeniskach setki milio- 
nów ton drzewa, węgla i przetwo- 
rów ropy. 


Lecz taka suma naturalna różui- 
ca temperatur istnieje i w przyre- 
dzie — w warunkach mórz cje- 
płych Na równiku temperatura 
górnej warstwy wody oceanicznej 
nigdy nie spada poniżej 27 stopni, 
w głebi zaś od 700 metrów przez o- 
krągły rok panuje jedna i ta sama 
temperatura — 5 stopni, W ton spo 
sćh różnica temperatur pomiędzy 
dolnymi, a góraymi warstwami wo- 
dy równa się 22 stopniom i osiąga- 
my naturalną „chłodnice” w dole 
i naturalny „kocioł? w górze, 0- 
grzewać górną wodę nie ma potrze- 
by, gdyż jak każda woda przy pier- 
wszej lepszej temperaturze powy- 
żej zera — daje parę. 

Żle jest z tym, że ciśnienie pary 
27-stopniowej wody mierzy tylka 
0,03 atmosfery, a takie ciśnienie 
jest mniejsze od ciśnienia otaczają- 
cego powietrza i nie może dokonać 
żadnej pracy. lnna sytuacja wy- 
twarza się wtedy, gdy w charakte: 
rze chłodnicy wystąpi nie powie- 
trze, lecz 5-stopniowa, głębinowa 
woda oceaniezną, Para takiej wo: 
dy ma ciśnienie wysokości 0,01 
atmosfery, t. za. trzy razy mniej- 
sze od ciśnienia górnej wody, Je 
żeli umieścimy w absolutnej próżni 
— gdzie parowanie szybko minie —. 
rezerwuar, wypełniony 5-stoepniową 
wodą z lewej strony i rezerwuar 
z 25 stopniową wodą z prawej, a w 
środku umieścimy turbinę — to ze 
śmigieł jej najpierw będzie się wy- 
*wawzało ciśnienie trzy razy silniej- 


sze, niż z lewej strony, i śmigła te 
będą się kręcić z prawa na lewo, 


W takica warnnkach każda tom 
na wody wytwarza na sekundę 
100.000 kilogramometrów pracy, cv 
rćwna się pracy, wytwarzanej przy 
spadku wody z wysokości 100 me. 
trów. W Niagarze z takiej wyso- 
kości co sekundę spada 20.000 ton 
wody — to znaczy 20 kotłów wo- 
dy oceanicznej po 1.000 metrów 
sześciennych rozwijają siłę wodo- 
spadu Niagary, obsługującego o- 
groimnuą stację energetyczną. 


W jaki więc sposób wydobyć 
zimną wodę z głębi jednego kiło- 
metra? Sposób jest bardzo prosty 
— trzeba przypomnieć sobie prawo 
naczyń połączonych. Wystarczy za- 
nurzyć do oceanu rurę, długości 1 
kilometra, aby słup wody podniósł 
się z tej głębi na powierzchnię. Dla 
uniknięcia rozgrzewania się wody 
przy podnoszeniu się, rura powinna 
być zabezpieczona substancją izo- 
lującą. Zimną wodę trzeba brać 
rompa z głębokości jednego tylka 
metra, jednocześnie także z po- 
wierzchni należy pompować ciepła 
wade, która szybko paruje i przy 
parowaniu oziębia się. Z tege wy- 
nika, że stacja energii oceanicznej 
prol. Claude'a powinna posiadać 
dwa rurowody — jeden, doprowa- 
dzający ciepłą wodę z powierzchni. 
drugi — zimna wodę z głębokości 
jednego metra, Pompy, tłoczące te 
dwa potoki wody i podtrzymujące 
rozrzedzoną atmosferę w tym, her: 
metycznie zamkniętym pomięszcze- 
nin, gdzie stoi turbina pochłoną o- 
koło 40 proc. siły stacji, ale nawet 
biorące to pod uwagę, każdy metr 
sześcienny wody da 400 kilowatów 
pożytecznej energii, a energia 
dwuch tysięcy metrów  sześcien- 
uych darmowej wody oceanicznej 
da siłę całego Dnieprostroju. 


'Peoretyczne podstawy projektu 
prof. Claude'a potwierdziły się w 
praktyce W pobliżu Lisze istnieje 
fabryka Ongre, z kterej spływa Jo 
Mozy ciepła woda. Wytworzyły sie 
wawrnuki, odpowiadające żvm, które 
istnieją w oceanie tropikalnym, 


Tam, gdzie wpada ciepła woda, 
temperatura wody rzecznej przez 
cały rok równa się 35 stopniom, a 
o kilkadziesiąt metrów dalej równa 
się już 15 stopniorn latem i 5 stop- 
niom zimą. W ten sposób istnieje 
ta niezbędna dla pracy motoru 
cieplnego różnica temperatur, któ-- 
ra nią miejsee w oceanie tropikal- 
Rym. 


Prof. Claude wzniósł w tym miej- 
seu timrhogenator, o sile 50 kilowa- 
tów, który zaczął pracować właś- 
sie koszten: energii wody rzecznej 
przy czym każdych 20 kilowatć w 
musiały być znżytkowane na pracę 
pomo. a 30 kilowatów movwły już 
tyć zużyte w celach przemysło- 
wych, przy czym koszt ich równał 
się zeru, 


Projekt- prof, Claude'a otwiera 
yrzed ludzkością zuvełnie nieogra- 
niczone możliwości, rewolucjonizu- 
jace cały przemysł kuli ziemskiej, 


Na brzegach Afryki podzwrotniko- 
wej, Ameryki Centralnej, na wys: 
rach Oceanu Spokojnego można 
wybudować setki tysięcy stacji 
energetycznych, dających miliardy 
kilowatćw energii elektrycznej, a 
wtedy powstaną tam gigantyczne 
centra przemysłowe, obsługujące 
całą nasza planetę. 


Oprócz nie dającego się zupełnie 
wyczerpać i darmowego źródła 


energii, tropikalne, | oceaniczno- 
elektryczne stacje powiuny według 
Olnudea zmienić na lepsze klimat 
krajów podzwrotnikowych, Ogrom- 
ue masy zimnej wody, wydobywa- 
nej na powierzchnie, złagodzą nie- 
znośny upał w okręgu stacji i ota- 
czających ją przemysłowych cen 
trów i uezynią te miejscowości wy- 
godnymi i przyjemnymi dla miesz- 
kańtów., 


Każdy metr sześcienny zimnej 
wody daje tyleż jednostek zimna, 
co 75 kilo lodu. Stacja o sile 15,000 
kilowatów będzi wytwarzała 
75.000 tonn lodu na godzine. 


Po zdobycia niezbędnyci śroń- 
ków. prof. Claude przystąpił w 
1929 reku do sprawdzenia swej te- 
orii na szerszą skalę i wybrał w 
tym celu zatokę Motanzas na Ku- 
hie. 


We Francji skonstruowano spe- 
cjalną rurę stalową o średnicy 5 
metrów, zabozpieczoną warstwami 
substancji izolującej grubości 3 mi- 
limetrów. Długość rury wynosiła 2 
kilometry: 1.300 metrów pozioma 
od brzegu w morze i 700 metrów 
pionewc do dna, Koszt samej rury 
wyniósł milion franków. a koszta 
wszystkich robćt oblicza sie na 5 
milionów. 


Jednak prof. Claude w tym wy- 
padku poniósł fiasko. Pierwsza ru- 
ra przy próbie zanurzenia jej zła- 
mała. się i poszła na dno, Skonstru- 
owano drugą, lecz i ta, z niewiado- 
mych przyczyn- złamała się i zato- 
vela. Wtedy skonstruowano trze: 
cią rurę już o mniejszej średnicy i 
przy jej pomocy puszczono w ruch 
50-kilowatową turbinę, przywiezie» 
uą z Ougre, Wtedy to właśnie wy- 
buchł światowy kryzys ekonomiez- 
ny. Przemysł cukrowy na Kubie, 
który miał kupować energię elek- 
tryczną. zaczął się kurczyć, a to- 


warzystwo. które  finarsowałe 
Clande'a, wyrzekło się dalszych 
prób. 


Sani Claude uważa, że idea jego 
jest udowodniona i teoretycznie i 
praktycznie, lecz doświadczenie 
wskazuje, że umieszczenie kilome 
trowej rury w oceanie związane 
jest z ogromnymi trudnościami. 
Żadne burze, nawet najsilniejsze, 
nie dosięgują głębi 50 metrów i po- 
niżej panuje wieczny spokój -- 
w glebi za tym rurze nie grozi żad- 
ne niebezpieczeństwo, leez na pt- 
wierzelmł parażora jest na potężne 


uderzenia fal oceanicznych i dla 
rzeczywistej realizacji projektu 
francuskiego uczonego potrzebne 
jest jeszeze rozwiązanie calego 


szeregu zagadnień technicznych. 


W3ħug wiadomości, zaczerpnię- 
tych z gazet włoskich, Marconiemu 
udało się wynaleźć bardziej prostą 
odmianę projektu prof. Claude'a, 
która jednak trzymana jest w ści- 
slei tajemniey. Dla Włoch, nie ma- 
jących własnej ropy naftowej i wę- 
gla, otrzymanie taniej i niewyczer- 
ranej energii ma kolosalne znacze- 
rie. Nie zapominajmy, że linia brze- 
gowa Włoch równa się 8.000 kim., 
a morze Śródziemne daje niezbed- 
ną dla pracy motoru cieplnego róż- 
nicę temperatur. 


Wykorzystanie energii oceanów 
maluje wielkie perspektywy rów- 
nież dla Z. S. S. R, — a ściślej dla 
wybrzeża arktycznego Rosji. które- 
go kolonizacja i eksploatacja do- 
konywuje się ostatnio » wielką 
energia. Miasta, powstające na da- 
lekiej północy Syberfi, urządzenia 
portowe, obsługujące wielki trakt 


północny morski z Murmańska da 
Władywostoku, radiostacje, acro- 
ilromy, stacje meteorolgiczne, ka 
pałnie, tartaki, fabryki konserw Í 
garbarnie — wszystko to wymaga 
wielkiej ilości energii. Lecz w pew. 
uym miejseu w tych krainach znaj 
duje się gramica, poza ktorą niq 
ma ami lasu, ani torfu, węgiel ka: 
mienny i ropę spotyka sie rzadko, 
wykorzystanie energii spadającej 
wody jest niemożliwe, gdyż rzeki 
i ocean pokryte są lodem w uiągu 
10 miesięcy w roku, 


Dlatego też wśród rosyjskich 
techników powstała myśl wykorzy- 
stania projektu prof. Claude'a w 
warunkach morza polarnego. Rze- 
Czywiści» pod warstwą lodu, okry: 
wającą ocean, znajduje sie stosun- 
kowo ciepła wody o temperaturze 
tkoło zera stopni. a nad lodem — 
bardzo zimne powietrze o średniej 
temperaturze rocznej.  wyroszyrej 
minus 22 stopnie. W ten sposób i 
tu ma się tę samą różnice tempia 
tur, co i w oceanie podzwrotnike 
wym. z tą różnicą, żę odlewoe* 
między różnie rozgrzanywi wars 
wami pod zwrotnikami win a 
jeden kilometr. a ns północy tylko 
dziesine metrów, t zn. piwi sit 
grubosci sory lodowej, Dlslvao toż 
nie potrzcbae tu są żadne kilome- 
trowe rury i ciepłą wodę można 
brać poprostu z przerebii  Islnieja 
i inna okoliczność sprzyjwiwa. Ma 
kmocy „chłodnicą” jest nie zimną 
wada, wydobyta z glebin aconniy 
looz otaczające powietrze — podoi 
nie jak w zwykłych warunkach zwy 
kłej maszyny parowej. „Pracująca 
para” stosunkowo cieplej wodv bę: 
dzie rozszerzać się wprost w powie 


US 


trzu, a ponieważ ciśnienie pary 
jest większe od ciśnienia powie 
trza. nie ma potrzeby siwarzóć 


próżni w tym pomieszczeniu. gdzie 
znajduje się turbina. 


Leez para wodna hedzie zamar 
zać w powiełrzu o  temseruliurze 
poniżej zera, To też jako snbetan 
cię pracująca” należy wzinć mis 
wodę. lcez inną, nie tak lstwo za 
marzajacą ciecz, przy czyn wodzą 
morska o temperaturze zera stopit 
zostanie zużyta tylko dla rozgrze 
wania tej cieczy, 


Jako najbardziej odpowiadzejae: 
temu celowi francuski Fizyk 
BARJEAN zaproponował butan, je- 
den z lctaych produktów ropy naf 


towej, wrzący już przy temperalu= 
rze 17 stopni. Barjean zanurzył cy 


sterne z butanem do wody o tem 
peraturze zero stopni i postawił po- 
między nią a chłodnica o tempuri- 
turze minus 22 stopnie, niewielka 
turbinę. Para hutanu, ulatninjąca 
się z „kotła” w kierunku chlodnicy, 
pchała skrzydła turbiny i miniatu- 
rowa stacja polarna zaczęła praco- 
wać. 


20 ton butanu zapewniają prach 
stacji energetycznej o sile 30.00 
kilowatów, przy czym na tym ogra- 
niezają się koszta butanu (bardzo 
taniego produktu), Para butan. 
która dokonała swojej pracy, Kon- 
densuje się znowu w ciecz i znów 
idzie do kotła — co można powta 
rzać ad infinitum. 


W rosyjskich instytucjach tects 
nicznych przeprowadza się obecnie 
dalsze doświadczenia w tym kie- 
runku i możliwe, iź rosyjskim tech- 
nikom uda się rozwiązeć problem 
który postawił profesor Claude. 


W. T-ow. 


